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TURBO A12 
M-TEC 1230/28 


| Procesor GBO3DYZAMHz z MMU, Miejsce 
na parnięć SIMM 
M-Tec 1230/28 4ME 299 
Procesor 6B030/28MHz z MMU, Założone B 
4MB (nierozszerzalne) s 


| M-Tec 1230/42 4ME 329 
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| VJ. Ta! Procesor 68030/42MHz z "MML. Założone 

AMI |G A RU 00 od 4880, z. o | pmASZ 
Asnigi 4000 - zofia do prac Video. Wersja latrix 1 o/ 590, - 

68040 w obudowie tower, Kieksżart 2.1, 10MB Ram, E-Ma at 5 0 50 a> 





Procesor 68050%50MHz z MMU. Miejsce 
na 2 moduły SIMM. Wbudowany kontroler | 


RD 1230-1V tel. ) 





bez SCSI i monitora - 4880 zł 


obudowa A4000 SCSI H. Cała karta w przygotowaniu. BLIZZ z.1 = 30-1V/8MB tel. ) 
inalna obudowa Tower dla Amigi 4000. 299, - + 4ną * 
(spy główna Z rowe procz) JI DLA A500 BLIZZ.1230-IV+kopr. iel._) 











AMIGA 1200 


Procesor 6B03050MHz z MMU | 
AMSGA 1200 Eureka Magic. Kiekstart 3.1. 1 rok 


Przyspieszenie w slosunku do 
standardowej Amigi 1200 jest około 
siedmiokrotne. 





Ram 0.5MB do A50.*©. 


arancji, wersja z poprawioną stacją dysków. Tac żtiryhaoa 57 e 
Tosńara oryginalne opr PANOWANIA. Potagonica M-Tec turbo 530 tel BLIZZARD 1 240/40 tel. 
1.2aSE, Personal Paint 6.4, Wordworth 45] SEE mj 


TurboCalc 3.5, WordWorth Print Manager, DataStore A DLA A600 
1.1, Organiser 1.1, Whizz, Pinball Marsa; Programy A AGU 
Twin Spark Soft AmnsTekst Mine, Supermemo Demo, 
Amisufier, gry UBEK. Quapłos. (cana bez monitora) 
Jeżeli kupisz u nas Amigę 1200 ta w przypadku 

1290,- 





dopłata z naszego M-Tec'a tel. | 
i trond 6B040/40MHz. Można ją także 

hm zaśnstalować w standardowej 41200. 
M-Tec 630/40/4MB 39. Procesor posiada *wbudowany” bardzo 


wydajny oCesor maamał czn 
Karta turbo, Proc. 030/40MHz. 4M8 Fiam Pi Jędkość ok 29 yczny. 


M-Tec 630/4 L( 0/8MB 499) ' BLIZZ o 1 260/50 tel. 


Karta turbo, Proc.030/40MHz, 8M8 Ram 


Ram 1MB do AG00 


















montażu przez nas dysku twardego nie ufracisz 
gwarancji na komputer. 





Procesor 6B060, taktowany 50 Mhz. 

Me z programu Syslnio: MIPS 38.65, 
MELOPS 27.71. Przyśpieszenie względem 
A1200 około 30-krolne. TEST. MA 3/96 


AMIGA M1438S 


monitor kolorowy Autoscan 14 (355, Gmm), gumka 
028mm, rozdzielczość B00*600 (non-interlaced) lub 
1024*768 (ntarlacad), odchyłania poz. 15-40xHz, CA AS o / ) NCA 
pionowe 45-902, ak 345*360*380. Wyświetla uw PA LP AIR 
wszyśśkie tryby A1200 i A4000. Wbudowane głośniki Profesjonalny jn do prac wdeo. 5990) 
sterao, podstawka obrotowa, przewód do Amagi. Znak Procesor MC 66040. kontr. SCZI II, 
Bezpieczeństwa 'B*. 1 09 9 M MPEG, ... Cena bez HDD 

pź) 


|Digitalizer FG24+ tel. 


Genlock A 


Genlock AX-26 





DESKTOP VIDEO 












APOLLO 1240/33 tel. p 


processor 68040 taktowany 33MHz, 
ok.25Mps. 


APOLLO 1240/40 tel. 
processor 68040 taktowany 40MHz, 
A A1200 ok.23 razy. 


APOLLO 1260/50 
Processor 68060 taktowany SOMHz, 
Przyśpieszenie ok.30 razy 
APOLLO SCSI 345,- 
Kantroler do urządzeń SCSI podłączany 
kart turbo Apollo bia 1260. 


ELBOX 1200/0-8 1702) 
Rozszerzenie pamięci Fast do A 1200. 
Cena wersji bez pamięci. Miejsce na 8MB ) 


E1208 8MB 290.-J8 


|. Fozszerzenie o 8M8 pamięci do A1200 

„ FPU 50MHz 189, 
FPU 33MHz 129] 
FPU 14MHz 19-) 
CYBERST SIMM 8,16MB tel. ) 
















DO INTERNETU 












ZOLTRIX 14.400 


faxmodem Z 14.400, 


SUPRA 28.800 «© 


Supra Express Pnp: 28 B zewnętrzny. 


Genlock N 
p ProGen+ 








tel. 

















Tad 3 
SPORTSTER 28.800 5, 
US Robotics Sportster 33. 600 l texmodem 
28.800, zewnętrzny, słuchawki w 
komplecie, w przyszłości rozszerzalny do 
56Kbps. Oprogramowanie do Amigi 





7 





Eureka załącza skompiatowana na 4 
dyskach oprogramowanie do Amigi da 
współpracy z Internetem. 
Oprogramowanie osobno kosztuje 19 zł. 
Wszystkie taamodemy są zewnętrzne i 
gwarantujemy, że Gra z Amigą! 


Infinitiv+zasilac 
Montaż Amigi klienta - 40zł, t 
Montujemy gotowe zestawy 
41200 w wieży z HDD, turbo, 
CD-Rom, głównie do Desktop Viieo. 
Dajemy gwarancje na kompatybilność. 
Instalujemy system wig życzeń klienta 
infi Kantakt: Eureka- rześnia. 
























Procesor GBOBU'SOM Hz, możliwość 
Bodięczenia kamtrolera SCSI. Do Amig 
4000 
















i itiw+ A12 PARA 
hear 11200 ERA 260 CYBERSTORM MKII 19 
ickstar Procesor GB040/4OMIHz, możliwość 
pakiet Magic Liana £ Erwoy (do sieci) 150,5) podłączenia kontrolera SCSI, Do A4000 
+zasilacz 200W Ariadne Ethernet Card 20 kontroler SCSI 


IE Cyberstorm Fast SCSHI Dma kontroler 


CYBERVISIONG64/3D 11597 
64 bitowa karta graficzna dla Amig 4MB 
2/3/4000. Procesor graficzny S3 Vrge/DX 


5 CyberGraphX software 24bit 195 6 
CAN DOUBLER 379) 

modoł podwajający częsiośliwość =" 

odchylania trybów PAL (15kHz) 


Bfzzard 2060 - turbo dla A2D00 z 68060 2289) 


MYSZKI DO AMIGI 











Owyletina wyszka SET W 1 

produkcg Arni ) 5 a biała, opływowa 7 
Technologies. Czarna, 35,-) bała opywowa 29,- 
Ergonomiczna. 
przyciski na stykach, myszka © dakiócy s 
rozdzielczość 320dp. kształcie w kolarach Mouse Pad PCV, 
flagi amerykańskiej. logo Amiga. z 



















Patrz recenzja i zdjęcie 





Bizzard 2040 - turbo dla A2000 z 68040 1389, 











JAKA y moc 8 ABLE > iz. e da dh bę Lewa VLAI IOTION 2990. rozlosujemy 20 Mouse Padów. 
A [CVR p I , ( strzębie - Tess. Impex AB MOTI 209) * 
ce ę ak ik Kędzierzyn-Kożie VLAB A2:4000 karta videa | ZA MIESIĄC 
, Kra RA Bak a 7 tel.22-13-77 , SO IV 13407 WYMIENIMY 
ul.Pifsudskieg UGC) bana paca G4bit. , WDUGOWANY Boker- 3 
iwer (interlace nie migocze) oraz 
Kiekstań 3.1 dla A4000 - oryginalny wsie] N AGRODZONYCH 
c i ) 





WAS Za 2 Q „Piotrkowska PIC 
podwaęający częst. odch.pal (15khz) PIERWSZYCH 


" wysyłka na cały kraj... 


066-366-115 


066-362-714 


SCENE 
XPLORER 






Teraz Eureka sofi- $ hardware 
przedstawia nową jakość wśród płyt 
CD-Rom do Amigi zawierających 
produkcje scenowe. Na "Scene 
Xplorer* znajdziesz poza 
fantastycznymi, najnowszymi 
demarmi, modułami muzycznymi i 
grafiką także polskie komentarze, z 
kiórych dowiesz się np. wyników z 
poszczególnych Party Amigowskich 
z ostatnich 6 lat. Zaszokuje Cię 
prostota obsługi. Aż 
nieprawdopodobne, że płyta 
zawiera ponad 1GB 
skompresowanych danych. 
Znajdziesz m.in.: 

- dema, music-disk'i, skdeshow'y, 
magazyny spakowane najbardziej 
elektywnymu packerami, 

- przekrój działalności od 

| początków sceny, 

- produkcje ze wszystkich 
renomowanych party roku 1996 

| (m.in. rod, The Gathering, 
Intel Outside, The Party), 

| - wybrane tylko najlepsze 
produkcje, 

- przejrzysty i funkcjonalny podział 
danych, 

- załączone szczegółowe indeksy, 
zawierające dokładne dane na 
temat konkretnych produkcji, 

- produkcje polskie wyodrębnione 
spośród twórczości światowej, 
Aczkolwiek część zawartości 
można uruchomić na Am:gach 500, 
CDTV, większość produkcji 
wymaga Amigi 1200. 


1700+ 
TEXTURES 


1700+TEXTURES 
Parżf sz kaakiannkaówowótiwiania. 


prapźrą z 





Jest to składanka texture' ów 
(podkładów) i brush'ów do 
współpracy Amigi z Video. Zawiera 
około 1000 nowych podkładów 
("Art") i ponad 700 przeniesionych z 
innych formatów ("Photos"). 

| Wszystki podkłady są w Overscan 
Hires w 256 kolorach. Kolor 0 jest 
nieużywany (dla geniocków). 
Podkłady "Art" są podzielone na 
katalogi w/g ich kolorystyki. 
Wszystkie podkłady mogą zostać 
użyte do całów komercyjnych. 
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zestaw czcionek bitmapowych I 
wektorowych 

obrazki i animacje 

programy do Internetu 
propozycje firm Twin Spark Soft, 
Lupus i 
zestaw przydatnych bibfiotek 

teksty i materiały graficzne z 
Magazynów Amsga nr0/92-12/94 
dyski shareware Magazyn Amiga 
moduły muzyczne w formacie 
ProTrackera 

polskie oprogramowanie z Aminet'u 
| programy opisane w książce 
Programy dla Kowalskiego wydanej 
przez Lupus 

spisy zawartości m.in. Aminetu, 
dysków Fisha, dysków shareware 
Magazynu Amiga 

programy dla użytkowników 
monitorów Amiga Mxooa lub 
Microvitec 






CD-ROMy 
Maga: 





asi 





Magazyni 


Amiga 


- najbardziej kompletny I aktualny 
(do końca stycznia) zbiór polskich 
magazynów dyskowych. Kopalnia 
wiedzy nie tyłko o Amidze ale i o 
życiu, 

- nowe device'y i bibkoteki 
systemowe, olbrzymi wybór 
sterowników do drukarek 

- teksty zgrane z listy dyskusyjnej 
AmigaPL. Jeśli nie masz dostępu 
do Internetu i nie wiesz co się tam 
dzieje, teraz możesz nadrobić 
zaległości, 

- nowe dyski shareware Magazynu 
Amiga oraz wszystkie dyski 
shareware magazynu Commodore 
£ Amiga, 

- leksty z sieci o osprzęcie do Amigi 
(Zrób to sam) częściowo 
przetłumaczone, 

- wersje demo gier (playable), 

- cheaty, rozwiązanea gier, 
installer'y, 

- pełna wersja Linux'a, 

- programy do pracy w Intemecie, 

- wersja demonstracyjna programu 
"You 8 Me” z Twin Spark Soft, 

- obrazki, textury, fonty, programy « 
do drukarek, 

- niespodzianki, 


"CHF RA 


Mag 


]=27 
CZYJA 
- 





ureka 


łka;płyt CD-ROM 
szł/paczka. 
Wystarczy zadzwonić 


Pa 


20,- 


PL-62-300 Września, ul.Wojska Polskiego 13, 
fax.066-362-714, pon.-pt.9.00-16.00, sob.9.00- 
13.00, detal, hurt, sprzedaż wysyłkowa 

sklep firmowy POZNAŃ: ul.27 Grudnia 17/19 
(3p. DH Domar, obok Okrąglaka) tel.061-551-072 


w.241, pon.-pt.10.00-19.00, sob.10.00-14.00, raty 
Ceny zawierają VAT 22%. 


Rachunek VAT w każdej naszej przesyłce. 
Gdziekolwiek kupujesz, proś o rachunek 


VAT. Będziesz pewny. 
płacisz trafi naprawd. 
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CD-ROMy 


1308 
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FONTS | 


1308 
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a Śonł. plas | cdrom 52 
katałsg ple 1 cdrom 


(bursa 


Nareszcie jest! Długo oczekiwany 
skompletowany zestaw polskich 4 
fontów bitmap na Amigę. Aż 
1308 zestawów. Głównie czarno- 
białe, idealne do zastosowań w 
programach takich jak Scala, 
Deluxe Paint, Do tego wszystkiego 
otrzymujesz katalog z 

ER yi wszystkimi 
czcionkami. Taki Dobrze myślisz! 
To mogła zrobść tylko Eureka! 


AMINET 17 | 
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Nowa porcja danych z najlepszego 
źródła oprogramowania shareware 
dla Amigi. Znowu pojawił się 
oryginał na płycie: Pełna wersja 
Personal Write. Ponadto: 

biz (50MB), comm (54MB), demo 
(237MB), dev (14), disk (7), docs 
(43), game (82), glx (39), hard (1), 
misc (16), mods (151), mus (7), pix 
(7), text (16), util (25). 


-T 18 ©. 


AMINET 
za mego a p) = 
SET4 2 


4 CD-Romy odpowiadające 
nowościom z Aminetów 13-16. 
Zawierają 0k.4GB danych. Ponadto 
jako prezent DIRECTORY OPUS 
5.11 oraz możliwość okazyjneog 
upgrade'u. 


AMINET SET 1 











£ 





Aminet Ha = 
cz.1-4 Ę J 5) 8 89, 


AMIGA 
FORMAT 


Płyty CD-Rom dodawane do 
miesięcznika Amiga Format można 
zakupić u nas osobno. Obecnie 
mamy pźyty z marca | z kwietnia. 





225 










ę do państwa! 














że podatek, który 
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STACJE DYSKÓW 


Wewn.3,5" B8OKB dla A500 145, 
Wawn.3,57 880KB dla A1200 145 
lomega ZIP Drive 100M6 scsi 1425) 


PJEZJG PRZE) 


Kontr.pemcia CD1200+ dla A1200 3495 
CD-Aom *8 lub *'10 speed | el) 


MUZYCZNE 


Sampler Stereo 8 
Midi Intertace 


DRUKARKI 


Hewlett Packard 400PL 
Hawlest Packard 650 PL 



























AKCESORIA 
przewód do 2*At-Bus 3,5" WO) 
przewód do At-Bus 3,5" Re) 
przewód do At-Bus 2,57 18.> 
Ebox Joy 2+1 35: 
oryginalny zasilacz _79,- 


DYSKI TWARDE 
HD 2,5" 170MB 
plus na dysku program Scala 300 


Niepowtarzalna ckazja by kupić tak 
tarmo dysk twardyfll 


Seagate 3,5" 1GB 
Seagate 3,5" 1,7GB — 


CD32 Promodule +stacja dysków 5:2) 
GRY dla CD32 ©) 
zamów katalog - kilkadziesiąt tytułów! 
Chaos Engine, Bump 'n Run RLISJ 
Gamer Goki Callection (3gry) 29) 
Star Crusader 685) 
Super Street Fighter 2 turbo 202) 


DEI 


SONY 3,5" 2DD cena za 50szt. 
Pakiet programów Magic 


199,- )? 






















NJ 
79, 













PROGRAMY TSS 
AMILAB 


narzędziowy dla elektrahyćo 
AMILOPEDIACD 
encyklopedia na CD - 
SUPERMEMO CD 205 
program pomagający w nauce 
MITEKST GOLD 
finalna wersja edytora tekstu 8 
MIODEI! 9 
doskonaży korepetytor z ortografii 
YOU 8 ME 
nauska języka angielskiego 
DIGI BOOSTER 
ośmiokanałowy program muzyczny 0 
FISKUS 22 
program do rozliczeń podatkowych 4 
UBEK i 
gra typu DOOM na Amsgę 1200. 


WYSYŁKA 


Prowadzimy wysykę za pobraniam 
Przy wartości do 500 zł poprzez pocztę 
(koszt 5-20 zł), Droższe i większe 
przesyłki poprzez 'sarvisco" (można 
wybrać porę dnia doręczenia przesyłki - 
koszt 35743 zł). Przy zamówieniach o 
wartości powyżej 1000 zł wskazana 
plsemna potwierdzenie zamówienia. 











































LJ YĄKYJ NIU 


Bez sensu jest wiele rzeczy. Na przykład 
pisanie wstępniaków. Podsumowawszy ko- 
szty (komputer, prąd, Internet — bo jakoś 
trzeba go do redakcji dostarczyć, kawa - aby 
nie zasnąć, piszę zazwyczaj nocą, lekarstwa 
- aby zalęeczyć wrzód żołądka będący efek- 
tem reakcji niektórych Czytelników na po- 
przednie wstępniaki itp.) i porównawszy je ze 
stawką za wstępniak, znacznie niższą niż za 
„hormalny” artykuł - wychodzi, że do każde- 
go artykułu wstępnego do Magazynu AMIGA 
dopłacam około 14 zł (na szczęście jeszcze 
mam z czego :-) 

Bez sensu jest sytuacja, która wytworzyła 
się w momencie, gdy piszę te słowa. Panią 
Elę na jakiś czas odwołała Siła Wyższa (nie 
mylić z Wydawcą, który jest Siłą Najwyższą), 
reszta redakcji, w tym i ja legła złożona grypą. 
Może i jeszcze nic by z tego nie wynikło, 
gdyby nie to, że na skutek niezależnego od 
redakcji zbiegu okoliczności nastąpił obsuw 
w dostarczeniu pism do kiosków (prenumera- 
torzy dostali zatem po raz pierwszy Amigę 
DUŻO WCZEŚNIEJ niż „kioskowcy”. Ten hi- 
storyczny moment trzeba odnotować, bowiem 
tak już będzie zawsze - z czego wynika lo- 
giczny wniosek, iż WRESZCIE PRENUMERA- 
TA SIĘ OPŁACA). Ale ktoś, kto kupuje w kio- 
sku - przyzwyczajony do tego, że dotąd czwar- 
tego lub piątego Magazyn AMIGA był do ku- 
pienia - po tygodniu oczekiwania nie wytrzy- 
muje i dzwoni do redakcji aby się dowiedzieć, 
co jestgrane. Atu.., nikt nie odbiera. Nasuwa 
się zatem mu wniosek równie logiczny, co (na 
szczęście) - bez sensu. 

Bez sensu jest polityka, Już wydawało się, 
że urosnę w dumę, słysząc opinie tych co 
wstępniaki czytają „nooo, to Ci się udało za- 
łatwić Kołodkę” - gdy jego następca już pierw- 
szym swoim posunięciem wykazał, że jest 
wyborczą marionetką w rękach komuchów. 
Chodzi o tryb wprowadzenia uwolnienia cen 
(teraz podwyżki tak ładnie się w komunistycz- 
nej nowomowie nazywają) benzyny. O godzi- 
nie 10 zdaniem pana B. (nazwisko skracam, 
bo mi się bez sensu kojarzy z innym różnią- 
cym się o ostatnią literę)„nie było mowy” o 
podwyżce,o0 11 - została podpisana. Kolejny 
„polityk” koalicji - wódz P(artii) S(zukających) 
L(ukratywnych posadek) swoim „dyplomatycz- 
nym” zachowaniem sfilmowanym przez Wia- 
domości udowodnił, że maksyma Piłsudskie- 
go: „Waszmościom kury szczać prowadzić, a 


nie politykę robić” nie straciła nic na aktual- 
ności. Ale Czytelnicy, w większości młodzież 
zarażona „dziecięcą chorobą lewicowości”, 
będą itak głosować na tych, którzy omamią ją 
pięknymi obietnicami bez pokrycia i postarają 
się o to, aby jak najszybciej wróciły czasy, 
gdy na półkach był tylko ocet, na komputery 
stać było jedynie nielicznych, a i tak trzeba 
było je przemycać, bo „jedynie słuszna polity- 
ka” spowodowała na nie embargo. Ja już tę 
lekcję przerabiałem, więc zniosę ja łatwiej niż 
Wy, których rozpuściło to, że wszystko w 
sklepach jest, i wszystko można bezkarnie 
powiedzieć. Ale nie będę Was nawracał, bo... 

...bez sensu jest przemycanie „głębszych” 
myśli we wstępniakach (a przynajmniej ta- 
kich, które wydawały mi się „głębszymi”). Za 
każdym razem zostały one bowiem zupełnie 
opacznie zrozumiane. Ba, po wstępniaku z 
2/97, jeden z fanów Amigi zarzucił mi ni mniej, 
ni więcej - tylko to, że „straciłem serce do 
Amigi”. Kompletna bzdura. Prędzej (sorry) 
stracę serce do autorów takich opinii niż do 
Amigi, bez względu na to, co za brednie o 
mnie wypisują (nie powiem, co i gdzie, bo 
jeszcze na 9 miesięcy to temat „tabu”). 

Jedyną rzeczą, która ma moim zdaniem 
sens, jest wiara w to, że tak jak dotąd będzie- 
cie z Magazynem AMIGA (a Magazyn będzie z 
Wami) i pokażemy wszystkim, że po siedmiu 
latach dla Amigi chudych musi nadejść sie- 
dem lat tłustych. Trzeba jeszcze tylko trochę 
wytrzymać - znacznie mniej niż wytrzymali- 
SHELL 

Być może pierwsze efekty „jutrzenki” będą 
widoczne na Amiga Show, który odbędzie 
się tradycyjnie w ramach Gambleriady na 
warszawskim Torwarze, w tym roku w dniach 
23 - 25 maja. Rozpuśćcie tę informację (i 
pozostałe na ten temat, które znajdziecie 
wewnątrz numeru) jak najszerzej i namówcie 
jak najwięcej ludzi na przyjazd, a i sami po- 
jawcie się choć na chwilę. Doceńcie to, że 
cienko przędące firmy amigowe zdobyły się 
na duży wysiłek, jakim jest uczestnictwo w 
takich targach, i pokażcie, że mogą na Was 
liczyć. A przy okazji pokażemy światu, że 
Amiga rulez forever. | to właśnie ma sens. 
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ROZSZERZENIA PAMIĘCI 
KARTY TURBO 


I NIE TYLKO... 


AMIGA 600 
ELBOX 600/1MB 


* rozszerzenie pamięci A600 do 2MB CHIP RAM 
* opcjonalnie zegar Czasu rzeczywistego 


APOLLO 630/40MHz 
procesor 68030-40MHz 

» 14 razy iesza AGOO 

+ do 32MB RAM 

* złącze do SCSI-2 


AMIGA CD32 
SX-32 Pro 


+ 68030-33MHz 
+ 68030-50MHz 








AMIGA 1200 
ELBOX 1200/0-8MB 


+ podstawka pod moduł pamięci SIMM 

* 2 podstawki PGA i PLCC pod koprocesor 

zegar czasu rzeczywistego A 
ELBOX 1200/4MB > 

* z 4MB pamięci FAST 

ELBOX 1230/33MHz £ 





4,8, 16, 32,64MB TZT 


AMIGA CDTV 
ELBOX CDTV/2MB 


* rozszerzenie pamięci ACDTV 


e procesor 68030-33MHz z MMU 
+ 5 razy przyspiesza A1200 


APOLLO 1230 MKII 

e procesor 68030-50MHz z MMU 

* 2 podstawki pod moduły pamięci SIMM 
* B razy przyspiesza A1200 


APOLLO 1240/33MHz 


procesor 68040-33MFiz.z MMU | FPU LE 
* 20 razy przyspiesza A1200 
APOLLO 1240/40MHz k 
+ procesor 68040-40MHz z MMU i FPU > 
* 24 razy przyspiesza A1200 





APOLLO 1260/66MHz 


« 41 razy przyspiesza A1200 


« Karty APOLLO 1240-1260 są najszybszymi kartami 
turbo do A1200 z procesorami 68040 I 68060 

* Procesory 68040 i 68060 w kartach APOLLO mają 
wbudowany układ MMU i koprocesor 

« Karty APOLLO przeznaczone są do standardowej 
A1200 i A1200 w obudowie Tower 

* Do kart APOLLO instalowanych w A1200 Tower 
można zamontować dwa moduły pamięci SIMM 

» Karty APOLLO mają możliwość upgrade'u 
aż do wersji z 68060-80MHz 


ELBOX 500/2MB 
po doliczeniu kosztów przesyłki « Nasz rachunek 


* rozszerzenie pamięci A500 do 2,5MB 
pocztowym K 
(VAT) jest podstawą do odliczeń podatkowych e Raty 


0 2MB FAST RAM 
AMIGA 500/500+ 
ELBOX 500+/1MB IE 
* rozszerzenie pamięci A500+ 
do 2MB CHIP RA Ę 
+ opcjonalnie zegar czasu rzeczywistego 
ELBOX 530 TURBO 
+ procesor 68030 z MMU 
e11 razy przyspiesza A500 / A500+ 
PROCESORY, PAMIĘCI, 
TWARDE DYSKI, CD ROMY, ZASILACZE 
Ceny zawierają VAT * Sprzedaż wysyłkowa za pobraniem 
"—=—=—=—=-=A 
ELBOX computer 
ELEKTRONIKA MIKROPROCESOROWA 
© 0-12 564981 godz.9-18 
© 0-601 56 49 81 godz.9-18 
DYSTRYBUTORZY: 
Bielsko Białas MICAOMAN. pl. Wolności 3 
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Kialce: STERPROJEKT, ut. Słoneczna 30 Puławy: GIFT-IS$, ERIE 

Szozecini ADMIRAL COWF, ul. Moai 

Szczecin: MARKTOM, ut. Dworcowa 

Świdnica: MARCONI, ul. Daleka 11 

Toruń: VANGELIS, ul. Spokojna 29 

Warszawa! AWSGA, ul. Batorego10 

Warzrawa: TOMS, ul. Belda 

Wrocław: ANUNA, Politechnika - Giełda w niedzielę 

Wrocławi HDP, ul. Kościuszki 4 IVp. 7 

Września: EUREKA, ut. Wojska Polskiego 18 

Zamość: AWICOM, ul. Pźaudskie - 


Lublin: XYZ, ul. Okopowa 

Łódź: ALL IN ONE, ul. Piotrkowska 111 

Łódi: UNERRING MASTERS, ul. Żwirki 16 

Nowy Sącz: BĄJPCTEX, ul. Wąsowiczów 10 
Olartymi MIKRO-FAM, pl, Jedności Sżowiańskiej 1 
Opole: AR-WAL, ul. Wyszomirskiego I 

Poznań: Bi £ K, ul. Miotżyńskiago 16 

Poznań: EUREKA, ul. 27 Grudnśa 17 (DH Domar) 


Częstochowa: BETA BIS, ul. Warszawska 42 

Gdańsk: AMI-COMM, ul. Wały Jagiellońskie 1 
lai RT, ul. Olsztyńska 15 

Jasti TESSA, ul. Arki Bożka 2 

Katowice; BASTA, ul. Drozdów 13 8 

Katowice CATOM, uż Mickiewicza 4, D.H. 

Katowice: GEPAFD, ul. Piotra $xaegi 6 


jo 1 
Zielona Góra: VADIM, ul. Kupiecka 28 
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Już wkrótce 
KARTY możliwość 
TURBO DO wopgrade u 
rt Apollo 
Prue = do kart 
A4000 PowerPC 
KOPROCESORY 
do kart Apollo, Elbox, Blizzard, M-Tec... 
PGA 20MHz 19,- 
PGA 25MHz + osc. 95,- 
PGA 33WHz + osc. 149,- 
PGA 50MHz 189, 
PLCC 20MHz + osc. 
PLCC 33MHz + ośc. 
PLCC 40MHz z 











AMIGA PLAY 


©7 BIObZ sara ra rawa a er 9 OO OBAMA WO MABAABOMAA 
1 Jet PIIOt mroowoowowowowowiwowiww animowana, 
",- Chaos Engine 2... 
=> Tiny Troop= mese:etr:rtr+0t020+ 
«|--Wieści, plotki, ploteczki ..... 





MONITORY 


Test monitorów - wprowadzenii 











Tatung 15.. . 9 
Sony 1005. 10 
Vena SVGA „10 
Viewsonic „11 
Hyundai 15 11 
Nec Multisyne „12 


ADI Microscan . 
Samsung 48GLI 


Image FX praktyce - Lustro masazszszszazizazana 
DiskmasteT msesmowswawaawiwiwaw i waa wawa AWA KAYA 
AudioLab susssse:rseseseersrserw19010907 |e1007200 400090 
CD-ROM: Cloanto Personal SUItE mes: 
CD-ROM: Aminet „eeomseoswaowowswiwowiwawiwiwawimiwa zima 
CD-ROM: Insight Dinozaurs „assss:s=« 

CD-ROM: APCATCP wol 1/2. 
CD-ROM: World Info '95 -.1-.-.- 
CD-ROM: Chwilozofia 32-bitowa ..... 
CD-ROM: Amiga Format Christmas 
CD-ROM: CD-ROM Emu «21221-1+=v-+=5813v12v31-: 
CD-ROM: Nagrywamy kompakty 


INTERNET 
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DLA PRAKTYKÓW 


Warsztaty (GZ.3) „mareserie> 
Amiga i IDE „mmo 4a obiad PTA 
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RUBRYKI STAŁE 


Aktualności 





Nowe kompakty 


Jak zwykle najwięcej oferuje 
niekwestionowany lider - 
Ossowski Schatztruhe. Wśród 
nowych propozycji tej firmy znaj- 
dujemy m.in. Golden Demos 
(czyli składankę scenowa) i Re- 
tro Gold (emulatory Spectrum i 
C64 a dodatkowo 3000 gier na 
Speccy i 1200 na komodorka). 
Oprócz opisywanego już przez 
nas Personal Painta - Ossowski 
proponuje całą ofertę Cloanto, 
w tym znacznie tańszy od „peł- 
nego” PP7, update z wersji 6. 
(warto mieć PP - a dlaczego, o 
tym przeczytacie w innym new- 
sie). 


Cloanto w ataku 


Znana włoska firma Cloanto 
bardzo szybko rozbudowuje swo- 
je strony WWW: firmową (http:// 
www,cloanto.com/amiga/) oraz 
na Aminecie (biz/cloan). C 
którzy tam zajrzą, znajdą wiele 
ciekawych informacji i oprogra- 
mowanie pomocnicze dla takich 
programów tej firmy, jak: katalo- 
gi w wielu językach (w tym pol- 
skil), skrypty i makra, moduły 
rozszerzające funkcjonalność 
Personal Painta, PFM i Color 
Type, update, wersje demonstra- 
cyjne programów, dokumentację 
dla developerów, a także ładne 
grafiki. Są to materiały przygoto- 
wane przez firmę oraz nadesła- 
ne przez użytkowników ich pro- 
gramów. Więcej informacji naten 
temat znajdziecie na stronie „fir- 
mowej : 
http://www.cloanto.com [mpsl 


Koniec bariery 
CHIP RAM 


CI z Was, którzy zajmują się 
na serio grafiką, zawsze mają 
kłopoty z pamięcią CHIP. Dwa 
megabajty tej pamięci to zawsze 
za mało. Firma Cloanto propo- 
nuje na swojej stronie WWW 
nowe biblioteki, które pozwolą 
nie przejmować się problemem 
braku pamięci CHIP, jeśli uży- 
wane przez Was programy tej 
włoskiej firmy to: Personal Paint 
7.0iColor Type 3.1. Po zainsta- 
lowaniu tych bibliotek możemy 
korzystać z wirtualnego blittera 
w Fast RAM-ie, co dodatkowo 
znacznie przyspiesza wszelkie 
prace graficzne. Oczywiście nie 
wyklucza to korzystania z blitte- 
ra sprzętowego i z dotychczaso- 
wych 2 MB Chip RAM. Moduły 
powstały we współpracy progra- 
mistów Cloanto z zespołem opra- 
cowującym standard CyberGra- 
phx, nie oznacza to jednak wca- 


le, że musicie mieć odpowiednią 
kartę 24-bit. Wystarczy sam Per- 
sonal Paint 7.0, Oczywiście, aby 
korzystać z tego dobrodziejstwa 
należy także mieć odpowiednią 
Ilość FAST RAM, jednak ta ostat- 
nia pamięć jest bardzo łatwa do 
rozbudowy. Mamy nadzieję, że 
w przyszłości Cloanto rozbudu- 
je swoje biblioteki tak, aby z 
dobrodziejstw wirtualnego blit- 
tera mogli korzystać także i użyt- 
kownicy innych programów gra- 
ficznych. Dodatkowe informacje 
na ten temat znajdziecie na stro- 
nie WWW firmy Cloanto: 

http:;//www.cloanto.com [mps] 


Burnit rozbudowany 


Dostępne są już kolejne mo- 
duły do znanego programu do 
wypalania kompaktów BurniT. Są 
to: nowa funkcja „Disc-at-once" 
oraz nowy tryb DAO, pozwalają- 
cy na tworzenie w pełni profe- 
sjonalnych kompaktów muzycz- 
nych przez zapisywanie utworów 
bez przerw pomiędzy nimi. Po- 
nadto można ustawiać indekse- 
ry (PostGap, PreGap). Dodano 
opis w języku holenderskim oraz 
nowe sterowniki dla nagrywarek: 
Mitsumi CR2401T5, Philips 
2600, Plextor PX R 24, Kodak 
PCD 225, SureStore 6000, 
Sony 9408 i CDR 4220. BurniT 
w pełni współpracuje teraz ze 
standardem ISRC. [mps] 


CeBIT 


W dniach 13- 19 marca odby- 
ły się największe targi kompute- 
rowe na świecie - hannowerski 
CeBIT. Tym razem, w odróżnie- 
niu od lat ubiegłych, także i ami- 
gowcy mogli na tych targach 
zobaczyć wiele interesujących 
ich rzeczy. Szerzej na ten temat 
już wkrótce. [mps] 


Ikonki do POS-a 


Niemiecki Magazyn AMIGA 
wraz z firmą proDAD ogłosiły 
konkurs na ikony do systemu 
operacyjnego POS. Nagrodami 
jest 100 pełnych wersji tego 
wspaniałego systemu. Warunki 
konkursu: 

e każda Ikona musi być w 256 
kolorach (przy czym ich pale- 
ty mogą się różnić). Ikony z 
mniejszą liczba barw będą dys- 
kwalifikowane, 

© rozmiary ikon 64 x 46 lub 128 
x 96 pikseli, 

© należy nadesłać co najmniej 
10 ikon (w formatach IFF lub 
GIF, a ponieważ POS obsłu- 
guje ikony animowane - także 
i w formatach Anim5 lub GIF- 
Anim). Najchętniej widziane 
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Jest kilka problemów, które spędzają wielu Amigowcom sen z oczu: 

1. Standardowy monitor już męczy, a Multiscan jest za drogi. 

2. Karta graficzna z akceleracją 3D nareszcie jest, ale oprogramowanie 
nie działa prawidłowo, no i też droga. 

3. Cztery 8-bitowe kanały dźwiękowe to przeżytek, a karty 16-bitowe 
wciąż słabo dostępne i drogie. 

4. Jak już zbiorę wszystkie finanse to jeszcze muszę dokupić ZORRO 
i obudowę do swojej A1200, żeby to wszystko upakować. 

5. Baaardzo dużo forsy ... !? 

6. Mój "były" kolega, teraz pecetowiec, za wszystko płaci grosze... 
Ale ja i tak uważam, że pecet to bezduszny blaszak. 


MY ROZWIĄŻEMY TE WSZYSTKIE PROBLEMY. 


ZADZWOŃ POD NUMER 0-602 222 399 LUB ODWIEDŹ NASZĄ STRONĘ W INTERNECIE. 





ul. Sternicza 113a, 01-350 Warszawa 
tel./fax (22) 665 21 75 
tel. 0 - 602 222 399 
e-mail: dietelQdietel.com.pl 








* procesor 68040 40MHz z MMU i FPU 
* procesor 68060 50MHz z MMU i FPU 


PIZZARO 1230- IV * max. 128MB pamięci FAST RAM 
je * opc. Fast SCSI-II DMA 
8 * procesor 68030 50MHz z MMU 


ca EA" BLIZZARD 1260 


* 500% przyśpieszenia 


RADO R BLIZZARD 1240 ERC Tenaz.uż 





* opc. Fast SCSI-II DMA DO STANDARDOWEJ OBUDOWY ! 






UWAGA ! 

ERC jest skrótem EcoReCycling i określa produkt powtórnego użytku. 
PHASE 5 DIGITAL PRODUCTS stosuje jedynie elementy NOWE i informuje 
swoich klientów o zastosowaniu produktu wcześniej używanego skrótem ERC. 
Procesory 68040 wykorzystane w kartach turbo zostały sprawdzone przez 
producenta firmę MOTOROLA i są w pełni wartościowym produktem objętym 

gwarancją poprawnej pracy. 


CYGERSTORN MK-1I 


BLIZZARD SCSI k 


* kontroler Fast SCSI-II DMA 

* max. transfer danych 10MB/s 
* dodatkowy bank pamięci 

* możliwość obsługi napędu CD-ROM 


'BL I ZZARD. —— * procesor 68060 50MHz z MMU i FPU 


* procesor 68040 40MHz z MMU i FPU 


* procesor 68040 40MHz z MMU i FPU * cztery banki pamięci FAST RAM 
* procesor 68060 50MHz z MMU i FPU * max. 128MB 
* cztery banki pamięci max. 128MB * opc. kontroler Fast SCSI-II DMA 





* kontroler Fast SCSI-II DMA 
UWAGA ! 
PRZEJRZYJ NASZĄ SUPER OFERTĘ 
W'INTERNECIE. 
TE CENY ZASKOCZĄ KAŻDEGO 
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wszelkie ikony „systemowe” 
(np. dysku, guide, kosz, szu- 
flady, itp.), ale i inne będą 
przyjmowane, 

e ikony animowane oceniane 
będą wyżej niż „nieruchome”, 

e termin nadsyłania ikon: 30 
kwietnia. 


Wiem, że podajemy informa- 
cję późno, ale może jeszcze zdą- 
życie, zwłaszcza że prace kon- 
kursowe mogą być nadsyłane: 
e-mailem: 
harryGmagnamedia.de 


Targi w Londynie 


W dniach 17-18 maja w Lon- 
dynie odbędą się targi World of 
Amiga. Udział w tej imprezie za- 
powiedziało znacznie więcej wy- 
stawców niż przed rokiem - zwła- 
szcza firm angielskich. Wszystko 
wskazuje na to, że po okresie 
„obrażenia się" na Amigę (po 
wygraniu przetargu przez Escom) 
firmy angielskie, podobnie jak 
niedawno firmy niemieckie, prze- 
konały się, iż są „zbyt cienkimi 
bolkami" nato, aby czegokolwiek 
szukać na rynku kloniarskim i że 
Amiga jest ich jedyną szansą. 
Ciekaw jestem, kiedy do tego 
samego wniosku dojdą nasze 
„profesjonalne” firmy, które tak- 
że usiłują szukać szczęścia na 
rynku pecetowym. Ręczę, że sku- 
tek będzie taki sam [mps] 


Amiga Show 2 


Wbrew wszelakim przeciwno- 
ściom losu impreza o nazwie 
Amiga Show 2 jednak się odbę- 
dzie (jak i rok temu, w ramach 
Gambleriady, 23-25 maja, Tor- 
war, Warszawa). Po długich I 
ciężkich rozmowach udało się 
przekonać kilka firm amigow- 
skich, aby przezwyciężywszy 
wzajemne animozje ponownie 
razem pokazały się fanom Ami- 
gi. W chwili gdy to piszę (27 luty) 
swoje uczestnictwo potwierdzi- 
ły już firmy: Animatec, Arwal, 
Eureka, Micronik, TOMS. Będzie 
także PDI, które zapewni dostęp 
do Internetu z Amigi. Trwają roz- 
mowy z kilkoma firmami, w tym z 
dwiema bardzo zainteresowany- 
mi firmami zachodnimi. A reszta? 
Nie będę wiele komentował. 
Swoją postawą firmy te udowo- 
dniły, że zależy im jedynie na 
szmalu, zupełnie nie zależy na- 
tomiast na ludziach, czym naj- 
dobitniej potwierdziły, że pasuje 
do nich określenie (nomen- 
-omen) - „firma-garaż”. Żałosnej 
argumentacji jaką przedstawili w 
rozmowach szefowie tych firm 
nie przytoczę, aby ich nie kom- 
promitować. 
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Amigowcy to takie środowi- 
sko, że potrafi docenić zarówno 
złe i dobre postępowanie. A za- 
tem proszę: doceńcie wysiłek 
firm, które zdecydowały się po- 
kazać Wam ponownie, że są z 
Wami i z Amigą, pokażcie się im 
(w tym roku termin jest znacznie 
lepszy) i przywieźcie trochę 
kasy, aby pokazać tym firmom, 
że ich decyzja o wzięciu udziału 
w targach jest słuszna. A będzie 
co kupić. 

Dokładnie napiszemy o tym za 
miesiąc - teraz jedynie możemy 
wstępnie poinformować, że sta- 
ramy się, aby na targach pojawi- 
ło się wszystko co najlepsze, 
także i karty powerPC do Amig 
4000 i 1200. Dalszych informa- 
cji na temat Amiga Show 2 szu- 
kajcie na stronie WWW Amigi: 
htfp://www.lupus.waw.pl/amiga 


Nowy Enforcer 


Wszystkich, którzy zajmują 
się programowaniem ucieszy 
zapewne informacja, że dostęp- 
na jest już nowa wersja Enforce- 
ra (V 37.70). Autorem tej wersji 
jest znany developer Michael 
Sinz. Nowy Enforcer współpra- 
«uje z procesorami 68040 i 60. 
Ulepszono w nim zrzut MMU. w 
pakiecie znajduje się bogata 
dokumentacja, kod żródłowy. 
Można go uzyskać za darmo. 
Bliższe informacje na ten temat 
pod adresem 
http://www.iam.com/amiga/ 
enforcer.html 


Karta PowerPC 
do A1200 


Jako pierwsi na świecie napi- 
saliśmy (w MA 1/87) o karcie 
PPC do A1200. Teraz, dzięki 
uprzejmości phase5 możemy 
dorzucić kilka szczegółów. Kar- 
ta ta jest oparta na sprzedawa- 
nej już karcie do A4000. Wersja 
dla A1200 oprócz procesora 
603e/120 MHz (172 MIPSy) 
zawiera podstawkę na procesor 


68030 (PGA), dzięki czemu bę- 
dzie znacznie tańsza od kart dla 


A4000. Uwaga: phaseS5 nie za- 
pewnia dostaw procesora 
68030, należy go sobie zała- 
twić we własnym zakresie. Oba 
procesory dzięki multitaskingo- 
wi Amigi mogą działać równole- 
gle, co będzie bardzo wygodne 
zarówno przy korzystaniu, jak i 
tworzeniu oprogramowania. Pa- 
mięć (typowe SIMMy) będzie 
mogła być przydzielana do obu 
procesorów jednocześnie. Kar- 
ta ma wykorzystywać ten sam 
kontroler SCSI co karta Blizzard 
Iv/1260. Blizzard PPC1200 


będzie dostarczany wraz z opro- 
gramowaniem. A cena? Niepraw= 
dopodobna. Wprawdzie zapew- 
ne sobie pomyślicie, że to kawał 
primaaprilisowy - niemniej karta 
ma kosztować 700 DM, a zatem 
taniej niż Blizzard 1260! Użyt- 
kownicy kart Blizzarda mogą sko- 
rzystać ze specjalnej akcji wy- 
miany za jeszcze niższą cenę. 
Phase5 zapowiada, że karty po- 
jawią się pod koniec maja (zna- 
jąc tę firmę, powiedzmy, że mie- 
siąc później). [mps] 


Tyschtschenko 
na linii 

Zapewne niewielu z Was pa- 
mięta już pana Tyschtschenko, 
szełfa bankrutującego Amiga 
Technologies. Tymczasem ten 
pan żyje ima się dobrze, a nawet 
od czasu do czasu wypuszcza 
oficjalne komunikaty. W ostat- 
nim z nich powiedział między in- 
nymi: 

Od pażdziernika praktycznie 
nic nowego się nie wydarzyło. 
Od bankructwa Escomu (15 
czerwca 1996) staraliśmy się 
działać tak, jakby tego bankruc- 
twa nie było. Udało nam się roz- 
szerzyć sieć dystrybutorów, 
stworzyliśmy także nowe kanały 
dystrybucyjne w Rosji, na Ukra- 


inie i w Malezji. Udało się utrzy- | 


mać ceny [ale mi „osiągnięcie” - 
bankrutujące firmy raczej ceny 


obniżają - przyp. mpsj. Chciał- | 


" bym podziękować wszystkim fa- 


nom Amigi, którzy nadal kupują 
nasze wyroby. 

Po wycofaniu się VIScorpu 
dostaliśmy wiele interesujących 
ofert od chętnych na zakup Ami- 
gi, niestety syndyk nie zaakcep- 
tował dotąd (tj. 26 luty 1997) 
żadnej z nich [nic dziwnego - 
każdy prawnik w takiej sytuacji 
przedłuża sprawy jak najdłużej, 
aby jak najwięcej zarobić - 
przyp. mps], ale decyzja musi 
zapaść do 15 marca. 

No tak - przez 9 miesięcy 
musi się coś urodzić - przyp. 
mps. 

Jestem pewien, że wszystko 
jest na dobrej drodze. Należy jed- 
nak zauważyć, że pośród starają- 
cych się jest kilka firm zalntere- 
sowanych jedynie częścią ofer- 
ty. Mam nadzieję, że syndyk wy- 
bierze taką firmę, która weżmie 
Amigę w całości. Wszyscy trzej 
pracownicy Amiga Technologies 
(Axel, Steep i ja) staramy się zro- 
bić wszystko, aby utrzymać Ami- 
gę przy życiu. 

O sytuacji Amigi można się 
dowiedzieć (w języku niemieckim) 
na stronie www: 
http://www.amiga.de/staff/ 


Kod do AB3D 


Na kompakcie Amiga Format 
11 znajduje się bardzo interesu- 
jąca gratka dla wszystkich pro- 
gramistów, ze szczególnym 
uwzględnieniem maniaków gry 
„Alien Breed 3D”. 

Jeśli ktoś ma zacięcie do pro- 
gramowania a jednocześnie 
chciałby pozmieniać grafikę, 
dołożyć własne potwory, nowe 
efekty dźwiękowe itp., może to 
uczynić, gdyż na płytce umie- 
szczono kod źródłowy całej gry- 

„Co ciekawsze autorzy zezwa- 
lają na dokonywanie modyfikacji 
bez specjalnych zezwoleń. Może 
zatem już niedługo powstaną 
nowe gry 3D ? [red] 


AmiQuake 


Niejaką sensację wzbudziło 
pojawienie się amigowej wersji 
gry „Quake” znanej do tej pory 
jedynie posiadaczom „blasza- 
ków”. W archiwum z programem 
znajduje się jedynie, jeden nie- 
wielkich rozmiarów uruchamial- 
ny plik. 

Pełni on rolę emulatora pece- 
towej wersji „Quake'a" (może być 
pełna albo shareware). „AmiQu- 
ake" ma dość wysokie wymaga- 
nia, ale już na kartach turbo z 
procesorem 030 (wymagany jest 
koprocesor) da się w nią zagrać. 
Już wkrótce podamy więcej in- 
formacji. [red] 


Nowości z HDP 


Firma HDP zapowiada wypu- 
szczenie na rynek nowego digi- 
talizera obrazu pod nazwą „Digi- 
Lab Studio". 

Z ważniejszych cech tego 
urządzenia można zaliczyć: pra- 
cę w trybie 24-bitowym, regula- 
cję parametrów obrazu (jasność, 
kontrast, nasycenie kolorów, 
składowe RGB), bogaty zestaw 
cyfrowych efektów i filtrów, ła- 
twą i wygodną obsługę oraz moż- 
liwość zapisu w różnych forma- 
tach graficznych. 

Nowy digitizer ma znacznie 
rozbudowane opcje animacji (w 
tym, jak stwierdza producent, 
„naturalny sposób tworzenia ani- 
macji z bezpośredniego sygnału 
video”). 

Dostępne wejścia sygnału to: 
VHS, vIDEQO8, Y/C (S-VHS, Hi8) 
oraz dwa wejścia dźwiękowe ste- 
reo. 

Cena nowego „DigiLaba” jest, 
przy jego możliwościach, zaska- 
kująco niska - tylko 389 zł. 

Test urządzenia już w jednym 
z najbliższych numerów Maga- 
zynu AMIGA. 
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TEST MONITORÓW - CO I JAK? 


odczas całej wieloletniej 
historii naszego miesięcz- 
nika, nigdy nie zamieszcza- 
liśmy jeszcze żadnych te- 
stów o dostępnych na polskim 
rynku kolorowych monitorach 


SVGA, które także stają się co- | 


raz popularniejsze w amigowym 
świecie. Dlatego też zdecydowa- 
liśmy się przygotować taki w koń- 
cu przegląd, który obejmowałby 
najpopularniejszą obecnie klasę 
monitorów o przekątnej 15 cali. 
Są to najczęściej urządzenia o 
dość dobrych już parametrach, 
pozwalające na uzyskanie obra- 
zu w wysokiej rozdzielczości i w 
miarę dobrej jakości. 


Nasz test monitorów obejmuje 
osiem urządzeń, które mieliśmy 
okazję podłączyć do naszej re- 
dakcyjnej Amigi. Sprawdzaliśmy 
przede wszystkim możliwości 
wykorzystania standardowych try- 
bów graficznych oferowanych 
przez kości AGA = wychodząc z 
założenia, że posiadacze kart 
graficznych to jednak mniejszość 
w amigowym świecie. Oceniali- 
śmy jakość uzyskiwanego obra- 
zu, możliwości jego dostrajania 
za pomocą funkcji regulacyjnych 
monitora oraz łatwość przepro- 
wadzania tych operacji. 

Pod uwagę brane były także 
subiektywne oceny wyglądu sa- 


mego monitora, uwzględniony | 


został również sposób rozplano- 
wania poszczególnych przyci- 
sków i pokręteł, co ściśle wiąże 
się z wygodą obsługi. Znaczenie 
przy ocenie końcowej miało tak- 


że zużycie energii, dostosowa- | 


nie do norm ekologicznych - 
ostatnio bardzo modnych w kom- 
puterowym świecie. Mile widzia- 
ne było także zainstalowanie w 
monitorze wzmacniacza i głośni- 
ków, na razie nie zdarza się to 
jednak często. 

Nasze opinie odwzorowane 
zostały w czterech ocenach: 
obraz - jakość obrazu oceniana 
metodą wzrokową w różnych 





amigowych trybach graficznych; 
obsługa - łatwość i sposób re- 
gulacji parametrów obrazu; moż- 
liwości - liczba dostępnych pa- 
rametrów regulacji obrazu, za- 
kres dostępnych częstotliwości, 
funkcje dodatkowe; ogólnie - 
całkowita ocena uwzględniają- 
ca pozostałe trzy oceny, ale i 
cenę monitora i subiektywne 
odczucia testujących. 

Mamy nadzieję, że ten test 
przybliży naszym Czytelnikom 
ofertę dostępną na polskim ryn- 
ku, a tym samym ułatwi dokona- 
nie wyboru monitora, który naj- 
lepiej będzie odpowiadał indy- 
widualnym potrzebom. (jar) 





atung to urządzenie nale- 

żące do niższej klasy mo- 

nitorów 15-calowych. Jego 

największą zaletą jest 
przede wszystkim niska cena, 
która jest oczywiście wynikiem 
pewnych wyrzeczeń. Po pierw- 
sze więc rzecz najważniejsza: 
jakość obrazu, Na pewno Tatung 
pod tym względem odbiega zau- 
ważalnie od najlepszych w tej 
klasie monitorów takich firm. jak 
Sony czy Nec, które jednak są 
od niego znacznie droższe, Je- 
żeli komputer nie będzie wyko- 
rzystywany do długotrwałych 
prac graficznych w wysokich roz-= 
dzielczościach, a jedynie do pro- 
stszych, mniej czasochłonnych 
i mniej wymagających zadań, to 
Tatung będzie doskonałym na- 
bytkiem. Obraz uzyskany na 
monitorze jest stabilny, nie roz- 
maązany a jedyny zarzut, jaki 
można sformułować, odnosi się 
do kineskopu, pozbawionego 
bardzo przydatnej warstwy eli- 
minującej odbijanie światła, oraz 
nie najlepszy kontrast. 

Tatung bez problemów radzi 
sobie z wszystkimi najważniejszy- 
mi trybami graficznymi kości AGA. 
Działają bez problemu oba tryby 
podwajane (DbINTSC i DbiPAL) i 
oba productivity (Euro i Multiscan). 
Nie dziwi to zbytnio, gdyż korzy- 
stają one ze standardowej dla 
monitorów VGA częstotliwości 
zbliżonej do 30 kHz. Natomiast 
jako jedyny w teście Tatung był w 
stanie wyświetlić obraz w trybie 
Super72, który korzysta przecież 
z częstotliwości 24 kHz. Zachę- 
cony tym sukcesem spróbowałem 
przełączyć na Euro36 oraz zwy- 
kły PAL, jednakże te próby skon- 
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TATUNG 15 


czyły się już niepowodzeniem, co | 
wprawdzie mnie rozczarowało, ale 
| nie zdziwiło. Producent wszak 
podaje zakresy częstotliwości od 
31,5 kHz do 65 kHz dla odchyla- 


nia poziomego oraz od 50do 110 
Hz dla odświeżania obrazu. Nie 
ma też problemów z przełącza- 
niem między poszczególnymi roz- 
dzielczościami. Tatung na wszy- 
stkie zmiany reaguje szybką auto- 
matyczną zmianą parametrów pra- 
cy. 

Zakres możliwości regulacji 
obrazu jest również dość duży. 


Tatung dysponuje wszystkimi naj- 
ważniejszymi opcjami regulacyj- 
nymi, oczywiście sterowanymi 
cyfrowo, za pomocą trzech przy- 
cisków, umieszczonych pod 





otwieraną klapką. Brak, niestety, 
ekranowego menu, które znącz- 
nie ułatwia posługiwanie się taki- 
mi regulatorami. Funkcje, które 
tam znajdziemy, to regulacja sze- 
rokości i wysokości ekranu oraz 
przesuwanie go w obu płaszczy- 
znach, a także regulacja „trape- 
zowa” i „poduszki”, a także obra- 
canie obrazu, co w tej klasie 


monitorów nie jest jeszcze czę= 
sto spotykane. Sterowanie jasno- 
ścią oraz kontrastem dokonywa- 
ne jest natomiast za pomocą dość 
ciężko, przynajmniej w testowa- 
nym egzemplarzu, chodzących 
pokręteł. Jest to oczywiście ste- 
rowanie analogowe. 

Monitor ten także spełnia 
wszelkie normy, dotyczące 
ochrony zdrowia i ekologii. Zgod- 
ny jest ze standardem VESA 
DPMS oszczędzania energii, 
dzięki czemu może być automa- 
tycznie wyłączany przez obsłu- 
gującą go kartę graficzną, Po- 
siadacze niektórych kart graficz- 
nych mają możliwość skorzysta- 
nia z tej funkcji, natomiast po- 
siadacze standardowych Amig 
niestety już nie. W dziedzinie 
ekologii monitor spełnia amery= 
kańską normę EPA „Energy Star" 
oraz szwedzką TCP „Nutek”, a 
także wszelkie normy zmniejszo- 
nego promieniowania, co stano- 
wi oczywiście ochronę dla oczu 
jego użytkownika. 

Generalnie Tatung jest intere- 
sującą propozycją dla wszystkich 
niezbyt zasobnych w gotówkę 
amigowców, którzy pragną 
podłączyć do swojego kompute- 
ra 15-calowy monitor o nie naj- 
gorszych parametrach technicz- 
nych. Jeżeli jednak Amiga wypo- 
sażona jest w kartę graficzną, 
proponuję zaoszczędzić tych kil- 
ka milionów. 

liar] 
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MONITORY 


SONY TRINITRON 
00SX 


MULTISCAN 1 


irma Sony na pewno wszy- 
stkim kojarzy się, przynaj- 
mniej na rynku monitorów i 
telewizorów, zwysoką ceną 
i jednocześnie doskonałymi pa- 
rametrami technicznymi. Okazu- 
je się jednak, że niekiedy można 
dać się zaskoczyć. Monitor Mul- 
tiscan 100S5X to propozycja kla- 
sy średniej za niewygórowaną 
cenę, zachowująca jednak co 
najmniej dobre parametry obra- 
zu, typowe dla wysokiej jakości 
kineskopów produkcji Sony. Jest 
to jednocześnie jeden z najtań- 
szych modeli monitorów tej fir- 
my. Obraz, jaki otrzymujemy, jest 
naprawdę bardzo dobry, o wyso- 
kim kontraście, dobrze odwzo- 
rowanych barwach i dużej sta- 
bilności, a płaski, przyciemnio- 
ny kineskop (trinitron) do mini- 
mum sprowadza wszelkie odbi- 
cia światła 
Z Amigą monitor Sony pracuje 
bardzo dobrze. Standardowe ste- 
rowniki moniterów bez problemu 
wyświetlają obraz w takich try- 
bach, jak DbIPAL, DbINTSC, 
Euro: 72 Hz Productivity, oraz 
Multiscan: Productivity. Nie ma 
jednak mowy o schodzeniu poni- 
żej 30 kHz. Super72, a tym bar- 
dziej Euro36, na pewno nie będą 
działać. Równie doskonale mo- 








nitor Sony sprawuje się z kartami 
gralicznymi. To one potrafią w 
pełni dopiero wykorzystać jego 
możliwości. Dobre są też para- 
metry techniczne Multiscana 
100SX. Zakresy częstotliwości to 
31,5 kHz do 85 kHz oraz 50 Hz 
do 120 Hz odpowiednio pozio- 
mej | pionowej. Pasmo przeno- 
szenia 85 MHz, to również war- 
tość wystarczająca. Trzeba jed- 
nak obiektywnie powiedziec, że 
do klasy najwyższej jeszcze da- 





ba wspomnieć, jest natomiast 
plamka o wielkości 0,25 mm. co 
jest wynikiem bardzo dobrym w 
tej klasie. Największa rozdziel- 
czość, jaką można uzyskać na 
tym monitorze, to 1076 x 768 
punktów na ekranie. 

Sporą wadą testowanego mo- 
nitora, której nie spodziewałem 
się znależć w produkcie firmy 
Sony, jest nie najlepsze sterowa- 
nie parametrami obrazu. Jestono 
oczywiście realizowane cyfrowo. 


leko. Parametrem, o którym trze- | Dostępne są wszystkie podsta- 








wowe funkcje, czyli regulacja sze- 
rokościi wysokości obrazu, atak- 
że ustawianie jego pozycji. Jest 
też regulacja „pofałdowań” oraz 
opcja rotacji obrazu - one to spra- 
wiają najwięcej kłopotów. Jeśli 
do tego dodać jeszcze dobór 
wielkości ekranu, okaże się, że 
łatwo doprowadzić do sytuacji, w 
której obraz jest zdeformowany, 
a uzyskanie prawidłowego ko- 
szłuje nas wiele wysiłku. Nie po- 
maga przy tym zbytnie przycisk 
reset, teoretycznie przywracają 
cy ustawienia fabryczne. 

Kantrast i jasność ustawiane 
są analogowo za pomocą pokrę- 
teł i nie ma z nimi zadnych pro- 
blemów. 

Seny spełnia oczywiście 
wszelkie modne ostatnio normy 
oszczędnościowe VESA DMPS 
oraz Energy Star, atakże zmniej- 
szonej emisji promieniowania 
MPR II. 

Podsumowując, Sony Multi- 
scan 100S5X będzie więc do- 
skonałym zakupem dla użytkow- 
nika o średnich możliwościach 
finansowych. Aby w pełni wyko- 
rzystać możliwości tego moni- 
tora i docenić jego zalety, nie- 
zbędna wydaje się karta gralficz- 
na, choć również kości AGA lub 
od biedy ECS będą w stanie z 
poczciwego „Soniaka” co nie- 
co wykrzesać. Trzeba więc przy- 
znać, że mało który monitor ofe- 
ruje tak wiele za tak niewiele. 
liar] 
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onitor Vene to na pew- 
no urządzenie, które 
swoje miejsce znajdzie 
gdzieś w połowie oferty 
rynkowej polskich firm kompute- 
rowych. Jakość obrazu uzyskiwa= 
nego za pomocą 15-calowego, 
niemalże płaskiego, kineskopu 
jest zadowalająca. Obraz jest na 
pewno stabilny, o możliwym de 
uzyskania wysokim kontraście, 
bez widocznych zakłóceń czy 
zmian kolorów. Na pewno nie jest 
to jednak jakość Sony czy Phili- 
psa, którego, niestety, nie mogli- 
śmy dołączyć do naszego testu 
Vene radzi sobie z amigowymi 
trybami bardzo dobrze, podob- 
nie jak większość innych monito= 
rów. Mimo podanych w instrukcji 
zakresów częstotliwości pozio- 
mej od 30 do 64 kHz, nie ma 
problemów z korzystaniem z try- 
bów DbIPAL i DbINTSC, które 
przecież minimalnie przekracza- 
ją dolny próg podanego przez 


10 





VENE SVGA 





producenta zakresu. Nie ma 
oczywiście problemów z trybami 
productivity, które gwarantują 
uzyskanie obrazu o przyzwolłej 
jakości, zwłaszcza w trybie Euro: 
72 Hz Productivity, tworzącym 
obraz z częstotliwością odświe- 
żania 70 Hz. Korzystający z do- 
datkowych kart graficznych mogą 
z monitorem Vene w pełni wyko- 


rzystać ich możlwości, gdyż za- 
kres częstotliwości pionowej 47- 
104 Hz jest w zupełności wystar= 
czający dla wszystkich trybów 
graficznych, podobnie jak pasmo 
przenoszenia równe 85 Mhz. 
Trzeba jednak przyznać, że nie 
są to parametry rewelacyjne, pla- 
sują monitor Vene na raczej dal- 
szym miejscu w hierarchii. 
Regulacja obrazu w monitorze 


| Venedotyczy takich parametrów, 


jak zmiana wysokości i szeroko- 
ści obrazu; jego ustawienia w pio- 
nie i poziomie to standard. Jest 
też regulacja „poduszkami” i 
obrót obrazu, brakuje natomiast 
możliwości niwelowania „trape- 
zu", co jest w zasadzie standar- 
dem w klasie monitorów 15-calo- 








wych. Nie ma też ekranowego 
menu, które znacznie ułatwia re- 
gulację wsżystkich parametrów. 

Spełnianie wszystkich norm 
oszczędnościowo-ekologicznych 
i zdrowotnych to już standard. 
Vene spełnia więc zalecenia stan- 
dardu VESA DPMS oraz jest zgod- 
ny z nermami Energy Star, a tak- 
że normą zmniejszonej emisji pro- 
mieniowania  MPR-II. 

Vene to interesująca propozy- 
cja, którą pod względem jakości 
obrazu ustawić można między 
dalekowschodnią produkcją 
masową a europejskimi monito- 
rami klasy wyższej. Nie najlep- 
sze funkcje regulacyjne wyna- 
gradza na pewno nieco lepsza 
jakość obrazu. [jar] 
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onitor ViewSonic 15GA 
należy do coraz bardziej 
popularnych ostatnio 
monitorów multimedia|- 
nych, które wyposażone są w 
stereofoniczny wzmacniacz, 
zwykle o zupełnie przyzwoitych 
parametrach. Najważniejszy jest 
jednak obraz. ViewSonic trudna 
jest nazwać rewelacją. Obraz co 
prawda jest wyraźny, nierozma= 
zany i może nieco lepszy od śre- 
dniej, jednakże w testowanym 
egzemplarzu występowały nie- 
wielkie zakłócenia stabilności. 
Być może była to wada tego kon- 
kretnego egzemplarza, tym bar- 
dziej że generalnie ViewSonic 
dysponuje bardzo dobrymi para- 
metrami, jak choćby plamka 
0,27 mm i 14-calowa widoczna 
część kineskopu. Cechą charak- 
terystyczną ViewSonica, podob- 
nie jak innych monitorów „mulłi- 
medialnych”, są natamiast spo- 
re gabaryty i waga 
Z amigowymi trybami nie ma 
żadnych problemów. Działają 
oba tryby „podwajane”, czyli 
DbIPALi DbINTSC, Kłopotów nie 
sprawiają też Euro i Multiscan, 
które gwarantują uzyskanie obra- 
zu © przyzwoitej jakości. Zakre- 
sy częstotliwości są na pewno 
lepsze niż przeciętnie. Często- 
tliwość pozioma od 30 do 68 
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kHz i pionowa od 50 do 160 Hz 
to parametry bardzo dobre, które 
gwarantują, że możliwe będzie 
pełne wykorzystanie możliwości 
nawet najlepszych kart graficz- 
nych, oczywiście z wyjątkiem try- 
bów graficznych 1600 x 1200, 
które nie są przeznaczone do 
monitorów 15-calowych. 
Dźwięk do monitora może być 
podłączony za pomocą wtyczek 
typu chinch = takich samych jak 
wyjścia od strony Amigi. Dodat- 
kowo w monitorze znajdują się 


też wyjściowe | wejściowe gnia- 
zda mikrofonu i wyjście dla słu- 
chawek. Wzmacniacz nie jest 
urządzeniem najwyższej jakości, 
jednakże gwarantuje uzyskanie 
dźwięku o jakości wystarczają- 
cej do odtwarzania komputero- 
wej muzyki. 

Opcje regulacyjne ViewSeni- 
ca ta niemal wszystko, co moż- 
na sobie wyobrazić. Obok takich 
standardowych funkcji, jak re- 
gulacja szerokości i wysokości 
obrazu, jego ustawienia w pio- 
nie i poziomie, a także regulacja 
„trapezu” i „poduszki” oraz po- 
chylenia obrazu, znajdują się tak- 
że opcje regulacji temperatury 
kolorów i wyświetlania parame- 
trów aktualnie prezentowanego 
obrazu, Wszystko to oczywiście 
na ekranowym menu, z poziomu 
którego dokonuje się wszystkich 
wyborów. Zastosowanie wyboru 
opcji, który dopiero umożliwia 
zmianę parametrów, powoduje, 


t 
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że na początku obsługa systemu 
menu jest dość kłopotliwa. War- 
to wspomnieć, że możliwe jest 
też wybranie języka, który uży- 
wany będzie w menu. Sterowa- 
nie głośnością dźwięku, a także 
jasnością i kontrastem obrazu 
jest również realizowane cyfro- 
wo za pomocą ekranowego 
menu. 

ViewSonic spełnia oczywiście 
wszystkie możliwe normy ekolo- 
gliczno-oszczędnościowo-zdro- 
wotne. Jak głosi producent, 
monitor jest zbudowany zgodnie 
z następującymi normami: UL, 
CSA, FCC-B, DHHS, TV, MPR- 
II, VDE-B, HWC, VCCI-II oraz 
TCO'92. Na pewno to wystar- 
czy, aby określić ViewSonic jako 
monitor przyjazny dla środowi- 
ska, a także dla jego użytkowni- 
ka. 

ViewSonic to ciekawa kon- 
strukcja. Nowości jednak ka- 
sztują. Przed zakupem należy 
się zastanowić, czy warto wyda- 
wać nieco więcej pieniędzy na 
nieco bardziej uniwersalne urzą- 
dzenie. [jar] 
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odobnie jak na rynku sa- 
mochodowym Hyundai, 
tak na rynku monitorów 
Hyundai 15G ta wyższa 
klasa dalekowsehodnich produk= 
tów. Kineskop monitora gwaran= 
tuje więc uzyskanie obrazu © 
dobrej jakości, dobrym kantra- 
ście | bez żadnych rozmytych 
fragmentów. 15-calowy kine- 
skop Hyundai jest płaski i po- 
wleczony warstwą antyodbłysko- 
wą oraz antystatyczną, a jego 
widoczna powierzchnia ma prze- 
kątną 13,7 cala, co akurat nie 
jest wynikiem rewelacyjnym. 

Z wyświetlaniem amigowych 
trybów graficznych nie ma żad- 
nych problemów. DbIPAL i 
DbiINTSC nie sprawiają żadnych 
kłopotów, podobnie jak obydwa 
tryby Productivity: Euro i Multi- 
scan. Gwarantują to zakresy czę- 
stotliwości odchylania poziome- 
go od 30 do 65 kHz eraz od- 
świeżania ad 50 do 150 Hz. Pa- 
smo przenoszenia jest równe 85 
MHz. Zakresy te, może z wyjąt- 
kiem pasma przenoszenia, to 
dobre parametry, które gwaran- 
tują, że także posiadacze kart 
graficznych będą mogli w pełni 
korzystać z ich możliwości. War- 
to jeszcze wspomnieć o dość 
miłej funkcji: mianowicie gdy 
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sygnał, który otrzymuje Hyundai, 
nie odpowiada rozpoznawanym 
przez niego zakresom częstotli- 
wości, pojawia się na ekranie 
napis „Out Of Range". 
Wszystkie podstawowe para- 
metry obrazu ustawia się za pa- 
mocą menu wyświetlanego na 
ekranie monitora. Dostępne są 
wszystkie podstawowe funkcje: 


15G 


szerokość, wysokość, ustawia- 
nie w pionie iw poziomie, regula- 
cja „trapezu” | „poduszki”. Miłe 
dodatki to rozmagnesowanie ki- 
neskopu i regulacja temperatury 
barw z możliwością definiowania 
własnych profili za pomocą trzech 
osobnych suwaków dla każdej 
składowej: czerwonej, zielonej 
oraz niebieskiej. Jest też oczywi- 





ście możliwość obracania obra- 
zu, Sterowanie jest wygodne, a 
podawane na ekranie liczbowe 
wartości wszystkich parametrów 
znacznie je ułatwia. Jasność i 
kontrast reguluje się jednak za 
pomocą pokręteł - analogowo. 

Hyundai, jaktypowy 15-calowy 
monitor. spełnia wszystkie normy 
Producent w specyfikacji tech- 
nicznej zasypuje nas skrótami róż- 
nych standardów i organizacji, z 
których warto wymienić MPR II - 
gwarantującą niski poziom pramie- 
niowania, VESA DPMS = standard 
oszczędzania energii elektrycz- 
nej. Hyundai spełnia też wszelkie 
normy bezpieczeństwa. 

Ten najdroższy z produktów 
dalekowschodnich jest urządze- 
niem dość interesującym. Do- 
bra jakość obrazu, niezłe możli- 
wości sterowania i średnia cena 
sprawiają, że urządzenie to moż- 
na potraktować jako udany pro- 
dukt przeznaczony dla ludzi bez 
wyjatkowo grubych portfeli, ale 
stawiających na sprzęt dobrej ja- 
kości. [iar] 
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ec to firma z wieloletnim 
doświadczeniem w dzie- 

dzinie monitorów. Nie 

dziwi więc dobra jakość 
obrazu, pozbawionego wsze|- 
kich zakłóceń oraz ostrego i wy- 
rażnego. Ekran zresztą jest pła- 
ski, pokryty warstwą minimalizu= 
jącą odbicia oraz warstwą anty- 
statyczną. Widoczny fragment 
obrazu ma przekątną 13,8 cala, 
co jest wynikiem średnim w tej 
klasie. Doskonałym wynikiem 
jest za to wielkość plamki - 0,25 
mm. Nec Multisync M500 ma 
także wbudowany dobry wzmac= 
niącz stereofoniczny, przez ce 
ma największe wśród testowa- 
nych monitorów rozmiary i masę. 
W wypadku Neca zaskakuje 
natomiast niemożność wyświe- 
tlenia obrazu w standardowa 
skonfigurowanych trybach Dbl- 
PAL I DbINTŚC. Aby z nich ko- 
rzystać, niezbędna będzie inter- 
wencja programu MonED, który 
jednak na pewno problem ten 
rozwiąże. Powodem takiego sta- 
nu rzeczy jest najprawdopodob- 
niej ścisłe trzymanie się danych 
przedstawionych w instrukcji ob- 


NORSE RA WP TZ 





sługi: Nec radzi sobie z często- 
tliwościami poziomymi od 31 do 
69 kHz, a oba „podwajane” try- 
by wymagają częstotliwości nie- 
co poniżej 30 kHz. Powodem 
może też być zbyt wysoka dolna 
granica częstotliwości odświe- 
zania, która w wypadku Neca 
wynosi 55 Hz, podczas gdy Dbl- 
PAL potrzebuje tylko 50 Hz. Kła- 
połów nie ma jednak z trybami 
Productivity, Euro i Multiscan, 
które używają nieco wyższych 
częstotliwości. Nie będą też na 
pewno mieli problemów użytkow- 
nicy kart graficznych. 
Sterowanie parametrami obra- 
zu i dźwięku jest w Necu bardza 
proste. W całości przeprowadza- 
ne jest z poziomu ekranowego 


| menu, w którym poszczególne 

| funkcje odwzorowane są za po- 
mocą obrazków. Funkcji stero- 
wania obrazam jest bardzo dużo. 
Obok standardowej regulacji sze- 
rokości i wysokości, a także po- 
zycji obrazu w pienie | poziamie, 
jest także wyjątkowo rozbudowa- 
ne menu ustawiania geometrii 
obrazu, dzięki któremu można 
osiągnąć doskonała rezultaty. 
Jest też oczywiście regulacja 
temperatury kolorów. Zdefiniowa: 
nych jest kilka standardowych 
ustawień: 9300K, 7600K, 
6500K, 6000Ki14200K, ale użyt- 
kownik może też tworzyć własne 
ustawienia. Cytrowo regulowane 
są także jasność i kontrast. 

Za pomocą osobnych opcji 
można też zmieniać wszelkie pa- 
rametry dżwięku: basy, soprany, 
głośność i balance. Jak na kam- 
puterowy monitor ma en sporo 
możliwości, Jeżeli dodać jeszcze 
opcję symulacji dżwięku stereo 
przy sygnale wejściowym mono 
oraz przestawianie dźwięku w tryb 
najlepszy dla gier i muzyki lub 

| telewizji i filmów, to można po- 
wiedzieć, że Nec dysponuje bar- 


dzo dużymi możliwościami także 
w dziedzinie dźwięku. Trzeba je- 
szcze dodać, że ekranowe menu 
może wyświetlać komunikaty w 
jednym z wybranych języków, a 
także podawać informacje o wy- 
świetlanym obrazie: częstotliwo- 
ści pionowej i poziomej oraz po- 
laryzacji. 

Nec spełnia też oczywiście 
wszystkie normybezpieczeństwa, 
ekologii, oszczędności i zdrowot- 
ne, co w wypadku tej klasy moni- 
tora jest chyba dość oczywiste. 

Jest to więc doskonały moni- 
tor o dobrych parametrach i do- 
skonałym kineskopie, wyposażo- 
ny także w niezłej jakości wzmac- 
niacz stereofoniczny oraz bardzo 
duże możliwości sterowania pa- 
rametrami obrazu. Wszystko to 
sprawia, że praca z Necem jest 
prawdziwą przyjemnością, za 
którą trzeba, niestety, sporo za- 
płacić. [jar] 
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ADI MIGROŚCAN 4V 


DI Microscan to średniej 

klasy monitor 15-calowy, 

za który trzeba zapłacić 

średnią cenę. Jakość obra- 
zu, generowanego przez ten mo- 
nitor, jest zupełnie niezła, dzięki 
zastosowaniu zupełnie dobrej ja- 
kości płaskiego kineskopu o 
przekątnej widzialnego obrazu 
równej 13.8 cala. Nie jedyną 
zaletą tego kineskopu jest zmi- 
nimalizowanie wszelkich odbla- 
sków. Monitor zapewnia także 
uzyskanie ostrego obrazu o do- 
brych kolorach. Dzięki temu ADI 
Microscan znacznie wyprzedza 
monitory produkowane przez fir- 
my o różnych egzotycznych na- 
zwach, wywodzące się z Korei 
czy Tajwanu, 

ADI Microscan będzie na 
pewno dość atrakcyjną propo- 
zycją dla amigowego użytkow- 
nika, choć tryb DbIPAL oraz 
DbINTSC, przy korzystaniu ze 
standardowych ustawień syste- 
mowych, nie chciał działać. Na 
pewno z pomocą przyjdzie tu 
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jednak doskonały program Mon- 
Ed, który umożliwi dokonanie 
odpowiednich zmian w tych 
standardowych sterownikach. 
Pozostałe tryby VGA - Produc- 
tivity, czyli Euro 72 kHz. oraz 
Multiscan działają bez żadnych 
problemów, dając czysty i ostry 
obraz. Tryby wymagające niż- 
szych częstotliwości, jak choć= 
by Super72 (24 kHz) nie dzia- 
łały. Nie ma natomiast proble- 
mów z przełączaniem ekranów, 
korzystających z różnych try- 
bów gralicznych, które doko- 
nuje się szybko i płynnie. Po- 
siaądacze kart graficznych rów- 
nież nie powinni narzekać. Ofe- 
rowane przez monitor ADI za- 
kresy: 81-64 kHz poziomej i 
50-100 Hz pionowej częstotli- 
wości araz pasmo przenosze- 
nia 85 MHz to wprawdzie nie 
rewelacyjne, ale wystarczają- 
ce parametry, dzięki ktorym 
możliwe jest osiągnięcie roz- 
dzielczości 1280 x 1024 pi- 
kseli. 





'Parametry obrazu ustawia jak 
| w każdym właściwie monitorze 
| 15-calowym, cyfrowo. Za pomo- 
| cą dostępnych przycisków maż- 
na zmieniać szerokość i wyso- 
kość obrazu, a także jego usta- 
wienie w pionie i poziomie. Jest 
też regulacja „trapezu”, „podu- 
szki' i obracanie obrazu, czyli 
wszystko to, co stanowi obecnie 
standard w tej klasie monitorów. 
Brak jedynie ekranowego menu, 
które znacznie ułatwia dokany- 
wanie wszystkich ustawień i 
coraz częściej jest stosowane. 
Pozostałe dwa parametry obra- 


zu, czyli jasność i kontrast, re- 
gulowane są analogowo za po- 
mocą zwykłych pokręteł. 

AD| Microscan 4V spełnia oczy- 
wiście wszystkie możliwe normy 
ekologiczne, zdrowotne | oszczęd- 
nościowe. Jest standard VESA 
DPMS, umożliwiający sterowanie 
włączaniem i wyłączaniem monito- 
rą przez kartę graficzną, a także 
są spełnione normy emisji MPA Ii 
ekologiczno-oszczędnościowe 
Energy Star. Jest to jednak obe- 
enie standard na rynku, 

ADI Mieroscan jest menitorem 
zupełnie dobrej jakości, choć trze- 
ba powiedzieć, że za tę jakość 
trzeba odpowiednio więcej zapła- 
cić. Monitor ten nie ma żadnych 
rewelacji, a jedynie te funkcje, 
które stanowią obecnie podsta- 
wowe wyposażenie w tej klasie | 
są naprawdę przydatne. Nadaje 
się zarówno do prać z układami 
AGA, jaki z kartą graficzną, trzeba 
jednak pamiętać o koniecznej re- 
gulacji „podwajanych" trybów. 
Krótko mówiąc: jakość za rozsąd- 
ną cenę. [jar] 
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onitor 15-calowy Sam- 

sunga to na pewno urząa- 

dzenie, które pod wzglę- 

dem jakości obrazu nie 
należy do ścisłej czołówki, a pla- 
suje się raczej na dalszej pozycji 
monitorowego rankingu, głównie 
ze względu na dość słaby kine- 
skop. Obraz, który można za 
pomocą Samsunga uzyskać, jest 
wprawdzie stabilny, jednakże 
jego ostrość pozostawia nieco 
do życzenia, Trzeba również do- 
dać, że kineskop Samsunga jest 
powleczony warstwą antystatycz- 
ną oraz imituje piaski kineskop. 
Jest to jednak obecnie właści- 
wie standard wśród monitorów 
1 5-calowych. 

Z wyświetlaniem amigowych 
trybów graficznych nie ma żad- 
nych problemów. Oba podwa- 
jane: DbIPAL oraz DbINTSG nie 
sprawiają kłopotów, choć trze- 
ba przyznać, że obraz 50 Hz w 
wykonaniu Samsunga jest wy- 
raźnie gorszy niż w wypadku 
innych monitorów. Nie wiado- 
mo dlaczego z kolei w trybach 
Productivity - Multiscan i Euro 
- obraz jest na poziomie niż- 
szej średniej naszego testu. 
Samsung nie zaskakuje jakimiś 
szczególnymi osiągami w dzie- 
dzinie zakresów rozpoznawa- 
nych częstotliwości odchylania 
poziomego. Nie mamowyo zej- 
ściu do 24 kHz (Super72), a 


© zapoznaniu się z kilko- 

ma monitorami 15-calowy= 

mi, dostępnymi na pol- 

skim rynku, trudno na- 
tychmiast wyrobić sobie w pełni 
obiektywny pogląd na temat, 
który z monitorów jest napraw- 
dę najlepszy. Każdy ma swoje 
wady i zalety, które są ściśle 
powiązane z jego ceną. Kupu- 
jąc monitor trzeba więc podjąć 
decyzję, czy kupuje się tanie 
urządzenie, dające obraz o śre- 
dniej jakości, czy też drogie o 
obrazie dobrej jakości. W wy- 
padku moniterów 15-calowych 
nie ma w zasadzie egzempla- 
rza, na którym nie dałoby się 
pracować, jak to się zdarza w 
wypadku monitorów 14-calo- 
wych. 
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SAMSUNG 
SYNCMASTER 156GLI 


tym bardziej do częstotliwośći 
telewizyjnej - 15 kHz zwykłych 
trybów PAL i NTSC. Pod wzglę- 
dem dopuszczalnych zakresów 
nie jest jednak żle: od 30 do 
65 kHz poziomoiod50do 120 
Hz pionowo - oczywiście mo- 
nitor dostraja się automatycz- 
nie. Pasmo przenoszenia 110 
MHz to również niezły wynik. 
Grafikom spędzającym długie 
godziny nad „pikselowaniem” 
obrazków nie poleciłbym jed- 
nak tego monitora. 


Podjęcie się przeprowadzenia 
testu jednak zobowiązuje do 
dokonania wyboru. Na pierw- 
szym miejscu postawiłbym mo- 
nitor Sony Trinitron MultiScan 
100$X, który przy relatywnie ni- 
skiej cenie oferuje naprawdę 
wysokiej jakości obraz. Nieste- 
ty, dostając urządzenie z dobrym 
kineskopem. jednocześnie 





Dużym plusem Samsunga, 
podobnie jak innych daleko- 
wschodnich produktów, jest na- 
tomiast dobrze zrealizowane ste- 
rowanie parametrami obrazu. 
Monitor ten ma ekranowe menu, 
które wświetla nazwę i wartość 
aktualnie modyfikowanego para- 
metru. Zmieniać można wszyst- 
kie podstawowe parametry obra- 
zu: szerokość, wysokość, usta- 
wienie w pionie i w peziomie, 
„trapez”, „poduszkę”, a także 
wszelkie możliwe odchylenia. 


| 
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Jest też regulacja temperatury 
kolorów; można ustawić 3300K 
lub 5500K - nie ma jednak moż- 
liwości tworzenia własnych usta- 
wień. Na koniec trzeba jeszcze 
wspomnieć o funkcji rozmagne- 
sowania kineskopu oraz o tym, 
że Samsung na ekranie może 
wyświetlić także parametry aktu- 
alnie wyświetlanego obrazu. To 
sporo jak na monitor tej klasy. 

Samsung spełnia oczywiście 
wszystkie normy oszczędnościo- 
wę (VESA DPMS, Energy Star) 
oraz emisji (MPR Il), co stanowi 
obecnie standard nawet w wy- 
padku najgorszych monitorów 
firmy „No Name”. 

Samsung SyncMaster 15GLi 
jest typowym przedstawicielem 
dalekowschodniej masówki. 
Jego zalety taniska cena i dobre 
funkcje sterowania parametrami 
obrazu. Do wad zaliczyć nato- 
miast należy nie najlepszą jakość 
obrazu. Monitor ten nadaje się 
więc doskonale do prostych za- 
stosowań domowych, jeżeli jed- 
nak z komputera korzysta się 
częściej | w ambitniejszy spo- 
sób, warto zainwestować w lep- 
szy sprzęt. [jar] 
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otrzymujemy nie najlepsze ste- 
rowanie parametrami obrazu. 
Ważniejsze są jednak oczy niż 
tych kilkanaście minut spędzo- 
nych nad przyciskami. 


Dla mniej zasobnej kieszeni 
interesującą propozycją będzie 
natomiast monitor Tatung, który 
przy cenie należącej do najniż- 


szych, jednocześnie oferuje 
możliwą do zaakceptowania ja- 
kość obrazu, co jednak okupio- 
ne jest nieco gorszym sterowa- 
niem jego parametrami, podob- 
nie jak w wypadku Sony. Wyra= 
żam jednak opinię, że ważniej- 
sza jest jakość obrazu niż doda- 
ne efekty. Tatung zasługuje więc 
na wyróżnienie. 


Pozostałe testowane monito- 
ry, po zestawieniu ich możliwo- 
ściz ceną, nie są konstrukcjami 
o rewelacyjnych parametrach 
technicznych. Wszak wiadomo, 
że płacąc więcej, otrzymamy też 
lepsze urządzenie. Maluch bę- 
dzie przecież zawsze gorszym 
samochodem niż najnowszy mo- 
del Mercedesa. [red.] 
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Jarosław Horodecki 


ierwszy problem to strona 

sprzętowa podłączenia 

monitora VGA do Amigi. 

Oczywiście wszystkie 
komputery bez kości ECS lub 
AGA oraz z systemem starszym 
niż 2.04 nie nadają się do takie- 
go podłączenia, gdyż stare ukła- 
dy grałiczne nie potrafią obsłu- 
żyć odpowiednich dla tego typu 
monitorów częstotliwości. Gdy 
korzysta się tylko z monitora 
VGA, można też oczywiście za- 
pomnieć o grach czy demach, 
które należy uruchamiać tylko w 
trybach 15 kHz: PALoraz NTSC. 
Wyjątkiem są takie monitory, jak 
Micravitec, które z tą najniższą 
częstotliwością mogą sobie po- 
radzić. 

Wszystkie modele Amigi, po- 
trafiące korzystać z monitorów 
VGA, można podzielić na trzy 
podstawowe grupy. Pierwsza to 
najprostsze modele - Amiga 500 
Plus, Amiga 600 i Amiga 2000 w 
najnowszej wersji. Mają one wbu- 
dowane układy graficzne ECS z 
możliwością rozbudowy pamięci 
typu Chip do 2 MB. Układy te 
potrafią wygenerować obraz o 
częstotliwości około 30 kHz, co 
daje możliwość podłączenia każ- 
dego właściwie monitora VGA. 
Wadą kości ECS jest natomiast 
możliwość skorzystania w trybach 
hi-res, czyli tych o ponad 600 
punktach w poziomie, z najwyżej 
4 kolorów. Powoduje to, że w 
takich trybach, jak Productivity 
czy DoublePAL można mieć na 
Warkbenchu tylko 4 kolory. Na- 
leży więc zapomnieć o MagicwB 
czy ładnie wyglądającym MUI. 
Oczywiście, aby podłączyć mo- 
nitor VGA do tych komputerów, 
wymagana jest odpowiednia 
przejściówka z gniazda RGB na 
standardowe gniazdo VGA. 

Druga grupa Amig to w zasa- 
dzie tylko jeden model, tyle że w 
dwóch wersjach: Amiga 3000 i 
3000T. Tutaj sytuacja jest naj- 
lepsza. Monitor VGA podłącza 
się do specjalnego gniazda, w 
które Amigi te wyposażone są 
standardowo, Dodatkowo A3000 
ma wbudowany układ flicker-fi- 
xer, który po pierwsze umożliwia 
wyświetlanie trybów PAL i NTSC 
na zwykłym monitorze VGA, 
podwajając częstotliwość obra- 
zuz 15 kHz do 80 kHz, a po 
drugie eliminuje miganie obrazu 
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Czasy, kiedy do Amigi podłączało się tylko nie 
najlepszej jakości monitory telewizyjne, na szczę: 
ście minęły. Już od modelu A3000, z wbudowanym 
flicker-fixerem, łatwo dało się zauważyć tendencję 
do korzystania z lepszej jakości monitorów VGA. 
Mimo przywiązania do zwykłych trybów PAL i NTSC, 
także i małe Amigi mogą już od dawna bez większych 
problemów korzystać z monitorów VGA i SVGA, dosko- 
nale znanych światu wszystkich innych komputerów. 


w trybie interlace. Oprócz tych 
udogodnień Amiga 3000 ma jed- 
nak zwykłe kości ECS, W trybie 
PAL hi-res laced można więc 
uzyskać najwyżej 16 kolorów, a 
w trybach productivity oraz obu 
podwojonych = NTSC i PAL - 
tylko 4 kolory. Łatwo też zauwa- 
żyć, że PAL hi-res laced nie na- 
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leży do najzdrowszych trybów, 
Częstotliwość odświeżania 50 
Hz to naprawdę za mało. Jeżeli 


| ktoś nie potrzebuje jak najwięk- 


szego ekranu roboczego na 
Workbenchu, warto korzystać z 
NTSC (60 Hz), Multiscan (60 Hz) 
lub Euro 72 (70 Hz). Oczy na- 
prawdę warto oszczędzać. 
Ostatnia grupa to Amiga 1200 
i Amiga 4000. Komputery te mają 
nieco większe możliwości graficz- 
ne, które zawdzięczają oczywi- 
ście kościem AGA. Po pierwsze 
pozwalają one na uzyskanie _lep- 
szych”, czyli wyższych, częstotli- 
wości poziomego odchylania 
obrazu. Po drugie w każdym z 
trybów graficznych można korzy- 
stać z pełnej 8-bitowej palety, 
czyli 256 kolorów. Bez problemu 


| można więc pracować z 8-kolo- 


rowym Workbenchem, wymaga- 
nym przez MagicwB w trybie 
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DbIPAL lub DbINTSC, czy też w 
dowolnym z trybów productivity. 
Oczywiście, podobnie jak w wy- 
padku starszych Amig (z wyląt- 
kiem A3000), trzeba się posłu- 
żyć odpowiednią przejściówką. 
Warto wspomnieć, że Amiga 
1200 w wersji Tower i Amiga 
4000 mogą korzystać z karty 
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ScanDoubler, która podwaja 
częstotliwości w trybach PAL i 
NTSC, podobnie jak to czyniflic- 
ker-fixer. Urządzenie to nie dzia- 
ła, niestety, tak dobrze, jak flic- 
ker-fixer z Amigi 4000. 

Gdy już podłączymy monitor, 
wiedząc, czego się można 
spodziewać po posiadanym 
przez nas komputerze, pojawia 
się problem wyboru określone- 
go trybu. Po pierwsze więc, aby 
w ogóle korzystać z monitora 
VGA, trzeba korzystając ze zwy- 
kłego telewizara lub monitora TV 
- ustawić programem Screen- 
Mode z szuflady Prefs jeden z 
trybów 30 kHz, np. Euro: 72 Hz 
Produetivity. Dopiero wtedy moż- 
na spokojnie podłączyć monitor 
VGA. Trzeba oczywiście pamię- 
tać, że BootMenu (uaktywniane 
dwoma przyciskami myszy przy 
starcie komputera) nie będzie 





widoczne na monitorze VGA, 
podobnie zresztą jak „guru”. 
Powyższy problem rozwiązują 
dostępne w Aminecie proste pro- 
gramiki, e nazwach AAStarter 
oraz PromoteVview. Włączają one 
w obu wypadkach tryb „czyte|- 
ny” dla monitora VGA, zarówno 
w BeotMenu, jak i w raporcie 
„guru”. 

Po podłączeniu monitora VGA 
i zakończonym sukcesem uru- 
chomieniu, można Się zająć usta- 
wianiem jak najlepszych trybów 
graficznych - o jak najwyższej 
częstotliwości odświeżania, o jak 
najrówniejszych marginesach i 
jak najbardziej stabilnym obra- 
zie. Nie jest to takie proste, W 
systemie operacyjnym 2. 1 inow- 
szych poszczególne definicje 
trybów graficznych znajdują się 
w szufladzie Devs/Monitors jako 
pliki binarne oraz odpowiadają- 
ce im ikony. Dzięki ikonom moż- 
na niemal dowolnie modyfikować 
niektóre parametry monitorów. 

Standardowo w pakiecie sy- 
stemu 3.1 znajdują się następu- 
jące definicje monitorów: 

PAL i NTSC - zwykłe tryby 
telewizyjne o częstotliwości 15 
kHz, przystosowane do użycia z 
telewizorem lub menitorem TV. 
o częstotliwościach odświeżania 
odpowiednio 50 Hz i 60 Hz. 
Standardowe tryby to 320 x 256, 
320 x 512, 640 x 256, 640 x 
x512, 1280 x 256 oraz 1280 x 
x512. 

DbIPAL i DBINTSŚC - oba tryby 
odpowiadają zwykłemu PAL-owi 
i NTSC z wyjątkiem częstotliwo- 
ści poziomej, która równa jest 
około 30 kHz, w zależności od 
zmian wprowadzonych do moni- 
tora i częstotliwości odświeża- 
nia identycznej jak w zwykłych 
trybach. Standardowe rozdziel- 
czości to 320 x 512, 320 x 
x1024,640x512i640x 1024 
w trybie PAL. W NTŚC zamiast 
5121 1024 są odpowiednio war- 
tości 400 i 800. 

Euro72 - to tryby z grupy pro- 
ductivity przeznaczone dla mo- 
nitorów VGA, o częstotliwo- 
ściach 31,43 kHz oraz 70 Hz, 
które oczywiście poprzez zmia- 
ny parametrów mogą być w pew- 
nych zakresach modyfikowane. 
Standardowe rozdzielczości to 
640 x 400 1 640 x 800, 

Multiscan - to kolejne dwa try- 
by productivity, tym razem o czę- 
stotliwościach 31,44 i 60 Hz, 
które również mogą być modyli- 
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kowane. Standardowe rozdziel- 
czości to 640 x 480 i 640 x 
x 960. 

Euro36 - jest to jeden z ami- 
gowych trybów, który nie ma zbyt 
dużego zastosowania, gdyż moż- 
na z niego korzystać tylko przy 
pracy na dość specyficznych 
monitorach, które - przyzwykłej 
częstotliwości poziomej 15 kHz 
- będą wstanie wyświetlać obraz 
z częstotliwością odświeżania 
73 Hz. Przykładem takiego mo- 
nitora jest monitor Commodore 
1084 (niektóre modele) i zapew- 
ne także Philips przeznaczony 
dla Amigi. Standardowe rozdzie|- 
czości to 320 x x 200, 320 x 
x 400, 640 x 200, 640 x 400, 
1280 x 200 i 1280 x 400. 

Super72 - to drugi z tych nie- 
zbyt użytecznych i „dziwnych” try- 
bów o częstotliwościach 24,62 
kHz i 72 Hz. Standardowe roz- 
dzielczości to 400 x 300, 400 x 
x 600, 800 x 300 i 800 x 600. 

Oprócz wymienionych, znaj- 
dziemy też sterownik specjali- 
styczny tylko dla wysokorozdzie|- 
czego monitora monochroma- 
tycznego Commodore A2024 - 
niezmiernie rzadko spotykane- 
go. Trzeba też wspomnieć, że 
likwidując lub zmniejszając ram- 
kę w każdym wypadku można w 
mniejszym lub większym stopniu 
zwiększyć nieco maksymalną 
rozdzielczość. 

Z całą pewnością najciekaw- 
szymi sterownikami są oba tryby 
„podwajane”, czyli DbIPAL oraz 
DbINTŚC, a także oba producti- 
vity: Euro oraz Multiscan. Każdy 
z nich ma swoje zalety i wady. 
Niewątpliwie najlepszym dla 
oczu jest tryb Euro: 72 Hz Pro- 
ductivity, który zapewnia przy- 
zwoltą częstotliwość odświeża- 
nia obrazu - 70 Hz, co skutecz- 
nie eliminuje minimalnie zauwa- 
żalne dla oczu miganie obrazu. 
Wadą tego trybu jest niewielka 
rozdzielczość - tylko 640 x 400 
pikseli. Jeżeli ktoś mniej dba o 
oczy, a potrzebuje większego 
„blatu”, może pokusić się © ko- 
rzystanie z trybu Multiscan Pro- 
ductivwity, który przy 60 Hz oferu- 
je już 640 x 480 pikseli. Dodat- 
kowo za pomocą systemowego 
programu Qverscan ustawić 
można nieco większe rozmiary 
tych ekranów do odpowiednio 
680 x 414 i 680 x 495. 

Stanawczo najbardziej nie- 
zdrowym dla oczu trybem gra- 
ficznym jest DbIPAL, który ko- 
rzysta z częstotliwości odświe- 
żania ekranu 50 Hz i częstotli- 
wości odchylania poziomego 
29,34 kHz. Oczywiście jedna- 
cześnie DbIPAL dysponuje naj- 
większymi możliwymi do wyko- 
rzystania rozmiarami ekranu. 
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Standardowo jest to 640 x 512 
pikseli, ale korzystając z over- 
scanu można osiągnąć nawet 
744 x 564 piksele. Jeżeli ktoś 
więc nie troszczy się zbytnio o 
zdrowie, potrzebuje za to duże- 
go ekranu Workbencha, może 
spokojnie przełączyć się na tryb 
DbIPAL. Trzeba też dodać. że 
tryb DbINTSC przy wyższej czę- 
stotliwości (60 Hz) i nieco mniej- 
szej rozdzielczości w pionie (400 
pikseli) jest, niestety, nadal wy- 


rażnie gorszy pod względem ja- | 


kości obrazu od trybów produc- 
tivity. 

Jak wcześniej wspomniałem, 
poszczególne tryby graliczne 
dają się dowolnie modytikować, 
za pomocą szeregu parametrów, 
które można wpisywać do iko- 
nek sterowników. Nie dotyczy ta 
tylko zwykłego PAL-u i NTSC. 
Parametry te można oczywiście 
wpisywać ręcznie, znacznie lep- 
szym rozwiązaniem jest jednak 
program MonED, który za pomo= 
cą prostych suwaków potrafi w 
czasie rzeczywistym modyfiko- 
wać parametry poszczególnych 
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trybów. Program ten znależć 
można oczywiście w archiwum 
Aminetu. 

Układy ECS i AGA nie pozwo- 
Ją na idealną zgodność ze stan- 
dardem VGA, ze względu na inną 
częstotliwość, z jaką są genero- 
wane piksele (zawsze wykorzy- 


| stywana jest podstawa 28 MHz) 


w stosunku do kart VGA (różne 
podstawy częstotliwości w za- 
leżności od trybu grałicznego. 
np. 32 MHz lub 40 MHz). Dlate- 
go tak trudno zlikwidować upo- 
rczywie pojawiające się czarne 
pola (border) wokół obrazu. 
Zanim przystąpimy do pracy z 
MonEdem - kilka uwag. Po pierw- 
sze więc nie polecam dokonywa- 
nia żadnych modyfikacji „zielo- 
nym” amigowcom - nie obezna= 
nym jeszcze zbyt dobrze z ami- 
gowym systemem operacyjnym. 
Po drugie, jeżeli już zdecyduje- 
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my się na dokonywanie zmian, 
warto skopiować oryginalną iko- 
nę do innego katalogu lub spisać 
początkowe wartości wszystkich 
parametrów. Po trzecie warto 
zorientować się, na ile podłączo- 
ny do Amigi monitor jest odporny 
na „nieakceptowalne” przez nie- 


go częstotliwości, W wypadku | 


starszych monitorów przekrocze- 
nie pewnych zakresów może do- 
prowadzić do zniszczenia sprzę- 
tu, To tyle uwag. Przejdźmy teraz 
do samego programu. 

Obsługa MontEda jest niezmier- 
nie prosta. Po uruchomieniu kom- 
putera z włączonym ekranem, pra- 
cującym w jednym z modyfikowa|- 
nych trybów, wystarczy za pomo- 
cą umieszczonych w okienku 
MonEda suwaków postarać się 
uzyskać jak najlepszy obraz na 
ekranie monitora. MonEd przy 
każdym suwaku podaje nazwę 
parametru, jego wartość liczbo- 
wą, a w dolnej części okna także 
częstotliwość odchylania pozio- 
mego i odświeżania ekranu. 

Warto na pewno poświęcić 
kilka słów każdemu z tych para- 
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metrów. Najważniejsze z nich ta 
TOTCLKS oraz TOTROWS. Jako 
jedyne mają one bezpośredni 
wpływ na częstotliwości odchy- 


lania poziomego oraz odświeża- | 


nia ekranu w danym trybie gra- 
ficznym. Przykładowo modyliku- 
jąc tryb Multiscan za pomocą 
parametru TOTROWS można 


| zmieniać częstotliwość poziomą 


w zakresie od 30,72 kHz do 
31,32 kHz. TOTROWS określa 
liczbę wyświetlanych na ekranie 
linii rastrowych (nie mylić z licz- 
bą pikseli w pionie!), co ozna- 
cza, że im mniej jest tych linii, 
tym częściej ekran może być 
odświeżany. Dzięki temu, im 
mniejsza wartość tego parame- 
tru, tym mniej linii na ekranie i 
tym większa częstotliwość od- 
świeżania obrazu. Warto poeks- 


perymentować, choć przesadza- | 


nie ze zmniejszaniem lub zwięk- 
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szaniem wartości TOTROWS 
prowadzi do uzyskania dość 
dziwnych rezultatów. 

Drugi parametr, czyli TOTCLKS, 
to liczba cykli zegara CCLK (ok. 
3,51 MHz) w każdej linii ekranu. 
Tutaj trzeba uważać, gdyż więk- 
szość ustawień wprowadza stra- 
szliwy bałagan na ekranie, który 
przestaje być czytelny. Trzeba 
więc korzystać z klawiszy „|” oraz 
„|, które odpowiednio zmniej- 
szają | zwiększają ten parametr. 


| Zmniejszając go zwiększamy 


obie częstotliwości, ale również 
skracamy | zwężamy widoczną 
część obrazu. Zwiększając na- 
tomiast czynimy dokładnie od- 
wrotnie. Też napewno warto eks- 
perymentować, ale trzeba bar- 
dziej uważać. 

Pozostałe parametry mają ści- 
sły związek z rejestrami sprzęto- 
wymi kości ECS lub AGA. Nie- 
które ustawienia tych parame- 
trów mogą nawet zawieszać kom- 
puter, trzeba więc zachować 
szczególną ostrożność i lepiej 
nie zostawiać żadnej nie nagra- 
nej pracy. 

Parametry nazwane HBSTRT 
i HBSTOP (początek i koniec 
impulsu wygaszania) oraz HS- 
STRT i HSSTOP (początek i ko- 
niec impulsu synchronizacji po- 
ziomej) odwołują się do reje- 
strów układów graficznych, od- 
powiedzialnych za wyświetlanie 
obrazu w poziomie. Za ich po- 
mocą można regulować wiel- 
kość marginesów bocznych 
ekranu i jego pozycję. Zmie- 
niając wartości HSSTRT oraz 
HSSTOP bardzo łatwo można 
zawiesić komputer. Kolejne 
cztery parametry: VBSTRT i VB- 
STOP (początek i koniec im- 
pulsu wygaszania podczas po- 
wrotu plamki) oraz VSSTAT i 
VSSTOP (początek i koniec 
impulsu synchronizacji piono- 
wej) to z kolei parametry usta- 
wienia pionowego obrazu, Tu- 
taj również należy się spodzie- 
wać kilkakrotnego zawieszenia 
komputera, zanim do czegokol- 
wiek sensownego dojdziemy. 
Należy uważać zwłaszcza na 
opcję VBSTRT. Za pomocą tych 
czterech funkcji ustawia się 
również pozycję obrazu na 
ekranie, zwłaszcza w pionie, 
oraz wielkość marginesów. 

Jak widać, możliwości mo- 
dyfikacji są spore, tym bardziej 
że istnieje jeszcze możliwość 
skorzystania z ustawień over- 
scanu. W sumie można więc 
osiągnąć obraz niemal idealnie 
dostosowany do indywidua|- 
nych potrzeb, choć trzeba przy- 
znać, że może to kosztować 
sporo wysiłku i wymagać dużo 
cierpliwości 
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Jarosław Horodecki 


ajpopularniejszą i jedno- 

cześnie największą gru- 

pę stanowią narzędzia do 

wymuszania na urucha- 
mianych programach = standar- 
dowo nie dających możliwości 
dokonania takiego wyboru - ko- 
rzystania z trybu graficznego i 
rozdzielczości wybranych przez 
użytkownika, które mogą być za- 
akceptowane przez monitor 
VGA. Chodzi tu więc głównie a 
tryby graficzne, takie jak Dou- 
blePAL czy DoubleNTSC lub tryb 
Productivity (zarówno Euro, jaki 
Multiscan) zamieniane że zwy- 
kłym 15 kHz PAL-em lub NTSC, 
których zwykłe monitory VGA nie 
akceptują. 

Również użytkownicy monito- 
rów, które potrafią „schodzić” do 
15 kHz bardzo często korzystają 
z tych programów, jako że nawet 
Mierovitec nie potrafi wyświetlić 
PAL Interlace - obrazu o rozdzie|- 
czości 640 x 512 pikseli - bez 
bardzo niezdrowego dla oczu 
migania. Problem ten rozwiązuje 
zastosowanie DoublePAL-u w 
wersji No-Flicker, ktary choć nie 
jest doskonały, to jednak dając 
sensowną rozdzielczość ekranu, 
jednocześnie oszczędza oczy. 
Na koniec trzeba jeszcze wspo- 
mnieć o użytkownikach kart gra- 
ficznych - którym również pro- 
gramy wymuszające korzystanie 
z wybranych rozdzielczości nie- 
kiedy okazują się bardzo pomoc- 
ne. My jednak zajmujemy się te- 
raz zwykłymi Amigami, wróćmy 
więc do naszych programów. 

Zasada ich działania jest nie- 
zmiernie prosta. Większość z 
nich działa jako Commodity w 
środowisku systemu 2.04 lub 
nowszego i przechwytuje wsze|- 
kie odwołania do funkcji syste- 
mowej OpenScreen, zajmującej 
się właśnie otwieraniem ekra- 
nów. Zamiast więc pozwalać na 
normalne działanie uruchamia- 
nego programu, automatycznie 
wywoływany jest „wymuszacz”, 
wyświetlający własne okienko, w 
którym można ustawić dowolnie 
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Mimo wprowadzenia wielu udoskonaleń, ułatwiają- 
cych wykorzystywanie monitorów VGA z Amigą, nadal 
pozostaje jeszcze sporo do zrobienia. Istniejące braki 
z powodzeniem nadrabiają różne łatwo dostępne pro- 
gramy shareware i public domain. Kilka z nich i 


sposoby ich wykorzystania postaram się przedstawić 
w poniższym tekście. 
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amigowym programem, należą- 
cym do grupy „wymuszaczy”, jest 
| NewMaede autorstwa Andreasa 
Linnemanna. Najnowsza wersja, 
którą udało mi się znaleźć, nie 
jest jednak najświeższa. Nosi 
ona numer 3,7 Ii pochodzi z wrze- 
śnia 1995 roku. Są nowsze pro- 
gramy z tej grupy, niemniej New- 
Mode nadal pozostaje dla nich 
doskonałym przykładem. 
Najistotniejszą dla wielu ami- 
gowców zaletą programu jest ła- 
twość jego instalacji, Wystarczy 
skopiować główny plik progra- 
mu do szuflady WBStartup na 
partycji systemowej twardego 
dysku i to już cała instalącja. Dla 
tych, którym ta prosta czynność 
sprawi kłopot, dołączony jest 
skrypt installera, który zrobi to 
automatycznie. 
Po zainstalowaniu | uruchomie- 


wybrany tryb graficzny. Lepsze 
programy potrafią taki raz uru- 
chomiony program zapamiętać i 
wywoływać w przyszłości w już 
wybranym trybie graficznym. 
Znacznie ułatwia to pracę. 

Niektóre „wymuszacze” dzia- 
łają na nieco niższym poziomie, 
nie zawsze w pełni zgodnym z 
zaleceniami dla systemowych 
programistów. Są to z reguły 
starsze programy z początków 
istnienia systemu 2.04 i kości 
SuperFat Agnus chipsetuECS. 
które umożliwiały korzystanie z 
trybów innych niż 15 kHz. Zwy- 
kle nie działają w pełni stabi|l- 
nie i niezawodnie, dlatego też 
nie będziemy o nich szerzej 
pisać. 

Pa tym nieco przydługim wstę- 
pie zajmijmy się przykładami. 
Najbardziej chyba popularnym 
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niu komputera (lub po prostuklik- 
nięciu nad ikaną programu) New- 
Mode już działa. Jego aktywność 
objawi się jednak dopiero po uru- 
chomieniu jakiegokolwiek pro- 
gramu, który korzysta z systema- 
wej funkcji OpenSereen. Wtedy 
NewMode, zamiast pozwolić na 
otwarcie ekranu w narzucanym 
przez dany program trybie gra- 
ficznym, otworzy swaje okienko, 
w którym użytkownik będzie mogł 
dokonać wyboru. NewMode ma 
sporo opcji. 

Najważniejsza decyzja, którą 
trzeba podjąć, gdy okienko New- 
Mode się otworzy, dotyczy tego, 
czyw ogóle trzeba na danym pro- 
gramie wymuszać otwarcie okre- 
ślonego ekranu. Większość do- 
brze napisanych programów na 
pewno ma wbudowane opcje kon- 
figuracyjne, dzięki którym bez 
takich „szłuczek technicznych” 
można wybrać dowolny ekran. 
Jeżeli więc nie jest konieczne 
wymuszanie, wystarczy ustawić 
opcję PROMOTE na NO i następ- 
nie ustawienie to nagrać na dysk 
(SAVE). Od tego czasu dany pro- 
gram będzie przez NewMode 
ignorowany. Jeżeli chcemy jed- 
nak skorzystać z usług NewMo- 
de, to należy się zapoznać z po- 
zostałymi opcjami programu 

Po pierwsze więc należy do- 
konać wyboru trybu graficzne- 
go, który ma być wymuszony 
przez NewMode. Nie będę tutaj 
wnikał w techniczne aspekty 
tego wyboru, gdyż problem ten 
jest poruszony w innym tekście 
w tym numerze, NewMode daje 
jednak spore możliwości wybo- 
ru przez sześć list trybów gra- 
ficznych oraz opcję DEFAULT, 
która pozostawia tryb żądany 
przez program, ale umożliwia 
wprowadzenie innych modyflka- 
cji, o których jednak za chwilę. 

Jak więc wspomniałem, do- 
stępne tryby graficzne zostały 
umieszczone w aż sześciu o50b- 
nych listach, które można wy- 
brać za pomocą gadżetu, umie- 
szezonego przy napisie MODE 
FILTER. 

Pierwsze podstawowe usta- 
wienie te STANDARD, zawiera- 
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jące wszystkie amigowe tryby 
graficzne, które normalnie są 
dostępne w systemowych requ- 
esterach, wyświetlanych przez 
różne programy. Dostępne są tu 
więc wszystkie włączone tryby 
graficzne, ale tylko te zwykte, 
tzn. korzystające ze zwykłej pa- 
lety kolorów. Druga możliwość 
ło ustawienie WORKBENCH - 
zawierające tryby akceptowane 
przez ekran Workbencha oraz do- 
stępne w systemowym programie 
ScreenMode z szuflady Prefs. 
Kolejna opcja, EXTRAHALFBRI- 
TE. wyświetla oczywiście tryby 
graficzne, korzystające z palety 
EHB z podwójnym zestawew ko- 
larów i różnicą jasności. Ostatni 
zestaw zwykłych trybów to lista 
nazwana HOLDANDMODIFY, co 
oczywiście odpowiada trybom z 
paletą HAM oraz, w wypadku ko- 
ści AGA, także HAM8. Te tryby 
graficzne można bez problemu 
wybierać, choć oczywiście nie- 
które programy nie będą „lubiły” 
tych specjalnych, czyli EHB i 
HAM. 

Najciekawsza jest natomiast 
ostatnia lista dostępnych trybów 
- OTHERS. Są to wszystkie te 
rozdzielczości, które zostały 
odrzucone przez poprzednie 
opcje. Nietrudno zauważyć, że 
pojawia się tu wiele gdzie indziej 
niedostępnych trybów graficz- 
nych, w zasadzie otwiera się 
więc pole do różnych ekspery- 
mentów. W praktyce jednak nie 
polecam zabawy z tą opcją wszy- 
stkim tym, którzy nie radzą sobie 
z systemem amigowym zbyt do- 
brze, a także tym, którzy nie są 
pewni, czy ich monitor ma odpo- 
wiednie zabezpieczenia przed 
częstotliwościami odchylania i 
odświeżania obrazu, których nie 
potrafi obsłużyć. Warto też do- 
dać, że część z tych trybów, 
mimo że znajduje się na liście, w 
rzeczywistości nie jest dostęp- 
na a ich wybranie może dopro- 
waądzić do uzyskania bardzo 
dziwnych, czasem interesują- 
cych, rezultatów. 

Po wybraniu rozdzielczości, 
korzystając z opcji COLORS, 
można jeszcze ustawić odpowie- 
dnią liczbę kolorów | w ten spo- 
sób zakończyć definiowanie 
ekranu. To jednak nie wszystkie 
możliwości NewMode'a, Kolej- 
na opcja to SIZE, dzięki której 
można określić realną wielkość 
ekranu w pikselach. Można wy- 
brać wielkość równą całemu 
ekranowi (SCREEN), narzucaną 
przez uruchamiany program (DE- 
FAULT) oraz definiowaną przez 
użytkownika (CUSTOM). W tym 
ostatnim wypadku trzeba po pro- 
stu wpisać odpowiednie warto- 
ści w polach WIDTH oraz HEI- 
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GHT - odpowiednio: szerokość 
| wysokość, Można też określić 
rozmiary overscanu, tak samo jak 
w zwykłej systemowej koniigu- 
racji: TEXT SIZE, GRAPHICS 
SIZE, MAXIMUM SIZE i EXTRE- 
ME SIZE. 

Gdy korzystamy z wielkości 
ekranu roboczego innej niż real- 
na wielkość całego ekranu, moż- 
na jeszcze skorzystać z opcji 
POSITION, która powoduje, że 
ekran roboczy jest automatycz- 
nie ustawiany na wskazanej po- 


zycji ekranu rzeczywistego. Moż- | 
na więc określić konkretne 


współrzędne (CUSTOM) w po- 
lach LEFT i TOP, wpisując odpo- 
wiednio współrzędne lewej i gar- 
nej krawędzi ekranu. Można też 
korzystać ze standardowych 
wartości (DEFAULT), narzuca- 
nych przez uruchamiany pro- 
gram, lub z opcji automatyczne- 
go ustawiania obrazu na środku, 
ale tylko w osi poziomej (H-CEN- 
TER). 

Jeżeli opisane opcje to nadal 
za mało, dostępny jest gadżet 
OPTIONS, po którego wybraniu 
otwiera się jeszcze jedna okien- 
ko. Największą jego część zaj- 
mują opcje, dzięki którym moż- 
na wybrać sposób rozpoznawa- 
nia danego ekranu. Dostępne 
są trzy sposoby, z których wy- 
biera się dowolną liczbę, jed- 
nak przynajmniej jeden zawsze 
musi być aktywny. Pierwszy spo- 
sób to rozpoznawanie na pad- 
stawie nazwy programu (PRO- 
GRAM NAME), drugi = nazwy 
ekranu (SCREEN NAME), przy 
czym analizowana jest liczba 
znaków określona przez użyt- 
kownika (CHARACTERS), a od- 
powiedni łańcuch znaków wy- 
świetllany w wydzielonej linijce. 
Trzeci i ostatni zarazem sposób 
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to sprawdzanie żądanego przez 
program trybu  graficzego 
(SCREEN DĄTA). Ten ostatni 
sposób, włączony jako jedyny, 
umożliwia zamianę określonego 
trybu graficznego na inny we 
wszystkich korzystających z 
tego trybu programach. Kolej- 
na opcja tego okienka umożli- 
wia wymuszenie włączenia 
czelonki TOPAZ 8, ostatnia na- 
tomiast dotyczy już tylko użyt- 
kowników kart graficznych. 

Oprócz opisanego wyżej naj- 
ważniejszego okienka, NewMo- 
de ma jeszcze jedno okienko uru- 
chamiane po kliknięciu nad jego 
ikonką. gdy NewMode jest już 
zainstalowany w systemie, lub po 
skorzystaniu ze zdefiniowanej 
kombinacji klawiszy (standardo- 
wo jest to lewy [Alt] oraz [L]). 
Okienko to zawiera listę wszyst- 
kich zdefiniowanych już progra- 
mów. Można z niej wskazane 
pozycje usuwać lub też podda- 
wać edycji za pomocą opisanych 
już funkcji. 

Obok listy są jeszcze dwie 
opcje, które określają sposób 
działania NewMode'a. Pierwsza 
z nich to SCREENS - można za 
jej pomocą czasowo wyłączyć 
działanie NewMode'a bez po- 


trzeby jego całkowitego wyłącze- | 


nia. Druga natomiastto ASK FOR 


- określająca sposób działania | 


NewMode'a. Dostępne są czte- 
ry tryby: NO SCREEN - NewMo- 
de włącza się tylko na żądanie 
użytkownika, NEW SCREENS - 
gdy otwierany jest nieznany je- 
szcze ekran, ALL SCREENS = 
zawsze, oraz NONE, TAKE NEW 
SCREENS - wpisuje uruchamia- 
ny program do listy, ale nie pyta 
o żadne parametry, które oczy- 
wiście później mogą być dowo|- 
nie zmieniane. 
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I to już całe NewMode - naj- 
lepszy chyba program tego ro- 


| dzaju, do którego porównywać 


można wszystkie inne. Nie jest 
to, oczywiście, jedyne narzędzie 
tego typu. Warto wspomnieć po- 
krótce jeszcze o kilku progra- 
mach. Dość interesujący jest na 
pewno ForceMode 1.1, autor- 
stwa Michela Denzera. Program 
ten w swoim działaniu opiera się 
na bezpośredniej zamianie do- 
wolnej rozdzielczości na inną. 

Jego program konfiguracyj- 
ny wyświetla dwie listy wszyst- 
kich dostępnych w systemie 
standardowych trybów graficz- 
nych, co umożliwia ich dowo|- 
ne łączenie. W ten prosty spo- 
sób można na przykład wszyst- 
kie aktywne tryby graficzne uru- 
chamiać jako DoublePAL No- 
Lace. Dodatkową opcją jest 
jeszcze możliwość wykluczenia 
wybranych programów z dzia- 
łania „wymuszacza”. 

Programem łączącym oba te 
sposoby forsowania trybów gra- 
ficznych jest PPrefs w wersji 
2.02, napisany przez Olafa Ge- 
schwenga. Umożliwia on zarów- 
no zdefiniowanie przyporządko- 
wań między dowolnymi trybami 
graficznymi, jak ma to miejsce w 
ForceMode, jak i przyporządko- 
wywanie konkretnych progra- 
mów konkretnym trybom graficz- 
nym, jak to robi NewMode. Wadą 
PPrefs jest to, że nie jest to pro- 
gram dopracowany | jego działa- 
nie może w niektórych wypad- 
kach doprowadzić do nieprzewi- 
dzianych skutków, co w prakty- 
ce zwykle oznacza zawieszenie 
się komputera. 

Najbardziej skomplikowanym 
pod względem obsługi, jak i naj- 
bardziej rozbudowanym progra- 
mem jest natomiast NodePro 
4.13, autorstwa Michaela River- 
sa. Program ten zawiera właści: 
wie wszystko to, co NewMode, 
a ponadto jeszcze kilką drobiaz- 
gów, jak wymuszanie pseudotrój- 
wymiarowego wyglądu systemu 
3.0, ustawianie poszczególnych 
parametrów ekranu oraz stoso- 
wanych kolorów. W praktyce 
okazuje się jednak, że opcjitych 
jest za dużo i większość z nich 
jedynie komplikuje obsługę. Pro- 
gram ten wypada więc polecić 
jedynie bardzo wymagającym 
użytkownikom. 

Jak widać, braki amigowego 
systemu są doskonale uzupeł- 
niane przez darmowe programy 
public domain i shareware. Mam 
nadzieję, że dość dokładny opis 
najciekawszego chyba progra- 
mu, jakim jest NewMocde, i krót- 
kie opisy możliwości kilku innych 
programów pomogą w doborze 
najlepszego narzędzia. 
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AŚ, | MB RAM, Kieksiart 1.3. modulator, 
kabel RGB/Eure, joystick, okoła [70 dyskietek, 
numery MA 2/94-11/96 + mumer specjalny, 
ACS numery 2 i J. Cena: 550 zł (do uzgodnze 
nia). Adres: FLIS Mariusz, ul. 22 Lipca 43, 
39461 NOWA DĘBA, tel (015) 26-81 prosić 
600 (po 16:00). [p] 


4300, 25 MB RAM, zegar, sysiem 1.3/340. 
Cena: 500 zł. CD-ROM 4-570 (250 zł), Mega 
RAM HD z 2 MB RAM (250 zł), rzanitar 
Phuips $£33 (400 zł). Adres SKIBIŃSKI Miro- 
sław, ul. Młodzieżowa 10/20, 09-100 PIOŃSK. 
tel (023) 624-495_ |p] 


A500, I MBRAM. przelącznik Chip/Fas, VBS. 
Iteruturu. Cena: 500 zl. Adres: SZYMKO- 
WIAK Krzysztof, ul. K. Wielkiego 8/15,89100 
NAKŁO, waj. bydzoskie, tel. (0521857-010. [p] 


A500 akazyjnie. 2,5 MB RAM, zegar. CD-ROM 
Ax5M0, modalator A520, Ksckstart 1.3/2.04 
HDP, ponad 210 dyskicjek. akcesoria, sampler 
stereo HDP, J joysticki. mysz Quick Shot 122, 
literntura araz 2 CD. Cena: 1200 zł (tylko 9 
Adres KONARSKI Piotr. ul. Słowackiego 12, 
56 411 MIRKÓW, poczta Dlugolęta, waj, wro- 
cławskie. tel. 1524155 wew. (071). [pl 


ASKI, 2.5 MB RAM, system 1.3/).1, BootSe 
lectoe dflx/df3:, trójnik pod expansion port, st- 
ocsoria, iterwura. Cena: 900 zł CD-ROM 4-570. 
Cen: 300 zl. Adres: ŚWIERZEWICZ Jan, O. 
30-4eca LLP 16/24, 7865] MIROSŁAWIEC, 
wej. pilskie. [p] 


A500, I MBRAM (stan bdb. ), akcesoria, modu- 
lstor, kikadziesią dyskietek 2 oprogramowa: 
niem, połska instrakcja do systemu, mapa pa- 
mięci. Cena: 481 zł. Acilon Replay MK III z 
polską dokumemtacją i książką „Jak zastać wła: 
mywaczem'. Cena: 10Q zł. W komplecie za 
5W0 zl. Adres CYREK Przemysław, Bysina 69a, 
32400 MYŚLENICE, tel. (012) 721.235 (pro- 
sk Przemka). [p] 


A500. 1 MB, Boal- Schecior, przełącznik Chipr 
Fast. literatura, oprogramowanie. Cena: $10 zł. 
15 dyskietek z programami public domain. 
Cena: 25 zł. Program Soumdirwker (12 dyskie- 
tek). Cena: 25 zl. Kośekcja najlepszych modu: 
kw mazycznych (12 dyskietek), Cena: 25 zł. 
Cena komputera do megocjacji. Adres: GIE- 
NIEC Leszek, ul. Lwowska 136/], 33300 
NOWY SĄCZ. [p] 


Amsga CD32, SX-1, FDD. 830 KB, SIMM 4MB. 
dyskietki, klawiatara PC, zasilacz ŻA, mysz. 
akcesoria, konsoła, kławiatura, 6 CD (Super 
Memo 3.0, Amninet 10, CDPD 3,4), literatura, 
60 egz. czasopism (MA. C£A), interfejs klawia 
tury PC do CD32. Cenz 1200 zl. Adrex SOL 
BECKI Slawomir. Braniewo 24/9, EE-200 RA- 
DZIEJÓW, tel. (85) 2705. [p] 


Amiga CD32 z S$X-1. stacja Datalux. HDD 
Caviar" 250 MB, 6 MB RAM, zasilacz 200 W, 
klawiatura, mysz. Wszystko w abudowie desk- 
top od PC_ Cena: 1800 zł. Możliwość miewieł- 
kiej negocacji. Adres: JASZKE Ed, uł Zaorsku 
24, 43-180 ORZESZE, tel. grzecznościawy 
118-70-1 3 (pros Michała). [p] 


Amiga CD32, klawiatura z interfejsem, myszka, 
kampakty. Netuvek CD, Scena Fl, CDPL 1, 
Dźwięki i moduły, Szmoa the Sorcerer, Oscar! 
Digger, Gamer 21, $.G.K 2, zewnęarzna, nicuży- 
wana stacja dyskietek 3.5”, Cena 540 zł, Adres; 
WALA Jamuisz. ul Kraszewskiego 4a/ 1, 44200 
RYBNIK. |e| - 


Amiga CD32 + ProModwie, klawiatara od PC, 
akcesoria, mysz. joyslick, oryginalne gry i pro- 
gramy użytkowe na dyskietkach | CD, MA od 
21/96 da 1/97 (prenumerata Go 5/97), Cena: 
1150 4 (możliwość mepocjacjii Adres: 
MARKS Tomasz. ul. Ekerta 5 „B*/13, 54-140 
JAWORZYNA ŚLĄSKA. [p] 


Amiga CD11, ProModule, stacja dyskietek, 3 MR 
RAM. HDD 541 MB, klawiatura. mysz, Oprogn+ 
mawaunie do VDT. Cena: 2000 zl. Adres: WĄ: 
GROWSKI Andrzej, ul. Podedwoenego 10/41, 
_18-300 ZAMBRÓW, tel (086) 712-021. [e| 


Amiga CD31, klawiatura z interfejsem do PC, 


mysz, akcesoria, joystick, gry: Oscar/ Diagers. 
Amiga Gamer, 2 CD muzyczne. Do całości 
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dodaję gralis - rawer. Cenz 675 zl. Adres: SER» 
KIS Przemysław, ul. Powstańców Wlkp. 12/30. 
91-040 ŁODŹ. [p] 


€DTV. | MB RAM, OS 1.3, IxFDD, 6x CD. 


mysz. Cena: 550 zł, Modem zewnętrzny Fax 
Data/Voke 26600 bps Commodore TalkMa 
ster 288VFe, ROM: 04/96. Gwarancja da 07/ 
41. opecgramowanie do Amigi i IBM (opcjonał 
mie sofl do Internelu). Cena: 800 zł. Adres 
WRZASKAŁA Rafal, Strzelce Małe | 7, 62403 
BODZEWO, woj. leszczyńskie, telefon (065) 
719938 [pl 


AG0O, akcesoria, kabel do TV, orygisalny Work- 


bench w wersji 2.1 ma gwarancja do 04.97. Stan 
idealny ! Cena: 600-650 zl (do uzgodnienia). 
Adres BOCHENEK Łukasz, uł. 1. Paderewskie- 
ga 43/32, 42400 ZAWIERCIE, waj, katawie- 
kie. [e] 


AG) (roczna) z dodatkową stacją dyskieiek, 2 


joysticki, rozszerzenie o 1 MB RAM, 2 myszy, 
około 600 dyskietek, akcesoria, przelącznik Kie- 
kstartu, czasopisma (MA od 3-12/94, 1-12/95, 
|-12/96]. W rozliczeniu maże być CDROM 4x 
arzz karta dźwiękowa do IMB - Harrard. Cena: 
1000 zł (da uzgodnienia). Adres: PRZYBYŁ 
Wociech, płac Niepodleglości 48/3, 624135 
KÓRNIK, iel. (067) 170-890 0d 16:00d0 20:00. 
Iel 


Amniga 1200, HDD 5%) MB, Blizzard 030/50 


MHz. kogrocesor PGA 50 MHz, 14 MB RAM, 
SCSHII, CD-ROM 2x. monitor Phillips, dyskiet- 
akcesori. Cena; 2900 zl (razem łub osobno ). 
Adres: ROSŁOŃ Tamasz. ul. Dłuskiego 4/25, 
05-400 OTWOCK, tel (090) 208-614 lub (022) 
779-29830. [e] 


AL200. 6 MB RAM, kopencesor 688£2/]4 


MHz, HDD Coner 240 MB (oprogramowanie: 
DTV. DTP ńd.), monitar Płulips CM88321], 
digitizer FG-24 PCMCIA, drukarka Szar LC 
2430 kalor, okoła 300 dyskietek. Pilnie sprze: 
dama w cenie 1900 zl. Adres: KOSSUT Karol, 
AL.Legionów Polskich 92/4, 59416 NIEBO+ 
RÓW, tel. (046) 385:644 po 16:00. [p] 


A1200 w ożsxlow Infinitiv z zasilaczem wewn. 
100'W. oryzizalna klawiatura, system 3,1, litere 
tara, dyskieteki, sampler. joystick. Cena: 1580 zł. 
Blizzard TV z koprocesorem. Cena: 700 zl. 
Monitor 14385, Cena: 105024 Wszystkienume- 
ry MA. Cena: 110zł. Adres: CHECHOŃ Jacek, ul. 
Kastrcenska 35/8, 97-300 PIOTRKÓW TRY- 
BUNALSKI, tel. (044) 470-616 po 17:00. [c] 


A1200. Cena: 1000 zł. Karta Elsta E (208? MB 
RAM. Cena: 150 zł lub z 4 MB 300 zł. Adres: 
SAMSONIK Mieczysław, ul. Einsteina 7/48, 
43.100 TYCHY. 1d. (032) 127-649]. email: 
skmsowikS zeus, polsl gliwice.pl [pl 





A1200 Desktop Dynaznit, 2 żoyszicki, dyskietki, 


akcesaria. literazura. programy, AmilekstPro 
240, połski locale i inne. Cena: 1300 zł Adres: 
JAŚNIAK Artur, ul. Pilsudskiego 14/11. 24-100 
PUŁAWY, tel. (0£1) 878-202. [pl 


A120%0, HDD 1 GB Caviar, programy, karta 
turbo M-Tec 42 MHz + 8 MB RAM, koprocesor 
50 MHz z oscyłalarem Cena: 3800 zł (do 
uzpodnsenii]. Adres; BEDA Krzysztof, ul. 08. 


Szkolne 13e/30, 57-500 BYSTRZYCA KŁ. [p] 


AL200 wobudowie desktop (od PC). Cena: 950 
zl. Elbox 4 MB RAM. Cena 200 zl. HDD 210 
MB. Cena 150 zl. Komplet 1250 zł. Manitor 
Mieroyliec Muhisync. Cena: 900 zł Legalne 
programy. Adres: GIEROŃ Jan, uł Rapackiego 


34/7, 43100 TYCHY, tel. (032) 1185-2947. [c] 


A1200. 4 MB RAM, HDD 250 MB, sampier, 
100 dyskietek, joysticki, literatura. Cena; 1700 
zl. Monitor kolorowy AMI Cena 400 zł. Kom» 
póet 2000 zł (do uzgodnienia), Adres: SZEN- 
DZIELORZ Adam, ul, Kubsza 24b/12, 44-300 


WODZISŁAW ŚL., el. (036) 552:548. [c] 


A1200, HDD 420 MB, karta Ffbox 4 MBRAM, 
sampier, vBS, literarura, akcesoria. Cena: 1600 
zł. Kansoła Playstation. Cena: 780 zl. Adres: 
BIELECKI Slawek. ul. Królowej Jadwigi 1/147, 


76-200) SŁUPSK. tel. (059) 410-293. [e| 


A1200, 6 MB Fast RAM, karta turbo 23 MHz, 
HDD Canner 2.5” 250 MB. Momiloc moco- 
chromatyczny, oprogramowanie. Cena: 14504. 
Adres: ROKOSZ Maciej, ul. Beoaiewskiego 


4115, 43-300 BIELSKO BIAŁA. tel. (033) 
147-965. [pl 


A2000, akcesoria. joystick, oprogramowanie 


systemowe, Niefabufa, monitor Cammwodore 
1087. 2xFDD 3.5” wyposażoną dodmkowa w: 
ROM 2.04 (programowa 3, 1], akcelerator Con- 
modarę A2620 (68020) + 4 MB RAM, kontra 
ler GVP Impact A200%0 SCSI, HDD Qwamum 
LP 1055 (105 MB) HDD Qwamiums ELS 1278 
(127 MB), kartę pamsęci Gołdenimage RC- 
20400 + 4 MB RAM, karę 2 MB Chip RAM z Fal 
Agiwsem. CD-ROM Mitsumi 4x * kontraler 
IDE, ceyginałne opecgramowanie (AmigaV+ 
sio, DigivView, DeluxeVióeo, Prafessional 
Draw. Amistownik 3.1 (ang.pal., pol-ang.), In 
pact. 160 dyskietek Freda Fisha, 10 gier). Cena: 
2500 zł (tyfko w komplecie). Adres: PAL- 
CZEWSKI Mateosz. ul. Karpacka 184, 54-617 
WROCŁAW, tel. (071) 574679, 579-837, 


e-mail: pakzewstóShore immA.pwr.uroc.pl [p] 


A200. 5 MB RAM, Kicksian 1.3 luh 2.0, 
Joystick, dyskietki, stacje dyskiesek 3.574 5.257, 
Cenx 500 zł (do uzpodnieniaj. Adres: 
WRÓBEL Janusz, ul. Jaszrów 7, 43-100 TY- 
CHY, tel. (032) 1727-7917. [e] 


A2000, | MB Chip RAM, system 1.3/3.1, karta 
turbo GVP 10/33MHz, SCSI, koprocesar 
658342 33 MHz, 4 MB Fast RAM, HDD 52 MB 
SCSI. Cena: 1500 zł. Monitor kolorowy Com- 
modare 1044, Cena; 450 zł Kompłet 1900 zł. 
Gienlock HDP PRO. Cena: 500 zł. Adres: ODO 
Krzysztof, ul. Konopośckiej 7/106, KIELCE, 
tel, (041) 310-776 (wieczarera). [p] 


A3000, 3 MB RAM, HDD 52 MB SCSI, HDD 
1 GR SCSI. monitor 1084ST, Cen 2400 zł. 
Adres WOLSKI Michal, ul. Jaworowa 6, 





RUDA ŚL. 1, tel. 420474 [p] 
A3000 25 MHz, 3 MB RAM, HDD 52 MB 


SCSI, koproccsor 68882. Cena: 1500 zt. HDD 
| GB SCSI. Cena: 450 zl. Momitoe kolor 
1084ST. Cena: 400 zł. Razem 10% taniej. Adres: 
JAŁOWIECKI Arkadiusz, ul. Leszczynowa 
1042, 41-400 ZABRZE, tel. (032) 171-52.11 
wew, 6l I, [e] 


44000 2 030/25 MHz, 4 MB Fast RAM, Cyber: 
stoems 060/50 MHz, 16 MB RAM, Scan Dow- 
bler, FasiLanc, HDD 1.08 GB SCSI. Cena: 
600 zł. Karta Imqact Vision [V24, tarantula 
mmcieus. Cena; 30% zł, Adres: CISZEWSKI 





Pawel, POZNAŃ, tel. (061) 774.352, [c] 


44000, karta Cyberstoem 060, I) MB RAM, 
HDD 560 MB, FDD 1.76 MB. Cena: 4200 zł. 
Adres: MASIUK Toenasz, ul. Monsaszki 11/1, 


48100 GŁUBCZYCE, tel. (077) 853-054. [e] 


Drukarka Epson LQ 100, igłowa. podajnik 
ma 50 kartek, polskie znaki oraz insirekcja, 
kable. Cena: 350 zl. Adres: CZERNIAWSKI 
Piotr, ul. Dolna lu, 72020 TRZEBIEŻ, tel. 
224-298 od 12:30 do 20430 oraz 128-252 w 
weekendy i święta. [p] 


Drukarka atramentowa MPS 12704. Cena: 400 


zł. Awioena perkusyjny Roland TR-909. Cena: 
500zł lub wymienię na manitar Philips ££33 lub 
1084ST | karię turba z procesorem 68030 i 
pamięcią do ASO0. Adres: PABIAN Piotr, 


32.108 ŁĘTKOWICE 9. woj, krakowskie. [p] 


ProModule, FDD (PC), FPU 20 MHz. 4 MR 
RAM (60 ns) gru Skeleton Crew (CD). Cen 
580 zł. Adres: STRZEBOŃSKI Maceej, ul. 5%9- 
miana 24/49, 30.316 KRAKÓW (poe-czw. po 
18:00): [e] 


Rozszerzenie pamięci Memary Masier | MB do 


A1200, Cena: 150 zł. Obudowa do AL200. 
Cena: 50 zł. Adres: POSIM Mirosław, uł. Jac- 
kamskiego 44/35, B6-35KI GRUDZIĄDZ, tel. 
4051) 653-997. [e] 


Karta turbo M-Tec 1230/26 (030 z MMU). 
Cenu: 350 zl. Koprocesor 683%2/33 MHz 
PLCC. Cena: 150 zł. SIMM PS/2 4 MR. Cena: 
300 zł. 





Kupejąc komplet - możliwość negocjacji. 


Rozszerzenie Elsut 1204 7! MB RAM, 
Cena: 50 zł. Adres; OKOŃ Mirosław. tel. 
(032) 134-7387 (7:00 -15-00), email: pira- 
nya8sikter.silesia.ternet,pl |p] 


Kamerę videa VHS € Universum, kasetę „miał: 
kę” Panasonic, jedną kasetę VHS € oraz lado- 


| 





warkę z akunwesterarni. Cena: 1250 zl. Adres 
RUDNICKI Rafal, ul, Sandomierska 22/60), tel. 


(048) 537.79 lub 603-150. [p] 


Geniock AX-20. Cena: 420 zł. Karnera Pana- 
somie NV-R10. VHŚC, I lux z ładowarką aku- 
mułatorów i adapterem na kasety VHS. Cena: 
1800 zł, Adres: DYBICH Mirosław, 32-720 
NOWY WIŚNICZ 54, tel. grzecz. Kraków 
(012) 454424, [p] 


Stację dyskielek 5.257, 101 dyskietek i dwu 
pudelka. Cena: 200 zł, Adres: PALUSZEWSKI 
Konrad. ul, Wyszynskiega 9/55, 62-510 KO- 
NIN. tel. (063) 434.517, [p] 


Digitalizer obrazu DIGI Lab v2.0, zasilacz. 
Cena 450) zł. 1000 dyskietek 3.257 (firmowe i 
moname)]. Cenzc 0,4 zd/szi. lsinieje możliwaść 
negocjacji cen. Lub zamienię na manitar typu 
mullisyne (np. M14385) do Ansgi. Adres 
MALOWANIEC Krzysztof, ul. Obrońców 
Westerpłalte | 2/5, 4-336 KATOWICE 14. [p] 


Do Anaigi 2061; karta Larbo GVP Coenbo 040/ 
40 MHz. Cena: 2400 zl. Pamięć SIMM GVP 
4 MB, 4 szt. Cena: 60KI zdjszi. Genlock GVP 
(850 zl), HDD Quantum LPS240. 240 MB 
SCSI (3%) zł); HDD Mawar, 348 MB SCSI 
1400 zł); HDD Quantum LPS540, 540 MB 
5C51 (550 złę CD-ROM Nec r SCSI (300 zł). 
Uszkodzona płyta A2000 z korspleten spraw- 
nych układów scalonych, mysz, HDD Mastor 
213 MB (uszkodzone 50 bloków), Cena: 450 zl. 
Adres: GÓRSKI Wiesław. ul Orłowska 5/7, 











03-57] WARSZAWA, tel. 679-73-06. (p] 


Kantrośer HDD do Amggi $00/5K1+, Cena: 130 
zł. HDD Seagate 130 MB. Cena: 110 zl. Fier 
mocochromatyczny, siatkowy. Cena: 10 zł. 
Ceny do uzgodnienia, Adres: ŁOZOWSKI Mi- 
chał, ul Wammeńska 68/7, 80-288 GDAŃSK, 
tel (058) 485-123. [p] 


Oryginalny zasilacz do Amigi. Cena 60 2ł. 
Amiga AL200, HDD 420 MB, FDD 5.25", 
CD-ROM 2x, zasiłacz 200 W, oprogramowa- 
nie, Cena: 2200 zl. Adres: HRYCYK Amdrzej, 
ul. Rzeczna 3, 54300 LĘBORK-MOSTY, tet. 
(059) 612-990. [p] 


Czasopisma komputerowe: Bazex (56 mumie 


rów). Cotmsputer Studio (9), Gzmbler (8), Kom 
pater (7), Gieżda Komputer (10), Top Secret 
(36), Secret Service (42) Świm Gier Konspule- 
rowych (18). Cena (tylko kompiec): [6Dzl. Atan 
65XE (uszkodzane], magnetofon CA-12, Tuebo 
2000F. 20 kaset. Cena: 50 zł. Adres: TRUSZ 
Marcin, ul. Sienkiewicza 2/13, 23400 BIŁGO- 
RAJ. tel. (064) 361-511 (po 15400). [pl 


Oryginalne gry: Project Battleficki, Franko. 
Gielda Światowa (po 13 zl, Football Glory. 
Ishar [II (po J0 zł) orze programy Was ist das 
(13 zł), SuperMemo v20 (25 zł) Adres RLL 
SZEL Grzegorz, wl. Juliana Bruma 19, 35-321 
RZESZÓW, tel. 626-907 (pa 18:00). (pl 


KUPIĘ 


Kartę Commodore A2320 Flicker.Fixer do 


ADOM; archiwalne polskie czasopisma komp 
terrue; Amiga Computing z caverdyskamni z 
raku 1995 (w dobrym stamiej, Adres TAR- 
NAWSKI Konrad, ul. Roosevelta 42/5, 59.2240 


LEGNICA. 1e.(076)2054.[p] |_| 


karię turbo do A1261, pamięć i koprocesoe 
(razem lub osobno), Adres: KRZAK Marcin, 
ul. Zawxdzkiego 51/6, 43-100 TYCHY. [pl 


ZAMIENIĘ 


Fiat 125P, 1500 cem X1 1982 na A1200. Adres: 


DEC Roeua. ul. Podstawskiego 21. 36-140 


SOKOŁÓW Mip. tel. (017) 729-518 (rano). [p] 


A300 (1 MB, v 1.3], osprzęt, 80 czasopism a 
Amsśdze, podręczniki | I ?Ddystóelek na: A600 z 
Kickstartem 37 300 lub wyższym lub na CD-32, 
lub sprzedam za 500 zł, Adres: RACZYŃSKI 
Tomasz, ul. Obrońców Warszawy 21, 57-343 
LEWIN KŁODZKI, [p] 


NAWIĄŻĘ KONTAKT 


Poznam amigowców chcących wymienić pengra- 


my oruz gry. Mój sprzęt: A6QQ0. 2 MB RAM, 
HDD. Adres: (tylko tezy) DOBRZYŃSKI Mar. 
cin, ul. Góralska 51a/ 12, 80-296 GDAŃSK. [pl 
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Stanisław Węsławski 


ak wiadomo miłośnikom 

tego rodzaju rozrywki, 

plansze typu „custom” 

znajdują się w katalogu TW- 
Gustom. Wystarczy odczytać 
czymkolwiek taki obrazek, żeby 
przekonać się, że jest to normal- 
ny, 8-kolorowy IFF. Kiedy pierw- 
szy raz dowiedziałem się o tej 
ciekawostce, nie mogłem się zo- 
rientować, czy jest to obrazek w 
PAL czy NTSC, czy lo-res czy hi- 
-res laced. Okazało się, że nie 
ma to żadnego znaczenia... Obra- 
zek ma mieć 960 na 350 punk= 
tów w 8 kolorach i taka informa- 
cja wystarczy 

Po załadowaniu planszy 
Worms.wrm do Deluxe Painta 
otrzymujemy obraz w lo-res i o 
stronie powiększonej do 3860 x 
x 350 pikseli. Mamy więc stronę 
mniej więcej o 1/3 wyższą od 
ekranu i 3 razy dłuższą. Obrazek 
taki możemy teraz dowolnie zmie- 
nić, zachowując tylko wymiary i 
liczbę kolorów i da się grać! Oczy- 
wiście fachowcy od gier wiedzą, 
że w nazwie obrazka można za- 
kodować kilka dodatkowych pa- 
rametrów istotnych w czasie gry, 
ale ja poświęcę miejsce w MA 
wyłącznie na rzeczy, które moż- 
na narysować. 

To, co rysujemy na planszy, 
ma jedną charakterystyczną ce- 
chę. Kolor zerowy palety, jaki- 
kolwiek by on był, będzie zawsze 
w grze przezroczysty i pozwoli 
pokazać firmowe tło gry przed- 
stawiające góry, morze i ładnie 
cieniowane niebo. Jednak auto- 
rzy programu wprowadzili morze 
na pierwszy plan w tak przemyśl- 
ny sposób, że przykrywa ono 
część naszej planszy od dołu. 
Nie ma lepszego sposobu niż 
sprawdzić to w praktyce. 

Poe wprowadzeniu do Deluxa 
planszy Worms.wrm narysowałem 
w prawym górnym rogu paletę 
ośmiu kolorów obrazu i natych= 
miast je zmieniłem. Z prawej stro- 
ny u dołu narysowałem „miarkę 
głębokości”, wyskalowaną w pi- 
kselach od zera u dołu - na dnie. 
Taka plansza została zapisana, 
jako Paint.wrm, do katalogu TW- 
Custom. Teraz wystarczy (traktu- 
jąc obojętnie samą grę) przypa- 
trzeć się, co się dzieje, żeby wy- 
snuć wnioski na przyszłość. 

Koler nr 1 (drugi z kolei) jest 
zarezerwowany na napisy poda- 
jące imiona bohaterów walki. Każ- 
da zmiana tej barwy jest właści- 
wie bezsensowna - traci się wy- 
razistość napisów, aw końcu po- 
szaleć można innymi kolorami. 
Kolor ten widnieje również na 
„nosie” robaczka, ale ma to mniej- 
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Deluxe Paint w praktyce (odc. 47.) 


ROBACZKI 
DELUXE 


Z inspiracji Naczelnego Dowództwa (dziękuję) posta- 
nowiłem jeden odcinek poświęcić czemuś nietypo- 
wemu w dotychczasowej praktyce - malowaniu 
plansz do gry Worms, oczywiście Deluxe Paintem. 
Może uda się wykonać robaczki-deluxe... 


sze znaczenie niż pierwszorzęd- 
na sprawa napisów. 

Kelor nr 2 (trzeci) jest kolorem 
ciała robaczka. Rysując planszę 
można go oczywiście używać, ale 
należy robić to ostrożnie, licząc 
się ztym, że robaczek może znik- 
nąć na takim tle. 

Kolory nr 3 i 4 są kolorami, 
które powinny być w jakimś sen- 
sie do siebie podobne. Program 
używa ich do rysowania min i 
skrzynek z wyposażeniem lądu- 
jących na spadochronach. Pierw- 
szy kolor powinien być ciemniej- 
szy, a drugi jaśniejszy. Przykład 
powiększonej miny widnieje na 
ostatniej małej ilustracji. Jak wi- 
dać, środek miny jest rysowany 
kelorem jaśniejszym, a krawędzie 
drugim kolorem, stanowiącym 
coś w rodzaju cienia lub „anti- 
aliasingu", Podobnie rysowane są 
skrzynki - deski mają cienki ciem- 
ny zarys. Zmiana kolejności „ja- 
sności” tych barw jest oczywi- 
ście możliwa, ale daje dość głupi 
efekt, Jeżeli nie chcemy być za- 


skakiwani przez niewidoczne na 
planszy miny, powinniśmy także 
ograniczyć używanie tych kolo- 
rów na planszy, a zwłaszcza ko- 
loru nr 4 

Kolorów nr 5, 6 i 7 można 
używać dowolnie do rysowania 
planszy. Najlepiej ułożyć je w 
jakis zakres barw - od jasnego 
do ciemnego. Jeżeli brakuje nam 
barw, można włączyć w zakres 
kolory poprzednie, pamiętając 
jednak, że ich zastosowanie 
może spowodować pewne kło- 
poty. 

liustracja druga przedstawia 
dwie plansze - jedną wykonaną 
przeze mnie, drugą przez 5-let- 
niego Karola. Zasadnicza różni- 
ca polega na tym, że ja wiedzia- 
łem, jak użyć cieniowania. Re- 


szta jest bez znaczenia. Robaki | 


układają się automatycznie (je- 
żeli gramy przeciw komputerowi) 
po dwóch stronach planszy, Ssia- 
dając, „na czym popadnie". Oczy- 
wiście ta „coś" musi istnieć. Po 
narysowaniu mostu z basztami 











stwierdziłem, że jedna drużyna 
siedzi w baszcie, a druga nie. 
Jeżeli chcemy zachować równe 
szanse dla obydwu ekip, musimy 
w wypadku takiej symetrycznej 
kompozycji dokonać odpowie- 
dnich korekt. Plansza Karola nie 
zawiera takiej pułapki, ponieważ 
każda figura na niej jest inna i o 
sprawiedliwości nie ma mowy = z 
założenia. 

Poza odpowiednimi kolorami 
do odpowiednich zadań jest je- 
szcze sprawa wody na pierwszym 
planie. Po załadowaniu planszy 
testowej do gry stwierdziłem, że 
woda sięga do poziomu 30. Oczy- 
wiście mniej więcej, ze względu 
na falowanie. Wszystko, co jest 
poniżej, będzie przykryte wodą. 
Jeżeli jest odpowiednio płytka 
(nie sprawdzałem tego dokła- 
dnie), robaczek tylko zamoczy 
ogon, jeżeli jest głębiej, utopi się. 
Bomby wybuchające na płytkiej 
wodzie mogą odnieść pewien 
skutek, na głebokiej - nie wy- 
buchną. Na planszy Karola dino- 
zaury stoją w wodzie, a łódka pły- 
nie. U mnie most stoi na filarach 
opartych o dno (rzeki?). Różnica 
jest taka, że robiąc dziurę w no- 
gach dinozaurów czy dnie łodzi, 
można stopniowo zanurzać się w 
wodzie. Podobnie jest z basztą. 
Nałtomiąst przerwany most powo- 
duje nieuchronną śmierć przez 
utonięcie. 

Kolejna ilustracja prezentuje 
dwie następne plansze do gry. 
W pierwszej pokazałem, że moż- 
na umieścić stosunkowo reali- 
styczny rysunek, mając do dys- 
pozycji tak mało kolorów. Odpo- 
wiednio manipulując brushem, 
wyciętym ze znanego „Astronau- 
ty”. doprowadziłem go do czte- 
rech kolorów. Wygląda to je- 
szcze całkiem możliwie. Jedyny 
kłopot może sprawić spora ilość 
bieli, na której imiona zawodni- 
ków będą niewidoczne. Dwa 
obiekty kosmiczne wykonane są 
podobną metodą, ale góry poni- 
żej dorysowałem „ręcznie”. Po- 
zwoli to na bezpieczne spadanie 
zawedników, którym grozi wszy- 
stko, z wyjątkiem utonięcia. Pa- 
leta widoczna po prawej stronie 
pokazuje, że nie użyłem do ryso- 
wania kolorów min ani samych 
robaków. Plansza jest dość 
„smutna” kolorystycznie, ale za- 
wodnicy i miny będą widoczni 
bardzo dobrze (z wyjątkiem imion 
po lewej stronie). 

Druga plansza przedstawia coś 
w rodzaju fortyfikacji. Użyłem tam 
prawie wszystkich kolorów, ale 
mimo to zawodnicy i miny będą 
widoczni dość wyraźnie, a imion 
(biały kolor) nic nie zepsuje. Ko- 
lor ciała robaczka jest użyty tylko 
w „zaprawie muru” i jako cienka 
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kreska, będąca plamą mniejszą 
od robaka, nie spowoduje kolizji 
identycznie przedstawia się spra- 
wa z minami. Rysowanie takiej 
planszy jest dość łatwe. Po sta- 
rannym wycięciu paru cegieł za- 
stosowałem „Fill from brush” i po- 
tem tylko wycinałem otwory na 
przejścia, korytarze i tak dalej 
Oczywiście wyjątkiem są okrągłe 
murowane bunkry, ale. jak widać, 
powstały też z jednego wzoru. 
Belki stalowe wstawiłem w kilka 
miejsc muru i jedyne ogranicze- 
nie, jakie tu było, to zsynchroni- 
zowanie ich wielkości z cegłami 
muru. Banknot widniejący w środ- 
ku umieściłem tylko po to, żeby 
sprawdzić, czy starczy jeszcze 
barw na coś realistycznego. Poza 
tym sprawi on niezły problem przy 






atakowaniu bombami czy zdoby- 
waniu zrzutów z powietrza 
Ostatnia ilustracja pokazuje 
kilka małych problemów, którymi 
możemy odpowiednio uatrakcyj- 
nić lub utrudnić grę. Po lewej 
widać pewne rodzaje terenu, 
przez które trudno przejść pie- 
szo. Gwożdzie powbijane w drew- 
nianą belkę (umiejętnie użyty roz- 
pylacz) utrudniają przejście i ska- 
kanie. Każdy niewłaściwy ruch 
(nawet bez zwiększonego pośli- 
zgu) powoduje wpadanie do środ- 
ka i konieczność przebijania się 
zapomocą narzędzi wiertniczych. 
Drugi przykład - liście - jest 


bardzo złagodzoną wersją po- 
przedniego. Jeżeli będą bardziej 
ażurowe, zwiększymy trudność 
Podobnie wygląda sprawa kulek 


; 


Jeżeli będą małe i „lużne”, spra- 
wią więcej kłopotów. Taka pułap- 
ka pokazana jest po prawej stro- 
nie, Lużny piasek (pył?) w stropie 
solidnego bunkra spowoduje nie- 
kontrolowane spadanie robacz- 
ka do wnętrza. Gęstość warto 
jednak dobrać doświadczalnie. 
Powyżej - ponad serem - po- 
kazałem kawałek kratki namalo- 
wanej za pomocą „grid”. Przej- 
ście po przeszkodzie jest stosun- 
kowo łatwe, pod warunkiem, że 
nie zostanie ostrzelana. Dziury 
spowodują wpadanie do wnętrza 


i spore kłopoty z wydostaniem 
się. Cienkie poprzeczki „marnu- 
ją” narzędzie wiertnicze, które 
będzie działać tylko na bardzo 


małym odcinku drogi | 
| 

| 

| 

i | 

| 


mina 


Ser szwajcarski, mimo dziur 
nie jest pułapką. Odpowiednia 
dobrana wielkość okalizacja 
otworów spowoduje umieszcze- 
nie zawodników wewnątrz już na 
początku gry. Odpowiednio wy- 
konany korytarz pozwoli na pod- 
kładanie dynamitu pod wroga 
siedzącego na zewnątrz sera. 

Środkowe ilustracje pokazu- 
ją kilka przykładów rozwiązania 
problemu szkła, Można, jak wia- 
domo, narysować wszystko, np. 
szklaną kolbę laboratoryjną z re- 
fleksem światła, ale robak nie 





wpadnie do środka. Jeżeli, jak 
pokazana poniżej, narysujemy 
tylko ścianki naczynia, można 
wylądować wewnątrz, ale kolba 
jest mniej realistyczna, Niżej po- 
kazuję kolbę z nałożonym ra- 
strem (kolor dowolny + kolor 
zerowy) na wnętrze. Rysunek 
taki pozwoli wiercić w kolbie, 
jakby była pełna, ale „firmowe” 
tło będzie prześwitywać przez 
naczynie. Jednak kolba narys 
wana przy użyciu narzędzi do 
wypełniania cieniowaniem i po- 
kryta siatką ma trochę zepsute 
refleksy i rozjaśnienia po- 
wierzchni. To, co wykonał De- 
luxe Paint przy cieniowaniu trze- 
ma kolorami, jest trochę paodob- 
ne do siateczki, która jeszcze 
bardziej podkreśla swą struktu- 
rę po nałożeniu rastra, Wyjściem 
możę być namalowanie szkła 
metodą tradycyjną - bez cie- 
niowania. Taka kolba (przykryta 
rastrem) nadal jest podobna _do 
siebie” i zachowuje przezroczy- 
stość 

To właściwie wszystko, co 
przyszło mi do głowy w związku z 
malowaniem plansz, i tym razem 
zostawię więcej miejsca dla in- 
nych autorów. Mogę jeszcze tyl- 
ko zakończyć złotą myślą, że 
dokładna obserwacja gry pozwo- 
li wymyślić nowe sposoby utru 
dnienia sobie i innym walki o ży- 
cie. 
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le... nadyskietkę wejdzie 
jedynie 880 KB lub, przy 
zastosowaniu opisywane- 

go już w MA Disk Spare 
Device, 960 KB, Zapewne ucie- 
szy ich pojawienie się kolejnego 
programu, pozwalającego zmie- 
ścić na dyskietce ponad 1,1 MB 
(dokładnie 1148 KB), a na Ami- 
gach wyposażonych w stacje dla 
"gęstych" dyskietek — dwukrotnie 
więcej. (Jeśli tak dalej pójdzie, to 
doczekamy się być może opro- 
gramowania umożliwiającego sfor- 
matowanie standardowej dyskiet- 
ki DD na 1,4 MB :-)). Dodatkowo, 
nowe urządzenie jest ok. 25% 
szybsze niż standardowe "track- 
disk.device*, które zastępuje. 
Nazywa slę to Floppy.device 3.1, 
a autorem jest Orhan Dagistanii. 
Jest to program shareware 
(opłata rejestracyjna wynosi 20 
USD). W pakiecie znajdziemy 
także instaler, który ułatwi nam 
założenie tego device w syste- 
mie. Nowy dewice tworzy urzą- 
dzenia o nazwie FSx: (gdzie x 
oznacza numerstacji dyskietek). 
Floppy device 3.1 wymaga 
systemu w wersji 3.0 lub now- 





TELWUWWASZ SETS ZAÓYZE 


ZYEWE SZEW ZZA PA WWTOTZAORISKEŚ 


FLOPPY DEVICE 


SOCIWAREJ 


Wielu amigowców, zwłaszcza tych, którzy mają niezbyt wielki twardy dysk, nadal 






















Czytaj nas także 
W 
Internecie 


http;// www.lupus.waw.pl/amiga 
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ZyXEL Omni 288$ - NAJLEPSZY DLA CIEBIE. Modem 28,8 
Kbps, Faks 14,4 Kbps, korekcja błędów ECM dla faksu, głos- 
ADPCM -4 bity na próbkę. Zainstalowany Flash EPROM czyli 
łatwa wymiana oprogramowania wewnętrznego (firmware). 


ZyXEL Elite 2864 - DLA WYMAGAJĄCYCH. Modem 28,8 
Kbps, faks 14,4 Kbps, korekcja błędów ECM dla faksu, głos 
ADPCM 4 bity na próbkę. Możliwość rozbudowy o dodat- 
kową pamięć RAM i moduły, np. ISDN. Możliwość pracy 

bez komputera. Oprogram. systemowe na Flash EPROMie. 


TWINKOM - DLA WSZYSTKICH. Modem maks. 28,8 Kbps, 
faks. 14,4 Kbps. Wszystkie standardy ITU. Idealny do zasto- - 


sowań internetowych. 


Nasza oferta obejmuje również ZYXEle U-1496 = wszystkie 
modele - oraz fwinkomy 14,4 Kbps. 


używa dyskietek jako archiwum. 


szej i procesora MC68020 lub 
lepszego, a zatem zadziała już 
na nie rozbudowanej A1200 
Przyznam, że początkowo 
podszedłem do tej nowości nie- 
c6 sceptycznie, niemniej skoro 
po miesiącu korzystania z tak 
sformatowanych dyskietek nie 
wystąpiły żadne problemy, uzna- 
łem, że warto przedstawić go 
Czytelnikom. Program jest do- 
stępny na kompakcie MA CD 2. 


Foppy.derice 3.1 
Autor; 

CH 
Uniwersalność: 
Prostota obsługi: 
Wygląd: 

Jakość działania: 
DLA 

PZOUITA 














Cena: 1192 zł 








Cena: 1763 zł 









Cena: 799 zł 
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orzej natomiast jest w Sy- 

tuacji, gdy chcemy by 

obrazek taki wypełniał 

całą powierzchnię ekranu 
- jak to ma miejsce w zastosowa- 
niach video stanowiąc np. tło dla 
innych kompozycji, lub gdy jest 
on prezentowany samodzielnie. 
Ekran monitora czy telewizora 
posiada bowiem inną orientację 
czy ściślej mówiąc, aspekt, i z 
reguły jest szerszy niź wyższy 
(wyjątek stanowią używane spo- 
radycznie monitory stronicowe). 
Najczęściej spotykanymi sposo- 
bami poradzenia sobie z niewy- 
godnym aspektem obrazka są 
trzy rozwiązania 

1) Skalowanie bez zachowania 
proporcji obrazka (rys. 1b). Po 
prostu skalujemy obrazek do roz- 
miarów wybranego trybu graficz- 
nego, nie bacząc na zachowanie 
aspektu obrazka. Sposób ten 
nadaje się jedynie do przetwarza- 
nia obrazków „neutralnych” te- 
kstur. W żadnym wypadku nie 
można stosować go do fotografii 
lub obrazków zawierających cha- 
rakterystyczne kształty (ulegną 
one bowiem totalnej deformacji 
tzn. rozciągnięciu wszerz). 

2) Skalowanie zzachowaniem 
proporcji obrazka (rys. 1C). Ska- 
lujemy obrazek, zachowując pro- 
porcje, tak by jego wysokość 
była równa rozdzielczości pio- 
nowej wybranego trybu graficz- 
nego (np. tryb normalny - 256, 
interlaced - 512 pikseli w pio- 
nie), wczytujemy (lub nie) jakieś 
tło i centralnie (lub nie) kładzie- 
my na nie w formie brusha prze- 
skalowany obrazęk. Wadą tego 
rozwiązania jest to, że oprócz 





ImageFX w praktyce 


LUSTRO 


W kolekcji posiadanych przez nas obrazków spotkać 
można wiele takich, które mają orientację „portreto- 
wą” tzn. są wyższe niż szersze. Cecha ta nie ma 
istotnego znaczenia, przy wykorzystywaniu ich za- 
równo podczas tworzenia publikacji DTP jak też 
korzystania z nich jako elementów tworzonej graficznej 


kompozycji. 


obrazka, tak z jednej jak i z dru- 
giej jego strony, znajdują się 
duże obszary niepotrzebnego 
tia, które mogą niekiedy zdomi- 
nować wygląd całości. Sposób 
ten jest często wykorzystywany 
przez autorów kompaktowych 
składanek obrazków. 

3) Kadrowanie i skalowanie 
(rys.1d). W przypadku gdy inte- 
resuje nas jedynie wybrany frag- 
ment „portretowego” obrazka, 
możemy pokusić się © wycięcie 
go. a następnie przeskalowanie 
do rozmiarów wybranego trybu 
graficznego. Daje to szczegól- 
nie dobre rezultaty w przypadku 
dużych rozdzielczości obrazka 
wejściowego (czasami można 
obejść się nawet bez skalowa- 
nia, przycinając obrazek bezpo- 
średnio na wymiar 640x512 pi- 
kseli). Przy niskich rozdzielczo- 
ściach trzeba się liczyć ze znacz- 
nym spadkiem jakości utworzo- 
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chodzi nam za to zapłacić, jest 
oglądanie dwóch piesków czy 
dwóch drzewek zamiast jedne- 
go, ale w zamian za to istnieje 
możliwość (zwłaszcza w przypad- 
ku obrazków przedstawiających 
fragment krajobrazu czy tekstu- 
rę) uzyskania bardzo interesują- 
cych efektów końcowych takie- 
go złożenia dwóch obrazków. 
Realizacja tego sposobu w Ima- 
geFX=ie jest z pozoru bardzo pro- 
sta. Wszak program ten posia- 
da, w panelu TRANSFORM, bar- 
dzo użyteczną funkcję MIRROR 
(ang. lustro). Niestety, w nie- 
których przypadkach ujawnia się 
brak jej elastyczności. Oto pro- 
sty przykład. Po wczytaniu „por- 
tretowego" obrazka, i ewentual- 
nym wykadrowaniu (przy pome- 
cy opcji CROP) interesującego 


PMASBOY if G 
(640x512) 


nego nowego obrazka, spowo- 
dowanego z reguły potrzebą du- 
żego powiększenia wykadrowa- 
nego fragmentu. 

W tym artykule chciałbym 
przedstawić jeszcze jeden spo- 
sób, stanowiący nieco kompro- 
misowe rozwiązanie prezentacji 
obrazków o orientacji „portreto- 

el". Sposób ten to umieszcze- 
nie obok siebie obrazka orygi- 
nału oraz jego „lustrzanego odbi- 
cia”, co daje w większości wy- 
padków obrazek o aspekcie wła- 
ściwym do prezentacji na ekra- 
nie monitora czy telewizora. Przy 
okazji pozbywamy się wszystkich 
wad wymienionych wcześniej 
rozwiązań 1 i2. Ceną, jaką przy- 





nas fragmentu, nie możemy od 
razu użyć MIRROR HORIZON- 
TAL, ponieważ w efekcie otrzy- 
malibyśsmy „odbicie” lewej czę- 
ści obrazka na jego części pra- 
wej, a nie o to przecież chodzi. 
Musimy więc najpierw powięk- 
szyć dwukrotnie szerokość 
obrazka (opcją SCALE w trybie 
BORDER?) a następnie „przewi- 
nąć" go opcją ROLL w osi X, o 
liczbę pikseli, równą połowie 
szerokości wykadrowanego, 
„portretowego” obrazka, tak by 
znalazł się w lewej części ekra- 
nu. Dopiero teraz bez problemu 
możemy użyć opcji MIRROR 
HORIZONTAL. Co zrobić, by 
znajdujące się na ekranie, utwo- 
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rzone z jednej, dwie postacie 
nie były odwrócone do siebie 
plecami tzn. nie patrzyły np. „za 
ekran", ale do jego środka? No 
cóż, zmianę kierunku trzeba 
przewidzieć już na początku i 
zaraz po wczytaniu obrazka (je- 
śli zachodzi taka potrzeba) od- 
wrócić go opcją FLIP HORIZON- 
TAL. Jak więc widać, uzyskanie 
prostego z pozoru efektu wyma- 
ga wielu operacji, które przy 
większej liczbie „przerabianych” 
obrazków mogą przyprawić o ból 
nadgarstka. 

Istnieje jednak lekarstwo na te 
niedogodności w postaci utwo- 
rzenia odpowiedniej makrodelini- 
cji w języku ARexx, która zauto- 
matyzuje wszystkie czynności. No 
prawie wszystkie, Wykadrowanie 
najlepszego „portretowego” frag- 
mentu obrazka lepiej pozostawić 
w gestii użytkownika. Komputery 
na razie nie myślą samodzielnie, 
ewentualnie zdają się na liczby 
generowane pseudolosowo (na 
marginesie, co ciekawe niektórzy 
ludzie też zachowują się tak, jak- 
by sterował nimi „RANDOMIZE 
Generator"). W mojej propozycji 
takiej makrodefinicji (listing 1) pa- 
stanowiłem zaangażować do 
„czarnej roboty” tandem Image- 
FX-AutoFX. Ze swej strony pole- 


obrazok oryginalny 





cam Wam, Drodzy Czytelnicy, pi- 
sanie makrodefinicji w wersji dla 
tej drugiej aplikacji, są one bo- 
wiem bardziej elastyczne w uży- 
ciu niż makra pisane dla samego 
ImageFX. Przypominam, że po 
przepisaniu jej dowolnym edyto- 
rem tekstu (typu ED, CED itp., 
itd.), należy ją zapisać koniecznie 
do katalogu ImageFX:Rexx/Auto- 
FX (inna lokacja, przy odwołaniu 
AutoFX-a do tej makrodetfinicji, z 
reguły powoduje zawieszenie sy- 
stemu) pod dowolną nazwą, choć 





YER: Lustro.ifx w0.ś [30 


Tadeusz Talar 


* Autor: 


* Makroinstrukcja AutoPX 


+ Tworzenie nowych 
+ wczytanych oryginałów i ich 


* Wpływ nazwy pliku inażu 





« działania makrod 


+ NazwaPliku 


dla programu 


oryginał będzie po lewej stronie 


nageFX 


obrazków na podstawie 
„lustrzanych odbić”. 


na efekt 


. nowo utworzonego obrazka 


* NHazwaPliku_p 


z nowa 


liku_po 


oryginał b 





utworzonego 


po prawej stronie 


obrazka 


nowy obrazek będzie posiadał 


e wymiary 640x512 punktów 


* Makrodefinicję należy 


A ImageFX : Rexx/AutoFX 


* Najlepiej) 


Z Load.ifx 


duatro,iTx 


Render_Amiga.ifx 


. SaveRenderedAs_ILBM.ifx 


OPTIONS RESULTS 





użyc ją zekwencją komend 


umieścić w katalogu 


AutoFX'a: 
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obrazek ff 
(orygnał w lowej części otwazka) 


LPA 
(oryginał w prawej części obrazka! 


może być także taka jak moja, 
czyli „Lustro.ifx". Korzystanie z 
niej jest bardzo proste. Po uru: 
chomieniu AutoFX-a wystarczy 
wskazać, w oknie FILE SELEC- 
TION, które obrazki „portretowe” 
mają być przetworzone (może to 
być dowolna liczba od jednego 
do zawartości całego katalogu), I 
następnie przenieść je (opcją ADD 
FILE) do okna IMAGE FILES. Z 
kolei w sekcji OPERATIONS trze- 
ba sporządzić (za pomocą ADD 
COMMANDS) odpowiednią se- 


NazwaFliku = GETCLIP('+ 





IF NazwaFliku = 


LNazwaFliku = LENGTH[NazwaPiiku 


BufferaSwap 








EX MALN' | 
„” THEN NazwaPliku”Word|Arg(1) ,2| 





kwencję komend AutoFX-a reali- 
zującą określone zadanie. W na- 
szym przypadku będzie to zestaw 
podany w opisie makrodefinicji w 
listingu 1. Po tych czynnościach 
należy kliknąć na BEGIN i po usta- 
leniu trybu graficznego, w jakim 
chcemy generować obrazki, oraz 
wskazaniu katalogu, w którym 
mają zostać zapisane przetworzo- 
ne obrazki, możemy spokojnie 
przyglądać się realizacji zadania 

Analizując listing z pewnością za- 
uważycie, że makrodefinicja jest 
nieco bardziej elastyczna niż 
standardowa funkcja MIRROR 
HORIZONTAL. W zależności od 
tego, jakimi znakami zakończona 
jest nazwa przętwarzanego „por- 
tretowego” pliku, otrzymamy róż- 
ny efekt końcowy - tzn. oryginał 
może znajdować Się z prawej lub 
lewej strony przetworzonego 
obrazka (rys.2) , można także za- 
deklarować by obrazek ten miał 
wymiary 640x512 pikseli (rys.3). 
Oczywiście są to tylko przykłado- 
we możliwości, a Wam, Drodzy 
Czytelnicy, pozostawiam ewen- 
tualne modyfikacje i rozbudowę 
wspomnianej makrodefinicji, pod 
katem Waszych konkretnych po- 
trzeb. 


Mó email: Idlar£ispni com.pl 


z nn 





„©” THEN Scale 320 512 
PARSE wAR result BNazwa BSzer BWys 
Px = BSzer % 2 
Py = EBWys * 2 
|NSzer = Bgzer*2 
|CreateButtor Ngzer BWyz D 0 O 1 1 100 100 FORCE 


Start = LNazwaPliku 
IF |SUBSTR(NazwaPliku,Start,ż] 
„_P”) THEN 


DO 


Pxli=Px*3 
Px2=PX 
END 
ELSE 
DO 
Pxi=Px 
Px2=Px*] 
END 
NewArea 


ndiArea ?Pxl By 


FreeDraw 


zFlip 








FreeDraw 
Region Full 
killBrusn 
EX11 
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(RIGHT IWazwaPliku,2) = 
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DigiLab STUD IO 
Wersja3.12 Cena 389.- 
24 bitowy system digitalizacji i obróbki 


obrazu kolorowego w czasie rzeczywistym ! 


Wymagania sprzętowe: dowolny komputer AMIGA, 1MB pamięci. źródło obrazu video. 
Oferowane możliwości: digitalizacja obrazu kolorowego w 
czasie rzeczywistym D posiada wejścia Video (VHS, Video8), 
YIC (S-VHS$, HiB) oraz dwa audio STEREO O ciągły podgląd 
sygnału z obu wejść (Video i Y/C) Q prosta obsługa programu 
zrealizowana systemem okien, przycisków i suwaków Q pełne 
wykorzystanie trybów graficznych Amigi Q praca w (rybie 24- 
bitowym, umożliwia uzyskanie 16777216 kolorów QI możliwość 
regulacji parametrów digitalizacji w programie: jasność. kontrast, 
nasycenie kołoru, ostrość, składowe RGB O bogaty zestaw 
cyfrowych efektów I filtrów specjalnych U naturalny sposób 
tworzenia animacj z bezpośredniego sygnału video © rozbudowany blok funkcji 
animacyjnych w programie Q trzy formaty zapisu animacji Q zapis danych w różnych 
formatach, powszechnie stosowanych w programach dla AMIGI i PC O ciągle wyświetlanie 
informacji o stanie pracy programu I ilości wolnej pamięci. 

Kupując zestaw DigiLab SFUDIO otrzymasz: digitalizer, zasilacz sieciowy, kabel 
połączeniowy, dyskietkę z programem DigiLab STUDIO V3.12, kartę rejestracyjną. szczegółową 
instrukcję, opisującą digitalizer i program obsługujący w języku polskim. 


Program graficzny UniPAINT 30 


Prosty profyam graficzny dla wszystkon kompeżerów Amiga wyposażonych w kickatart 2.1/3. oraz 1 ME pamięci. Poziadu 
podstuwowe furacje edycyjne tusie juk: rysowanie ini, okręgu, elipsy, sprwy, rysowanie 2 wólwj ręki, mslawianie takslu m 
dowolne misce, Qodakurwo posada lupę, okno edycji kolorów, funkca undo, zastaw efektów zpecjanych np: Sip, schizo, 
zaamirie, rorsypanie, quake. destruction, zima efekty mogą być łączone z sobą dięki czemu możemy uzyskać bardzo ciekawe 
rezutsty. Program on instrukcja obsług 851 w Jayu polskm. Do progrómu dotęczona | dołączone żą połsk zołskie fonty bilmipawe. 





Wszystkie funkcje geniocka sterowane są cyfrowo przez mikroprocesor. l Nowy 
kontrolowany cyfrowo mieszacz sygnałów dający lepszą jakość obrazu, 1) Cyfrowa regulacja 
wszystkich parametrów obrazu: jasność, nasycenie koloru, kontrast, amplituda sygnału RGB, kolor 

czerwony, kolor *ziełany, kolor niebieski, opóźnienie luminancji, fiftry CTI, LCF, PEAK, COR, PCON O 
CHROMA KEY - funkcja umożliwia kłuczowanie grafiki komputera w wyorany (Jeden z ośmiu) kolor obrazu 
vkieo. Q PIP (Picture In Picture) - funkcja obraz w obrazie. (O O Wszystióe funkcje geniocka możemy 
kontrolować myszką, klawiaturą, komeriami Arexxa, dowolnym pilotem podczerwieni [np. od telewizora] 
oraz przy pomocy joysticka analogowego. Pozostałe funkcje jak w modelu AX-26. 


GENLOCK AX «% GENLOCK AX-20 «0?* 





Q umożliwia mieszanie grafie AMIGI z abrazem video 
Q pracuje w formatach wideo VHS, VHS-C, Vdeo8 O 
bezpośrednie lub miękkie przestanianie obrazu video 
w obrazie komputer Q Inwersga funkcji przesłony 
(efekt dziuski od klucza) O regulacja jasności, 
kontrastu i nasycenia Koloru dla ogtymal 
dopasowania obrazu Q prosta obsługa 
współpracuje 2e wszystkimi modelami Amig 
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"Satana kora 
Klasie cenow 
nowicjusze 


ww KONSOLE 


Wszystkie funkcje genlocka, tak ja« w modelu AX 
dodatkowo: U pracuje w formatach wdeo VHS, VHS-C, 
SVHS, Video8, HIS O przełącznik RGA umażliwia 
bezpośredni podglad odrazu Amigi QW mażliwość 
regulacji składowych RGB w syinałach wyjściawych O 


o posiada ukled kodera CV8AS, YC o podwyższonej 


Jakości 


GENLOCK AX-26125* 


609.- Wszystkie funkcje niocku, tak jak w modelu AX20 
dodatkowo: Al 

Jednocześnie korzystanie z 

przeźroczystej. O OMIJACZ ( 

dowolnym mamencie ominąć tar wdeo 

Pr sygnał bez jego udziału. O 


ALFA (ALFA) . funkcja pozwala na 
Iki nieprzeżroczystej jak | 
PASS) - funkcja pazwala w 
jeriocka oraz 

ZEKIWANIE 
BY) - funkcja pozwala wyłączyć ganiocza bez jego 


odłączenia od komgutera. W trybie standby możliwa jest praca 
w trybach o wysokiej częstotliwości np. Produciiwty 
(ATUTY OFAL NOWE PGE. ME SLOŻkUNe wśrór mrych urzędem w podconej 
owego śtuńe uśu. natomies! babo dażya inetrukya ożstji p 
top vukea.” Test 


ode 


Zm 





"age: Amiga 


SONY PlayStation 


GRY - AKCESORIA SEGA SATURN 


VideoTXT - Dekoder Teletekstu 


interfejs do odczytu dowolnego Teletekstu 
nadawanego przez Telewizje Polską, Tv-SAT, zagiłacz 
sieciowy, dyskietka z programem VideoTXT, karta 
rejstrecyjna, instrukcja obstugi zestawu 118.- 


Audio-Video Selektor AVS-4A 


Przełącznik sygnałów audio i wdeo (4*2). Prosty 
sposób przełączania wejść ręcznie lub przy 
pomocy komautera AMIGA, 120.- 


HDP SOUND STUDIO 2 


sampler, kabel połączeniowy, dyskietka z 
programem DigiTon 2, instrukcja obsługi 
Program DigiTon2 39.- 
Program DigTon2 + Sarwler (mono,27kHz)  56.- 
Program Digfon2 + Sampler (sterec,22kHz) 77, 


HDP Electronics s.e. 


ul, Kościuszki 4, IVpiętro, 50-038 WROCŁAW 


MIDIPRO 1*1N.1*THRU,2*QUT 49.- 
Przełąamik Kickstartów (Kickatart v2.05 da ASO] 120.- 
Przułącmik Kiekstartów (Kiekstart v1.3da A1700] 69.- 


Program Eksperta Gletdowego v 2,2 419.- 
PEG v2.2 + VidoeTXT tesaztyko 138.- 


Rozszerzenia pamięci oraz karty turbo 
dla AMIGI 500,500+,600,1200 


VEEO POCRĘCZNE dls prograczówy 
Deluxe Paint 45.- 
SCALA . 45.- 
BRILLIANCE Nowość 45.- 


Kaseta zawiera opis wszystiach funkcji programu 
wraz ż kolorowymi Bustracjami poszczególnych jego 
ekranów, dzęki czemu w bardzo łatwy sposób 
umożliwia przyswojenie wiedzy a programie. GRATIS 
24 Polskie fonty do programu standard AMIGA PL. 
Kaseta VHS 1h + dyskietka z fontarni. 


Ceny zawierają podatek VAT ( stawka 22% ). 
Uwaga!!! - Sprzedaż również za zaliczeniem 
(Pocztowym pod po doliczeniu kosztów przesyłki. 


071-723-560 rmx 071-/25-699 







lukowane przez HDP Electronics 


można też kupić: Gdańsk: AM-COMM, ul. Waży] 


Urządzenia prod 
Jagiellcrskie 1 tel. (058) 31-33-38 (O) Opole: ARWAL, ul. Wyszómirskiego 1, tel. (077) 74-84-43 Q Lublin: 
XYŻ MIKROKOMPTERY, 1, OKOPOWA 6, tel, (081) 73-63-23 UI Kraków: 
012) 11-85-99 Q Września: Eureka SOFT-2HARDWARE, ul.Wojska Polskiego 13, tel. (066) 362-714 © 
| Eureka SOFT4HARDWARE, ul. 27 Grudnia 17/19, tel. (061) 551-072 wew. 241 O 


BIT Computer, ul, Krzyża 7, tel. 







































Badania _ marketingowe 
wykazują dużą dynamikę rozwoju 
polskiego rynku komputerowego. 
Jego ewolucja w ciągu kilku ostat- 


nich lat jest imponująca. 


LUPUS Sp. z o.o. istnieje 
od sześciu lat i jest największym 
w Polsce wydawcą prasy kom- 
puterowej. Obecnie oferujemy 
czytelnikom dziewięć tytułów, do- 
cierających do ponad 350 tys. od- 
biorców miesięcznie. Są wśród 
nich zarówno wysoko nakładowe, 
cieszące się bardzo dużą popular- 
nością czasopisma prezentujące 
szeroko tematykę komputerową, 
PCkurier i ENTER, jak również wy- 
bitne specjalistyczne: CADCAM 
forum, NET forum, UNIX forum 
| TELECOM forum; młodym czytel- 
nikom, pasjonatom gier  kom- 
puterowych i wideo proponujemy 
lekturę miesięczników GAMBLER 
i Magazynu Amiga. Listę wy- 
dawanych przez nas czasopism 
zamyka Polski Rynek Kom 


puterowy i Zeszyty Laboratorium 


Wydawnictwa. 


Dużym uznaniem cieszą 
się lakże książki Wydawnictwa 
LUPUS, których publikujemy kil- 
kanaście rocznie. 

A LUPUS 
00-739 Warszwa, kl. Stąpitską 22/30 
tel ffa (0-22)415121, 060220029 
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Program dla Kowalskiego 


DLACZEGO DISKMASTER? 


Opisując najnowszą wersję Directory Opusa w MA 

1/97 Thom stwierdził, że „zna nawet takich, którzy 

pozostali przy takim zabytku, jakim jest DiskMa- 

ster”. Otóż jestem jednym z „nawet takich”, 

a ponadto jestem z tego nawet dumny. Dlaczego? 
0 tym poniżej. 





Marek Pampuch 


yć może znajdą się jeszcze „górale” pamiętający czasy, w 
których wszelkie czynności związane z obsługą plików wyko- 
nywało się wyłącznie z poziomu systemu. Nie da się ukryć, że 
było to niezbyt wygodne, zwłaszcza pod systemem 1.2, który 
na przykład nijak nie chciał wczytać do RAM-u plików większych niż 
210 KB. Na szczęście wkrótce pojawiły się programy do kopiowania 
(Marauder rulez! - w ciągu 6 minut kopiowała się jedna dyskietka, To 
były czasy!!!). Były to jednak narzędzia do kopiowania całych dyskie- 
tek. Dopiero w 1987 na rynek trafił... CLiMate 1.0. Pojawiły się 
jeszcze wersje 1.1 i 1.2, natomiast kolejna 1.3 nazywała się już 
właśnie DiskMaster. Program ten dawał wszystkim, którzy chcieli 
„obrabiać” pojedyncze pliki, bardzo duże (jak na owe czasy) możliwo- 
ści. Wkrótce pojawiła się konkurencja. | jak to w kapitalizmie bywa, 
„uczeń zniszczył mistrza”, a ściślej były pracownik Progressive Peri- 
pherals, który stworzył Opusa. Spowodowało to nawet drobną aferę — 
oskarżano bowiem pana C. © kradzież procedur, ale ponieważ nie był 
to poziom rozgrywek GM - Volkswagen, to sprawa rozeszła się po 
kościach. Opus przebojem wszedł na rynek. Spróbowałem go zatem 
i ja. Dwa razy za jednym razem - pierwszy i ostatni. Okazało się 
bowiem, że moja A2000/1 MB RAM z zainstalowanym HDD 100 MB 
przestała wykonywać większość programów. Okazało się, że to Opus 
pożerał tyle pamięci. Zatem, gdy przypadkowo zmazałem umieszczo- 
ny w kretyńskim zaiste miejscu jeden z plików konfiguracyjnych i 
„Łobuz” odmówił posłuszeństwa - z ulgą pozbyłem się resztek tego 
programu z dysku. A było czego szukać - pliki niezbędne dla Opusa 
były porozrzucane po całym, mocno zapchanym, twardzielku. 
Próbowałem potem wielu programów tego typu (m.in. popularne= 
go FileMastera) po to, by na końcu wrócić do DiskMastera. Wyprze- 
dawano bowiem resztki ostatniej wersji, która powstała (2.1 c), wraz 
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z drukowaną 80-stronicową instrukcją - za umiarkowaną cenę 4 
funtów angielskich. 

Nie będąc zmuszany zapoznawać się z instrukcją (aaarrgh, jak jato 
lubię :-(), stwierdziłem, że ten niewielki program, zabierający mi z 
pamięci zaledwie 63 KB, potrafi wszystko. Oczywiście pod warun- 
kiem, że się mu „wyłłumaczy, o co chodzi”. A do tej nauki nie jest 
potrzebny 10-odcinkowy kurs, jak w przypadku Opusa. Wystarczy 
zapoznać się ze strukturą pliku tekstowego DM.Startup, na co potrze- 
ba chwili krótszej niż czas niezbędny na przeczytanie tego artykułu. 





2. Ale może być i tak. 


Wspomniana „sekwencja startowa” DiskMastera składa się z czte- 
rech części. Pierwszą z nich zmieniamy jedynie wówczas, gdy chce- 
my zmienić kolory i czcionkę ekranu programu, a także takie parame- 
try, jak napisy na listwie tytułowej i sposób wyświetlania nazw plików. 
Określa się tu także standardowy rozmiar otwieranego okna. Disk- 
Master może bowiem otworzyć dowolną liczbę okien. Jest to wygod- 
ne na przykład w takiej sytuacji, gdy szukamy na kompakcie określo- 
nych czcionek i chcemy je po znalezieniu skopiować do wielu 
różnych katalogów na dysku. Przy dwóch oknach operacja taka 
spowoduje odpadnięcie ręki i rozlecenie się myszki od klikania. Ale 
nie jest to straszne użytkownikom DiskMastera. Można wprawdzie 
każdorazowo otwierać nowe okna z menu i dopasowywać je myszą, 
ale czy nie lepiej to zrobić raz na zawsze - właśnie tu w skrypcie? 
Można nawet otworzyć kilka okien rozkazowych. Przy okazji muszę 
sprostować twierdzenie fanów Opusa, że tylko „u nich" można zmie- 
niać czcionki. Zacytuję przy tym Rafała W.: „Nieprawdą jest jako- 
by...”. Trzeba tylko wiedzieć, co i gdzie, a zatem ten fragment 
wyjątkowo przytoczę w całości: 





1 000 SFF 688 

helyeticaapl/£ 

BarFornat „DizkMaster %V %T *W £DŁMŁY C:£C F;%F Total;%P" 
TitleFormat „tB/%F %I/ŁC" 

11 105 24% CMD 





Openwindow 253 








Tak to wygląda u mnie, ale bez problemu możecie poeksperymen- 
tować z parametrami, pamiętając o tym, że kolory „piór” są numero- 
wane od O i można ich dac tyle, ile się ma ustawionych kolorów 
Workbencha, parametry koloru zaś mieszczą się w zakresie od 000 
(czarny) do FFF (biały). 
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3. Przykładowy skrypt konfiguracyjny. 

Kolejny, znacznie ważniejszy, człon Startup. DM określa za- 
wartość rozwijanych menu programu. Rozbudowa menu odbywa 
się w sposób prymitywnie prosty. Wystarczy w dowolnym miej- 
scu (oczywiście zależnie od tego, gdzie chcemy, aby pojawił się 


nasz nowy rozkaz) tego członu dopisać za pomocą dowolnego 
edytora wiersz: 


ndóMenu >nazwa<, >nazwal< =>rozkaz< 





gdzie: nazwa - to tytuł rozwijanego menu, nazwal - to określenie 
opcji, jaka ma się pojawić, a rozkaz - to nazwa rozkazu odpowiada- 
jącego tej opcji. 

DiskMaster dopuszcza rozkazy własne (ma ich ponad 180) i do- 
wolne rozkazy zewnętrzne (a zatem np. programiki rozkazowe znaj- 
dujące się w katalogu C:). Najlepiej będzie wytłumaczyć to na 
przykładzie. 

Stosując rozkaz własny wystarczy wpisać jego nazwę, a o resztę 
zatroszczy się sam program, przykładowo: 


AddMenu Project, Dodaj rozkaz, AddCmd 








umożliwi dopisanie nowego rozkazu w oknie systemowym z poziomu 
programu (choć akurat tu wolę dopisywać je w skrypcie). 

Jeśli chcemy zastosować rozkaz „zewnętrzny”, trzeba zawsze po- 
przedzić go słowem „Extern", a ponadto podać nieco więcej parame- 
trów, (na zasadach zgodnych ze składnią AmigaDOS$), na przykład: 


AddMenu Tools, Print Dir, Extern List >PRT: %m 





Spowoduje to dopisanie w menu Tools opcji Print Dir. Jeśli wybierze- 
my teraz tę opcję z menu, program uruchomi zewnętrzny (tu syste- 
mowy, ale to niekonieczne) rozkaz „list" i skieruje wynik działania na 
drukarkę. Parametr %s (od source - źródło) to chyba najważniejszy 
parametr DiskMastera. Zastosowanie go przy dowolnym rozkazie 
oznajmi programowi, że rozkaz ma działać na wszystkie zaznaczone 
w aktywnym oknie pliki i katalogi. 

Inny, bardziej rozbudowany przykład stosowania rozkazu zewnę- 
trznego, w połączeniu z własnym to: 
LHA Add, 


AddMenu Archives, tdro „CÓW:0/12/640/L100/Add 


Hi 
window” ;Archive „LHA <* -r a”;ŚtdlO CLOSE 





Ten rozkaz wykorzystuje (umieszczony także w katalogu C:) archiwi- 
zer LHA do rozpakowania archiwów „Iha. Przy okazji otwiera typowe 
okno, w którym pojawiają się komunikaty LHA, a po zakończeniu 
rozpakowywania zamyka to okno. 

Standardowo DiskMaster ma 5 rozwijanych menu, nic jednak nie 
stoi na przeszkodzie, aby dodać kolejne własne. przez dopisanie na 
końcu tej części skryptu przykładowo: 


AddMenu Sieciowe, odkodowanie, Extern uudecóde 48 


AddMenu Sieciowe, zakodowanie, Extern uuencode $%5 $%s rzakodowane 
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W tym ostatnim przypadku „podwójne %s” oznacza, że wynik 
działania rozkazu zostanie zapisany także w katalogu źródłowym, a 
zeby w tej sytuacji nie zapisał się na oryginale - otrzyma nazwę 
„zakodowane". 

Kolejna grupa wierszy skryptu to rozkazy, jakie pojawią się w 
środkowym oknie programu (tzw. oknie rozkazowym). Pojęcie 
„okno środkowe" jest przy tym względne, bo można je umieścić w 
dowolnym miejscu ekranu. Ale tradycjonaliści (w tym i ja) zosta- 
wiają je na środku. Tu rozkazy definiujemy dokładnie tak samo, jak 
w przypadku menu rozwijanego, z tą różnicą, że na początku 
piszemy „AddCmd", a nazwę czynności oddzielamy od rozkazu 
cyfrą określającą kolor (10, 20, 30 lub 40), jakim będzie wypisa- 
ny rozkaz w oknie. Także i tu możemy stosować rozkazy i własne, 
i zewnętrzne. Można także użyć zamiast rozkazu całej sekwencji 
rozkazów, przy czym także i tu można mieszać rozkazy własne z 
zewnętrznymi. Przykład: 


Addomd All, 30, Select * 


+" 


Parametr „*" oznacza, że wybrane będą wszystkie pliki z aktywne- 
go okna. Przykład sekwencji rozkazów: 


AddCmd Delete, 10, ReqFattern;Confirm „UWAGA: Wszystkie zaznaczone 





pliki zostaną zmazane:!!";Delete %3 


Rozkaz własny ReqPattern spowoduje otwarcie requestera, roz- 
kaz własny Confirm spowoduje wyświetlenie odpowiedniego tekstu 
i gadżetów potwierdzających lub anulujących decyzję (jeśli chcemy 
tylko wyświetlić tekst, to wystarczy wpisać go w cudzysłowie za 
rozkazem ReqPattern). A co robi rozkaz systemowy (zewnętrzny) 
Delete - nie muszę tłumaczyć. 

Ostatnia grupa rozkazów to definicje tzw. rozkazów natychmiasto- 
wych. Stosuje się je najczęściej do rozpoznawania typów pliku. Przy 
odpówiedniej definicji wystarczy kliknąć dwa razy na nazwie pliku, 
aby program wykonał odpowiednią operację. Na przykład: 


AddautoCnd FORM??7?ILBM,ShowPic %s8 





sprawi, że po takim kliknięciu na nazwie pliku DiskMaster sprawdzi, 
czy jest to obrazek formatu IFF-ILBM, ajeśli tak, to go wyświetli. Jeśli 
nie jest to obrazek IFF, to DiskMaster przeszuka wszystkie pozostałe 
rozkazy natychmiastowe, na przykład: 


AddAutoCnd ,MOD.*,Play %5 





i po natrafieniu na definicję, odpowiadającą charakterowi pliku wy- 
kona określoną operację (odtworzy moduł czy animację, wyświetli 
tekst zwykły, AmigaGuide czy HTML itp.). Warunkiem sprawnego 
działania jest jednak jak największa liczba definicji typów plików. 
Zazwyczaj są to pierwsze charakte rystyczne bajty pliku, które może- 
my odczytać, traktując plik na przykład rozkazem DiskMastera READ. 
Także i tu można stosować sekwencję rozkazów, na przykład: 


AddAutoCnd DMS!,StdIO „CON:0/12/640/100/DM II*;Extern DMS <* WRITE 


ts TO DFÓ: NOPAUSE;StdlO CLOSE:Confirm „Usunąć plik DMS 7" Tak 
Nia;Delete %5 





Spowoduje to, że po dwukrotnym kliknięciu na nazwie pliku i znale- 
zieniu w nim na początku charakterystycznego „DMS!”, DiskMaster 
aufomatycznie uruchomi rozpakowywanie archiwum DMS, a na za- 
kończenie zapyta nas, czy usunąć już rozpakowane archiwum. 

Po wprowadzeniu poprawek w rozkazach do skryptu wystarczy 
zapisać go, a następnie nie wychodząc nawet z DiskMastera kliknąć 
na gadżecie nad oknem rozkazowym i nacisnąć klawisz [Return]. Aby 
natomiast zapamiętać układ okien, wystarczy wybrać rozkaz Save- 
Config z menu rozwijanego Project. 

| to wystarczy. W sumie to niewiele, ale daje nieograniczone 
wprost możliwości, a wszystko przy minimalnych wymaganiach sprzę- 
towych. Wiem, że DiskMaster ma toporny, przestarzały wygląd, że 
można w nim ustawić tylko jeden typ czcionki, że nie ma kolorowych 
gadżecików i bajerów-buzerów, z konliguracji których można nieo- 
mal zrobić doktorat. Ale za to jest niezawodny, łatwy do opanowania, 
prosty w obsłudze, uniwersalny i sympatyczny. Dlatego, nawet jeśli 
z tego powodu miałbym stać się pośmiewiskiem wszystkich polskich 
amigowców - zostanę przy DiskMasterze. A jeśli taka będzie Wasza 
wola - napiszę © nim więcej. 
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MaXyM,Casyopea 


pisywany tu program au- 
torstwa Maurizio Ciccio- 

ne (nazwisko jakby zna- 

e...) to amigowa wersja 
systemu, który oryginalnie jest 
dostępny dla maszyn z AAA/ 
3210DSP. Kto się kiedykolwiek 
zetknął z problemem obróbki 
dźwięku na poziomie „komercyj- 
nym”, już się pewnie domyśla, o 
czym będzie mowa. Inni właści- 
wie nie będą mieli pożytku z po- 
niższego tekstu, choć myślę, że 
w dzisiejszych, bądź co bądź 
ciężkich dla Amigi, czasach war- 
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Mało kto przypuszczał, że Amiga może posłużyć jako 
profesjonalny stół montażowy do nieliniowej edycji 
wielościeżkowego dźwięku. Powyższe skomplikowa- 
ne zdanie nie oddaje jeszcze powagi problemu, a co 
za tym idzie, wartości programu. Dopiero to, co 
znajdziecie dalej w tekście, naprawdę zwala z nóg. 


ste. W skład HDR-a wchodzi tak- 
że mikser, umożliwiający progra- 
mowanie poziomów głośności 
każdej z użytych ścieżek, jak 
również zapewniający pełną kon- 
trolę nad dźwiękiem stereofo- 
nicznym (edycja PANoramy). 
Program operuje na próbkach 
16-bitowych, przy czym do wy- 
boru są trzy wewnętrzne forma- 


der, kontrola głośności (fadery). 
Dzięki temu, że wszystkie te 
efekty mogą być wykonywane w 
czasie rzeczywistym, nie jestes- 
my skazani na utratę oryginal- 
nych danych (Non Destructive 
Editing), co znakomicie oszczę- 






ienta Filie | 


ine rę ty: AIFF, MAUD i MAESTRO 
o | | Froawaoeo || | Srtiniree | Natomiast w wypadku przeno- 
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to wiedzieć, do czego nasz kom- 
puter jest zdolny. 

AudioLab to system oparty o 
16-bitowy zapis/ odczyt dźwięku 
z twardego dysku, umożliwiający 
jego edycję, miksowanie i obrób- 
kę DSP w większości wypadków 
w czasie rzeczywistym. Przy czym 
algorytmy DSP mogą operować 
na rozdzielczościach do 32 bi- 
tów/próbkę. To naprawdę za- 
chwycająca wartość - dla przy- 
kładu profesjonalne cyfrowe ka- 
mery pogłosowe „liczą” w opar- 
ciu o próbki 18-, 20-bitowe. 

A efektów program oferuje 
wystarczająco dużo, aby zrezy- 
gnować z dodatkowej skrzynki w 
racku, jaką może być np. digital 
effect. Oto niektóre z nich (rys. 
1.): lnwersja, Rewersja dźwięku 
(granie od tyłu), programowane 
bramy (np. naise-gate), filtry (pa- 
smowe, dolno-, górnoprzepusto- 
we, zdejmujące przydźwięk sie- 
ci zasilającej, kombinowane i 
inne). delaye, flangery, pitch- 
shift, time compressor/expan- 
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dżwięku z innych plattorm, ofe- 
ruje on możliwość konwersji for- 
matów 8SVX, 168VX, VOC, 
WAVE, SUN i RAW z rozróżnie- 
niem sampli 8-, 16-bitowych, 
mono, stereo, w arytmetykach 
bez i ze znakiem, a także kom- 
prymowanych (A-Law). 
Oczywiście program o tak pro- 
fesjonalnym zastosowaniu nie 
może się opierać 6 6-bitowe prze- 
tworniki Amigi, mimo że można 
na nich emulować dźwięk szes- 
nastobitowy (sic!j. Ma on więc 


nan 

LU i| 

_ blsmiey | 
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113 MJ wiza j| 


» kia asy 
=d-l zizi 
„rdłółówż?| 
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16-bitowymi AD516, AD1012, 
dza pracy oraz miejsca natwar- | Toccata, Maestro, Sunrize Stu- 
dych dyskach. 

Ale to tylko DSP - dopełnie- 
nie systemu nieliniowej edycji 
dżwięku. Głównym zastosowa- 
niem tego wspaniałego progra- 
mu jest zwany z angielska Hard- 
DiskRecording - system wypie- 
rający powoli ze studiów muzycz- 
nych wielośladowe magnetofo- 


sterowników, przy czym ta ostat- 
nia jest przez program specjalnie 
wspierana przy pracy z DSP. 
Sterowanie, jakkolwiek skom- 
plikowane, można powierzyć... 








ny (w tym DAT-y, ADAT-yiinne). | |ęaa 
Program udostępnia nam jakże RE 3 k 
przydatną technikę drag-and- nwssĘ 
-drop, która ułatwia edycję/usta- CE 
wianie wybranych próbek dźwię- 04śże 
ku w interesujących nas miej- Ti 
scach czasowych (rys. 2.). Za- pa 


stosowanie takiego rozwiązania, 
w połączeniu z zaletami systemu 
Amigi, umożliwia bezpośredni i 
błyskawiczny dostęp do frag-= 
mentów nagrania umiejscowio- 
nych na HDD. Można oczywiście 
inicjować próbkę od dowolnego pąket | 
jej miejsca i podobnie kończyć. A 
Nie trzeba dodawać, że kopio- i | 
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wanie, wycinanie, doklejanie KH 
etc. to czynności dziecinnie pro- 


możliwość współpracy z kartami | 


dio16 za pomocą odpowiednich | 















ena e 
zi Sleń 


PriroJzece SER; 


ARexxowi. TAK! Gdzież ten język 
programowania nie ma zastoso- 
wania!? Ale oczywiście nie obe- 
szło się także bez sterowania (tu: 
synchronizowania odtwarzania) 
za pomocą standardu MIDI 

Z dodatkowych udogodnień 
można wymienić obsługę CDDA 
(Compact Disk Digital Audio) łącz- 
nie z transferem cyfrowego na 
nich zapisu wprost na HDD, ge- 
nerator dźwięków wzorcowych 
(do kalibracji systemu z innymi 
instrumentami), pełny multita- 
sking, dowolny wybór trybu wy- 
świetlania (dedykowany 640 x 
x 400 i wyższe) czy on-line-help. 
Dziwić może to, że przy takich 
możliwościach program ten nie 
ma aż tak wielkich wymagań. Mi- 
nimalna konfiguracja to Amiga z 
procesorem MC68020, 2 MB 
RAM oraz KS 2.01+. Zalecanato 
MC68080, 6-8 MB RAM. 

Jest to wspaniały program, 
umożliwiający zabawę w studio, 
dający wysokiej jakości materiał 
wyjściowy, szczególnie przy wy- 
korzystaniu 16-bitowych kart 
dźwiękowych. Niestety, „nie ma 
nic darmo, za wszystko trzeba 
zapłacić". Znajdująca się na Ami- 
necie (mus/edit) wersja progra- 
mu to demo okrojone z połowy 
efektów typu DSP (pozostawio- 
no tylko efekty oparte na 
opóźnianiu dźwięku) i najważniej- 
szych funkcji HDRecordingu. 
Pozostawiono także możliwość 
odsłuchiwania i konwersji sam- 
pli w różnych formatach oraz 
współpracę z CD. Za pełną we- 
rsję trzeba zapłacić aż 95 USD. 
A może tylko 95 USD... Profe- 
sjonalne systemy HDR (bez DSP 
i innych) kosztują i kilkadziesiąt 
razy więcej. 
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Tytułem wstępu 


Peprzednim razem udało się 
nam zainstalować MutliPlota, 
przy okazji dowiedzieliśmy się 
małe co nieco o ikonach i skryp- | 
tach (fachowo nazywanych pli- 
kami wsadowymi). Zanim jednak 
program zostanie uruchomiony, 
należy go wstępnie skonfiguro- 
wać. W tym celu klikamy raz na 
ikonie „MuktiPlot” i wybieramy 
opcje „Information” z menu 


„leons" (na ekranie Workbencha ( 


rzecz jasna). W polu „Tool Ty- 


pes' mamy możliwość ustawie- | 


nia różnych parametrów (patrz 
ilustracja 1), ale nie wszystkie z 
nich są tu od razu zapisane. Pa- 
trząc na ilustrację 1., łatwo się 
domyśleć, że opcje poprzedzo- 
ne znakiem „_" nie będą brane 
pod uwagę. Uruchomienie pro- 
gramu ze standardowymi usta- 


| ry. Wstawienie, np.: 


wieniami spowoduje, że Multi- | 


Plot otworzy ekran takiej samej 
rozdzielczości jak Workbench, 
ale w czterech kolorach. Osoby, 
którym to nie odpowiada, mogą 


sobie oczywiście wszystko do- 


wolnie skonfigurować. Dla na- 
szych potrzeb wystarczy zapo- 
znać się z kilkoma, najważniej- 
szymi, parametrami: 

zeza 
| PUBSCREEN=Workb 


ench 





Ustawienie tej opcji spowodu= 


je. że program nie otworzy wła- | 


snego ekranu, ale uruchomi 
ekran Workbencha. 





SCREENDEPTH | 


Ustalamy liczbę kolorów, po- 
dając liczbę bitplane'ów. nn.: 


File: [None] 


X Data: 


Data 


YPata: GIZOD> GLI <CEP 


zy, 


2. Okno wyboru danych. 


28. 





Data/Plotme. dat 


Error 


GE> ALE > ALe. 





To już drugie spotkanie z tym programem. W dzisiej- 
szym odcinku spróbujemy zrobić nasz pierwszy 
wykres. 





1. Okno informacji I Ikona programu „MultiPlot". 


„SCREENDEPTH=2" daje nam | 


2 do potęgi drugiej czyli 4 kolo- 
„SCREEN- 
DEPTH=8" daje 256 kolorów. 
Należy tu pamiętać o ogranicze- 
niach, jakie nakładają układy 
ECS na liczbę kolorów w zależ- 
ności od rozdzielczości ekranu. 
Gdy parametr ten nie będzie 
ustawiony, program standardo- 
wo otworzy ekran w 8 kolorach. 





I 
| SCREENMODE 


|| 


To pole do podania nazwy pliku 
zawierającego dane konfiguracyj- 


, ne wykresu (definicje kolorów, 


| opis osi, ilość osi itp.). Jeżeli ten 


parametr nie będzie aktywny, pro- 
gram wczyta standardowe usta- 
wienia z pliku „MPlot_support/ 
Mplot.def". Gdy natomiast mamy 
gotowy własny plik konfiguracyj- 
ny i chcemy go wczyłać to pisze- 
my: 








To ustawienie rozdzielczości 
ekranu, Jeżeli nie ustawimy tego 
parametru, tzn. w pole „Tool Ty- 
pes” wpiszemy lub nie w ten spo= 
sób słowo: „_SOREENMODE", 
MultiPlot otworzy swój ekran, 
który będzie dokładną kopią ekra- 
nu workbenckha (poza ilością ko- 
lorów, o którym decyduje para- 
metr „SCREENDEPTH ). Jeżeli 


ktoś chce pracować w trybie, np.: | 
HiresLaced piszemy: „SCREEN- 
MODE-HIRES | LACE". 





Low orror 





Oczywiście w podkatalogu 
„MPlot_support" musi istnieć plik 
„moje.def". W tym podkatalogu 
znajduje się kilka przykładowych 
plików konfiguracyjnych (wszy- 
stkie pliki z przyrostkiem „.def' 
w nazwie). Ustawienia można 
zmieniać podczas pracy progra- 
mu, tzn. wczytywać i nagrywać 
korzystając z opcji „Defaults w 
menu „Project”. 


To ustawienie głośności do- 


| datkowych efektów dźwięko- 





3. Ustalanie parametrów grupy danych. 





wych, Jeżeli chcemy je wyelimi- 
nować, wystarczy ustawić „VO- 
LUME-0". 











Pozwala na ustawienie nazwy 
fontu, który będzie wykorzysty- 
wany przy eksporcie danych w 
PostScripcie. Standardowo jest 
to Helwatica i niech tak na razie 
zostanie. 


PSPAGE 
] 


Te opcja pozwalająca na usta- 
wienie wielkości strony przy eks- 
porcie danych w PostŚcripcie. 
Ustawienie „PSPAGE=4" daje 
stronę formatu A4. 

Tyle podstawowych parame- 
trów. Mając za sobą wstępną 
konfigurację, możemy nareszcie 
uruchomić sam program. 


Startujemy 


Na wstępie musimy wybrać plik 
z danymi, który posłuży nam do 
stworzenia wykresu. Dokonuje- 
my tego za pomocą „Data Selec- 
tion Window” (patrz ilustracja 2) 
- czyli okna wyboru danych, które 
zawsze otwiera się przy starcie 
programu. Jeżeli zdecydujemy, 
że dane będziemy wprowadzać z 
klawiatury, to klikamy na gadzet 
„None” i przechodzimy dalej (ga- 
dżet „Continue"). Następnie 
atworzy się „Plot Window” - wła- 
śnie w tym oknie będziemy two- 
rzyć wykres. Chcąc wpisać dane 
dla wykresu, wybieramy z menu 
„Edit” opcję „Add/Data Set". W 
tym momencie otworzy się okno 
(patrz ilustracja 3), dzięki które- 
mu będzie można określić para- 
metry twarzonej grupy danych (w 
tym wypadku jest to pierwsza gru- 
pa danych - First Data Set), np.: 


Plot Type Point Type 
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d Ra: 





This is point nweber 1 of data sot number 1 


Data 


X Data: 


Error 


Low Error 


GPECZJ 


Y Data: 8185 | (Cs—1 


4. Okno wprowadzania danych. 


rodzaj linii, rodzaj reprezentowa- | 
nia punktów, wielkość punktów, 
kolor itp. Proszę ustawić wszyst- 
kie parametry tak. jak przedsta- 
wia ilustracja 3. Po zaakcepto- 
waniu otworzy się „Edit Point Win- 
dow” (patrz ilustracja 4), czyli 
okno do wpisywania danych. 
wpisujemy wartości dla osi x i y 


MultiPiot XLNf vi.86 








Aby zobaczyć wszystkie wpi- 
sane punkty na wykresie, aktua- 
lizujemy jego wymiary w menu 
„Actions" opcja „Full Plot". w 


m Ai Baxter 1993 





5. Wygląd wykresu po wprowadzeniu danych. 


oraz wartości błędów pomiaro- | 
wych, 6 ile takie występują. Po | 
kliknięciu na gadżet „Continue" 
możemy wpisać kolejną parę 
liczb. Gadżet „Stop” zatrzymuje 
wpisywanie danych. Wpiszmy 
podane pary liczb: 


WultiPist XN( v1,46 


== f4x)-7.9+3.5x 


6. Wygląd wykresu po regresji liniowej. 
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wyniku otrzymamy to, co widać | 


na ilustracji 5. 
Klikając dwukrotnie na jeden 
z widocznych punktów wprowa- 


| dzonej grupy danych. można 
| otworzyć okno (takie samo jak 


na ilustracji 3) i dowolnie 


© NG Baxtor 1933 








prostą i poda jej wzar (patrz ilu- 
stracja 6). Opcja „Right Mar- 
gin” z menu „Options” umożli- 
wia ustawienie | niwelowanie 
prawego marginesu, w którym 
mogą znajdować się dodatko- 
we objaśnienia do wykresu, np.: 
wzór otrzymanej prostej. 

Na wykresie można umiesz- 
czać dowolne teksty (opcja 
„Add/Text* z menu „Edit'). 
Należy wówczas otworzyć okno 


przedefiniować parametry wy- 
kreślonych danych. Natomiast 
opcja „ReDefine Plot..." z menu 
„Actions” pozweli przedefinio- 
wać parametry wszystkich grup 
danych, ponieważ MultiPlot 
może pracować naraz z kilkoma 
grupami danych na jednym wy- 
kresie, np.: jedną grupą danych 
będą wprowadzone przez nas 
wartości, natomiast drugą - 
punkty opisujące prostą, która 


Scale Type of Grid 
Min CJ[18 [> Bis <J[7_J[> EFSZEED 
Max CJ[_ 24 J[> Sm CJ[za J[> [Ties ] (mm) 
|Lin 





7. Ustalanie parametrów osi Y. 


powstanie w wyniku wykonania 
regresji liniowej na wprowadzo- 
nych przez nas wartościach. 
Może brzmi to zawile, ale mam 
nadzieję, że przykład wszystko 
wyjaśni. Wielokrotnie zdarza 
się, że wprowadzone punkty, 
wynikające z doświadczenia, 
mają odpowiadać jakiejś zależ- 
ności matematycznej - liniowej 
lub wyższego rzędu. MultiPlot 


„Edit Text”, w które wpisujemy 
żądany tekst, a także wybrać 
rodzaj czcionki I jej wielkość. 
Mała dygresja. Rodzaj czcion- 
ki ma tu znaczenie czysto for- 
malne, gdyż podczas wydruku 
każdy napis jest zamieniany na 
specjalny font wektorowy i pod 
uwagę brany jest tylko rozmiar 
czcionki. Radzę również nie 
stosować polskich znaków, nie 


HultiPist XLNf vi.d6 0 AG Baxtor 1993 


 Zaleznose Y sdh | 


=—— f(x)-7.943.5x 


8. Gotowy wykres. 


ma ich w opisie wektorowym i 
program przy wydruku (lub pod- 
glądzie wydrukuj się zawiesi. 
Tyle dygresji. Każdy tekst moż- 
na dowolnie przesuwać, wystar- 
czy najechać myszką na tekst i 
przytrzymać lewy klawisz my- 
szy. 

Do istniejącej już grupy da- 
nych można, oczywiście, dopi- 
sać nowe punkty. Należy za- 
znaczyć żądaną grupę danychi 
wybrać opcję „Add/Point" z 
menu „Edit”. Można również 


pozwala na dopasowywanie do | 
danych doświadczalnych wielo- | 
mianów do rzędu 5 włącznie 

oraz wykonywanie dwóch rodza- 
jów interpolacji. Dopasowywa- | 
nie wielomianu rzędu pierwsze- | 
go (iest to prosta) nazywa się | 
właśnie regresją liniową. Jak ta 

zrobić? Klikamy jeden raz na 
jeden z punktów = w ten sposób 

zaznaczamy całą grupę danych. 

Z menu „Functians” wybieramy | 
opcję „Linear Fit". W wyniku | 
tego działania program wykreśli . 
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zmienić współrzędne poszcze- 
gólnych punktów, wystarczy 
przytrzymać klawisz „Ctrl' i 
dwukrotnie kliknąć na wybrany 
punkt - otworzy się wtedy „Edit 
Point Window”. 

Wróćmy na chwilę do sposo- 
bu wprowadzania danych. Za- 
miast wpisywać ręcznie, dane 
można wczytać bezpośrednio z 
pliku. Plik taki musi jednak spet- 
niać kilka warunków. Po pierw- 
sze musi to być czysty plik tek- 
słowy. Po drugie wartości dla 
poszczególnych osi oraz błędów 
pomiarowych, o ile takie wystę- 
pują, muszą być zapisane w ko- 
lejnych kolumnach. Na szczę- 
ście tego redzaju pliki otrzymu- 
jemy, gdy podczas doświadcze- 
nia dane zbierają komputery. Plik 
można wczytywać przy starcie 
programu lub korzystając z opcji 
„Open” w menu „Project". Za- 
równe w jednym, jak i drugim 
przypadku otwiera się „Data Se- 
lection Window”, Klikamy na ga- 
dzet „Path” i wybieramy żądany 
plik. Standardowe w pierwszej 
kolumnie w takim pliku są warto- 
ści dla osi x, a w drugiej dla osi 
y. Można to zmienić wpisując 
inne wartości w polach „X Data" 
i „Y Data”. 


Kosmetyka 


Widoczny na ilustracji 6. wy- 
kres należy jeszcze zatytuło- 
wać. W tym celu klikamy dwu- 
krotnie myszką tuż pod górną 
belką „Plot Window”, otwiera się 
wtedy okno „Edit Text". Tutaj 
wpisujemy tytuł i ustalamy roz- 


| miar ikrój czcionki. Aby wszyst- 


ko wyglądało schludnie należy 
również opisać i wyskalować 
osie - klikamy po lewej stronie 
osi Y, otworzy się wtedy okno 
„Y Axis" (patrz ilustracja 7). Oto 
opis gadżetów: 

Label - podanie nazwy osi, po 
kliknięciu na ten gadżet otworzy 


| się okno „Edit Text"; 





Scale Min - minimalna wartość 
odłożona na osi; 

Scale Max - maksymalna war- 
tość odłożona na asi; 

Grupa gadgetów „Type of 
Grid" - służy do ustalenia podział- 
ki osi: 

Big - oznacza, na ile części 
będzie podzielony przedział 
odłożony na osi, czyli mówiąc 
prosto jest to ilosć dużych „kre- 
sek"; 


Sml - oznacza, na ile części 


| będzie podzielony każdy z du- 
| żych przedziałów, innymi słowy 


jest to ilość małych „kresek” mi- 
nus 1; 

Gadżety na prawo od „Big' i 
„Smli” oznaczają, czy podziałka 
na osi ma mieć postać „kresek” 
czy może różnych rodzajów linii 


| (ciągłe, przerywane, kropkowa- 


ne itp.). 


Dla lepszego zrozumieniazno- | 
wu przykład: ustawienia przed- | 


stawione na ilustracji 7 odpo- 
wiadają końcowemu wyglądowi 
osi Y na ilustracji 8, 

Podobnie postępujemy z osią 
X (tu klikamy poniżej osi). 


Teraz zajmiemy się zachowa- 
niem naszego „dzieła”. Program 
MultiPlot pozwala nagrywać 
dane w wielu formatach, między 
innymi PostScript, HPGL itp. We- 
wnętrznym formatem programu 
jest tzw. „MultiPlot File Format 
2', charakteryzuje się on tym, 
że wykres w nim zapisany można 
ponownie wczytać i przetworzyć. 
Przykładowe pliki w tym forma- 
cie znajdują się w podkatalogu 
„Data” (nazwy mają przyrostek 
„.dat”). Aby zachować nasz wy- 
kres wybieramy opcję „Save As/ 
Data..." z menu „Project". 

Stworzony wykres można 
oczywiście wydrukować. Trzeba 











mieć jednak podłączone urza- 
dzenie logiczne „PLT”, o tym jak 
to zrobić, mówią „Warsztaty” cz 
2. Polecenię „Print SetUp" z 
menu „Project” otwarzy „Print 
SetUp Window”, w którym bę- 
dziemy mogli ustalić wszelkie 
parametry wydruku, takie jak 
wielkość, umiejscowienie na 
kartce, grubość kreski itp. Za- 
nim dany wykres wydrukujemy, 
możemy zobaczyć na podglą- 
dzie, jak się będzie prezentował 
na kartce, służytemu opcja „Print 
Preview" z menu „Project”. | w 
tym momencie nie pozostaje nic 
innego jak drukowac! 


Tytułem 
zakończenia 


Myślę, że prześledzenie tego 
prostego przykładu pozwoli 
każdemu zrozumieć zasadę 
pracy z programem MultiPlot. 
Osoby, które chcą dowiedziec 
się wszystkiego o tym progra- 
mie, odsyłam do pliku „Docs/ 
MultiPlot.doc”. Na dziś to już 
wszystko. Następnym razem 
zajmiemy się zmuszeniem Ami- 
gi do współpracy z PostScrip- 
tem 





Warce 


POSZUKUJEMY 


GRAFIKÓW 3D - profesjonalistów i 
samouków pracujących w: 


3D STUDIO, 3D STUDIO MAX, 
LIGHT WAVE 
oraz 
grafików i animatorów 2D (pikslowych) 
pracujących w: 


AUTODESK ANIMATOR (PC) lub 
BRILLIANCE, DELUXE PAINT (AMIGA) 


Możliwość zakwaterowania na miejscu 


Oferty pisemne lub telefoniczne: 
43-300 Bielsko-Biała, ul. 1 Maja 18a 
m 033 - 15 08 51, 12 30 01 wew. 34 
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(AMIGA 1200 
Tower ks 3.0 
1470 zł 
AMIGA 4000 
68040 
U 8790zł _ 
„EGNLOCH 
Ó pLUTO 
zPTUĄy 


TOCCATA 






do dysku gratis 
AMINET 17/18!!! 


Nie mamy wszysthiego, mamy tylko to co najlepsze ! 
/BLIZZARD 1230 550 zł » 
BLIZZARD 1240 1030 zł 
BLIZZARD 1260 1850 zł 
CYBERSTORM 060 2200 DIGITAL FKODUC TS 
CYBERSTORM 040 1380 

|| CYBERVISION 3D 1030 

<FAST SCSI II 365 zł , 


SĘ CDROMY 8,10.12,16 speed 
specjalnie testowane dla Twojej Amigi 


__ rewelacyjne ceny !!! 


R (012) 226647 w.10 
pn-pt 11-17, 100% połączeniegzggj 0602 279571 


Sprzedaż wysyłkowa , katalogi , cały tydzień 8-10, 18-22 
Tysiąclecia 54/6, 31-610 KRAKÓW fĘ 485150 


VLAB MOTION 2850 zł FG 24 + 320 zł 
a VLAB Digitizer 1050 zł 
1050 zł 


/'MONITORY 
1438 1100 zł 


karty graficzne HighEnd 

waj PICASSO IV- 1480 zł 
OBUDOWY TOWER 
INFINTTIV do A1200 


Zapraszamy na naszą strone http://www. ispid.com. pl/sstudio Sry 
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Artur Muszyński (Amst, Union). 


miga została wyposażona 

przez swoich konstrukto- 

rów we wspaniały system 

operacyjny. Niestety, jego 
zalety, przez początkowe lata 
rozwoju komputera, nie były za- 
uważane przez większość użyt- 
kowników, głównie z powodu 
zbyt słabych konfiguracji sprzę- 
tu. Pełne wykorzystanie mocy 
drzemiącej w nawet tak oszczęd- 
nym systemie, jak AmigaOS, 
wymagało większej ilości pamię- 
ci i twardego dysku. W tamtych 
latach pamięć była bardzo dro- 
ga, a twardy dysk był ogromnym 
luksusem. Sprawy na pewno nie 
ułatwiał fakt, że drogie były nie 
tylko same dyski, lecz również 
kontrolery SCSI, potrzebne do 
ich podłączenia. O ile zamoż- 
niejsi właściciele modeli A3000 
i rozbudowanych A2000 bardzo 
chwalili sobie komfort pracy z 
dyskiem SCSI, o tyle pozostali z 
zazdrością patrzyli na użytkow- 
ników komputerów PC, w które 
instalowano coraz dostępniejsze 
i coraz tańsze dyski IDE. 

Gwoli ścisłości wcześniej były 
kantrolery IDE dla A500 iA2000, 
lecz w Polsce niezbyt popular- 
ne, głównie z powodu dość wy- 
sokiej ceny. Sytuacja zmieniła 
się radykalnie dopiero z nadej- 
ściem A4000, a później A1200. 
Oba modele otrzymały wbudo- 
wany interfejs IDE. Chociaż wie- 


le osób wyrażało niezbyt po- | 


chlebne opinie © ich konstrukto- 
rach z powodu braku interfejsu 
SCSI, ja miałem I mam odmien- 
ne zdanie. Użytkownicy potrze- 
bujący SCSI mogą dokupić od- 
powiedni kontroler i sprawa za- 
łatwiona! Natomiast dzięki wbu- 
dowanemu IDE szybko udało się 
odrobić opóźnienie i dzisiaj pra- 
wie każda Amiga wyposażona 
jest w twardy dysk, | całe szczę- 
ście, bo obecnie trudno wyobra- 
zić sobie komputer bez takiego 
dysku! 


(o to jest IDE? 


Standard IDE przeznaczony 
był początkowo dla komputerów 
PC. Opisywał on prosty inter- 
fejs, umożliwiający podłączanie 
inteligentnych twardych dysków 
do szyny ISA. W przeciwieństwie 
do starszego standardu MFM, 
część elektroniki zajmującej się 
transterem danych między dys- 
kiem a komputerem postanowio- 
no zintegrować w obudowie sa- 
mego napędu. To posunięcie 
stało sią konieczne wraz ze wzro- 
stem uzyskiwanych prędkości 
przesyłania danych, a jedną z 
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ubocznych zalet było uproszcze- 
nie interfejsu łączącego dysk IDE 
z magistralą komputera, zwane- 
go niezbyt tralnie kontrolerem, 


choć składa się zaledwie z kilku | 


układów buforujących. Standard 
IDE był rozwijany niezależnie 
przez wielu producenłów, dopie- 
ro odpowiedni komitet ISO 


/ (którego notabene głównym za- 


daniem było opracowanie norm 
dla magistrali SCSI) wydał doku- 
ment X3T10 normalizując ten 
standard. 


Co my właściwie 
mamy? 


Pierwotna wersja dokumentu 
X3T10 opisywała standard ATA- 
1 i taki właśnie standard został 
zastosowany w A1200 iA4000. 
Norma przewiduje dwa podsta- 
wowe rodzaje transferu: PIO i 
DMA. Transierw trybie PIO odby- 
wa się czysto programowo, przez 
odpowiednie odwołania do por- 
tów wejścia/wyjścia procesora. 
Niestety, nie jest to metoda zbył 
dobra, szczególnie w systemach 
wielozadaniowych, gdyż niepo- 
trzebnie obciąża procesor. 

Alternatywną metodą jest 
transfer DMA, korzystający z ka- 
nału bezpośredniego dostępu do 
pamięci. Niestety, chipset AGA 
nie ma wydzielonego kanału dla 
komunikacji z twardym dyskiem. 
Amiga może więc korzystać je- 
dynie z trybu PIO, choć można 
się pocieszać, że większość 
komputerów PC do dzisiaj pra- 


| cuje wyłącznie w trybie PIO, 


mimo że wszystkie nowe płyty 
główne teoretycznie mogą ko- 
rzystać z trybu DMA. Norma ATA- 
1 przewiduje stosowanie trzech 
różnych trybów PIO ponumero- 
wanych od O do 2. Interfejs IDE, 
jaki ma A1200 i A4000, z grub- 
sza zgodny jest z trybem PIO-0. 
Jeżeli spojrzycie na tabelę, zo- 
baczycie, że umożliwia to uzy- 
skanie maksymalnego teoretycz- 
nego transferu około 3,4 MB/s, 
co nie jest żadnym cudam. W 
praktyce, jeżeli się Wam po- 
szczęści, możecie liczyć na wie|- 
kości rzędu 2,3 MB/s. O szczę- 
ściu wspomniałem nieprzypad- 
kowo, ponieważ Amiga jest pod 
tym względem niesamowicie ka- 
pryśna. Uzyskiwane transfery w 
praktyce są bardzo zależne od 
typu dysku i od konfiguracji. Je- 
szcze nikomu nie udało się roz- 
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gryźć tych zależności, dlatego 
przy kupowaniu dysku do Amigi 
najlepiej miec możliwość jego 
zwrotu, chyba że transfer jest 
dla kogoś sprawą drugorzędną. 
Osobiście stwierdziłem, że nowe 
dyski (od 1,6 GB w górę) zacho- 
wują się w Amidze zdecydowa- 
nie lepiej niż kilkuletnie dyski © 
pojemności poniżej 1 GB, choć, 


| jak już wspomniałem, brak tu ja- 


kiejś reguły. 

Przy okazji wspomnę © dwóch 
innych problemach. spowodo= 
wanych poważnymi niedocią- 
gnięciami obsługi IDE przez sy- 
stem operacyjny. Sprawa z war- 
tością MAXTRANSFER (ustawia- 
ną w HDTaolBox) jest większo- 
ści z Was znana, napiszę więc 
tylko, żeby w razie występowa- 
nia błędów transmisji ustawić ją 
na O x FFFEF. Drugim znanym 
problemem jest brak widoczno- 
ści dysku, najczęściej po włą- 
czeniu zasilania, choć czasem 
i po naciśnięciu klawiszy 
(Ctrl][Amiga]j[Amiga]. W pierw- 
szym wypadku należy się do lego 
przyzwyczaić lub wymienić ROM 
na KS 3.1, gdyż w nowszej wer- 


sji Kickstartu wydłużono czas | 


oczekiwania na zgłoszenie się 
napędu. W drugim najczęściej 
pomaga przecięcie pierwszego 
kabelka (c©znaczonego kolorem 
czerwonym) w szynie łączącej 
dysk z komputerem, wymuszają- 
cego restart napędu. Jeśli już 
mowa 6 kablu, to zgodnie z nor- 
mą jego długość nie powinna 
przekraczać 46 cm. w przeciw- 
nym razie mogą wystąpić błędy 
transmisji. W wypadku Amigi nale- 
ży zwrócić na to szczególną uwa- 
gę, gdyż szyna danych IDE jest 
bezpośrednio wyprowadzona z 
szyny danych procesora. 


Standard? 


Jak już wspomniałem, rozwój 


IDE został uporządkowany przez | 


kolejne specylikacje ATA. Jed- 


nak w nazewnictwie nadal wy- | 


stępuje pewien bałagan. Z IDE 
wiążą się takie skróty, jak ATA, 
Fast ATA, Fast ATA-2, EIDE, 
ATAPI. Naprawdę, niezie zamie- 
szanie. Nie przejmujcie się jed- 
nak tym zbytnio, zaraz sobie 
wszystko wyjaśnimy. 

ATA (AT Attachement) jestofi- 
cjalną, podstawową nazwą stan- 
dardu. ATA definiuje tryby pra- 
cy PIO-0, 1 i 2 oraz DMA-D i 
DMA-1. 













Fast ATA oznącza standard 
rozszerzony o tryb PIO-3 i 
MDMA-1: jest on uzupełnioną 
wersją specyfikacji ATA. Nazwa 
Fast ATA została wypromowana 
przez firmy Seagate i Quantum. 


Implementacja najnowszej 
wersji standardu ATA (dokument 
ATA-3) znana jest pod nazwą Fast 
ATA-2 i charakteryzuje się wpro= 
wadzeniem trybu PIO-4 i MDMA- 
2. Wszystkie obecnie produko- 
wane napędy IDE zgodne są z tą 
specylikacją. 

Specyfikacja ATAP| opracowa- 
na jednocześnie z ATA, definiu- 
je sprzętowe i programowe 
aspekty współpracy z pamięcia- 
mi taśmowymi i napędami CD- 
-ROM. Dla nas ważne jest to, że 
CD-ROM zgodny z ATAPI meżna 
podłączyć jako urządzenie IDE, 
razem z dyskiem twardym. 

EIDE jest nazwą stworzoną 
przez Western Digitala. Pod 
względem sprzętowym EIDE 
oznacza to samo, co Fast-ATĄ. 
Pod względem programowym 
EIDE likwidował też ogranicze- 
nie pojemności dysku da 504 MB 
przez BIOS, oczywiście problem 
mieli tylko nasi koledzy pracują- 
Gy na PC. 

Mam nadzieję. że orientuje- 
cie się już w tym gąszczu nazw. 
Najlepiej jednak rozeznać się w 
standardach u samego źródła. 
Wszystkie specyfikacje ATA (do- 
kumenty ATA-1, ATA-2 i ATA-3) 
dostępne są poprzez ftp na fis= 
sion.dt.wdc.com. 





A LNU OBU 


Tryb Czas Maksymalny 
cyklu [ns] transfer (MB;/'s) 
PID-O E00 34 | 
PID-1 383 52 | 
PID-2 240 8,4 | 
PID.3 180 110 | 
| PIO-4 120 16.6 
| DMA-0 960 20 
DMA-1 480 42 
DWA-2 24] 84 
| MDMAD 450] 42 
| MOMA-1 150 133 
MDMA-2 10 166 
s 
Oprogramowanie 


Sterowniki dla IDE umieszczo- 
nesąwA1200, A4000 i większo- 
ści A600 w pamięci ROM. Cieka- 
wostką jest fakt, że obsługą IDE 
zajmuje się scsi,device, zatem da 
komunikacji z dyskiem IDE stasu- 
je się komendy SCSI. Kickstart w 
wersji 8.1 (v. 40) rozszerzono © 
procedury obsługi napędu CD- 
ROM standardu ATAPI(cd.device). 
Istnieje kilka pakietów sterowni- 
ków napisanych przez niezależ- 
nych programistów, zastępują- 
cych sterownik wbudowany w 
ROM-ie. Ich głównym zadaniem 
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jast umożliwienie współpracy z 
czterema napędami HD i CD. Są 
to IDE-fix i eide.device., Programi- 
ści z AT pokazali również nową 
wersję scsi.device, obsługującą 
dyski o pojemności przekraczają- 
cej 2 GB. 


Co nas czeka 
w przyszłości? 


Jak dotąd producenci podze- 
spałów dla Amigi nie traktują IDE 
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zbył poważnie. Nawet tanie kon- 
trolery Fast SCSI-I| umożliwiają 
przesyłanie danych przez kanał 
DMA, dzięki czemu podczas in- 
tensywnego korzystania z dys- 
ku obciążenie procesora nie 
przekracza kilku procent. Nie 
znam natomiast żadnego kon- 
trolera IDE przeznaczonego dla 
Amigi, korzystającego z DMA, 
lub zgodnego z rozszerzoną 
specyfikacją ATA, A wielka szko- 
da, bo kontroler IDE wykorzy- 
stujący możliwości ATA-3 powi- 





nien umożliwić uzyskanie znacz 
nie lepszych osiągów niż kon- 
tralery Fast SCSl-II, i co istot- 
ne, znacznie mniejszym ko- 
sztem. Najnowsze opracowanie 
Quantuma, Ultra DMA, które już 
zą kilka miesięcy wejdzie na ry- 
nek, umożliwi wzrost uzyskiwa- 
nych transferów do 33 MB/s. 
Najprawdopodobniej spowodu- 
je to zejście dysków SCSI na 
jeszcze dalszy margines (pozo- 
stanie tylko rynek drogich stacji 
roboczych i serwerów z kontro- 





lerami Ultra SCSI). Niestety, 
odnoszę wrażenie, że produ- 
cenci sprzętu dla Amigi zdają 
się tego faktu nie zauważać (wy- 
starczy przejrzeć specyfikację 
projektu A/Box, o IDE nie ma 

| tam mowy). Fakt, że Amiga nie 

| ma zbyt dużych potrzeb w tym 

| względzie, ale czy to znaczy, że 
stalę musi się powtarzać stara 
historia, i że już zawsze będzie- 
my daleko w tyle za pecetami? 
Hmm, a może rodzimy Elsat lub 
Elbox coś wymyśli? 





przyczyn niezależnych od 
redakcji w numerze 3/97 
pojawiły się dwa błędy. Za- 
powiadany na okładce ar- 
tykuł, poświęcony standardowi 
IDE, autorstwa Artura Muszyń- 
skiego, nie został w nim opubli- 
kowany. Spowodowane to zasta- 
ło względami technicznymi, nie- 
zależnymi od redakcji. Zaintere- 


Errata do MA 3/97 


sowanych tematem gorąco na- 
mawiam do lektury tego tekstu w 
numerze bieżącym w dziale: „Dla 
praktyków". 


Druga „wpadka” związana jest 
z artykułem „Amigowski Produkt 


Roku”. Jedno ze zdań - „Kolejne 
miejsca zajęły:” nie znalazło za- 
kończenia. Prawidłowo powinne 
ono brzmieć: Kolejne miejsca 
zajęły: Micronik (72). Elsat (54), 
Toms(34.9), HDP(30.3). W spra- 
wozdaniu dotyczącym APR-u, 


wbrew informacji zawartej w tek- 
ście, zapowiadana tabela, poka- 
zująca sposób przyznawania 
punktów oraz wyniki osiągnięte 
przez poszczególne firmy, nie 
została umieszczona. Niniejszym 
naprawiamy swój błąd. Zaintere- 
sowanych Czytelników, Autorów 
oraz Firmy jeszcze raz serdecz- 
nie przepraszamy. 








A=) 

Eureka 14 3 
Micranik 19 7 
Elsat 21 6 
Toms 0,3 5 
HDP 10.5 4 
T5$ 3 4 
Elbox 11 5 
Ar-wal 58 7 
DIE 45 5 
kualoń 0 5 
KRAM 6.2 4 
Marksoft 0 4 

| Dede 11 5 
Akderan 33 4 
MATT 0 2 
Timsoft 3 5 
Mirage 0 2 
WEMK 0.5 2 
Steven Stars 1 3 
GIFT 5.3 5 
Combit 3.2 3 
Union Systems 0 1 
Techland 0 1 
Softstadiy 2.4 3 
BIW 12.5 
USER 0 2 
Kabiech 0.8 3 
Ożernsoft 15 2 
Multistyk 0 1 
SPE 2 1 
All in one 0.8 3 
Vangelis 0.8 3 
Korsarz 0.8 2 
RGB 0.7 3 
Mictałowski 11 2 
hAlmsthera 
Arrakis 1 
Hees 1 2 
KGASOR 08 2 

| Peg 0.4 

|| Starlite 13 1 
FontBant 03 1 
Qosdea 34 
Mieroluc 0. 1 
Scangraf 0.6 1 


Testy EWIE AmiShom 
73.2 6 1 
239 18 5 
19.2 6 1 
196 12 5 
12.2 6 1 
214 4 5 
6.4 6 1 
122 3 5 
20 5 
242 3 
9 2 5 
17.9 1 3 
3 1 
B.4 5 
10.4 6 3 
1 
11.2 2 3 
6.4 1 
11.2 2 
1 
4 
5 
5 3 
l 1 
3 
1 
1 
3 
1 
1 
5 
1 
3.8 





Kolonia Targi AULI 
2 0.4 4 
2 1 55 
2 04 2 

0.2 2 
1 02 15 
0.2 25 
2 0.2 0.5 
1 1 
1 0.8 
1 15 
0.6 
0.5 25 
1 
03 
0.2 
0.2 
0.8 1 
2 
0.2 
0.4 15 
0.4 
125 
0.5 
02 
0.5. 
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EM MY 
114.6 1 78 
874 2 72.45 
636 3 54 
441 4 349 
36.4 5 30.3 
40.1 6 29.4 
32.1 7 28.9 
35 8 289 
363 g 26.3 
347 10 226 
268 11 223 
29.2 12 20.25 
21 13 195 
21.2 14 17 
21.6 15 16.4 
15,2 16 152 
20 1 14.4 
159 18 127 
11,4 13 118 
113 20 11.3 
10.2 8.2 
79 18 
9,4 69 
74 69 
10 -10 
56 5.6 
43 48 
45 45 
42 42 
4 4 
38 38 
18 38 
38 38 
37 37 
31 31 
5,5 3 
3 3 
3 3 
2,8 28 
42 23 
23 23 
18 18 
11 LT 
16 16 





Kolumna „Suma1" jest zsumowaniem wartości ze wszystkich rubryk, z tym że pozycja „Testy” została pomnożona przez współczynnik 0.5. 
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momencie gdy powsta- 
wał system operacyjny 
Amigi — Polska była ob- 
jęta podwójnym embar- 
giem (COCOM-u na technologie 
zaawansowane, do których zali- 
czano komputery 16-bitowe i em- 
bargiem „reaganowskim” zwią- 
zanym ze stanem wojennym, a 
obejmującym m.in. technologie 
amerykańskie). 

Wylazdy handlowe na Zachód 
dostępne były w owym czasie 
tylko dla nielicznych. Stąd twór- 
cy systemu Amigi mieli prawe 
myśleć, że w krajach „za żelazną 
kurtyną będzie tych kompute- 
rów jedynie śladowa ilość. A dla 
takiej nie warto sobie zawracać 
głowy zestawem „niekompatybi|- 
nych” (brrr!) znaków narodo- 
wych. 

Tymczasem okazało się, że 
„Polak potrafi" i Amig znalazło 
się w Polsce dość sporo. Od 
razu wyszedł problem nieszczę- 
snych ogonków. Co sprytniejsi 
zaczęli sobie radzić pisaniem co 
dwa wiersze i umieszczaniem w 
odpowiednich miejscach kropek 
i przecinków. Wyglądało to żało- 
śnie i wymagało bardzo żmudnej 
pracy. 

Pierwszym, który wpadł na 
pomysł, aby podstawić polskie 
znaki w miejsce nieużywanych 





zbyt często kodów AŚCII był dr | 


Janusz Konopka. Stworzył on (na 
własne potrzeby) pierwszy „stan- 
dard' polskich znaków. Jak lo 
na bezrybiu bywa = wbrew inten- 
cjom dr. Konopki standard ten 
poszedł w Polskę. Trafił i do 
mnie. Podobała mi się możliwość 
pisania po polsku, nie podobał 
się natomiast rozkład znaków 
oparty na popularnej podówczas 
„klawiaturze maszynistki”. Ozna- 
cza to, że polskie literki były 
podłożone w takie miejsca, na 
których znajdowały się one na 
maszynie do pisania. Ale na kla- 
wiaturze komputera w tym miej- 
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POLONIZACJA 
CZCIONEK 


W dobie mody na sieć Internet, czy kompakty, 
zdobycie praktycznie dowolnej czcionki nadającej 
się do wykorzystania w amigowskich aplikacjach nie 
stanowi większego problemu. Niestety okazuje się, 
że zazwyczaj akurat te czcionki, które nam się 
podobają - nie mają ogonków wymyślonych przez 
naszych przodków (nie wiadomo dlaczego). Dlaczego 
tak jest i jak rozwiązać ten problem? 


scu były zupełnie inne, nie koja- 
rzące się, symbole, co powodo- 
wało częste pomyłki. Można było 
wprawdzie, jak to robili niektórzy, 
napisać na odpowiednich klawi- 
szach polskie litery markerem, 
lub nakleić je na te klawisze, ale 
był to nietrwały półśrodek. Po- 
nadto zmuszał do stałego patrze- 
nia na klawiaturę, co z punktu 
zasad poprawnego pisania na 
maszynie jest niedopuszczalna. 
Pierwszym natomiast, który 
stworzył sensowny standard, na 
dodatek taki, w którym ogonia- 
ste litery były podłożone pod ich 
„bezogonowe”" odpowiedniki, był 
protesor Wojciech Bruszewski. 
To już było coś, ale... nie miała 
wyjścia na drukarkę. 
Prawdziwa rewolucja w tej 
dziedzinie nastąpiła wówczas, 
gdy na którymś z pierwszych spo- 
tkań ACC ksiądz Jan Pikul za- 
prezentował swój standard, w 
którym literki polskie uzyskiwało 
się także naciskając klawisz „bez 
ogonka" i „alt”, ale za to taki 
polski tekst można było wydru- 
kować. Ksiądz Pikul dodatkowo 
stworzył bowiem sterowniki do 
prawie wszystkich dostępnych 
wówczas na rynku bibliotek. Nie- 
stety, kilka kodów było padłaża- 
nych w inne miejsca niż w stan- 
dardzie prof. Bruszewskiego. 
Pan profesor nie zamierzał się 
poddawać i tak długo tłumaczył 
„konieczność zachowania cedi|- 
li", że w końcu doprowadził do 
„spotkania okrągłego stołu” w 
redakcji Magazynu AMIGA, któ- 





rego wynikiem był kolejny stan- 
dard AmigaPL. 

W międzyczasie natomiast 
wielu twórców programów, gieri 
fanzinów tworzyło „własne” stan- 
dardy, w których miejsce umie- 
szczenia polskich liter było naj- 
zupełniej dowolne. Kiedyś 
próbowałem się doliczyć i wy- 
szło mi tego coś z 7 odmian. 
Poniższa tabelka opracowana na 
podstawie zestawienia wykona- 
nego przez p. Stanisława Wę- 
sławskiego obejmuje tylko nie- 
które standardy amigowskie spo- 
tykane w Palsce. Tabelka to zo- 
stała uzupełniona przeze mnie o 





inne standardy, z jakimi się ze- | 


tknąłem, a które jeszcze pamię- 
tam (bo było tego więcej, na 
szczęście nie tyle co na pece- 
taj: 


Litera APL xJP 
194 198 
202 199 
2038 202 171 
206 206 
207 209 
211 211 
212 213 
218 219 
222 
230 
231 
234 
238 
241 
243 
245 
251 
254 219 


JaG PPL PN OAS 
beak 
198 246 
202 bwak 
163 214 
209 brak 
211 240 
247 
220 
196 
225 
227 


162 
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Qznaczesia AFL - AmigaFL, 1.8 - Amga ks.lan Pikul, 
Keb-Kebab. JG - Janusz Gajewicz, PPL - Amiga Pezrl 
PL. PN- Polska Norma (tak. tak, byl tacy, którzy chcieli 
sam „znarmalitować” Amigę stosując czcionki zgodne 
z korunistyczhymi wytycznymi 2 1974), DAS - OASE. 
Były jeszcze standardy, w których nie camiętam rozkła- 
du polskich znaków (28a, Stożoła, dr Janesz Konopka 
l inra) 


Po co piszę o tej całej _za- 
mierzchłej historii". Ma to ścisły 
związek z tytułem. Kilkanaście 
„standardów" oznacza kilkana- 
ście diametralnie różnych zesta- 
wów czcionek, w których dopóki 
piszemy bez polskich liter jest 
wszystko OK, ale jeślizapragnie- 
my ogonków, to zaczynają się 
schody. Przypuśćmy. że mamy 
zainstalowane na Amidze polskie 
środowisko miłościwie nam pa- 
nującego standardu AmigaPL i 
od kolegi dostaliśmy piękną 
czcionkę, która nie dość, że nam 
się podoba | chcielibyśmy ją 
wykorzystać w swojej prezenta- 
cji skalowskiej, to na dodatek 
kumpel nie jest pazerny i nie ma 
nie przeciwko temu. 

Zapisujemy czcionkę na dys- 
ku, zapuszczamy Skalę, wybie- 
ramy tło | zaczynamy pisać. A tu 
okazuje się, że nasz kolega to 
równy chłop, ale straszny kon- 
serwatysta i cały czas jest wier- 
ny standardowi księdza Pikula. | 
na ekranie w miejscu polskich 
liter mamy krzaki. Co robić? Na- 
suwa się myśl a konwersji. Ist- 
nieje mnóstwo konwerterów po- 
między prawie wszystkimi stan= 
dardami, jednak potrafią one 
przekształcić wyłącznie pliki tek= 
stowe, a na edytorach świat się 
przecież nie kończy, Chcąc sko- 
rzystać z czcionki w innej aplika- 
cji. jak chociażby wspomniana 
Scala - należy przekonwertować 
samą czcionkę. A tu już jest go- 
rzej. 

Aby zrozumieć, dlaczego jest 
gorzej potrzebne będzie nieco 
teorii (brr!). Amiga używa zasa- 
dniczo dwóch rodzajów czcio- 
nek, tzw. bitmapowych, w 
których każda wysokość czcio- 
nek wymaga swojego bitowego 
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odwzorowania, oraz skalowa|- 
nych, w których wprawdzie wy- 
sokość możemy kształtować do- 
wolnie, niemniej „zrozumiane” 
zostaną one wyłącznie przez nie- 
które aplikacje. Ponadto czcion- 
ki skalówalne można wykorzysty- 
wać tylko na Amigach z syste- 
mem 2.0 lub lepszym, 

Czcionka bitmapowa składa 
się zdwóch „części". Pierwsza z 
nich = plik o nazwie z rozszerze- 
niem „.font” zawiera podstawo- 
we dane o czcionce takie, jak: 
rozkład kodów, nazwę i wielko- 
ści czcionek, drugą „część” 
czcionki bitmapowej stanowi ka- 
talog o nazwie takiej, jaką ma 
czcionka zawierająca pliki będą- 
ce odwzorowaniem mapy bitów 
dla poszczególnych wysokości 
czcionek, Pliki te mają zazwy- 
czaj nazwy „cyfrowe” odpowia- 
dające wysokości. Wystarczy 
obie części przegrać do katalo- 
gu FONTS:, aby móc korzystać 
z takiej czcionki. Uwaga: Nie- 
kiedy jednak to nie wystarcza. 
Chodzi o to, że zazwyczaj wów- 
czas, gdy w pliku z rozszerze- 
niem .font z jakichkolwiek po- 
wodów został zmieniony lub 
uszkodzony fragment zawierają- 
cy nazwę czcionki, lub gdy po- 
dane w tym pliku wysokości nie 
odpowiadają nazwom plików z 
wysokością znajdujących się w 
katalogu z nazwą czcionki - to 
niektóre aplikacje mogą czcian- 
ki w ogóle nie zauważyć. Na 
szczęście istnieje systemowy 
program o nazwie FixFonts, 
którego uruchomienie uporząd- 
kuje wszystkie tak „zababrane” 
czcionki. Należy jednak pamię- 
tać o tym, że czasami FixFonts 
może dać efekt odwrotny. Jeśli 
na przykład z katalogu z nazwą 
czcionki usuniemy jakieś pliki z 
wysokością, a pozostawimy te 
wysokości w pliku z rozszerze- 
niem .font = wówczas wpraw= 
dzie czcionka będzie widziana, 
ale niektóre aplikacje mogą „do- 
magać” się nieistniejących wy- 
sokości czcionki. 

Czcionka skalowalna może 
występować w kilku odmianach. 
Najpopularniejsze w środowisku 
amigowym, i zalecane do słoso- 
wańia na tym komputerze, są 
czcionki AGFA  Intellifonts. 
Czcionka taka składa się z trzech 
części: pliku © nazwie z rozsze- 
rzeniem font - pełniącego tę 
samą rolę co w przypadku czcio- 
nek bitmapowych, pliku o nazwie 
z rozszerzeniem .type - opisują- 
cego styl czcionki, i pliku o na: 
zwie z rozszerzeniem .otag = 
definiującego skoki do plików 
zawierających parametry czcion- 
ki (font i bullet_outlinej. Aby 
Amiga mogła korzystać z takiej 
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czcionki należy ją wcześniej za- 
instalować programem systemo- 
wym (dla systemu 2.0 o nazwie 
Fountain, dla systemów now- 
szych - ten sam program o na- 
zwie Intellifont). Innym „modnym” 
typem jest przyjęty w środowi- 
sku pecetowym zestaw czcionek 
proponowanych przez ADOBE. 
Przekształcenie takiej czcionki 
na amigowską jest jednak znacz- 
nie trudniejsze (a w wielu przy- 
padkach nie całkiem możliwe, 
gdyż jedyny sensowny program, 
który to potrafi - TYpe Smith, 
zatrzymał się na wersji 2.5b, w 
której jest jeszcze sporo błędów, 
i przekształcone nim czcionki 
nieraz niezupełnie odpowiadają 
„adobowemu” oryginałowi, Nie 
oznacza to, że takich czcionek 
nie można z Amigą stosować. 
Można, ale jedynie niektóre, i 
to na dodatek w bardzo mocnej 
konfiguracji. Zostawmy zatem 
czcionki skalowalne,„nie są one 


bowiem przedmiotem naszych 


rozważań skierowanych do 


wartością graniczną, w jakiej 
można było czcionkę zobaczyć 
programem ColorType firmy Clo- 
anto, było 256, |nne programy, 
nie korzystające w takim stopniu 
z pamięci CHIP (np. DeluxePaint) 
wczytają nam wprawdzie naweti 
512, ale... może zabraknąć pa- 
mięci CHIP na inne funkcje pro- 
gramu. Po trzecie zaś - po takim 
przekształcaniu okazuje się w 
praktyce, że program Intellifonty 
Fountain nie jest niestety arcy- 
dziełem. Dobrze przerabia on 
czcionki skalowalne na bitmapy 
o domyślnie ustawionych wyso- 
kościach 15,30,45,60,75i90, 
nieżle czcionki o wysokości 
podzielnej przez 10, tak sobie - 
pozostałe wysokości „parzyste" 
(np. 142 czy 68), natomiast przy 
wysokościach „nieparzystych" 
czasem powstają ząbki spowo- 
dowane jakimś błędem w algo- 
rytmie (prawdopodobnie dziela- 
nie czegoś przez 2 powoduje 


, obliczenie parametru typu rze- 


wszystkich amigowców. My 


chcemy polonizować lub prze- 
kształcać z innego standardu 
czcionki bitmapowe, które za- 
działają na każdej Amidze i z 
każdą aplikacją. 

Jedyną korzyścią dla fanów 
czcionek bitmapowych jest to, 
że z czcionki skalowalnej można 
w bardzo łatwy sposób, za po- 
mocą wspomnianego programu 
Fountain, lntellifont, stworzyć 
czcionkę bitmapową o dowolnej 
wysokości. Ba, ale dla naszych 
celów taka czcionka skalowalna 
(nazywana także „wektorową”) 
musi być wcześniej spolszczo- 
na. Zanim nauczymy się tego 
robić - można skorzystać z go- 
towych zestawów komercyjnych 
(m.in. zestaw TalFonts opisywa- 
ny w MA 12/94, czy czcionki 
spolszczone przez p. Kosiora, 
który czasem ogłasza się w MA). 

Że wspomnianą przed chwilą 
dowolnością przy przekształca” 
niu, należy jednak uważać. Po 
pierwsze - tworzenie bitmapy o 
rozmiarze mniejszym niż 30 z 
czcionki skalowalnej praktycznie 
mija się z celem (kto nie wierzy 
niech spróbuje przekształcić 
dowolną czcionkę wektorową na 
bitmapę o wysokości np. 8 i zo- 
baczy jak „piękna”" jest powstała 
czcionka). W drugą stronę nie 
ma problemów, ale... zbyt duża 
bitmapa może nam się nie zmie- 
ścić w dostępnej pamięci CHIP, 
którą Amiga wykorzystuje także 
do Innych celów i komputer nam 
jej... nie wyświetli, albo (tak jak 
Scala) - zmniejszy czcionkę. 
Przykładowo, przekształcając 
czcionkę ŚwitzeriandBold na bit- 
mapy na Amidze z 2 MB Chip 


czywistego, a program zaokrą- 
gla go potem do wartości całko- 
witej), Można to zobaczyć na 


przykładzie cyfry „Ż” w tak prze- | 


kształconej czcionce. Wpraw- 


dzie niektóre (ale tylko niektóre!) 


aplikacje, posiadające dobry an- 
tyaliasing (np. Personal Paint 
7.0), mogą nam całkiem ładnie 
wygładzić taką czcionkę, ale jest 
to dodatkowa robota, a „wygła- 
dzona czcionka” źre znacznie 
więcej pamięci, której - przy za- 
stosowaniach w Desktop Video 
- ZAWSZE brakuje. 

Materiał ten jest dość obszer- 
ny, zatem podzieliłem go na eta- 
py o wzrastającej skali trudno- 
ści. Najpierw omówimy poloni- 
zację czcionek „zwykłych” (to 
znaczy takich, które zazwyczaj 
pojawiają się na ekranie jako 
czarne). Po polonizacji tych 
czcionek „czarnych” przyjdzie 
kolej na opis jak spolszczyć ko- 
lorowe bitmapy (co jest nieco 
trudniejsze), a później powiemy 
sobie coś o polonizowaniu czcio- 
nek skalowalnych. Nazakończe- 
nie cyklu dowiecie się czegoś o 
spolszczaniu (brrr!) czcionek z 
innych platform (na przykład 
wspomnianych Adobe) 

Aby dokonywać jakichkolwiek 
zmian w czcionkach bitmapo- 
wych musimy zaopatrzyć się w 
narzędzie zwane „edytorem 
czcionek” (Fent Editor). Może to 
być systemowy FED (dostarcza- 
ny z WB 1.3. przydatna może 
być także nakładka na ten pro- 
gram autorstwa Marcina Orłow- 


/ skiego, azamieszczona na kom- 


pakcie MA CD 2), lub jego na- 
stępca (WBFED 2.0 znajdujący 
się na Aminecie), lub bardziej 
rozbudowane edytory komercy|- 





ne (Calligrapher, Personal Fant 
Maker, ColorType, DVE-FontMa- 
chine) 


Wyszukiwanie 


Jeśli macie mało czcionek do 
konwersji lub spolszczenia, mo- 
żecie sobie darować ten akapit. 
Jeśli macie ich więcej - wygo- 
dnie jest szybko je przeglądnąć 


' 1 sprawdzić, które czcionki są w 


jakim standardzie. Można w tym 
celu posłużyć się przeglądarką 
czcionek (Font Viewer) np. 
ShowFont, lub Font.Datatype. 
Jednak niekiedy takie wizualne 
oglądanie jest żmudne (Show- 
Font np. ma bardzo głupi reque- 
ster wyboru czcionek). lub igno- 
ruje niektóre czcionki (za duże 
lub mające zbyt dużo wysokości 
- jak to robi Font. Datatype). Ja 
w tym celu korzystam z progra- 
mu firmy Cloanto o nazwie Co- 
larType. Dlaczego właśnie z nie- 
go? Po pierwsze zajmuje ©n nie: 
wiele miejsca w pamięci, po dru- 
gie można mu ustawić dowolną 
ścieżkę dostępu do katalogu z 
czcionkami (większość przeglą- 
darek widzi jedynie systemowy 
katalog FONTS:), po trzecie — 
ma skrypt ARexxowy pozwalają- 
cy błyskawicznie wykonać obraz- 
ki przeglądowe czcionek i zapi- 
sać je na dysku, po czwarte zaś 
zamiast szukania na obrazku, czy 
„Ą” jest we właściwym miejscu, 
co jest niezbyt ciekawe, zwła- 
szcza przy małych czcionkach - 
możemy tu w prosty, szybki i 
przyjemny sposób przekonać 
się, czy dana czcionka jest 
spolszczona | to na dodatek czy 
jest spolszczona w używanym 
przez nas standardzie. Wystar- 
czy bowiem w pliku kanfigura- 
cyjnym CalorType o nazwie Ul- 
Text zamienić znajdujące się w 
nim w wierszu348 standardowe 
zdanie „123 The brown fox bla- 
blabla” na zestaw „ĄCĘŁNOŚŹŻ 
ącęłńósżż”, aby po wybraniu 
LOAD FONT z menu rozwijane- 
gow okienku na dole requestera 
zobaczyć ten tekst wypisany za- 
ładowaną czcionką. Jeśli nie ma- 
cie ColorType — można posłu- 
żyć się innym podobnym progra- 
mem. mającym taki „wzarzec”, 
na przykład Personal Paint. Ta- 
kie przeglądanie może być tak- 
że pomocne przy konwersji. 
Przykładowo - mając zainstalo- 
wane środowisko AmigaPL wczy- 
tujemy czcionkę i widzimy, że 
poprawnie wyglądają w tym łań- 
cuchu tylko czcionki „Ł ÓŁó", w 
miejscu zaś pozostałych mamy 
krzaki. Aha - to czcionka stan- 
dardu ks. Pikula, | już wiemy co 
należy dalej robić. 
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BLOBZ 


Jako że od wydania ostatniej (i nawiasem mówiąc, niespecjalnie 
udanej) wersji gry Lemmings sporo ścieków w Wiśle upłynęło, 
najwyższy już był czas, żeby ktoś stworzył przynajmniej jakąs namia- 
stkę gry „lemingoidalnej”. I siowo ciałem się stało - mamy gręB/obz 
Fanom gier zręcznościowych tytułowych Blobzów nie muszę chyba 
przedsławiać, podobne stworki (elastyczne kulki z oczkami) były już 
bohaterami produkcji dla legendarnego Spectruma. Tym razem cho- 
dzi © to, by wszystkie żyjątka przeprowadzić bezpiecznie do wyjścia, 
coś po drodze wysadzając lub zbierając klejnot 
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Mimo że Blobz atrakcyjnością gry dorównuje Lemmingom. to 
graficznie sporo im ustępuje. Animacja bohaterów jest o klasę gor- 
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sza; trudno zresztą dorównać geniuszowi autorów drugiej części 
Lemmingów, w którą ciągle lubię grać chocby właśnie po to, żeby 
ujrzeć malutkie zwierzątka biegnące przed siebie 

teraz bcha 
rożne zadania. Zależnie od życzenia 
a (i od zestawu dostępnych na danym poziomie CU mogą 
6 (lub latać), przemieniać się w żywe mosty, dzać 
obiekty. kopać w ziemi itp. Zestaw na pierwszy rzut a całkiem 
niezły, a jak się okazuje wystarczający, by zmusić do myślenia 
calkiem doświadczonych graczy. Znakomitą innowacją jest możli- 
wyboru jednej z dwu plansz, które możemy przechodzić, co 
uwalnia od niepotrzebnych stresów 


Podobnie jak we wspomnianych wcześniej grach, tak 
terowie gry mogą wykonywać 
ara 
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Nie zawsze wystarczy przeprowadzić „galarety” do wyjścia. Cza- 
sem trzeba to wyjście uaktywnić (zbierając wszystkie klejnoty dO: 
stępne na planszyj, czasem trzeba rozwalić rakietą dziwne „cosś”, 
zabijające bohaterów... Pomysłów ukrytych w tej grze jest bardzo 
dużo i każdy gracz, lubiący gry z serii Lemmings, będzie miał i z 
Blobz bardzo dużo radości. Dołączony edytor poziomów jest równie 
dobry | pozwoli na przedłużenie 
doskonałej zabawy. 
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JET PILOT 


Na wstępie chciałbym przepro- 
sić za swoje roztargnienie, brak 
dociekliwości, niewiedzę (niepo- 
trzebne skreślić), które spowodo- 
wało, że w dziale Aktualnościokre- | 
śliłem tę grę jako mieszaninę strze- 
laniny i symulatora. Nic bardziej 
mylnego. Jest to po prostu raso- 
wy symulator samolotów. Wspo- 
minam o tym, gdyż wkrótce po 
opublikowaniu nieszczęsnej wia- 
domości dostaliśmy sporo słu- 
sznych sprostowań. 

Producent gry, firma Vulcan 
Software, do tej pory raczej nie 
zajmowała się bardziej ambitnymi 
projektami. Wyrosła na serii Val- 
halla, później wydała kilka innych 
pozycji, ale ani razu nie sięgnęła 
po wymarły, wydawałoby się, na Amidze gatunek symulatorów. Może 
stwierdzono, że po dość długim okresie posuchy mimo wszystko zosta- 
ło jeszcze dużo wygłodniałych amatorów tego rodzaju gier? 

Wbrew wcześniejszym obawom Jet Pilot nie jest pozycją przygotowy= 
waną na chybcika, w produkcji której rezygnuje się z kolejnych elemen- 
tów, aby tylko jak najszybciej wprowadzić grę na rynek. Powiem więcej 
- z początku przytłoczył mnie swoim poziomem komplikacji, a przede 
wszystkim nadzwyczaj wiernym oddaniem realiów lotu. Chyba niewiele 
minę się z prawdą, jeśli powiem, że w kilku pomysłach Jet Pilot 
wykracza nawet poza okrzyczane gry dla grzyba. 

Programu tego nie polecam nawicjuszom. Sterujemy jedną z kilku 
wybranych maszyn, czego nie należy porównywać pod względem stop- 
nia trudności do jazdy na rowerze. Każdy gwałtowny ruch myszy i już 
maszyna traci stateczność, zaczynamy za bardzo nurkować, a perspek- 
tywa wejścia w korkociąg staje się coraz bliższa. W zasadzie nie 
znalazłem ani jednego elementu lotu, który by nie był uwzględniony. 
Zupełnie inaczej zachowuje się ta sama maszyna pozbawiona ładunku, 
a jeszcze inaczej, jeśli dociążymy ją uzbrojeniem. W trakcie startu 
program sprawdza nie tylko, czy nie mamy za dużej albo za małej 
prędkości, ale nawet zbyt gwałtowne poderwanie samolotu kończy 
naszą zabawę radosnym komentarzem, że właśnie zahaczyliśmy ogo- 
nem © lotnisko. Zupełnie inaczej niż w pozycjach, które dotychczas 
widziałem, potraktowano obsługę radaru. Normalnie symulatory tego 
rodzaju ograniczały się najwyżej do możliwości zmiany skali na tym 
urządzeniu. Nie pomyślano jednak o tym, ze radar może pracować w 
kilku trybach (śledzenia, przeszukiwania, namierzania - jako urządze- 
nie dopplerowskie itd.). Rozszerzona także opcje związane z wykorzy- 
staniem wieży kontroli lotów, nie mówiąc już o tak skromnych detalach, 
jak tankowanie na ziemi 

Równie okazale prezentują się opcje konfiguracji programu. Rzeczy- 
wiście jest to jeden z pierwszych 
symulatorów dla Amigi, w który 
można zagrać w wysokiej rozdzie|- 
czości (hi-res laced w oversca- 
nie). Nie trzeba oczywiście doda- 
wać, że taka zabawa jest raczej 
zarezerwowana dla posiadaczy 
szybkich kart trubo, ale nawet 
próby na 030/50 nie wypadły już 
najgorzej. Liczba dostępnych ko- 
lorów to 32 lub 16, przy czym ta 
pierwsza wielkość jest zalecana, 
jeżeli nie gramy na zwykłej A500. 
Bardzo zróżnicowany jest również 
poziom regulacji detali - samolot 
może wyglądać jak proste wrze- 
ciono, albo też jąk wierny model 
maszyny. na której widać znaki 
narodowe | poszczególne elemen- 
ty uzbrojenia. Cóż, wszystko zale- 
ży od posiadanego sprzętu. Do 
bardziej egzotycznych pomysłów 
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można zaliczyć możliwość zmiany 
pory roku (nie mówiąc o dniu), a 
także temperatury i ciśnienia oto- 
czenia, wyborze jednego z kilku- 
dziesięciu dostępnych lotnisk. 

Sterowanie odbywa się standar- 
dowo za pomocą myszy i klawiatu- 
ry. Istnieje jednak możliwość wy- 
korzystania joysticka analogowe- 
go, corzeczywiście bardzo uprzy- 
jemnia całą zabawę. Dodatkowo 
gracz reguluje czułość sterowa- 
nia = przy najniższym nawet za- 
maszysłty ruch myszą ledwie prze- 
chyli samolot na skrzydło, przy 
najwyższym takich manewrów nie 
mogę polecić. 

Porateraz zatrzymać się przy wa- 
riantach gry oferowanych przezJet 
Pilota. Niestety, do tego punktu 
osobiście miałem najwięcej za- 
strzeżeń. Może prawdziwym miło- 
śnikom symulatorów nie przeszkadzają wprowadzone ograniczenia, ale dla 
mnie były nieco stresujące. Teoretycznie gra może przebiegać jako: demo 
- gracz jedynie przygląda się, jak powinien się zachowywać w wybranych 
sytuacjach, praktyka = proste misje (w sumie zapoznanie się z elementami 
pilotażu), ćwiczenia - kilkanaście podstawowych zadań do wykonania, 
oraz walka. Niestety, dostęp do tej ostatniej uzyskujemy, jeśli pozytywnie 
zakończymy cały kurs szkoleniowy. Ponieważ wiąże się to z dość długim i 
żmudnym procesem, przejście do właściwej gry można porównać do drogi 
krzyżowej. Rozumiem, że autorom chodziło znów o zachowanie realizmu. 
W życiu także nie puszcza się od razu żółtodziobów za stery samolotów, ale 
co w takim razie z doświadczonymi „pilotami”? 

Także wybór dostępnego sprzętu jest, mówiąc ogólnikowo, dość 
oryginalny. Może nie chciano, żeby gra była traktowana jako kolejny 
symulator F-16 czy F-15, ale sięgnięcie po F-104 iF-1 Lighting wydaje 
się dziwne. Pierwsza z tych maszyn, nie bez przyczyny nazywana 
„latającą trumną”, nigdy nie cieszyła się popularnością. Z kolei Lighting 
to już absolutny staroć raczej szerzej nieznany poza granicami Anglii. 
Można jeszcze w niektórych wyjątkowych sytuacjach połatać sobie 
starym znajomym MiG-iem 21, który jest także podstawowym przeciw- 
nikiem w misjach bojowych. Oprócz tego w trakcie gry będziemy 
napotykać Mirage Ill i V oraz Tu-22 i kilka wersji wspomnianych wcze- 
śniej MiG-ów. Przekrój dostępnych misji także nie jest zachwycający. 
Wynika to przede wszystkim z faktu, że wszystkie używane przez gracza 
samoloty to wyspecjalizowane myśliwce, stąd w grze w ogóle nie ma 
akcji o charakterze lądowym. Na uwagę zasługuje również dość wyczer- 
pujący podręcznik obsługi, dostępny bezpośrednio z poziomu progra- 
mu, oraz całkiem interesujące efekty dźwiękowe, obejmujące także 
digitalizowane rozmowy z wieżą kontroli lotów. 

Na skutek wymienionych wcześniej cech, gra jest przeznaczona 
raczej dla osób, które są prawdziwymi miłośnikami symulatorów, stawia- 
jącymi wyżej realizm gry nad dy- 
namiką akcji. Jednym słowem Jet 
Pilot jest amigowym odpowiedni- 
kiem Flight Unlimited. 
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CHAOS ENGINE 2 


Pamiętam, że w czasach kiedy miałem jeszcze „sześćsetkę”, 
Chaos Engine była jedną z moich ulubionych gier. Kochałem ją 
przede wszystkim za genialną wręcz atmosferę i grywalność. Główna 
przyjemność z gry opierała się przede wszystkim na możliwości gry 
we dwie osoby naraz, przy ekranie podzielonym na pół. Długo 
oczekiwana kontynuacja przyniosła bardzo wiele zmian, przekształ- 
ceniu uległa między innymi sama idea rozgrywki. Obecnie właściwie 
jest to zupełnie inny produkt. 

Fabuła gry, jak to zwykle bywa, nie jest eryginalna i opowiada 
historyjkę © tym, jak pewien naukowiec skonstruował maszynę cza- 
su. Ta ostatnia jednak okazała się być kupą szmelcu, nie wytrzymała 
eksperymentów owego naukowca i eksplodowała. Wynikiem tego 
było przeniesienie w czasie czterech osobników, którym wcale się to 
nie spodobało. 





sticka i szybkiej ręki niewiele się zdziałało. Obecnie nacisk został 
położony na elementy logiczne. Rzecz jasna, nie jest to gra strate- 
giczna czy przygodowa, choć do prostych form tej ostatniej niewiele 
już brakuje. Takie posunięcia autorów dają sporo do myślenia, a przy 
okazji wprowadzają do gier amigowych trochę świeżości. Ostatnio 
bowiem wytworzył się pewien schemat gier tworzonych na nasz 
komputer; albo gra logiczna, albo 3D, albo mało ambitna strzelanin- 
ka. Grając w Chaos Engine 2 możemy przynajmniej trochę pogłów- 
kować. 

Zadanie, jakie czeka na nas w większości poziomów, to znale- 
zienie kluczy do następnego poziomu. Nie zawsze jest to takie 
łatwe, bo zdarza się, że aby rzeczone klucze zdobyć, trzeba 
pozbierać całą masę innych, dziwnych przedmiotów. Zdarzają się 
również bardzo zabawne sytuacje, gdy jeden z graczy zaczyna po 
całym terenie ganiać drugiego, bo „on ma jeden przedmiot, dzięki 
któremu ja już będę miał ich dziesięć i dostanę klucz”. Czyni to 
rozgrywkę znacznie bardziej emocjonującą, bowiem lepiej jest 
pokazać komuś, że jest się „lepszym” od niego, niż grać przeciw- 
ko bezdusznemu komputerowi. Jest oczywiste, że w razie braku 
partnera do gry można grać z komputerem, ale wtedy jest to jakby 
zupełnie inna gra. 

Jasne jest, że przed rozpoczęciem walki należy wybrać postaci, 
które będą uczestniczyły w grze. Można dokonywać wyboru pomię- 
dzy czterema bohaterami,,tyle że różnice pomiędzy nimi są znacznie 
mniejsze niż w Chaos Engine 1. Naturalnie pozostała zależność: im 
silniejsza broń tym wolniej postać się porusza, ale różnice są znacz- 
nie mniej widoczne, szczególnie jeżeli chodzi o szybkość. Dlatego 
też polecam zawsze wybieranie postaci z najsilniejszą bronią. 

Ciekawe innowacje wprowadzono w zakresie „trójwymiarowości”, 
a raczej próby jej naśladowania. Obecnie w wielu miejscach można 








Wykonanie bezspornie jest co najmniej tak samo dobre, jak w 
pierwszej części gry. Moim 'zdaniem jednym z niewielu błędów, 
popełnionych przez autorów, jest umieszczenie najsłabszych chyba 
graficznie etapów na samym początku gry, co może niektóre osoby 
do niej zniechęcić. Jednak, jak już powiedziałem, grafika jest w 
porządku, a animacji nic nie brakuje. Dzwięk, a szczególnie muzyka, 
podoba mi się znacznie mniej. Taki już jestem, że nie podoba mi się 
taka typowo amigowa formuła ścieżki dźwiękowej = autor muzyki silit 
się widocznie na oryginalność, a to są niestety eksperymenty na 
żywym organizmie, który takowych prób bardzo nie lubi. Gdyby tylko 
trochę poprawić muzykę, grałoby się znacznie lepiej, a przede 
wszystkim przyjemniej. Bardzo dobre są z kolei efekty dżwiękowe 
oraz sterowanie bohaterami. Co do efektów = są one po prostu 
„czytelne” I ładnie wykonane, więc na muzykę w zasadzie przestaje 
się zwracać uwagę. Sterowanie z kolei jest bardzo proste, chyba 
dlatego że autorzy nie wprowadzili żadnych „udziwnien”. 

W drugiej części gry poczyniono bardzo duże zmiany w sferze 
prowadzenia rozgrywki. W Chaos Engine 1 główny nacisk kładziono 
na elementy zręcznościowe. Nie mając solidnie opanowanego joy- 





MAGAZYN AMIGA 4/1997 37 





wejść po schodkach na jakąś 
platformę, a następnie z niej ze- | 
skoczyć i zaatakować wroga. W 
zasadzie nie jest to jakiś bardzo 
oryginalny czy szalenie skompli- 
kowany pomysł, ale wnosi wiele 
do gry. 

Podczas całej walki gracz 
komputerowy lub nasz współto- 
warzysz nie jest jedyną prze- 
szkodą w zdobyciu jak najwięk- 
szej liczby punktów. W Chaos 
Engine 2 spotkamy wielu prze- 
ciwników, Wszyscy oni są bar- 
dzo dobrze wykonani od strony 
graficznej, że o pomysłowości 
autorów nie wspomnę. Oprócz 
sztampowych, występujących w 
każdej strzelanince żołnierzy z 
karabinami, możemy natknąć się 
na bardziej wymyślnych wrogów 
- dziwaczne jaguary, nietope- 





4 


rze chowające się w skałach albo chodzące niebieskie... dłonie (to | do „luksusu”, będzie bardzo nie- 
chyba ukłon w stronę filmów z serii Addams Family). W sumie na | zadowolona. Chaos Engine 2 nie 


nudę nie można narzekać 

Poza tymi „poważnymi” elementami można w CE2 napotkać wiele 
zabawnych dodatków i szczegółów, które do warstwy merytorycznej 
nie wnoszą zupełnie nic, a mimo to uważane są przeze mnie za 
bardzo potrzebne. Ujawniają się one w najmniej spodziewanych 
momentach, na przykład po wyczerpaniu się amunicji, gdy postać 
teatralnym gestem wzrusza ramionami. W tejże sytuacji zamiast 
strzelać do przeciwnika możemy po prostu... obłożyć go pięściami. 
Małe, a cieszy. 


posiada bowiem installera na twar- 
dy dysk i trzeba w niego (niestety!) 
grać z dyskietek. Taka mała ły- 
żeczka dziegciu w beczce miodu. 
A warto zauważyć: Chaos Engine 
2 wart jest kupienia. 


16. HD nie, wszystkie Amigi. 
Przemysław Jędrzejczyk 





Cóż, trzeba czymś zakończyć 
tę recenzję, zadam więc pewne 
pytanie. Czy Chaos Engine 2 
stanowi grożną „konkurencję” 
dla pierwszej części tej gry? 
Moim zdaniem - tak. Jest co 
najmniej równie grywalna, grafi- 
ka została znacznie podrasowa- 
na, a dźwięk (szczególnie efek- 
ty) prezentuje się obficiej. 

Jest tylko jeden niewielki szko- 
puł, który zapewne nie będzie ob- 
chodził połowy grających w Cha- 
osEngine 2 (mam tu na myślitych 
graczy, którzy nie posiadają twar- 
dego dysku), ale druga połowa, 
przyzwyczajona podobnie jak ja 
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TINY TROOPS 


Czasem z grami, w miarę ich „cyklu produkcyjnego”, dzieją się 
przeróżne rzeczy. Tiny Troops jest dobrym przykładem produktu, 
wokół którego od długiego czasu było dużo zamieszania. Pierwotnie 
wydawcą gry miała być firma Millenium, ta jednak cichcem wycofała 
się z rynku amigowego. Nie przeszkodziło to jednak w ciągłym poja- 
wianiu się pogłosek o rychłym ukazaniu się Tiny Troops na rynku 

Sytuacja wyjaśniła się pod koniec zeszłego roku. Okazało się, że 
wszelkie prawa do tego tytułu przejął największy obecnie amigowy 
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wydawca, brytyjska firma Vulcan Software, i ona też wypuściła na 
rynek gotowy produkt w połowie stycznia. 

Takie właśnie długotrwałe powstawanie gry ma swoje wady, jak i 
zalety. Do tych drugich z całą pewnością trzeba zaliczyć rozgłos, jaki 
zyskuje sobie nowy tytuł, wadą zaś są jednak wyobrażenia na temat 
rzeczonej gry.O Tinie Troops do chwili jej wydania powiedziano bardzo 
wiele, my zobaczmy jak gra wygląda w rzeczywistości. 

Jedno można powiedzieć na pewno - choć nie jest to gra aspirująca 
do miana konkurentów Command 6 Conquera, jednakże zasługuje 
na miano profesjonalnie przygotowanej gry strategicznej, rozgrywanej 
w czasie rzeczywistym. Najpopularniejszą produkcją tego rodzaju gry 


na Amigę była Dune I/, jednak są 
to czasy bardzo już odległe. Au- 
torzy Tiny Troops połączyli for- 
mułę gry strategicznej z kilkoma 
bardzo ciekawymi rozwiązaniami. 
Najbardziej rzucają się w oczy 
zapożyczenia z gier w rodzaju 
Micro Machines. Jak zapewne 
wielu z was pamięta, w owej le- 
gendarnej już dziś grze, jeżdziło 
się miniaturowymi pojazdami po 
różnych dziwacznych torach. Był 
to na przykład stół bilardowy, 
ogród lub wanna. Ten sam motyw 
wykorzystano w grze Tiny Tro- 
ops. Może to dziwić o tyle, że 
produkt ten jest najnormalniejszą 
w świecie strategią 

Autorzy postawili na nowator- 
stwo | eksperyment się udał. Ty- 
tułowymi bohaterami gry zamiast 
samochodzików są wojownicze 
stworki, Zamiast rozgrywania 
wyścigów, toczymy niewielkie 
batalie. Mają one doprowadzić 
do zwycięstwa jeden z dwóch 
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skłóconych narodów, zamieszkujących obcą planetę, które na miej- 
sce potyczki wybrały sobie właśnie Ziemię. Ale nie zmienił się spo- 
sób przedstawienia rozgrywki. Warto przy okazji zauważyć dużą 
różnorodność, zarówno w sferze grafiki, jak i tzw. „bajerów”, czyli 
elementów uprzyjemniających zabawę. Żołnierzyki poruszają się w 
różnych ciekawych sceneriach - ogrodzie (z wyrastającymi tu i 
ówdzie kwiatkami i stojącymi w trawie krasnalami), dziecięcym poko- 
iku (wśród porozrzucanych klocków i innych zabawek) |, co mi się 
bardzo podobało, na trasie zabawkowej kolejki. Jak wspomniałem, 
twórcy gry zadbali o odpowiednie jej urozmaicenie. Mamy więc do 
dyspozycji wiele rodzajów jednostek, które na dodatek mogą wyko- 
nywać rzeczy rzadko spotykane w grach strategicznych. Przykład? 
Proszę bardzo. We wspomnianej już przeze mnie scenerii z jeżdżącą 
kolejką, przejść przez tory nie można (są pod napięciem), aż do 
chwili gdy... wyłączy się dopływ prądu, strzelając w odpowiedni 
przełącznik. Takich pomysłów jest całe mnóstwo, podam jeszcze 
tylko jeden przykład. Na jednym z poziomów, gdzie liczba przeciwni- 
ków jest co najmniej dwukrotnie wyższa niż liczba naszych żołnierzy, 
można wrogów zabarykadować kamieniami w skalnej wnęce i na 
„dzień dobry" obrzucić ich granatami. Po takim „przywitaniu, osta- 
teczne przechylenie szali na naszą korzyść jest znacznie bliższe. 
Skoro zacząłem już o jednostkach, to pociągnę ten temat dalej. 
Rzeczywiście, i w tym przypadku autorzy znależli rozsądny kompro- 
mis między jakością i ilością. Typów jednostek jest tyle, żeby nie 
poczuć się znudzonym, a jednocześnie żeby się w nich nie pogubić. 
Oprócz podstawowego, żeby nie rzec „standardowego” piechura z 
karabinem maszynowym, dysponujemy wieloma bardziej zaawanso-= 
wanymi „maszynami do zabijania”. Są to wariacje na temat wspo- 
mnianych piechurów (wyposażonych w miotacze ognia lub granaty), 
żołnierze-helikoptery (jakkolwiek głupio by to nie brzmiało, są oni 
niekiedy bardzo przydatni), czołgi, transportery i inne pojazdy. Aby 
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uniknąć sytuacji, że posiadacz kilku silniejszych jednostek wygrywa 
bez wysiłku kolejne starcia, narzucone zostały dwa podstawowe 
warunki. Po pierwsze, na początku każdego poziomu obaj przeciw- 
nicy (gracz i komputer lub dwóch graczy, © czym później) mają 
dokładnie takie samo wyposażenie. Po drugie, większa siła ognia co 
poniektórych jednostek (np. czołgu) jest rekompensowana ich znacz- 
nie niższą szybkością. Trzeba na to zwracać dużą uwagę i odpowie- 
dnio planować posunięcia. Nierzadko zdarza się „zabawna” (zależy 
z czyjego punktu widzenia) sytuacja, że oto posiłki już w drodze, ale 
w międzyczasie komputer zdołał wyeliminować połowę naszej druży- 
ny. 

Celem każdej misji jest zazwyczaj masowa eksterminacja. Można 
go osiągnąć na dwa sposoby: albo likwidując z zimną krwią wszystkie 
oddziały przeciwnika, albo też niszcząc jego bazę. Oczywiście baza 
ma znacznie większą wytrzymałość niż jednostki wojskowe. Wraz z 
jej zniszczeniem giną też wszystkie oddziały wroga. 

Obsługa Tiny Troops jest bardzo wygodna. Po wybraniu jednost- 
ki, którą chcemy kierować (można również wybrać kilka naraz) 
trzeba się zdecydować, jaką czynność żołnierze mają wykonać. 
Nie jest ich wiele, więc i ikonki symbolizujące każdą z nich łatwo 
zapamiętać. Podstawowe czynności to poruszanie się i atak, do- 
datkowo można wybrać zmianę szyku, powrót całej grupy do bazy, 
totalny atak na bazę przeciwnika, albo zmianę szyku. Jeżeli nie 
wybierzemy żadnej jednostki, dysponujemy kilkoma opcjami doty- 
czącymi mapy. 








Mimo że gra z komputerem nie jest zupełnie bez sensu, i w jego 
poczynaniach widać jakąś logikę, to lepszą zabawę daje gra z drugim 
graczem. I nie trzeba tu łączyć dwu Amig (nie ma zresztą w Tiny Troops 
takiej opcji), jest bowiem dostępna opcja grania we dwóch (lub we 
dwie czy też w parach mieszanych :)) na jednym ekranie, przedzielo- 
nym na pół. Zupełnie jak w starych, dobrych Settlersach... 

Jeżeli ktoś zdecyduje się na granie w Tiny Troops z dyskietek, to 
czeka go spora porcja „wachlowania” dyskami, dla mnie kojarząca 
się z grą Mortal Kombat. Dla mnie, rozbestwienego od dłuższego 
czasu możliwością zainstalowania większości gier na HDD, katorgą 
było ściąganie screenów z Tiny Troops. Musiałem ją bowiem odpa- 
lać na CD32, która nie była wy- 
posażona w twardy dysk. Cóż, 
być może graczom „zahartowa- 
nym” w wachlowaniu ten drobny 
szczególik nie będzie przeszka- 
dzał... 

Tiny Troops jest ostatnimi cza- 
sy jedną z najciekawszych pro- 
pozycji, i na dodatek kolejną 
dobrą grą z firmy Vulcan Softwa- 
re. Trzeba przyznać, że ludzie z 
tejże firmy idealnie wyczuli po- 
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WIEŚCI, PLOTKI, PLOTECZKI 


W tym miesiącu zaczniemy, niestety, od złych wiadomości. Wszy- 
stko bowiem wskazuje na to, że ostatnią propozycją amigową, znanej 
chyba wszystkim, brytyjskiej firmy Team 17 jest gra Worms: The 
Directors Cut. Tym samym musimy pożegnać tak zasłużoną dla 
Amigi firmę. Za miesiąc opis wspomnianej powyżej gry. 


Jeszcze nie ostygły na półkach nowe amigowe bijatyki, a już 
zapowiadana jest kolejna. Remake starego pomysłu z czasów spek- 
trumowych, mianowicie gry Renegade, nosi nazwę The Strangers. 
Graficznie rzeczywiście nieco przypomina Renegade, chociaż po- 
staci są większe, znacznie ładniej wykonane i cąłkiem przyzwoicie 
animowane. I chociaż Capital Punishment zapewne nie pokona, to 
warto spojrzeć na The Strangers łaskawszym okiem, bo może dać 
miłośnikom bijatyk wiele przyjemności. 


O propozycjach przodującej od dłuższego czasu firmy Vulcan już 
kilkakrotnie wspominaliśmy. Obecnie lista produktów będących w 
przygotowaniu sięga już kilkunastu tytułów. Uwaga graczy skupia 
się przede wszystkim na bardzo ciekawej przygodówce Hell Pigs 





(kilka numerów temu była o niej wzmianka). Wiadomo już, że będzie 
ona wydana w wersji CD oraz w wersji instalacyjnej na twardy dysk. 
Ciekawostka - ta ostatnia wersja będzie dostarczana na 22 dys- 
kietkach (!). a po rozpakowaniu zajmie sporo powyżej 20 MB na 
twardzielu. Przewagą wersji kompaktowej będą przerywniki filmo- 
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we oraz ścieżka dźwiękowa odtwarzana z kompaktu (oprócz napi- 
sów na ekranie będziemy również mogli posłuchać głosów akto- 
rów). Wiadomo już takze, dlaczego Hell Pigs ma otrzymać certyfi- 
kat „od 18 lat" - w grze będą zawarte brutalne sceny oraz... 
wulgarne słownictwo. 


Inną zapowiadaną grą firmy 
Vulcan będzie The Enforcer, czy- 
li nowa gra „.doomowata”. Głów- 
ną zaletą ma być szybkie działa- 
nie gry nawet na sporym ekranie 
i przy przeciętnej konfiguracji 
(czyli 030/50 MHz). Można bę- 
dzie trochę odetchnąć od wyma- 
gań narzuconych przez The Kil- 
ling Grounds. 





A Na rynek wchodzi nowa firma 
5 R - Fortress, Jakiej jakości gry pro- 
: e = dukuje - nie wiadomo, jako że w 
chwili obecnej wydana zostaje 
| ich pierwsza produkcja, Max 
| Rally. Na pierwszy rzut oka wy- 
| gląda nieźle i przypomina trochę 
| Turbo Trax lub Micro Machines. 
| Fabio Bizzetti, który zaistniał 
| dzięki grze Virtual Karting, ma 
| problemy ze znalezieniem wy* 
| dawców dla swoich gier - VK 
Deluxe i powietrznej strzelaniny 
4 | Mierolyte Warriors. Mamy 
- nadzieję, że mu się to uda, bo- 
wiem w przeciwnym wypadku wspomniane gry nie ujrzą światła 
dziennego. 
Bieżące informacje na temat amigowych produktów dostępne są 
na stronach WWW Magazynu AMIGA: 
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Tradycją dorocznych targów Komputer Expo '97 jest 
zainicjowany i organizowany przez Wydawnictwo LUPUS 

i firmę MSP/TH' system Bal Charytatywny Informatyków. 
Jego ideą jest wspomożenie finansowe i propagandowe 
Fundacji Pomocy Matematykom i Informatykom Niesprawnym 
Ruchowo. Podczas balu prowadzona jest kwesta na rzecz 
Fundacji. Tegoroczne spotkanie odbyło się 22 stycznia w 
salach balowych hotelu Sheraton Warsaw. Umożliwiła je liczna 
grupa sponsorów - firmy: American Power Conversion, 
Gompaq Computer, Dell Computer Poland, Edusoft, Hewlett- 
Packard Polska, IBM Polska, Imation, Lotus Development, 
Microsoft, Mod-Tap, Novell Polska, Optimus S.A., Symantec. 
Wśród gości zebrano 16 510 złotych! 
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Płyta rozbudowy Płyta rozbudowy ) 

ZORRO IIA1 2000 zł _ ZORRO M SIMM 479 zł Płyta A ek) 

Przelotowy adapter łączący Przelotowy adapter fącz: ZORRO II 

płytę rozbudowy z Amigą płytę rozbudowy z Amigą 


$łot karty procesora 
/A-30001/4000 














Nadbudowa 

Piętro rozbudowy z kosze 

na napędy 5.25” "49zł 
Kosz 3.5* 


Kosz dla napędów 3.5" np. 
twardych dysków 7,50 zł. 
Q Maskownica napędu zań 


Maskownica napędu 3.5* 


dla napędu 3.5” umieszczone- kombinacji. 
go w koszu 5.25" <2ał| ©) Adapter PCMCIA Adapter SCSI 
Q zaślepka wyjścia Kątowy adapter umożliwiający wykorzystanie Przejściówka 25/50 przeznaczona dla kon- 
kontrolera SCSI PA a REDA W, 30 2E] trolera SCSI karty turbo Blizzard, umożli- 
obudowy Infinitiv. wiająca podłączenie napędów SCSI we- 
ZTOA WYR ACO wnątrz obudowy Tówer | 28zł. 


2 gniazda Chinch przewidzia- 
ne do podłączenia wyjścia 
Audio z CDROMu 5 zł 





KARTY PC 




















„All In One Karta PC 486 
/ DX4/DX5/DX2 66-133 


MHz 


Wszystkie ceny z VAT-em 






1 All In One Karta PC 
5 PENTIUM 75-200 MHz 
2 podstawki SIMM 72 pinowe 
podstawka pamięci Cache 
kontroler FDD, HDD E-IDE 
2 szybkie porty szeregowe 
port równoległy 


gniazdo klawiatury 1299 zł 


P 128 KB Cache-RAM 

2 podstawki SIMM 72 pinowe 
kontroler FDD, HDD E-IDE 

?  2szybkie porty szeregowe 
port równoległy 


gniazdo klawiatury 1099 zł 
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Obudowa 
Tower-infinitiv. 


A-1200 
Obudowa typu tower dla Ami 
1200 z wbudowanym uniwersalny 
interfacem klawiatury w komplecie z 
obudową na klawiaturę, z interfac'em i sp 
ralnym kablem klawiatury. Dzięki zintegrowa! 
mu z obudową uniwersalnemu interface'owi moż 

alternatywnie zastosować dowolną klawiaturę PC 

(szczególnie polecana klawiatura Windows '95). Standardow 
obudowa Infinitiv posiada dwa koszyki 3.5* dla stacji dyskóv 
dwa kosze na napędy 5.25" z możliwością dalszej rozbudow 





2 podstawki pod pamięci 
SIMM (max. 10 MB) 


«u .) A po - A mA 
xd 


Gniazdo 
klawiatury 


Wewnętrzny zasilacz do obudowy Tower 
Posiada 8 punktową wtyczkę do zasilania komputera. 
Komputer zasilany jest przez płytę rozbudowy lub w 
przypadku jej braku przez interface klawiatury przy 
użyciu adaptera zasilania. Zasilacz posiada przewody 
do zasilania napędów, przewód sieciowy. W komplecie 


z zasilaczem dostarczany jest adapter zasilania ( zwor- 
ka zasilania ). RE 


Zworka zasilania 


Adapter umożliwiający zasilanie Amigi 120 
rozbudowy z wewnętrznego zas 


Adapter AT-Bus 2 

Umożliwia podłączenie do Amigi 1200 
2 napędów AT-Bus 2,5* lub 3.5" 

w dowolnej kombinacji 


Adapter AT-Bus 4 

Przy zastosowaniu odpowiedniego 
oprogramowania umożliwia podłącze- 
nie w Amidze 1200 do 4 napędów 
AT-Bus 2.5* lub 3.5" w dowolnej 


Obudowa klawiatury A-1200 
Obudowa klawiatury dla oryginalnej klawiatury Amigi 


1200. W komplecie interface klawi 
przewód klawiatury o długości 1.8 
Adapter Video 
Aby skorzystać ze slotu Video na płycie 


rozbudowy konieczne jest zain- 
stalowanie Adaptera Video _ 50 zł 


Q Interface 2 stacji dysków 
Umożliwia podłączenie 2 stacji dysków 


za pomocą 1 kabla sygna! 
wewnątrz obudowy Infi 


STACJE DYSKÓW . 


Zewnętrzna stacja dysków 3.5" DD 
do A-500/600/1200 


Zewnętrzna stacja dysków 3.5" HD 
do A-500/600/1200 

Wewnętrzna stacja d A 

do A-500 lub A-6/120( 

Wewnętrzna stacja dysków 3.5" HD 
do A-500 lub A-6/1200 198 zł 


















wykorzystuje port szeregowy 


PEC 
aAmilir€ | 220zł ; ; 
Micer. oniK Sp. zo.o. 


Tablet 6065 

Powierzchnia robocza 152 x 152 

ECA 5a ę szeregowy u 1-200 Bartoszyce, ul. Warszawska 24 
dołączone oprogramowa ie tel/fax (0-89) 762-32-54 

dla Amigi i PC "7 250zł http://www.micronik.de 


Zamówienia przyjmujemy listownie i telefonicznie. Wysyłka pocztą lub „Serviskiem” 
W przypadku zamówienia na kwotę powyżej 2000 zł lub w przypadku przedpłaty pokrywamy koszty wysyłki 
Amiga |s a registered trademark oł Exom AG 
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CLOANTO PERSONAL SUITE 


Marek Pampuch 


loanto Personal Suite jest 

kompaktem absolutnie 

nietypowym. Począwszy 

od opakowania (okrągłe 
blaszane pudełko), a skończyw- 
szy na zawartości. 


Podstawowe dane na tym kom- 
pakcie to zestaw programów Clo- 
anto: Personal Paint 6.4, Perso- 
nal Write 4.1, Personal Font 
Maker 1.2 i 2.0, Personal Driver 
Modifier w. 1.2, Personal SBa- 
se4 v. 1.3 , PNG i DirDiff 5.0. 
Programy te (poza trzema ostat- 
nimi) były już opisywane w Ma- 
gazynie AMIGA. 


Personal SBase4 to całkiem 
przyzwolta, szybka, relatywna 
baza danych, potrafiąca korzy= 
stać nie tylko z danych teksto- 
wych, ale także dźwiękowych 
oraz graficznych (ta ostatnia ope- 
racja opiera się na datatype IFF, 
PCX, GIF i ANIM). Uwaga: 
wprawdzie program uruchomi się 
na Amigach z systemem 1.3, jed- 
nak niektóre opcje (jak wspo- 
mniana grafika) wymagają now- 
szych systemów operacyjnych. 


DirDiff = to doskonałe narzę- 
dzie, stworzone początkowo 
przez firmę Cloanto dla celów 


„własnych”, teraz jednak udo- 
stępnione wszystkim. Pozwala 
ono porównać zawartość dwóch 
katalogów - co jest bardzo przy- 
datne tym wszystkim, którzy mają 





duże dyski - przy porządkowa- 
niu tych dysków. Wynik porów- 
nania może być wyświetlony na 
ekranie, zapisany do pliku lub 
wydrukowany. 


Wspomniane programy zajmu- 
ją (łącznie z dokładnymi podręcz- 
nikami w formacie Amiga Guide 
- po włosku, angielsku, niemiec- 
ku i francusku) 41 MB. Pozosta- 
łe miejsce na kompakcie wypeł- 
nione jest materiałem nie spoty- 
kanym na innych kompaktach. 
Jest to ponad 470 MB grafik i 





animacji, ale nie „wrzucanych jak 
leci”, tylko wyselekcjonowanych 
spośród dzieł najwybitniejszych 
amigowskich grafików: Jima 
Sachsa (chyba najsłynniejszy z 
nich - twórca tak wspaniałych 
ilustracji, jak czołówki CDTV i 
CD32 czy grafika do wielu gier), 
Erica Schwartza (tego chyba 
przedstawiać nie trzeba), Rona 


Directory 1: z 
Directory Z: : 


| Dates: 
Attributes: 
Icans: 
Quick: Z] 
Couples Only: Z] 


Bobarsky'ego (znanego raczej 
pod pseudonimem Dr. Chip) i 
Karla Bihlmeiera (twórcy popu- 
larnego w Niemczech serialu ko- 
miksowego Hermann, The User). 
Oprócz tego miłośnicy dobrej li- 
teratury, mając kompakt Cloan- 
to Personal Suite, mogą sobie 
poczytać arcydzieła literatury 
światowej w ich angielskim i wło- 
skim oryginale (m.in. „Boska 
komedia”, „Pinokio”, „Czarownik 
z Oz”, seria przygód Tarzana, 
„Alicja w krainie czarów”, powie- 
ści Conan Doyle'a, Marka Twai- 





na, Julesa Verne'a, H.G. Wellsa 
i inne). 

Mnie natomiast na kompak- 
cie najbardziej podoba się je- 
szcze coś innego. Nie mówię 
już o kolekcji 27 pięknych czcio- 
nek Kara Fonts, ale o czterech 
dodatkowych, wspaniale napi- 
sanych, książkach po angielsku 
zamieszczonych tu w formacie 


| update: Z) 
Lock Dir1: ZJ 
Max Priority: | 


| Delete in Dir2: Żłj 


Ei1l1l Directory: ŻA 


Amiga Guide. Są to: „AmigaDOS 
Manual" - P. Bagnato, „ARexx 
Manual" Robina Evansa (genial- 
ny!!!), „Amiga Guide Manual" 
A.R. Caleya oraz „firmowy” (Clo- 
anto) „Amiga ASCII Reference". 
| nawet tylko ze względu na ten 
ostatni materiał, mimo stosun- 
kowo wysokiej ceny, warto mieć 
ten krążek w swojej kolekcji. 


|WICMAULA 
Dystrybutor: 


Cena: 
Ocena: 








Marek Pampuch 


olejna płytka z najpopu- 
larniejszej serii amigow- 
skiej zawiera 2210 pli- 
ków, z tego 1006 no- 
wych (to znaczy takich, których 
nie ma na żadnym z dotychcza- 
sowych CD-Aminet, zarówno 
pojedynczych, jak i tych z ze- 
stawów). Tym razem dodatkiem 
jest prosty, ale sympatyczny 
edytor tekstów firmy Cloanto - 


| Wybrane nowe pliki z Amieet CD 17: Amiphone 
Miami, PIPiay (odtwarzacz współpracejący z 
IBrowsej, PNG Guide, qultilibrary, ren- 
der.libray, QuickCam demo, Reflections 4d 
Demo, kilka nowych gierek w wersji desc (m.in 
Deface, Ligtlycie, JempaRusj, kika gier w wer- 
sji oełną (np. smigowa wesja mojej dubionej 
gy na... 054 - Kennedy Approach), Pict2Source 
(przesształcz obrazek na kod źródłowy Cy, nowe 
wersje LibGuide. spisu scemarzy (ScnetDec] | 
ludzi mię (Ami) oraz datatypów | bodiolek. 
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AMINET 17 


Personal Write 4.1. A z softu 
„tradycyjnego” najwięcej jest 
modułów, obrazków i dem. Nie- 
mniej można znaleźć także cie- 
kawe użytki (patrz tabelka). Są 
też tradycyjnie „polonica”. W 
tym miejscu apel do pana Urba- 
na Dominika Muellera, aby przy 
selekcji zwrócił uwagę na to, 
że w Polsce sprzedaje się co 
najmniej ok. 1/18 całego na- 
kładu CD Aminet. Wypadałoby 


| zatem, aby polskie oprogramo- 


wanie stanowiło też 1/18 kaom- 
paktu (czyli ok. 36 MB), jest 


| zaś go dwukrotnie mniej, a na 
| dodatek 90% znów stanowią 


moduły. | wcale nie jest to winą 
polskich „uploaderów”, którzy 
są coraz aktywniejsi, a cięć 








pana UDM. Wystarczy bowiem 
porównać katalog „RECENT” 
na sieci z kompaktem. W tym 
pierwszym jest dwa i pół razy 
więcej plików polskich niż cze- | 
skich, na kompakcie zaś od- 
wrotnie. 





Nowe połskóe pliki nadesłane przez: Piotra Pów 
bwa (dekawe użyt), Madbarta (skłedanka 
„przebowów” PicsgintLcup), Zorkę (dema | ma- 
doży made by PSB), Walta (dużo modułów digbu- 
sterowych), CADENCE (smzpger tej grupy Grab 
jest ostatnio wyjątsowo aktywny) i Łapilalsy ray 
traceę Maróna Kamińskiego (w syu intra do gry 
Microczem - niestety jako MPEG). Ponadto klka 
starszych „pośskich” plików opisanych przy oka- 
zj poprzednich Aminetów. W sumie 19 MB nowo- 
"ŚCE 













Ogólnie - jak zwykle warto 
(zwłaszcza ze względu na zawar- 
tość katalogu Cloanto z plikami, 
które przygotowane są wyłącz- 
nie dla Aminetu, oraz wspomnia= 
ny w opisie Set 4 - ProDraw 
Demo), choć moim zdaniem ten 
CD jest minimalnie słabszy od 
poprzedniego. 


AU LEJLK 
Dystrybutor: 


[ZH 
2 
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INSIGHT: DINOSAURS 


VOyager 8 Nikki 
irma Optonica zasłużyła się 
swojego czasu na polu 
„prawdziwych” multime- 
diów, tworząc bardzo roz- 
budowany system o nazwie In- 
terplay, służący do składania 
multimedialnych (w tym miejscu 
mam na myśli połączenie dźwię- 
ku, obrazu, animacji, tekstu i wy- 
powiedzi lektora) prezentacji. 
Zaczęło się od wprowadzenia na 


Materiał na płycie kompakto- 
wej został podzielony na cztery 
części. Pierwsza z nich, życie 
dinozaurów, to podstawowe in- 
formacje charakteryzujące wiel- 
kie gady. Znajdziemy tu m.in. 
dane o anatomii tych stworów, 
ich sposobie poruszania się, for- 
mach ataku i obrony, a także 
szereg nawiązań do współcze- 
sności, pokazujących powino- 
wactwo z dinozaurami zwierząt, 
które spotykamy na co dzień. 
Każda z części pokazu to niesa- 





stała znakomicie zilustrowana 
animacją, prezentującą warunki 
klimatyczne i roślinność tego 
okresu, Równie ciekawy jest roz- 
dział opisujący teorie zagłady di- 
nozaurów. Oprócz najbardziej 
znanej hipotezy - upadku meteo- 
rytu - na płycie przedstawiono 
jeszcze trzy, w których dowodzi 
się, że dinozaury wymarły w wyni- 
ku gwałtownych zmian klimatycz- 
nych, wzmagającej się aktywno- 
ści wulkanicznej lub... z powodu 
ssaków zżerających jaja gadów. 


tyczny, zawierający 35 gatunków 
dinozaurów, od Allosaurusa do 
Velociraptora. Każdy gatunek 
został bogato zilustrowany i opi- 
sany. Wśród danych znajdziemy 
m.in.: wzrost (ew. długość), opis 
znaczenia nazwy gatunku, poży- 
wienie, okres, w którym żył, na- 
zwisko odkrywcy gatunku. Nie 
zabrakło także i animacji. 
Czwarta część Insight: Dino- 
saurs jest zbiorem trzech pro- 
stych gier. Znajdziemy tu m.in. 
układankę, malowankę i kwiz. Ma 





rynek Pandora's CD. Zrobiło wra- 
żenie. Potem przyszedł czas na 
płytę, która długo nie była do- 
stępna w Polsce - Insight: Dino- 
saurs. 

Po włożeniu płyty do czytnika 
dowolnej konsoli zobaczymy 
dość długą i całkiem nieźle wy- 
konaną animację, wprowadzają- 
cą nas w odległy świat dinozau- 
rów. Animacja ta, podobnie jak 
wszystkie pozostałe, wygląda 
zupełnie inaczej na CDTV niż na 
CD-32 (na tej ostatniej nieco le- 
piej). Już pierwszych kilka minut 
spędzonych przed monitorem 
może nam uświadomić, że trafili- 
śmy na kopalnię niezwykle inte- 
resujących informacji, na doda- 
tek bardzo dobrze uporządko- 
wanych i, co najważniejsze, rze- 
telnych. 

Świadczy o tym zaangażowa- 
nie w produkcję Insight: Dino- 
saurs londyńskiego Natural Hi- 
story Museum. Chociaż „gadzia 
gorączka”, wywołana przez „Park 
Jurajski”, mocno już opadła, 
epoka dinozaurów jest tematem 
wciąż fascynującym, a sposób 
prezentacji informacji na tej pły- 
cie jest szalenie ciekawy. 
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mowicie dopracowana składan- 
ka obrazków, animacji, dżwię- 
ków. Oczywiście nie zabrakło 
znanego już z Pandora's CD gło- 
su lektora... 

Kolejna część multimedialnej 
encyklopedii dinozaurów to 
przedstawienie świata, w którym 
żyły te gady. Pokażną część tego 
działu stanowią informacje o kli- 
macie. Co ważne, każda era zo- 


W tej samej części znajdziemy 
także bardzo bogaty materiał na 
temat ludzi zasłużonych w od- 
kryciu dinozaurów, w tym głów- 
nie archeologów, a także prze- 
piękną animację, obrazującą po- 
wstawanie skamielin, które na 
końcu pracowicie odkrywa ar- 
cheolog... 

Trzecia część Insight: Dino- 
saurs to po prostu indeks tema- 








się rozumieć, wszystko to opie- 
ra się na wiedzy zawartej na pły- 
cie. 

Ostatnia rzecz, o której warto 
wspomnieć, to dostępny w do- 
wolnym momencie indeks tema- 
tyczny. Dzięki niemu wyszuka- 
nie żądanych informacji to kwe- 
stia kilku chwil. Podczas prze- 
glądania Indeksu natknąłem się 
na Polskę. Okazuje się, że nasi 
rodacy także mają swój wkład w 
archeologiczne odkrycia związa- 
ne z dinozaurami. Jednym z od- 
kryć był Oviraptor, mierzący 1,8 
m i żyjący jakieś 85, 75 min lat 
temu... 

Jeśli masz w domu CDTV albo 
CD-32 bądź piećsetkę z A570, 
to powinieneś się zaopatrzyć w 
Insight: Dinosaurs. Nie dość, że 
całość oferuje niebanalny zbiór 
edukacyjnego materiału, to na 
dokładkę forma przekazu infor- 
macji jest na tyle ciekawa, że 
trudno się oderwać od kompute- 
ra. Gorąco polecam. 


Płyta CD-ROM 
Dystrybutor 


pw 
Ocena: 
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Stanisław Szczygieł (Stanley) 


ba krążki, otrzymane od 

firmy Eureka, są dziełem 

członków klubu APCATCP 

i wbrew nazwie (a szcze- 
gólnie drugiemu jej członowi) nie 
mają nic wspólnego z Interne- 
tem... Płyty różnią się zawarto- 
ścią, konieczne jest więc osob- 
ne ich omówienie. 


VOLUME 1 

Zawartość tej płyty jest bar- 
dzo zróżnicowana. Jest na niej 
wyodrębnionych siedem katalo- 
gów, w których znajdziemy pro- 
gramy użytkowe, gry, sterowniki 
dla wielu typów drukarek i plote- 
rów - zarówno w wersjach sha- 
reware, public domain, jak i wer- 
sjach pełnych. W związku z dzia- 
łalnością klubową, duża część 
dysku przeznaczona jest na dzie- 
ła „ludzi sceny”. Szczególnie 
godna polecenia jest zawartość 
katalogu „multimedia” i bogaty 
wybór naprawdę ładnych (i zróż- 
nicowanych stylowo) modułów 
muzycznych. Na dysku umie- 
szczono także wiele zinów dys- 
kowych - 31 kolejnych nume- 
rów „No Cover”, nie brak także 
tekstów opisowych i guide'ów na 
wiele tematów - zarówno sprzę- 
towych, jak i programowych. 

Oprogramowanie użytkowe, 
choć może nie jest imponujące 
pod względem ilości (111 MB), 
wybrano bardzo starannie. Wsze|- 
kiego rodzaju pożyteczne narzę- 
dzia, umieszczone na płycie, z 
całą pewnością nadają się do po- 
lecenia. Każdy program jest zain- 
stalowany na krążku tak, aby moż- 
na go było od razu uruchomić bądź 
zainstalować na twardym dysku. 
Kilkadziesiąt rodzajów datatypów 
umożliwia wszechstronne naucze- 
nie Amigi rozpoznawania różnora- 
kich plików danych. Podobnie jak 
katalog programów przedstawia 
się katalog gier: obok wersji sha- 
reware' owych i ogólnodostępnych 
znajdziemy wiele demonstracyj- 
nych wersji dopiero przygotowy- 
wanych programów komercyj- 
nych. Krótko mówiąc, dobrze przy- 
prawiony amigowy groch z kapu- 
stą. | wszystko by było dobrze, 
gdyby nie jeden feler. Większość 
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APCS£TCP 
- VOLUME 1 i 2 


tekstów na płycie jest po niemiec- 
ku... W naszych warunkach ogra- 
nicza to użyteczność krążka. 


VOLUME 2 

Ta płyta natomiast to popis 
grafiki. Ponad 1500 rysunków, 
skanów, traycingów, a nawet 


e 
= 
kd 


ra” 

PY 
w 

o 


04 


— 


© 


. 





niewielkich animacji - to jest 
właściwie cała zawartość dru- 
giego krążka niemieckiego klu- 
bu. | podobnie jak w poprze- 
dnim wypadku, można zdecy- 
dowanie pochwalić APCSTCP 
za wybór: zdecydowana więk- 
szość z nich to grafiki dużo lep- 





sze od przeciętnych. Umiesz- 
czone są w tematycznych kata- 
logach i posortowane wg ty- 
pów: grafiki GIF, IFF i JPEG. 
Nie są to jednak powtórzenia 
tego samego tematu w trzech 
wersjach - każda grafika jest 
inna. 

Wszystkie opatrzone są iko- 
nami, a te z kolei wskazują na 
umieszczone na płycie przeglą- 
darki. Można więc oglądać za- 
wartość krążka bez żadnych do- 
datkowych wysiłków, wprost z 
Workbencha. Przeglądarki sta- 
nowią jedyny „użytkowy” element 
zawartości płyty CD. 

Obie płyty cechuje bardzo 
duża i od razu widoczna staran- 
ność. Takie wrażenie robi za- 
równo ich zawartość, wygodna 
dla użytkownika instalacja, a 
także sama prezentacja graficz- 
na. Ikony są równomiernie i 
estetycznie poukładane w 
oknach. Materiał na płytach jest 
jednak zdecydowanie nie posor- 
towany. Niektóre, szczególnie 
większe katalogi, wczytują się 
bardzo długo. 

Zostaje ostatnie pytanie - czy 
warto nabyć opisane krążki? Je- 
śli chodzi o Volume 1, to na 
pewno Aminet jest ciekawszą 
biblioteką oprogramowania... 
jednak na tym krążku znajdzie- 
my to oprogramowanie po bar- 
dzo dokładnej selekcji autor- 
skiej, które może nas zaintere- 
sować. Jeśli więc potrzebuje- 
my dobrej kolekcji programów 
użytkowych, ta płyta jest na 
pewno dobrym i uniwersalnym 
rozwiązaniem. Natomiast krą- 
żek z grafiką można już polecić 
każdemu. To świetny wybór 
scenowej produkcji ostatnich 
lat i miesięcy. Tę grafikę można 
oglądać długo = od wspania- 
łych rysunków scenowych arty- 
stów po wysokorozdzielcze 
skaningi z albumów Borysa Val- 
lejo (oczywiście między inny- 
mi...). Po prostu dobra niemiec- 
ka robotą. 


|aCR U BUELU 
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VOyager 


łytę tę dostałem w ramach 
akcji promocyjnej firmy 
Shatztruhe. Ten mocno 
związany z Amigą produ= 
cent swego czasu reklamował się 
w Internecie akcją pt. „Płyty CD 
za darmo”. | rzeczywiście, wy- 
zbywając się starszych płyt, fir- 
ma Schatztruhe sprawiła masę 
uciechy swoim klientom. Wszy- 
stkie informacje na temat tej ak- 
cji można znależć pod adresem: 
http://www.schatztruhe.de/ 
World-lnfo '85 to bardzo cie- 
kawa propozycja dla wszystkich, 
którym informacje zawarte na 
World Atlas nie wystarczają. Inna 
sprawa, że w World Atlasie roi 
się od błędów (pod tym wzglę- 
dem jednak Microsoftowa Encar- 
ta pobiła wszystkie rekordy). 
Choć minął już ponad rok od 
publikacji World-info '95, zawar- 
te tu informacje są natyle aktual- 
ne, że bardzo rzadko zdarzają 
się jakieś poważniejsze błędy. 
Niewiele tu grafiki, właściwie 


VOyager 


tóregoś dnia zajrzałem do 

redakcji (akurat nie był to 

Magazyn AMIGA), a tam 

na półce leży kolekcja płyt 
kompaktowych wyprodukowa- 
nych z okazji kampanii reklamo- 
wej Start 32 (nie na sprzedaż). 
Sam tytuł płyty („Chwilozofia 32- 
beatowa”) oraz zawartość (mu- 
zyka) były co najmniej intrygują” 
ce, a po przesłuchaniu przy= 
znam, że oniemiałem... Pobie- 
głem pochwalić się swceim ad- 
kryciem Jakubowi, którego re- 
akcję po chwili zobaczyłem na 
IRC-u - „wiecie... myślałem, że 
disco polo to dno". Przyznam 
szczerze, że równie durnego tek- 
stu, jaki miała owa piosenka pt. 
„Microsoft - Start 32", dawno 
nie słyszałem, zresztą sami prze- 
czytajcie. 


START 32 

Żył sobie raz sam malutki bit 
samotny tak, że aż mi wstyd 

i gdy pochmurne zaliczał dni 
zwykł śpiewać, że bardzo mu 
się ckni. 

Tak tęsknił biedak za bitami 

- byliście sami tacy sami - 
jak był samotny kolega bit, 
gdy, łkając, wypełniał pit. 
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WORLD-INFO '95 





oprócz map, zdjęć i flag pań- 
stwowych, ilustrujących niektóre 
kraje, reszta to informacje tek- 
stowe, uzupełnione czasami 
(sic!) modułami, dzięki którym 
usłyszymy hymny państwowe 
(większość w formacie MMD1, 
niektóre w formacie Sun Audio). 

Waorld-Into '95, w przeciwień- 
stwie do wielu innych produkcji 
multimedialnych, został stworzo- 
ny w opraciu o język HTML, więc 
do przeglądania tego zbioru in- 
formacji potrzebny będzie dowo|- 
ny browser. Właściwie płyta ta 
może być przeglądana na dowo|- 
nej platformie, choć na okładce 
kompaktu widnieją screen shoty 
z Amigi. Informacje zawarte na 
płycie zostały podzielone na dwie 


niemal identyczne części, różnią- | 


ce się jedynie językiem opisu (nie- 
miecki i angielski). 

Pierwsza strona umożliwia 
przeglądanie zawartości kom- 





Latał więc nasz bit na prywatki, 
dając tym samym przykład rzad- 
ki 

bitu, co pląsał jak kobita - 
lekko i zwiewnie przy big bea- 
tach. 

Samotność jednak nie ma tak- 
tu, 

zgorzkniały krążył to tam to tu, 
a kiedy nucąc „Could you be 
loved", 

zobaczył napis Microsoft. 
Śmiało więc bit naciska Enter, 
wchodzi i widzi dużo pięter, 

a każde jeden bit zajmuje 

tak dużo bitów tam bituje. 

Na jego widok aż zawrzało; 
„Ciebie nam tutaj brakowało, 
31 plus ty to da 

wspaniałych bitów 32!". 


"l żyją tak, że aż brak mi strof tu 


pod cieptym dachem Microso- 
ftu 








paktu pod kątem następujących 
tematów: miasta, kontynenty, 
populacja, święta narodowe, 
góry, telefoniczne numery kie- 


runkowe, hymny, wielkość 
państw, strefy czasowe. Dodat- 
kowe kategorie tematyczne obej- 
mują ujęcia Ziemi, widzianej z 
przestrzeni kosmicznej, intorma- 
cje o strefach klimatycznych i 
oceanach, atakże niewielki zbiór 
informacji o znaczeniu podsta- 


32-BEA 


i wierzę w nich, jak w Króla 
Lwa, 
bo dają nam Start 32. 
Microsoft, Start 32, Microsoft, 
Start 32... 

Tych klientów nie obsługuje- 
my: 

muz.: Paweł Betley 

sł.: Szymon Majewski 

śpiew: Anna Maria Jopek 


Aha, | jeszcze jedno. Na pły- 
cie tej znajdziemy także kolędę. 
Microsoft to pierwsza firma, która 
odważyła się użyć do kampanii 
reklamowej kolęd, i to nie sa- 
mych motywów muzycznych, ale 
całego utworu „Bóg się rodzi”. I 
oby zostali za to wyklęci. Czyż- 
byśmy w dziale reklamowym Mi- 
crosofłu mieli jakiegoś swojego 
agenta? Bo na razie znaczna 
część reklam tej firmy sprawia 
wszystkim masę uciechy. 

Przykładów nie trzeba daleko 
szukać. Ot, powiedzmy, ich ge- 
nialny produkt, służący do wy- 
miany danych za pośrednictwem 
sieci ethernetowych, który wg 
reklamy ustępuje jedynie... tele- 
patii. Problem w tym, że do tej 
pory telepatia jest w powijakach, 
co dobrze świadczy o produk- 
cie, który do telepatii jest po- 
równywany. Kolejna reklama 
wspomina o tym, że Microsoft 


wowych zwrotów w różnych ję- 
zykach (niestety, języka polskie- 
go nie uwzględniono). Informa- 
cje na temat państw zostały bar- 
dzo starannie przygotowane od 
strony merytorycznej. Informa- 
cje zawierają m.in. opisy poło- 
żenia państwa, klimatu, mapy, 
podają ciekawe fakty na temat 
danego kraju, liczbę zamieszku- 
jącej go ludności wraz z kilkoma 
danymi statystycznymi, intorma- 
cje temat polityki państwa, a tak- 
że krótkie notki o większych mia- 
stach. 

„Mam jednak co dotej płyty jed- 
no zastrzeżenie. Niektóre odno- 
śniki widniejące na stronach wio- 
dą... w próżnię. W takim wypad- 
ku, niestety, sami musimy wyszu- 
kać „zaginioną” stronę. Mimo tej 
niedogodności zdecydowanie 
polecam World-lnfo '95 jako kom- 
pleksowy zbiór dobrze opraco- 
wanych informacji. 


| MAPELUE 
Dystrybuter: 


UL 
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wymyślił TCP/IP. Oj, biedne sza- 
raczki, widzicie, jakie siano chcą 
wam zrobić z mózgu? Bo mnie 
się wydawało, że protokół TCP/ 
IP powstał na maszynach unixo- 
wych. A tak swoją drogą, to za- 
nim Microsoft dowiedział się, że 
TCP/IP istnieje, nasze oczy daw- 
no już cieszył pakiecik AmiTCP/ 
IP. Ostatnia z tego ciągu znako- 
mitych reklam dotyczy nowego 
wynalazku, jaki znajdziemy w 
Windows NT. Otóż najnowsza 
wersja tego systemu operacyj- 
nego to JEDYNY system, który 
ma wbudowany serwer WWW. 
Hm... fajne... tylko że w Linuxie 
też od dawna coś takiego istnie- 
je. Na Amidze jakoś też nie ma 
problemu z postawieniem ser- 
wera WWW. Wystarczy tych 
uwag. I choć nagrody Magazynu 
AMIGA za produkt roku już roz- 
dano, to proponowałbym przy- 
znać dodatkową Microsoftowi, 
za najzabawniejszy produkt roku. 
A tak swoją drogą, to na IRC-u 
zastanawialiśmy się z Veroxem, 
co nowego Microsoft wymyśli. 
Na razie doszliśmy do wniosku, 
że będzie to... powiedzmy 





Ocena: 
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- CHRISTMAS 199 


Przemysław Jędrzejczyk 


łyty z serii Amiga Format 
zyskały już sławę wyjątko- 
wo dobrze I rzetelnie przy- 
gotowanych. Są one co 
miesiąc jednymi z najciekaw- 
szych „cover disków”, na jakie 
można natrafić. Edycja gwiazd- 
kowa również zaskoczyła mnie 
kilkoma niespodziankami. 
Pierwszą, i chyba najważniej- 
szą, pozycją na tym kompakcie 
jest pełna wersja znanego pro- 
gramu do tworzenia trójwymia- 
rowych animacji - Maxon Cine- 


Paweł „James" Łuszcz 


arek Pampuch w wielu 

swoich artykułach poru- 

szył sprawę nagrywania 

płyt CD. Opisał kilka 
programów, które mogą być w tym 
pomocne. Jednak nie zawsze jest 
tak pięknie, jak się wydaje. 
Owszem, ISO zrobimy w opisany 
sposób bez problemu, ale skąd 
będziemy mieli pewność, że zo- 
stało ono poprawnie złożone? (A 
nagranie niepoprawnego ISO 
skończy się wyrzuceniem płyty do 
kosza.) Istnieją programy, które 
umożliwiają wgląd do tak utworzo- 


nego pliku, ale po pierwsze są | 
one drogie, po drugie zaśnie wszy- | 


stkie są przyjemne w obsłudze. 
Wyrzucanie pieniędzy na zakup 
nowych płyt i nagrywanie ich „aż 
do skutku” mija się z celem. Na 
szczęście twórcy systemu AmiCD- 
FS umożliwili nam testowanie tak 
stworzonego pliku ISO. 

Program, który służy temu 
celowi, nazywa się CD-ROM- 
-Emu. Ma on swój skrypt instala- 
cyjny, ale polecałbym instalację 
ręczną, ponieważ firmowy instal- 
ler może spowodować problemy 
przy niektórych konfiguracjach. 
Na początek należy przegrać 
wszystkie potrzebne pliki do ka- 
talogów DEVS, LIBS oraz C. 
Następnie stworzyć plik, który 
będziemy wywoływali w mountli- 
ście, np. ISO, i który będzie na- 
szym urządzeniem wirtualnym 
emulującym CD-ROM, Plik wy- 
gląda jak poniżej: 
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ma 4D 2. Jest to, co prawda, 
„goły” program, z kilkoma tylko 
przykładowymi teksturami i 
obiektami, ale te ostatnie można 
znaleźć na wielu innych płytach. 
Trzeba je tylko przekonwertować 
na format MC4D. 

Równie wielkim hitem, tyle że 
bardziej „rozrywkowym”, jest 
demo gry Worms - The Director's 
Cut. Jest to znacznie rozbudowa- 
na wersja bardzo popularnej gry 
Worms, tylko w wersji dla kości 
AGA, ale z dodanymi planszami (i 
edytorem do nich), nowymi rodza- 
jami broni i wieloma innymi, umila- 
jącymi grę, szczegółami. 





Poza tymi dwiema najważnie|- 
szymi pozycjami na Amiga Format 
- Christmas 1996 umieszczono 
wiele popularnych i pożytecznych 


CD-ROM - EMU 


Pp ęż 
luu 3% 


U, 


Ram Disk 


YJ 


A Bl) 


WĘ, 
h 


POD 


Umer 


A PT NM 


f* AniCDROM, testowanie 150 */ 


Handler = SYS:L/edrom- 
handler 

Stacksize = 10000 

Priority -5 
| Globvec = -1 
| Mount = 1 
| Startup =  „DEVI- 
CE=cdromemu.dewvice UNIT=1 
| trackdisk 





O ZZ) 





Ale to nie wszystko. W katalo- 


gu Env: musimy stworzyć plik 
'. CDROM_file, w którym będzie 


zapisana pełna ścieżka dostępu 
do naszego materiału, np.: 


DH4 :Materiał/IS0/Płyta_12.ISQ 





Gdy już mamy to gotowe, mu-* 


simy uruchomić urządzenie po- 
leceniem: 


programów shareware. Są wśród 
nich narzędzia do tworzenia muzy- 
ki (np. Symphonie, Digi Booster), 
grafiki (GFXLab24, WhiriGIF), roz- 
maite sterowniki, patche (łatki) do 
programów komercyjnych i sporo 
innego softu. Można również zna- 
leżć wersje demo gier nieco mniej 
znanych niż Worms (lecz również 
bardzo interesujących), czyli Wen- 
detta, Kang-Fu i Blobz. 
Oprogramowania umieszczone- 
go na tym jednym krążku jest wię- 
cej niż na niejednym kompakcie 
komercyjnym. Jest ono zarazem 
bardzo starannie wyselekcjonowa- 
ne i niewiele się tu znajdzie pro- 
gramów słabych. Dlatego też, w 
moim przekonaniu, Amiga Format 
sprawiła znakomity prezent gwia- 
zdkowy swoim Czytelnikom. 


Płyta CD-ROM 


Dystrybator 
Cena 





Ocena: 


Następnie, jeżeli chcemy roz- 
począć emulację, piszemy: 


|coeooza INSERT 


Jeżeli chcemy przerwać, pi- 
szemy: 


CDROMEMU me | | 


Najlepiej jest wszystkie te ko- 
mendy ulokować w jakimś pro- 
gramie typu Directory Opus lub 
File Master, aby bez kłopotu 
można było wszystko uruchomić 
i aby obsługa stała się przyje- 
mniejsza. 

Do emulowania ISO wystarczy 
odpowiedniej wielkości twardy 
dysk. Nie potrzebujemy mieć 
nawet CD-ROM-u. 





Pewnie zadajecie sobie pyta- 
nie, gdzie program do emulowa- 
nia ISO można znależć? Oczywi- 
ście w Aminecie, w katalogu 
Devs/CDrom, jeżeli zaś chodzi 
o płyty, to w zasobach Aminetu. 


Program Emu jest, według 
mnie, bardzo dobry. Dzięki nie- 
mu psucie płyt już mi się nie 
zdarza. Do jednej rzeczy mógł- 
bym się tylko przyczepić: brak 
interfejsu użytkownika. 


UC 


UOP 251) 


Ocena: 
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Dyżurny Juhas żę 


oby nagroć muzyke na zło- 
cistom płytke trza mieć 
Amige dopalonom (co naj- 
mniyj do MC68090 i z sy- 


stemem 3.0 abo i lepsym). Aza | 


łoprogramowanie bydzie nom 
słuzyło tom razom CD-Creator 
nimieckiej firmy VOB. Ło ink- 
szych programach do tego po- 
godomy za drugom razom. 


Ni mo sensu nagrywanie na 
kumpakt muzyki nagronej na 
magnetofunie „Kaprol” u Jendr- 
ka Gonsienicy na weselu, chyi- 
ba, ze to nagronie mo lo nos 
jakomsik wartość. Ni mo co duzo 
gadoć - nie ta jakość. Ale, jako 
ze i wsyckie dane muszom być w 
cyfrowej postaci, tako i trzeba je 
pierwej spreparowoć - co uco- 
ne panocki z Warsiawy samplo- 
waniem nazywajom. Nie bedem 
wom jednok godoł jak to sie robi, 
bo juz pewnie i wiycie. Pomyśl- 
cie, ze mocie juz to zsamplowa- 
ne i nagrone na dysku. 


Najlepiyj jest nagrywoć muzy- 
ke z dobrych źrodłów, jak inksze 
kumpakty, lebo cyfrowe magne- 
tofuny. Trza nam zatem mieć czyt- 
nik CD-ROM, ito, co gorsa, stan- 


CD-Audio V1.02 










ADIBGBAGÓW 


„dada zaiAŁEŁRŁŁRŁAŁAŁA 
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Nagrywamy kompakty 


GROJ PIYKNA MUZYKO!! 


Jakem wom łonego czasu łobiecoł - dzisiek powiymy 
sobie cuś ło nagrywoniu muzyki na kumpakty. 


dardu SCSI (do tego celu mozno 
skorzystac z nagrywaczki, bo jako 


zyjem, nie widziołek nagrywacek 


inksych kiej skazicne). 


W pacusce z CD-Creatormomy 
dysketke z programem CD-Audio. 
Trza go na dysku zalnstalowoć, i 


gramu. Ino, ze łobie som po nie- 
miecku! Nawet ta co sie z angiel- 
ska nazywo. Samo instalacyja jest 
prosto - bo korzysto z firmowego 
Installera. 


Uruchomiomy program i widzi- 
my łokno, w kierym trza ustawić 
device łobsługujonce nos cytnik 
za pomocom gadżeta po prawej 





(c) 1336 VOB Computersysteme GmbH 


M:S:F [94:29:47 | Default | 
Lensath | 3? MB / 83:34:32 


Format (| DDA (MSF) | 
2 convert | Play | NewCD | 


e| LSR First 1 


AI 





stronie. Terozki trza jesce usta- 
wic format w kierym som nagrane 
dane na kompakcie audio (domy- 
silnie momy tu CDDA-MSF. Kiej 
chcymy to pomieniać na CDDA 
LSF to klikomy na blatter po pra- 
wej. A kiedy pomieniać? To trza 


| sprawdzić, jak to mawiajom uce- 
prziy instalacyi podoć jaki momy | 
czytnik. Po instalacyi zobocymy | 
pliki Liesmich i ReadMe łopisu- | 
jonce zmiany w instrukcyi do pro- | 


ni z Warsiawki „empirycnie”, Kiej 
miast muzyki słysymy ino sumy - 
łoznaca to, ze trza format pomie- 
niac. Ustowienia zapisujemy kli- 
kajonc na „Speichern” (zapisz) 
lebo zapamiyntujemy klikajonc na 
„Benutzen (użyj). 


„ Wsadzamy kumpakt audio do 
cytnika i klikomy na „NewCD”. Ww 
łoknie po lewej zobocymy co tyz 
momy na tym kumpakcie. Zazno- 
camy kliknieciem (casem razem 
z SHIFT) te ściezki, co je chcey- 



















CD-ROM 


my przecytoć. Ustawiomy gadze- 
ty przesuwne na pocontek i ko- 
niec. Nizej zobocymy cas nagra- 
nia w formacie „minuty:sekun- 
dy:ramki" A co to te ramki? To 
kawołki po 1/75 sekundy. Uwa- 


| zojcie coby nie przekrocyć 648 


MB nagrania, cyli 74 minut (licbe 
megabajtów tez nom program 
wyświetli). 


Ustawiomy terozki format wkie- 
rym chcemy nagroć nase dane. 
Moze to być CDDA-LSF, CDDA- 
MSF, MAUD, AIFF lebo WAVE. 
Wsyćkie te formaty majom swoje 
łodtwarzace na Amidze, to i kło- 
potów nijakich z ich łodegraniem 
być nie moze, ba - wsyćkie ma- 
jom nawet swoje Datatype. 


Terozki mozemy posluchoć, 
cy to co złozylismy gro | bucy. 
Klikomy na „Abspielen" (od- 
twórz). Kiej jest dobze mozemy 
kliknać na „Umwandeln” (prze- 
kształć). Pokoze sie nom łokna 
w kierym napisemy nazwe pod 
jakom zapisemy nase IS© Ima- 
ge. Kiej jom zatwierdzimy zacnie 
sie łobrobka danych dla ISO. 


A co robic kiej nie momy kom- 
pakta z muzykom, a ino tasme z 
nagraniem. Najpieyrw musimy 
pzekstałcić to nagranie na sam- 
pla. Pamintojcie jednakze, co 
progrom CD-Audio pzecyto sam- 
ple ino w formatach MAUD, AIFF 
| WAV. Na dodatek wsyćko musi 
być niespakowane i mieć tormat 
16-bitowy, a censtotliwość sam- 
plowania musi być jak w pysk 
strzeylił 44.1 kHz. Nie som to 
cołkim amigowe formaty, ale wie- 
la programów do samplingu po- 
trofi zapisoć sample w jednym z 
nich. Teroz mozemy uruchomic 
program ConvertAudioFiles z dys- 
ketki z CD-AUDIO coby je przyi- 
robić na format CDDA (wsyćko 
jedno kieryz dwóch MSB cy LSB). 
Terozki w programie mozemy łu- 
stawić cy to ma być mono cy 
stereo i jaki ma mieć format 
(MSB/LSB). Nie mozna nagrac 
dwóch róznych plików mono za- 
miast jednego stereo. Potem kli- 
komy na „Konvertieren” (prze- 
kształć) i gotowe. 


Wszydóe isformacyje w tym tekście 0 cokiem prow- 
dziwe. A że łopisane jakosk cudaćtrie? Wyboćcie, pa 
nocki, ale mamy Pryjma Agrefs. I niech ta mi store hace 
wytacom, jeślk cuś pochachmąęcił w 1cż gwarze, Zasio 
ła mi w pamiyne! jara gwara z loknic Śrynny. 
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INTERNET 


EDYTORY POCZTY FIDO 


Osoby, które patrząc na tytuł tego artykułu stwierdzą 

„eeee... Fido - to mnie już nie interesuje, Internet 

rulez”, proszone są jednak o głęboki oddech i prze- 
czytanie poniższego tekstu. 





Tomasz „tonid” Nidecki 


laczego? Otóż z pomocą 

dodatkowego oprogramo- 

wania dowolny edytor 

FIDO może zamienić się 
w pełnowartościowy edytor tzw. 
newsów (czyli inaczej mówiąc 
Usenetu), zaś powszechnie wia- 
domo, że jedynym porządnym, 
przeznaczonym do tego celu 
oprogramowaniem jest Thor 
(który zresztą dość dobrze się 
nadaje również do edycji poczty 
FIDO...). 

Dla Amigi wybór edytorów do 
poczty FIDO jest wprost ogrom- 
ny, szczególnie w porównaniu 
do peceta czy Macintosha (na 
PC są praktycznie tylko dwa edy- 
tory: GoldEd - nie mylić z ami- 
gowskim GoldEdem - zbieżność 
nazwy, i TmEd, zaś na Maca je- 
dynie Alice, Counterpoint i Mac- 
Woof, przy czym tylko te dwa 
pierwsze mogą pretendować do 
miana profesjonalnych). Jest to 
fakt wybitnie interesujący, albo- 
wiem większość systemów FIDO 
działa jednak na „niebieskich” 
(zresztą właśnie stąd wyszła idea 
poczty FIDO), za to oprogramo- 
wanie dla Amigi wydaje się cie- 
kawsze. No cóż, jeszcze jedna 
dziedzina, w której programiści 
amigowscy przebilipecetowych. 

Aktualnie użytkownik ma do 
wyboru sześć dobrych pakietów 
(albowiem rolę edytora poczty 
FIDO może również spełniać 
wspomniany Thor), jeśli nie li- 
czyć oprogramowania do czyta- 
nia baz wiadomości w formacie 
„MSG (czyli typowych edytorów 
dla systemów BBS, najczęściej 
zintegrowanych z tymi systema- 
mi, np. DLG, CNet, itp.). Edyto- 
ry te to Mail Manager, Spot, April, 
Foozle, Cyclone, no i Thor (wszy- 
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stkie dostępne na Aminecie w 
katalogach comm/fido, comm/ 
mmgr i commy/thor). Postaram 
się przedstawić, w formie testu/ 
porównania, cechy każdego z 
nich, wady i zalety a także wyma- 
gania sprzętowe | systemowe. 

I tutaj znów notka dla zapalo- 
nych internetowców: każdy z 
tych edytorów będzie świetnie 
współdziałał z programem Net- 
Gate (także do znalezienia na 
Aminecie), który bramkuje listy 
w formacie FIDO do/z Usenetu, 
działając zarówno jako edytor 
poczty prywatnej (esmail) jak i 
newsów (Usenetu). Sam korzy- 
stam z niego już od dość dawna 
z dużym powodzeniem. Ale o pro- 
gramie NetGate przygotowany 
zostanie zupełnie odrębny arty- 
kuł. 

Test edytorów 

W teście edytorów FIDO po- 
zwolilem sobie na wydzielenie 
kilku podstawowych kategorii, 


rtóre 


jak interfejs graficzny, szybkość 
działania, cena, itp. W celu prze- 
prowadzenia testu zainstalowa- 
łem wszystkie edytory na dysku 
i skonfigurowałem jako wirtual- 
ne punkty FIDOnet w moim wę- 
źle. Następnie wysłałem proś- 
bę do węzła o przyłączenie 
punktów do wszystkich obsza- 
rów pocztowych wraz z pełnym 
odzyskaniem wiadomości z tych 
obszarów. Rezultat - każdy edy- 
tor dostał 5-megabajtową pacz- 
kę poczty do przetworzenia, na 
podstawie której świetnie daje 
się ocenić prędkość działania i 
solidność każdego edytora. 
Muszę przyznać, że sam jestem 
od dość dawna użytkownikiem 
zarejestrowanego edytora Mail- 
Manager, w związku z czym to 
właśnie on zafunkcjonował tu 
jako węzeł. 

Test 1: Wymagania sprzę- 
towe i systemowe 

Najmniejsze wymagania pod 
względem pamięci wielkości HD 
i wersji systemu ma Foozle, 
który działa z powodzeniem na- 
wet na KS1.3. Nieco bardziej 
wymagające są Spot, April i Thor 
(co najmniej KS2.04), zaś naj- 
bardziej, szczególnie pod wzglę- 
dem szybkości procesora po- 
trzebnej do wygody pracy, są 
oczywiście programy opierają- 
ce się na interfejsie MUI, czyli 
MailManager i Cyclone. Użyt- 
kownikom Amig bez twardych 
dysków i z małą ilością pamięci 
polecam Spota, April lub Foo- 
zle, które ze względu na nie- 
wielkie rozmiary i wymagania z 


powodzeniem zadziałają na ta- 
kiej platformie. 

Test 2: Instalacja i konfi- 
guracja. 

Spot, autorstwa Nica Franęois, 
łatwością instalacji i konfiguracji 
jest i chyba zawsze będzie |lide- 
rem. Nico (autor ReqTools, Po- 
werPackera, itp.) jest znany z 
solidności i przyjazności swoich 
programów i widać to także w 
Spocie. Również dość łatwy do 
zainstalowania i konfiguracji jest 
Mail Manager oraz Cyclone, zaś 
April, Thor i (szczególnie) Foo- 
zle wymagają nieco więcej „za- 
bawy” z różnymi opcjami. Foozle 
| MailManager mają oddzielne 
graficzne moduły konfiguracyj- 
ne (MM posiada także możliwość 
konfiguracji tekstowej, co jest 
istotne, kiedy potrzebna jest 
drobna zmiana konfiguracji, 
zmiana jednej opcji z poziomu 
np. CED-a jest łatwiejsza niż ła- 
dowanie całego modułu konfi- 
guracyjnego). 
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Test 3: Łatwość użycia, in- 
terfejs użytkownika 

Tutaj wszystko zależy od tego 
„co kto lubi”. Fani MUI zdecy- 
dowanie najbardziej przychylnie 
odniosą się do Cyclone i Mail- 
Managera (w obu programach 
interfejs jest bardzo dopraco- 
wany). Wśród programów ze 
„standardowym” interfejsem wy- 
różnia się znowu Spot. Dość 
prosty w użyciu i przyjazny jest 
Thor. April opiera się na nie- 
standardowych gadżetach i 
może to razić niektórych użyt- 
kowników, jako że jego inter- 
fejs bardzo odbiega od tzw „Sty- 
le Guide". Najbardziej fatalny 
interfejs ma Foozle, lecz jak już 
wspomniałem, program ten dzia- 
ła też na KS1.3 i jest progra- 
mem już wiekowym (1992). 
Wszystkie edytory otwierają wła- 
sne ekrany (oprócz MailMana- 
gera i Cyclone, w których ekran 
konfiguruje się z poziomu MUI), 
lecz ekrany te dają się promo- 
wać, przez co nawet użytkowni- 
cy kart graficznych nie powinni 
mieć z nimi większych proble- 
mów (sam testowałem wszyst- 
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kie programy na karcie Cybervi- 
sion64, promując z pomocą 
MCP). 

Test 4: Prędkość/spraw- 
ność operacji na poczcie 

Po skonfigurowaniu oprogra- 
mowania i wysłaniu oraz prze- 
tworzeniu przez węzeł listu z 
prośbą o podłączenie do obsza- 
rów, nadszedł czas na import 
poczty. Zdecydowanymi lidera- 
mi w kwestii prędkości i spraw- 
ności importu są MailManager i 
Spot (ze względu na używanie 
własnego formatu bazy wiado- 
mości, który zwiększa prędkość 
wszelkich operacji - jest też bar- 
dziej oszczędny). Thori April nie- 
mal im dorównują (gdyby nie fakt, 
że dwa pakiety przygotowane do 
importu spowodowały zabloka- 
wanie się Aprila i w ten sposób 
nie dało się w ogóle zaimporto- 
wać ok. 10% poczty! Dobrze że 
to był tylko test...). Foozle i Cyc- 
lone (szczególnie ten drugi) nie- 
stety nie popisały się. Import do 
Cyclone zajął ponad 15 minut i 
dodatkowo pewne obszary zo- 
stały całkowicie pomieszane (za- 
importowane nie tam, gdzie trze- 
ba, tzn. listy z konferencji AMI- 
GASCENE.POL znalazły się tak- 
że w konterencji AMIGA, zaś li- 
stów z konferencji AMIGA dotąd 
nie udało mi się znależć...), co 
według mnie całkowicie dyskwa- 
lifikuje to oprogramowanie, przy- 
najmniej do czasu pojawienia się 
stabilnej wersji. Foozle za ta nie 
ma opcji automatycznego two- 
rzenia obszarów i całe 10 minut 
importu poszło na marne, albo- 
wiem wszystkie wiadomości wy- 
lądowały w koszu („obszar nie 
istnieje..."). 

Warto też zauważyć że jedy- 


nie MailManager, Aprili Cyclone _ 


posiadają bardzo użyteczną 
opcję robienia kapii bezpieczeń- 
stwa otrzymanych paczek poczty 
przed importem (opcja ta paro- 
krotnie przydała się przy guru 
podczas importu...). MailMana- 
ger ma także opcje dość sku- 
tecznego odtwarzania poczty, je- 
śli jakiś inny program przeszko- 
dzi mu(np. „gurując”) w zaawan- 
sowanych operacjach na bazie 
wiadomości, przez co rzadko 
zdarza się, że użytkownik traci 
swoje archiwa pocztowe. 

Test 5: Stabilność 

Tutaj ponownie królują Mail- 
Manager i Spot (plerwszego z 
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nich używam od prawie 2 lat i 
chyba nigdy mi się nie zawiesił, 
drugiego używałem wcześniej, 
przez pół roku, z podobnie po- 
zytywnymi wrażeniami). Co do 
stabilności tych dwóch progra- 
mów praktycznie nie można 
mieć najmniejszych wątpliwości. 
Podobnie Foozle jest znany z so- 
lidności wykonania, nieco sła- 
biej dają sobie radę Thor, Aprili 
Cyclone. Thor potrafi się zawie- 
sić z nieznanego powodu, choć 
zdarza mu się to raczej rzadko. 
April, szczególnie starsze wersje 
(1.06 i poniżej) potrafił się za- 
wiesić po paru minutach używa= 
nia (wersja 1.07 jest stabilniej- 
sza, choć jak już wspomniałem, 
odmówiła posłuszeństwa przy 
imporcie dwóch paczek), Cyclo- 
ne to najświeższe oprogramo- 
wanie tej klasy, więc chyba moż= 
na mu wybaczyć fakt, że nie da 
się go używać przez więcej niż 


kilka minut... W czasie przepró- | 
wadzania testu Cyclone „wykrza- | 


czył” mi się trzykrotnie (raz przy 


tak banalnej operacji jak zmiana 


aktywnego ekranu). 

Należy także ostrzec użytkow- 
ników, że złe zdefiniowanie nie- 
których katalogów w Cyclone 
może oznaczać utratę danych na 
twardym dysku (np. przypisanie 
MSCache: do katalogu, w którym 
znajdują się jakiekolwiek dane 
oznacza całkowitą utratę wszy- 
stkich plików i katalogów na tej 
ścieżce!). I tu znowu należy nie- 
stety stwierdzić, że mimo dosko- 
nałego interfejsu użytkownika 
Cyclone nie nadaje się do regu- 
larnego użycia. 

Test 6: Zaawansowane 
funkcje 

Jedynie dwa z testowanych 
programów nadają się do po- 
prowadzenia węzła poczty FIDO 
- są to Foozle i MailManager. 
Foozle jest oprogramowaniem 
starym, lecz mimo to posiada 
wszystkie zaawansowane funk- 
cje routingu poczty. MailMana= 
gertozdecydowanie najbardziej 
rozbudowany pakiet do poczty 
FIDO i można z jego pomocą 
zrobić praktycznie wszystko. 
Większość z testowanych pro- 
gramów posiada też dość do- 
brze dopracowany interfejs 
ARexxa, który pozwala na zrea- 
lizowanie bardzo wielu cieka- 
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wych tunkcji poprzez zewnętrz- 
ne aplikacje. Prym w ilości i ja- 
kości zewnętrznych aplikacji 
napisanych w ARexxie wiodą 
MailManager i Spot. 

Test 7: Cena i jej stosu- 
nek do możliwości 

Tu zdecydowanie wygrywa 
April, który jako jedyny z wymie- 
nionych programów jest opro- 
gramowaniem klasy Freeware 
czyli darmowym, Pozostałe pa- 
kiety dostępne są w porówny- 
walnych cenach, zazwyczaj od 
25 do 35 USD. MailManager jest 
dostępny wPolsce po cenie zniż- 
kowej (50% zniżki) i wydaje mi 
się, że jest to najbardziej intere- 
sująca oferta, jako że tu stosu- 
nek ceny do możliwości jest naj- 
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spotkał się z dużą dozą deza- 
probały wśród dotychczaso- 
wych użytkowników Spota). 
Foozle także już od dość 
dawna nie jest rozwijany. April 
jest nadal rozwijany jako Free- 
ware lecz być może niedługo 
(planowana jest wersja 2.00 ze 
zmienionym intertejsem użyt- 
kownika i rozszerzoną funkcjo- 
nalnością) stanie się z powro- 
tem Shareware (status Freewa- 
re został nadany po rezygnacji 
poprzedniego autora oprogra- 
mowania z jego rozwoju; nota- 
bene także April od wersji 1.06 
jest już pod opieką innej oso- 
by). Cyclone to oprogramowa- 
nie nowe (powstało bodajże w 
połowie 1996 roku) więc je- 
szcze znajduje się w fazie na- 
prawy błędów (co widać po po- 
wyższych testach). Na Amine- 
cie pojawiają się też coraz to 
nowsze wersje Thora. 
Najbardziej chyba dopraco-= 
wanym, pod względem wspar- 
cia użytkownika, oprogramowa- 
niem jest tu MailManager, któ- 
ry posiada skrypty ARexx-owe 
(np. autorstwaRoberta Hofima- 
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wyższy (może z wyjątkiem Tho- 
ra, który łączy w sobie funkcjo- 
nalność programu do poczty 
FIDO jak i Internetu po dość 
atrakcyjnej cenie). 

Test 8: Wsparcie i możli- 
wości rejestracji 

Niestety duża część wymie- 
nionych programów nie jest już 
od dość dawna rozwijana. Ze 
smutkiem trzeba przyznać, że 
ze względu na piractwo (cie- 
szcie się, użytkownicy nielegal- 
nych kluczy do oprogramowa- 
nia shareware - właśnie zabija- 
cie toe, co podobno najbardziej 
kochacie...) Nico Franęois zre- 
zygnował praktycznie z rozwo- 
ju oprogramowania na Amigę, 
w tym ze Spota, zaś próby wy- 
kupienia od niego kodu źródło- 
wego nie udały się (chciał to | 
zrobić Lee Kindnes$s, jednakże 
z powodu swojego małego do- 
świadczenia w programowaniu 








na czy Paolo Cortenuto). Sam 
autor MM-a, Pina Aliberti, jest 
także w ciągłym kontakcie z 
użytkownikami i reaguje na 
nowe propozycje rozwoju. Ma- 
ilManager pochodzi od, dobrze 
znanego starszym użytkowni- 
kom FIDO na Amidze, Point Ma- 
nagera | jestoprogramowaniem 
rozwijanym już od kilku lat, au- 
torowi należą się też podzięko- 
wania za zwracanie uwagi na 
Polskę, albowiem już rok temu 
powstał we Wrocławiu pierw- 
szy punkt rejestracyjny MailMa- 
nagera, który - po wycofaniu 
się z działalności osoby prowa- 
dzącej tzw. regsite (znanego ze 
sceny Amigowej Wild Thing-a) 
- jest aktualnie w fazie reakty- 
wacji w Warszawie (nową oso- 
bą organizującą rejestracje 
MM-a i zapewniającą kontakt z 
autorem będzie najprawdopo- 
dobniej autor tego artykułu). 
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POLSKIE MAGAZYNY 
DYSKOWE (CZ.4) 


Maksiu,Venture 


„ORMO” 


Magazyn wydawany przez gru- 
pę Beton Design. Właściwie to 
trudno powiedzieć © nim, iż jest 
magazynem dyskowym. Bardziej 
przypomina zestawienie adver- 
sów. Autorzy nie kryją, iż cały 
magazyn jest kodowany w 
AMOS-ie. Player AMOS-owy nie 
odtwarza poprawnie modułów 
zawierających niektóre komen- 
dy, a jakość tychże modułów jest 
słaba. Przejdźmy do tego, co w 
magach najważniejsze - do te- 
kstów. Tu niestety jest całkiem 
tragicznie. Poziom, jeśli w ogóle 
można mówić o takim, jest fata|- 
ny. Z założenia magazyn traktuje 
o scenie. Jak już wspomniałem 
wcześniej, dużą jego część zaj- 
mują adversy - mozemy znaleźć 
tu opis IRC-ai wiele innych zbęd- 
nych rzeczy. Najlepszy przykład: 
redakcja umieściła w całości 
mail, w którym znajdował się ów 
opis, nie obcinając nawet na- 
główków (pozdrowienia dla Ty- 
grysa). Świadczy to chyba dość 
jasno o tym, że autorzy magazy- 
nu nie wiedzieli nawet co zamie- 
szczają w magu. Niestety taki 
jest cały pierwszy numer tego 
magazynu. Nie wspomniałem 
jeszcze o obsłudze maga, która 
jest chyba najbardziej pokręco- 
na ze wszystkim, co tylko wi- 
działem. Na szczęście pierwszy 
numer okazał się numerem ostat- 
nim i grupa Beton Design nie 
dręczyła nas już kolejnymi wyda= 
niami magazynu. 


„Bigoz” 


Magazyn ten jest dziełem gru- 
py Scalaris, Pierwszy, a ściślej 
zerowy numer, ukazał się w po- 
łowie 19938 roku. Magazyn za- 
czynał skromnie. Artykułów było 
niewiele, grafika, muzyka i kod 
dość słabiutkie, a o poziomie 
tekstów i błędach lepiej nie 
wspominać. Redakcja jednak 
wytrzymała ten ciężki, począt- 
kowy okres i z numeru na numer 
jego jakość wzrastała. Faktem 
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Zgodnie z zapowiedzią w poprzednim odcinku, opiszę 
teraz magazyny bardziej aktualne, zarówno te, które 
, się nadal ukazują, jak i te, które zakończyły swój 
żywot. Kolejność omawianych magazynów jest przy- 
padkowa, więc proszę nie mieć do mnie pretensji, 
jeśli obok bardzo znanego i dobrego magazynu znaj- 
dzie się opis jakiegoś knota. Zatem jak to mawiają 
starzy Rosjanie: „Let's go”. 
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SCENA 4 


Gnijąca scena — graf ika 
Gnijąca = 
Nowe magi 
Magi 
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jest też to, że początkowe nu- 
mery „Bigoza” nie były szerzej 
znane. Mag miał od samego po- 
czątku dość lużną formę - nie 
posiadał poza Amigą jakiegoś 
tematu przewodniego. Magazyn 
zaczął być bardziej znany od 
numeru  szóstego-siódmego, 
lecz niestety nadal nie przedsta- 
wiał sobą nic zachwycającego. 
Redakcja jednak pracowała bar- 
dzo ciężko i z czasem wypraco- 
wała sobie odpowiednią markę i 
poziom. Mam tu na myśli ostat- 
nie numery „Bigoza”. Co mi się 
najbardziej podoba w tym magu. 
to jego styl. Artykuły o scenie 


FASTIDIUM 


'a — muzyka 


traktują o jej mniej znanej a rów- 
nie ciekawej części. Warto też 
zauważyć, iż „Bigoz” ukazywał 
się dość często, co jest ewene- 
mentem na polskiej scenie, Jest 
on jednym z niewielu magazy- 
nów kodowanych w Asemblerze. 
Pewne zdziwienie budzi jednak 
dość dziwaczna grafika. Ostatni 
numer jaki się ukazał, był to nu- 
mer dwunasty i jak doszły mnie 
plotki, podobno jest to ostatecz- 
nie ostatni numer. Byłaby to wiel- 
ka szkoda, bo te ostatnie nume- 
ry „Bigoza” czytało się napraw- 
dę dobrze i w tym końcowym 
okresie swego istnienia był on 


jednym z najlepszych 
nów wydawanych na 
scenie. Mam nadzieję, że ujrzy” 
my jeszcze „Bigozą”, bo uwa- 
żam, że szkoda, by zniknął. 


magazy- 
polskiej 


„Fastidium” 
Pierwszy numer tego magazy- 
nu ukazał się w kwietniu 1995 
roku. Poprzedzony został przez 
preview, które nazywało się Play- 
boy. Mag wydawany był przez 
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grupę Soldier And Flawer (SAF). 
Pierwszy numer „Fastidium” za- 
wierał około 60 artykułów o łącz- 
nej objętości 240 kB. Poziom 
artykułów był dość zróżnicowa- 
ny. Pod względem poprawności 
językowej widać była pracę ko- 
rektora, choć i tak nieustrzeżo- 
no się wszystkich błędów. Grafi- 
ka była na dość przyzwoltym 
poziomie, a jeśli chodzi o muzy- 
kę, to można było wybrać do słu- 
chania jeden czy dwa moduły. 
„Fastidium” zakończyło swój ży- 
wot na numerze pierwszym, lecz 
z zupełnie innego powodu niż 
podobne magazyny. Nastąpiło 
bowiem połączenie redakcji „Fa- 
stidium” z redakcją NTB i od siód- 
mego numeru NTB, artykuły lu- 
dzi z SAF-u ukazują się pod szyl- 
dem tego magazynu. Uważam 
że fuzja wyszła na dobre obu 
magom. 


„DOS” 


Wydawcą tego magazynu była 
legnicka grupa Sadist. Pierwszy 
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numer miał około 50 artykułów. 
Niestety ich poziom był pa pro- 
stu marny, żeby nie powiedzieć 
dosadniej - żałosny. Magazyn 
traktuje w zasadzie o wszystkim 
io niczym, choć, co ciekawe, 
istnieje podział na działy tema- 
tyczne. Ciekawostką jestzdanie, 
w którym wydawcy magazynu in- 
formują, że magazyn posiada 
korektę. Jesli mam być szczery, 
to zadnej korekty nie zauważy- 
łem, a niektóre błędy ortogra- 
ficzne przyprawiają © ból oczu. 
Magazyn jest napisany w Amo- 
sie, a poziom kodu jest bardzo 
słaby. Równie słaba jest grafika, 
muzyka jest po prostu tragiczna. 
Po tylu gorzkich słowach trzeba 
powiedzieć jednak, że autorami 
tego magazynu są bardza mło- 
dzi ludzie, co częściowo ich 
usprawiedliwia. 

W pierwszym numerze redak- 
cja informowała, że ukażą się ko- 
lejne numery „DOS-u”. Takteż się 
stało - ukazał się numer drugi, 
niestety poziomem nie odbiegają- 
cy od pierwszego. W drugim nu- 
merze zamieszczono w sumie 60 
artykułów, niestety nadal słabych 
merytorycznie. W ostatnim czasie 
ukazał się trzeci numer „DOS-u' i 
wreszcie miła niespodzianka. Po- 
prawione zostało niemal wszyst- 
ko. Liczba artykułów przekracza 
130 i większość z nich jest cie- 
kawa. Również grafika i muzyka 
są dużo lepsze. Jedyna wada to 
większe wymagania: trzeba mieć 
ca najmniej 1 MB Chip RAM-u 
Można powiędzieć, że grupa Sa- 
dist odniosła się poważnie do 
wszystkich głosów krytyki, jakie 
ukazały się pod ich adresem i wy- 
puściła teraz dość dobry maga- 
zyn. Jeśli .DOS' nadal będzie się 
tak rozwijać, ma szanse zajść wy- 
soko wśród magów. 


„Bumerang” 
$% „lzviestia” 


Magazyn „Bumerang” był wy” 
dawany przęz grupę Digital Dre- 
ams Team, Pierwszy numer, jaki 


MAGAZYN AMIG 


JĄ 4/1997 


się ukazał, nie przedstawiał się 
nazbyt okazale. To co najbar- 
dziej rzucało się w oczy, to bar- 
dzo słaba grafika, aw szczegó|- 
ności panele. Również muzyka 
nie mogła zachwycać. Nieco in- 
aczej było z tekstami. Te od po- 
czątku były całkiem niezłe. Jed- 
nak autorzy nie zaprzestali pod- 
noszenia ich poziomu i z nume- 
ru na numer teksty stawały się 
coraz lepsze, nie dotyczyło to 
W numerze 


niestety grafiki. 
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czwartym tekstów było około 
50, a w numerze piatym około 
70. „Bumerang” traktował w za- 
sadzie © wszystkim, co związa- 
ne jest z Amigą. Była publicy- 
styka, scena, porady sott-hard, 
no i oczywiście była też rozryw- 
ka. Mag ten przestał ukazywać 
się pod tą nazwą po pięciu nu- 
merach. Później nastąpiło po- 
łączenie dwóch magów „Bruje 
rii” i „Bumeranga” i powstał w 
sumie nowy magazyn pod na- 
zwa „lzwiestia". Ciekawa jest nu- 
meracja „lzviestii” - pierwszy nu- 
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mer jest oznaczony od razu jako 
dziewiąty. Autorzy tłumaczą to 
tym, że ukazało się pięć nume- 
rów „Bumeranga | trzy numery 
„Brujerii". Pierwszą rzeczą, jaką 
da się zauważyć po uruchomie- 
niu magazynu, to jego nietypo- 
wa forma. Teksty są wyświetlo- 
ne w oknie systemowym. Maga- 
zyn pozbawiony jest zupełnie 
grafiki. W numerze tym znależć 
możemy około 150 artykułów 
(blisko 800 kB tekstu]. Więk- 
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szość tekstów stoi na bardzo 
dobrym i dobry poziomie. Te- 
matycznie „lzviestia” nie różni 
się od „Bumeranga”, zawiera 
dokładnie te same działy. To co 
jest denerwujące, to forma wy- 
bierania artykułów. Ciekawost- 
ką jest to (jak twierdzi koder), iż 
program obsługi magazynu jest 
najkrótszy z wszystkich magów, 
jakie się do tej pory ukazały. 
Ukazał się kolejny, dziesiąty nu- 
mer „izwiestii”, niespecjalnie 
odbiegający od numeru poprze- 
dniego. Sporo dobrych, choć 
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po części już przeterminowa- 
nych artykułów. Cóż można po- 
wiedzieć w ramach podsumo- 
wania? „Izviestia” jest niewąt- 
pliwie bardzo interesującą po- 
zycją i jeżeli nie nastąpią żad- 
ne przeciwności losu i maga- 
zyn będzie się nadal ukazywał, 
to ma szanse konkurować z naj- 
lepszymi. Oczywiście przydało 
by się popracować troszkę nad 
oprawą graficzną. w każdym 
razie warto kontynuować wyda- 
wanie tego magazyn 


A 


To magazyn programowany w 
Amosie, ze względu jednak na 
nienajlepszy kod, dość łatwo 
się zawiesza. Grafika w maga- 
zynie jest bardzo słaba, mam 
na myśli zwłaszcza panele. Je- 
śli chodzi o muzykę, to można 
posłuchać kilku modułów. Są 
to w większości moduły ludzi z 
Zachodu, wyjątkiem jest moduł 
XTD=a - „Ucieczka w tropiku” 
Ciekawostką jest to, że w kre- 
dytach jako autor tego modułu 
figuruje Marek Biliński. A prze- 
cież można było napisać, że 
jest to pomysł Bilińskiego w wy- 
konaniu XTD-a i byłoby po spra- 
wie. Faktem jest, że żaden 
zamieszczonych modułów nie 
został napisany specjalnie dla 
„Fajfusa”. Magazyn obsługiwać 
możemy tylko myszka, ponie- 
waż obsługa klawiatury nie zo- 
stała zrobiona. Zajmijmy się te- 
raz tekstami. W pierwszym nu- 
merze było ich niewiele - około 
25. Tekst jest jednoszpaltowy i 
niepoformatowany. Brak też 
jest jakiejkolwiek korekty. Te- 
matyka artykułów wręcz kla- 
syczna; opisy programów i gier, 
tipsy, scena, rozrywka, głupie 
teksty o klonach itd. Magazyn 
niczym nie zachwyca, ani nie 
szokuje. Autorzy nie obrażą się 
chyba, jesli powiem, że jest sła- 
by. Również kolejne numery 
Dyły słabe, choć niektóre wady 
usunięto. Ukazały się prawdo- 
podobnie trzy numery. 
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„Gedan” 


Wydawcą tego magazynu jest 
grupa Obsession, a pierwszy 
numer ukazał się w październi- 
ku 1994 roku. „Gedan" zaczy* 
nał bardzo skromnie, w pierw- 
szym numerze zamieszczonych 
była tylko około 35 artykułów 
(około 150 kB). Artykuły były 
publikowane w dwóch języ- 
kach: polskim i angielskim. 
Magazyn ten miał być z założe- 
nia magazynem tylko i wyłącz- 
nie o scenie i taki profil utrzy- 
mał do końca. Zamierzeniem 
wydawców było zapoznanie za- 
chodniej scenyz tym, co dzieje 
się unas. Obróbka tekstów była 
bardzo staranna, tekst był wie- 
lokalorowy i dwukolumnowy. 
Grafika też była dopracowana i 
prezentowała się dość miło dla 
oka, choć raczej nie rzucała na 
kolana. Z wydania na wydanie 
„Gedan” rósł w siłę. W drugim 
numerze podwojona została 
liczba artykułów. Poruszane 
tematy były traktowane bardzo 
poważnie. Wraz z drugim nu- 
merem „Gedan” był wydawany 
oddzielnie w dwóch wersjach 
językowych. W trakcie wczyty- 
wania magazynu mogliśmy wy- 
brać tę wersję, która nas inte- 
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resowała. W trzecim numerze | Podłuższym okresie oczekiwa- 


ponownie dwukrotnie zwięk- 
szono liczbę artykułów i zmie- 
niono szatę graficzną. Jakość 
jednakże tej szaty pozostawia 
sporo do życzenia i skoro „Ge- 
dan” ma być wizytówką polskiej 
sceny na Zachodzie, to należa- 
ło by jeszcze nad nią mocno 
popracować. Poziom artykułów 
nadal się podnosi. Utworzono 
nawet specjalną grupę ludzi 
(Gedan Editors Team - GET), 
którzy piszą teksty wyłącznie 
na użytek „Gedana”. Dodać na- 
leży, iż ukazał się jeszcze je- 
den numer .Gedana", nazwany 
przez scenę „Gedanem przy- 
padkowym". Stało się to dlate- 
go, że ten „Gedan zawiera te- 
ksty przeznaczone do „Przy- 
padkownikał4", który, jak przy- 
pomnę, nigdy się nie pojawił. 


SH ROCERC ZZO SH 


związku z zainteresowaniem Czytelników archiwalnymi numer 


mi Magazynu AMIGA zamieszczamy kupon, umożliwiający zamówie- 
nie poszczególnych egzemplarzy, za cenę niższą o 50%, oczy- 
| wiście tylko tych, których numery zostały umieszczone w kuponie, 
| nakład pozostałych jest wyczerpany, W odpowiedniej kratce nale- 
ży wziąć w kółeczko numer egzemplarza, który chcą Państwo 


otrzymać, wpisać drukowanymi literami swój adres i wysłać kupon | 
(lub jego odbitkę kserograficzną) do redakcji. Ważne jest, aby 
| dołączyć kopię wpłaty pocztowej, sumy widniejącej przy każdym | 


| numerze + 1,20 zł (koszty wysyłki) na konto: 


| LUPUS sp. z 0.0. 
PKO BP IX O/Warszawa 10201097-318121-270-1-111 
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| 
| | 
| 9/95 10/95 12/95 1/96 2/96 | 
|| 1zt255r 1 zł 50 gr 1 zł 50 gr 1 zł BO gr 1asogr | | 
3/96 4/96 5/96 7/96 ., 8/36 | 

z gr Ł gr zł 75 gr 1 zł 75 gr zł 75 gi 
| 1 zł 50 1 2ł 50 1 zł 75 ł7 1 zł 75 | 
| | pz 
| 9/96 10/96 11/96 12/96 1/97 | 
| 1zł 75 gr 1 zł 75 gr 1 zł 75 gr 1zi 75 gr 3 zł ś0 gr | 
| 2/97 3/97 | | | 
3 zł 50 gr 3 zł 50 gr 
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| KUPON JEST WAŻNY DO CHWILI 
UKAZANIA SIĘ NASTĘPNEGO NUMERU PISMA 


| archiwalne", 


| Bardzo prosimy o umieszczanie na kopercie dopisku „Numery 


Reklamacje prosimy zgłaszać pod telefonem: 410031 wew. 
| 221, we wtorki i piątki, w godz. 10.00 - 12.30, u pani Marii | 


Krosna: 


nia światło dzienne ujrzał 
czwarty numer „Gedana”, nie 
różniący się znacznie od po- 
przedników. Można powiedzieć 
o tym magazynie, że dość umie- 
jętnie próbuje spełniać posta- 
wione sobie zadanie, ale czy 
jest aż tak bardza znany na za- 
chodniej scenie, nie byłbym 
taki pewny. W każdym razie 
czyta się go dość przyjemnie i 
mam nadzieję. że mimo dłuż- 
szego milczenia magazyn bę- 
dzie się nadal ukazywał. 


„Testament” 


Magazyn wydawany przez 
grupę Whippers. Korzenie tego 
magazynu sięgają roku 1994. 
Pierwszy numer zawierał około 
30 artykułów (200 kB tekstu]. 
_„Testament" kodowany jest w 
Amosie, i trzeba to sobie po- 
wiedzieć, widziałem dużo lep- 
sze magazyny (od strony kodu, 
rzecz jasna) napisane w tym 
języku. Menu wyboru artykułów 
przypomina troszkę to z NTB. 
Oprawa graficzna jest na śre- 
dnim, ze wskazaniem na słaby, 
poziomie. Standardowo muzy- 
ka także nie należy do moc- 
nych punktów. tego maga. „Te- 
stament” nie porusza zawartą 
tematyką: porady soft-hard, 
opisy programów i gierek. tro- 


szkę humoru i spraw okałoami- | 


gowych. Pod względem po- 
prawności językowej magazyn 
plasuje się w średniej krajowej. 
Drugi numer„Testamentu'" uka- 
zał się w wakacje roku 1995. 
Zmieniona została gruntownie 
grafika, lecz nie powiedziałbym 
czy na pewno na lepszą. Przy- 
było nieco tekstów, a poza tym 
reszta pozostała nie zmienio- 
na. Testament” nie jest słabym 
magiem, brak mu jednak tej 
iskierki, która powoduje, że ma- 
gazyn czyta się z zapartym 
tchem. Jak na razie dotarły da 
mnie dwa numery tego magazy 
nu. Podejrzewam, iż mogło uka- 


| zać się ich więcej. 


„Siups” © „Rzeźnia” 


Magazyn „Siups” wydawany 
był przez grupę Psycho Killers. 


W pierwszym numerze znalazło 
się akaoło 40 artykułów (170 
kB]. Większość artykułów do- 
tyczyła spraw związanych ze 
sceną. Zarówno jakość te- 
kstów, jak I grafiki nie wyróżnia 
niczym tej pozycji z szeregu 
podobnych. Panel nie jest na- 
zbyt rozbudowany, za mało jest 
na nim gadżetów. Brakuje moż- 
liwości przewijania artykułów w 
przód iw tył. Wzamian możemy 
znależć gadżet konfiguracji i 
jeszcze kilka innych. W dzie- 
dzinie muzyki nie ma się czego 
czepiać, gdyż odtwarzany jest 
moduł autorstwa Bartaska. To, 
co może w magazynie dener- 
wować, to chyba wolne przewi- 
janie stron | brak informacji a 
ilości stren w artykule. Ogólnie 
można powiedzieć, że jak na 
debiut „Siups” wypada całkiem 
nieźle. Kontynuacją magazynu 
„Siups' jest magazyn „Rze- 
żnia”. Pierwszy numer„Rzeżni” 
ukazał się w styczniu ubiegłe- 
go roku, Wydawcą tego maga- 
zynu była grupa ZM8. Niestety 
grafika w tym magu to dno. Ten 
kto rysował panele musiał prze- 
chodzić chyba jakąś ciężką 
chorobę wzroku, która umie- 
możliwiała mu widzenie tego, 
co rysował. Jest to chyba naj- 
gorsza grafika, jaką widziałem 
w magazynach. Magazyn zawie- 
ra ponad 100 artykułów (około 
700 kB), w większości na przy- 
zwoitym poziomie. Pod wzglę- 
dem poprawności językowej też 
jest całkiem nieżle. Tematycz= 
nie mag nie różni się od in- 
nych, są w nim wszystkie kla- 
syczne działy. Nie najwyższych 
lotów jest też muzyka, mimo to 
swoim poziomem o wiele prze- 
wyższa jakość grafiki. Jedną z 
wad jest niemożność obsługi 
magazynu z klawiatury. Jako 
podsumowanie można stwier- 
dzić, że „Rzeżnia” ma szanse 
stać się dobrym magazynem, 
ale należy ją jeszcze dopraco- 
wać. Jak do tej pory dotarł do 
mnie tylko jeden numer tego 
magazynu. Mam nadzieję, że 
wydawcy wystarczy zapału i 
ukażą się kolejne numery„Rze- 
żni”. 

„Rzeżnia” była ostatnim opi- 
sywanym w tym numerze maga- 
zynem. Mam nadzieję, że do- 
wiedzieliście się interesują- 
cych rzeczy z dzisiejszego od- 
cinka tego cyklu. 

Za miesiąc oczywiście kolej- 
na porcja magów. Aby zao- 
strzyć Wam apetyt powiem, że 
będą to trochę nietypowe ma- 
gazyny. A zatem do zoba- 
czenia za miesiąc. 


emal. makswsaona mech.tuniw.szctecn.p 
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GWARANTUJEMY 


« stałą cenę poszczególnych wydań, w zakresie opłaconego 


terminu, 


+ regularną dostawę zaprenumerowanych czasopism pod podany 


adres, 


* niższy koszt zakupu poszczególnych wydań w stosunku do ceny 


kioskowej, 


+ dostawę prenumeraty bez dodatkowych opłat 
(koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo). 


Zachęcamy do zamawiania naszych czasopism. 





LUPUSA * PRENUMERATA LUPUSA * PRENUMERATA 


PCkurier to najpopularniejsze w Polsce 
czasopismo informacyjne przeznaczone 
dla użytkowników komputerów. Dwutygo- 
dnik ten dostarcza aktualne, techniczne i 
rynkowe  Informa- 
cje © oprogramo- 
waniu i sprzęcie 
komputerowym. 


Cena 
kicskowa: 





2,60 zł 


ENTER'to miesięcznik poświęcony tech- 


nice mikrokomputerowej | jej zastosowa- „ 


niom. Wydaniom seryjnym ENTER towa- 
rzyszą kilka razy w roku numery specjalne, 
będące kompe- 
dium wiedzy na wy- 
brane ternaty. 


Dla Prerameratorów 
LUPUSA 

- ENTER specjalny - 
GRATIS! 


Cenakioskowa: 


ENTER 3,50 zł 
ENTERCO 9,89 zł 





Magazyn AMIGA to miesięcznik prze- |zdzi+H U JAP WAN WIEJAI 


znaczony dla użytkowników komputerów 
AMIGA. Zawiera porady i opisy dotyczące 
obsługi różnych typów AMIG, recenzje 
najnowszych pro- 
gramów, płyt CD- 
ROM oraz sprzętu 


paryferyjnego. 
Cena 
kioskowa 





3.50 zl 


GAMBLER (o miesięcznik poświęcony PRENUMERATA LUPUSA 
rozrywce komputerowej. W każdym wycdia- 
niu pismo prezentuje wiele fachowych re- 
cenzji i opisów najnowszych gier kompu- 
terowych ! wideo. 


Cena kioskowa: 
GAMBLER 3,3033 
GAMBLER CD 5,98 z 





PRENUMERATA LUPUSA 


za | 8 wydań (półrokuj 
33zł 
zamiast 33,80 zł 
za 26 wydań /(całyrok) 
62zł 


zamiast 67,60 zł 
Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 
PRENUMERATA ZAGRANICZNA 


za 13 wydań |poźrakuj 122zł 
za 26 wydań (cały rak) 244 zł 


PRENUMERATA LUPUSA 
za 1 2 wydań (całyrok) 


ENTER 36zł 
zamiast 42 zł 


ENTERCD* 58zł 
zamtast 67,96 zt 


* prenumerata CD zawera 12 wydań mia- 
sięcznika ENTER praz + krnzkiCO-ROM, na 
jednym na każdy kwartał. 


Koszt wysyfki pokrywa Wydawnictwo. 
PRENUMERATA ZAGRANICZNA 


ENTER - za 12 wydan(ceżyrok| 120zł 
ENTER CD -2a 1 2 wycań 1422t 


za 1 2 wydań (całyrok) 
36zł 


zamiast 42 zt 


Kosz! wyzyfki pakrywa Wydawnictwa. 


, 


ERENUMERĄTA ZAGRANICZNA 
za 12 wydan (cały rok| 120zł 


za | 2 wydań(całyrok) 


GAMBLER 34zł 
zamias! 59,60 zi 
GAMBLERCD" " 100zł 


zamiast 119,88zł 
* prenumerata CD zawiera 2 wydań mesię- 
cznika GAMSLER. Do każdego wydania da- 
łączony jest CD-ROM. 


Koszf wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 
PRENUMERATA ZAGRANICZNĄ 


GAMELER - za 12 wydań (całyrnk| 118zł 
GAMBLER CD - za 12 wyr! 184zł 
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TELECOW Forum to miesięcznik infor- 
mujący o opracowaniach i wdrożeniach 
produktów telekomunikacyjnych, zasto- 
sowaniach obejmujących instalacje i roz- 





wiązania technicz- 
ne najnowszych i 
tradycyjnych urzą- 
dzeń z zakresu te- 
iekomunikacji. 


Dostępny w wytypo- 


wanych kioskach. 
Cena 
ZE kloskowa: 3,00zł 


CADCAM FORUM to miesięcznik infor- 
mujący o systemach i obszarach zastoso* 
wań komputerowego wspomagania pro- 
jektowania i produkcji m. in. w architektu- 





NETforum to dwumiesięcznik zajmujący 





rze, budownictwie, 
geodezji, kartogra- 
fi, mechanice, ele- 
ktronice, grafice. 


Dostępny w wytypo- 
wanychkioskach 
Cena 


kioskowa: 4,50zł 





się tematyką szeroko pojętych sieci kom- 
puterowych: od sieci lokalnych LAN, po: 
przez metropolitalne MAN, do sieci o za- 





sięgu światowym 
WAN. 


Dostępny w wytypo- 
wanych kioskach, 
Cena 


kioskowa: 4,50zł 





UNIXforum to dwumiesięcznik traktują: 
cy o systemach wielodostępnych i wielo- 
zadaniowych. Jest przeznaczony dła użyt- 
kowników systemów otwartych, admin 





stratorów instalacji 
komputerowych, dia 
firm wdrażających 
zintegrowane Syste- 
my komputerowe. 


| Dostępny w wytypo- 
wanychkioskach. 
Cena 


kioskowa: 4,50zł 


PRENUMERATA LUPUSA 


za 12 wydań (cały rok; 


za 1 2 wydań (całyrok) 
30,00zł 


zamiast 36 zł 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
114zł 


PRENUMERATA LUPUSA 


za 6 wydań (cały rok) 


za 1 2 wydań(cały rok) 
40zł 


zamast 54 zt 


Koszt wysylki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
za 1 2 wydań (cały rok) 


124zł 





za © wydań (cały rok) 
23zł 


zamiast 27 zt 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
55 zł 


PRENUMERATA LUPUSA 


za6 wydań (cały rok) 
23zł 


zamiast 27 zł 


Koszt wysyfki pakrywa Wydawnictwo. 
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Warunkiem otrzymania czasoperńa w PRENU- 
MERACIE LUPUSA jest wpłata wyłącznie na 
zamieszczonym obok kuponie (kupon jest bo- 
norowany przez poczię | bank) 


Preńumerala przyjmowana jest cd nąblższe- 
ga numeru po otrzymaniu przez Wydawnictwo 
opłaconiego kuponu prenumeraty (00 może 
trwać do 4 tygodni od momentu wołatyj, na 
taką liczbę wydań jaka została zarweszczora 
na kuponia 


Ciągłość prenumeraty zachowana jest wtedy 
gdy kupon zamówienia dotrze do Wydawnic- 


u 


USA * PRENUMERATA LUPUSA * PRENUMERATA 


twa przed wygaśrwęciem poprzedniej prenu- 
meraty [a czym informuje naklejka adresowa) 


wWszelke wątpliwości mozna wyjaśnić telefo- 
nicznie z działem prenumeraty wydawnictwa, 
tel. 41-51-21 od 9.00 do 158,00. 


Wydnariowo rie ponosi odpowiedzialności za 
problemy wynkające z błędnego bądź nieczy- 
teśnego wypełnienia kuponu 


W celu olrzymania rachunku uproszczonego 
lub faktury VAT konieczne jest wypenienie od- 
powiednich rubeyk na kuponie prenumeraty. 


- SHAREWARE IM 


try ś. 
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Dysk 76 


ProgEd 

Program ten to jeden z najlep- 
szych dostępnych obecnie na 
Amidzę edytorów tekstu przezna- 
czony dla programistów oraz dla 
tych, którzy nie potrzebują wszy- 
stkich możliwości procesorów 
tekstu (np. Final Writer i Word- 
worth), którym wystarczą proste 
programy mogące drukować 
zwykły tekst. ProgED jest pro- 
gramem wysokiej jakości, w za- 
sadzie nie ustępuje takim sła- 
wom, jak GoldEd czy CygnusEd. 
Posiada wszystkie niezbędna 
funkcje począwszych od najpro- 
stszych, jak choćby wyszukiwa- 
nie wyrazów, po te bardziej zło- 
żone, jak możliwość podłącze- 
nia stownika sprawdzającego po- 
prawność pisowni. Wersja: 2.2. 


Identify.library 

Jest to pakiet przeznaczony 
dla programistów, który zawiera 
bibliotekę o nazwie identi- 
fy.library wraz z niezbędnymi 
kodami źródłowymi i tzw. inelu- 
dami, przeznaczonymi dla kom- 
pilatorów języka ©, Biblioteka ta 
jest bardzo przydatna, gdy trze- 
ba zbadać konfigurację sprzęto- 
wą komputera, na którym uru- 
chamiany jest dany program oraz 
ewentualnie wyświetlić uzyska- 
ne informacje na ekranie w for- 
mie zrozumiałej dla użytkowni- 
ka. |ldentify. library potrafi odczy- 
tać pełną konfigurację sprzęto- 
wą danej Amigi oraz dodatkowo 
dokonuje konwersji kodów, uży- 
wanych jako oznaczenia różnych 
kart rozszerzeń, zamieniając je 
na nazwę danego urządzenia 
oraz producenta, Biblioteka ta 
potrafi także dekodować nume- 
ry amigowych guru podając au- 
tomatycznie odpowiednie rapor- 


ty. Wersja: 4.0, Autor: Richard 
Korber, 


Dysk 77 


AmyTree 1.6 

Narzędzie to jest dość niety- 
powym przedstawicielem progra- 
mów służących do dokonywania 
podstawowych operacji na pli- 
kach oraz przeglądania pełnej | 
struktury katalogowej dysku bez 
użycia workbenchowych okie- 
nek lub też CLI/Shella. AmyTrse | 
wszystkie katalogi i umieszczo- | 
ne w nich pliki wyświetla w for- | 
mie „drzewa”, które powoduje, 
iż cała struktura danego dysku 
lub podkatalogu jest bardziej 
czytelna niż w przypadku stan- | 
dardowych programów (np. File | 
Master, Disk Master etc.). Obok 
standardowych funkcji, typo- | 
wych dla tego typu programów, / 
można też zdefiniować osiem | 
własnych przycisków, które będą | 
realizować na wskazanych pll- | 
kach zadane przez użytkownika 
operacje. Wersja: 1.6. Autor: 
Cervo Antonio. 


PicView | 

Na pewno wielu użytkowni- | 
ków Amig, zwłaszcza tych wy- | 
posażonych w kości AGA lub | 
karty graficzne, przechowuje | 
kilka, kilkadziesiąt lub kilkaset | 
ulubionych obrazków o różnej | 
tematyce. Dotarcie do poszuki- | 
wanego obrazka, o ile nie pa- | 
mięta się jego nazwy, może być 
dość trudne, zwłaszcza gdy w 
sumie obrazków jest bardzo | 
dużo. Program PicView z pew- 
nością częściowo rozwiąże ten 
problem. Umożliwia on szybkie 
stwarzenie tzw. thumbnails, czy- 
li pomniejszonych wersji wszy- 
stkich obrazków znajdujących 
się we wskazanych katalogach. 


KUPON KUPON KUPON KUPON KUPON KUPON KUPON 


Zamawiam następujące dyskietki z serii „Magazyn AMIGA sha- | 
reware" w cenie 7 zł za jedną sztukę lub, przy zamówieniu 
dwóch sztuk lub więcej, po 6 zł za dyskietkę. 





PicView korzysta z mechanizmu 
datatypes, tak więc, o ile zain- 
stalowane są odpowiednie ste- 
rowniki, potrafi on rozpoznać 
praktycznie wszystkie typy 
obrazków. Dodatkowo pomniej- 
szone obrazki można podzielić 
na 255 różnych kategorii, co 
znacznie ułatwia poszukiwania. 
Wersja: 2.0, Autor: Holger Pa- 
pajewski. 


Dysk 78 


LibGuide 

Jest to plik zapisany w forma- 
cie AmigaGulde, zawierający 
bardzo krótkie opisy 1 130 ami- 
gowych bibliotek. Nie jest to 
oczywiście dokumentacja dla 


programistów, ale skrótowe opi- | 


sy każdej z bibliotek, które jedy- 
nie w sposób ogólny podają ich 
zastosowanie w amigowym Sy- 
stemie. Przewodnik ten będzie 
więc w szczególności bardzo in- 
teresujący dla średnio zaawan- 
sowych użytkowników Amigi, 
którzy chcieliby dowiedzieć się, 
co właściwie trzymają w katalo- 
gu Libs: na swojej partycji syste- 
mowej. 


JIv 

Amigowych programów do 
wyświetlania obrazków jest bar- 
dzo wiele. JIV w zasadzie nia 
wyróżnia się szczególnie w ich 
gronie. Jest to po prostu dobrze 
napisany. szybki i bardze uni- 
wersalny program, którego moż- 
na użyć do obejrzenia i prostej 
obróbki praktycznie każdego 
obrazka. Program ten, obok wbu- 
dowanej możliwości rozpozna- 
wania podstawowych formatów 
gralicznych, potrafi także korzy- 
stać z systemowych dataty- 
peów, co daje nieograniczone 
możliwości wprowadzania no- 
wych formatów obrazków w mia- 
rę uzyskiwania odpowiednich da- 
tatype'ów. JIV współpracuje też 
z dowolnymi układami graficzny- 
mi (OCSŚ, ECS i AGA] oraz karta- 
mi graficznymi - w tym z syste- 
mem CyberGFX oraz 24-bitowy= 
mi datatype' ami. Wersja: 1.46. 
Autor: Jurgen Weinelt. 
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ZX Datatype 
Jest to datatype przeznaczo- 


| ny dla systemu 3.0 lub 3,1, w 
| których pojawiły się odpowiednie 








mechanizmy obsługi tego typu 
rozszerzen. Dzięki ZX Datatype, 
za pomocą programu Multiview, 
można wyświetlać obrazki po- 
chodzące z ZX Spectrum, zapi- 
sane w postaci binarnej wiernie 
odzwierciedlającej dość specy- 
liczny sposób zapisu ekranu w 
pamięci tego komputera. Do 
pakietu dołączony jest także 
odpowiedni program w języku 
ARexx, który umożliwia zapisy- 
wanie w odpowiednim pliku 
obrazków z gier, ukuchamianych 
na emulatorze ZX Spectrum na 
Amidze, czyli programie ZXAM, 
Wersja: 389.1. Autor: Edmund 
Vermeulen. 


Luminus 

Czasy świetności BBS-ów 
wprawdzie już minęły - zostały 
one wyparte przez Internet, jed- 
nakże nadal niekiedy przygoto= 
wać trzeba menu, czy strony tek- 
stowe, które będą dobrze wy- 
glądać w zwykłym trybie teksto- 
wym (np. w terminalu). Korzysta 
się wtedy z kodów ANSI, pozwa- 
lających na użycie pegrubionej 
czelonki, kolorów, efektu miga- 
nia i wielu innych drobiazgów, 
które znacznie uatrakcyjniają 
wygląd takiego prostego tekstu, 
Luminus jest na pewno najlep- 
szym | najbardziej rozbudowa- 
nym edytorem ANSI dostępnym 
obecnie na Amidze. Za jego po- 
mocą stosunkowo łatwo można 
przygotować bardzo efektownie 
wyglądające ekrany tekstowe, 
które wykorzystać można jako 
szatę graficzną dla swojego BBS- 
u. Wersja: 1.0. Autor: Paul A. 
Schifferer 


Boards.library 

Ta bardzo prosta biblioteka słu- 
ży tylko i wyłącznie do indentyfi- 
kacji urządzeń podłączonych do 
Amigi. Na podstawie odczytywa- 
nych z nich numerów identyfika- 
cyjnych, biblioteka określa pro- 
ducenta oraz nazwę danego urzą- 
dzenia, a także podaje wiele in- 
nych jego parametrów, które 
mogą być odczytane. W pakie- 
cie, obok potrzebnej dokumen- 
tacji (autodoc) oraz tzw. inclu= 
de' ów dla kompilatorów. znajdu- 
je się także przykładowy, bardzo 
prosty programik napisany z uży- 
ciem MUI wyświetlający listę 
podłączonych do danego kom- 
putera urządzeń. Wersja: 2.7. 
Autor: Torsten Bach 
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CIEKAWOSTKI 
Z AMINETU 


Jarosław Horodecki 


util/wb/ 
Trashman.lha 


Jednym z ciekawych i niedo- 
cenionych funkcji amigowego sy- 
stemu operacyjnego jest Trash- 
can, czyli kosz na śmieci prze- 
znaczony do prostego usuwania 
plików za pomocą Workbencha. 
Program Trashman przechwytu- 
je obsługę komendy DeleteFi- 
le(), tym samym aktywny jest we 
wszystkich pregramach korzy- 
stających z tej funkcji. Kasowa- 
ne pliki trafiają teraz do kosza, 
który pamięta ich oryginalne 
ścieżki - nie ma więc problemu z 
odtworzeniem przypadkowo ska- 
sowanego pliku. Trashman po- 
zwala również na wybór urzą- 
dzeń, dla których ma być aktyw- 
ny. Wersja 1.1. Autor: Tomasz 
Muszyński. 


util/wb/ 
SystemPrefs37.lha 


Systemowa komenda CPU 
umożliwia wprawdzie modyfikację 
wszystkich parametrów pracy pro- 
cesora z rodziny 680x0, jednak 
jego obsługa, ze względu na brak 
GUI, jest dość kłopotliwa. Intere- 
sującą alternatywą jest więc pro- 
gram System Prefs, który umażli- 
wia odpowiednie skonfigurowanie 
procesora oraz układów sterowa- 
nia pamięcią. Za jego pomocą 
można włączać i wyłączać pamięci 
typu cache procesora, ustawiać 
miejsce wektora przerwania VBR, 
sterować funkcjami układu Ram- 
sey, przełączać filtraudio. Dostęp- 
ne są też opcje przeznaczone tyl- 
ko dla procesora 68040 (copy- 
back) i tylko dla 68060 (supersca- 
lar mode, branch cache, half size 
cache mode). Wersja: 3.7. Autor: 
Richard Koerber. 


util/wb/ 
taskba61.Iha 


Wiadomo, że większość ami- 
gowców nie znosi systemu Win- 
dows, mając oczywiście sporo 
racji. Pojawia się jednakdużo nie- 
wielkich programików, które do 
amigowego systemu wprowadza- 
ją różne elementy graficznego in- 
terfejsu użytkownika z Windows 
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95, co akurat nie jest czymś złym 
= kilka ciekawych pomysłów moż- 
na bowiem znależć nawet w nie- 
dopracowanych systemach ope- 
racyjnych. Programik Taskbar, 
działający jako commodity, wpra- 
wadza podobny do windowsowe- 
go pasek udołu ekranu, na którym 
pojawiają się nazwy otwieranych 
okienek, co znacznie ułatwia za- 
rządzanie nimi. Wersja: 6.1. Au- 
tor: Robert Ennals. 


util/cdity/ 
Clipper.iha 


Bardzo przydatną funkcją ami- 
gowskiego systemu jest schowek 
(czyli clipboard), w którym umiesz- 
czać można różnego typu dane, 
jak obrazki, teksty, czy dźwięki. 
Z mechanizmem schowka wspoół- 
pracuje większość programów, 
które zwykle pozwalają jednak na 
używanie tylko jednego schow- 
ka. Program Clipper przy każdym 
użyciu clipboardu otwiera swoje 
okienko, w którym znajduje się 
lista aktualnie przechowywanych 
w schowku danych, z której moż- 
na dokonać odpowiedniego wy- 
boru. W ten prosty sposób każdy 
z systemowych programów ko- 
rzystających z clipboardu może 
korzystać z wielu schowków na- 
raz. Wersja: 1.02. 


util/cdity/ 
MCP121.lha 


Mimo wielu zalet systemu ami- 
gowego jest jeszcze na pewno 
wiele rzeczy, które w Warkben- 
chu warto poprawić. Stąd też 
pojawiają się programy, które 
mają wprowadzać wiele nowych 
funkcji usprawniających działa- 
nie amigowego systemu. Naj- 
ciekawszym I najlepszym z nich 
jej program MCP, który bije na 
głowę wszystkie pozostałe pod 
względem uniwersalności, szyb- 
kości działania i niezawodności. 
Posiada on tak podstawowe 
funkcje. jak blanker czy regula- 
cja szybkości myszy, ale i takie, 
jak zmiana funkcji systemowych 





na ich udoskonalone wersje (na 
przykład poprawianie palety WB 
przy więcej niż ośmiukelorach). 
Wersja: 1.21. 


util/wb/finderv2.lha 


Przy dużym twardym dysku, 
na którym zapisane są tysiące 
plików, na pewno nie jest ła- 
twym zadaniem, znalezienie po- 
trzebnego w danym momencie 
pliku, którego lokalizacji już się 
nie pamięta. Z pomocą przy|- 
dzie tu programik Finder, który 
umożliwia przeszukiwanie dys- 
ku twardego w poszukiwaniu 
pliku © określonej nazwie, którą 
można podać oczywiście z wy- 





korzystaniem znaków zastęp- | 


czych. Wersja: 2.06, Autor: 
Chris Jones. 


util/dir/ 
AmyTree16.lha 


Programów wspomagających 
Workbench w pracy z plikami 
jest na Amidze bardzo wiele - 
wszystkie oparte na podobnym 
schemacie. a tym samym zbli- 
żone do Directory Opusa. Nie- 
co inny jest AmyTree, który do 
przeglądania struktury katalo- 
gowej dysku lub płyty CD sto- 
suje formę nieco ładniejszą od 
strony graficznej. Generuje bo- 
wiem tzw. drzewa katalogowe 
Dzięki temu cała struktura dys- 
ku staje się bardziej przejrzy- 
sta. AmyTree ma oczywiście 
wszystkie niezbędne funkcje 
umożliwiające przeprowadza- 
nie podstawowych operacji na 
plikach. Posiada też możliwość 
definiowania własnych funkcji. 
Wersja: 1.6. 


util/moni/ 
$Spd151.lha 


Spora liczba przeróżnych kart 
turbo oraz kart graficznych, ja- 
kie znależć można na rynku spra- 
wia, iż porównywanie szybkości 
różnych Amig jest bardzo cieka- 
wym doświadczeniem. Jednym 





z najpopularniejszych i jedno- 
cześnie najlepszych z dostęp- 
nych obecnie programów mie- 
rzących szybkość działania kom- 
putera jest napewno SysSpeed. 
Posiada on zestaw testów spraw- 
dzających szybkość działania 
procesora oraz grafiki. Parame- 
try te mierzone są zarówno w 
testach nieco abstrakcyjnych - 
powtarzających okreslone pro- 
cedury (rysowanie linii, przewi- 
janie ekranu, czy mierzenie 
MIPS-ów dla procesora), jak i 
testach praktycznych z wykorzy- 
staniem konkretnych progra- 
mów: graficznych, edytorów tek- 
stu i archiwizerów. Wersja: 1.51 

Autor: Torsten Bach. 


util/sys/argue13.lha 


Korzystanie zkomend Amiga- 
DOS-u lub programów, które nie 
mają graficznego interfejsu użyt- 
kownika, a zawierają dużą licz- 
bę różnych argumentów, jest 
niewątpliwie bardzo kłopotliwe. 
Dlatego też bardzo przydatnym 
narzędziem jest program o na- 
zwie Argue, który umożliwia sto- 
sunkowo łatwe zbudowanie sen- 
sownego interfejsu graficznego 
dla każdej z aplikacji, która go 
nie posiada. Wraz z pakietem 
dystrybucyjnym rozpowszech= 
nianych jest sporo przykładów 
gotowych interfejsów graficz- 
nych dla najpopularniejszych 
dosowych programów. Wersja: 
1.3. Autor: Thorsten Stocksme- 
ier. 


util/virus/ 
trsivw63.lha 


Wirusy nie nękają amigowców 
tak. jak użytkowników pecetów, 
niekiedy bywają jednak również 
bardzo groźne i mogą narobić 
wiele szkód. Przydają się wtedy 
dobre programy antywirusowe. 
Z pewnością należy do nich, re- 
gularnie uaktualniany, Virus 
Werkshop stworzany przez pro- 
gramistów z grupy TRSI, sławnej 
z wydawanych niegdyś dosko- 
nałych dem. VW wyposażony jest 
we wszystkie ważne funkcje ta- 
kie, jak: przeglądanie zawarto- 
ści plików, pamięci i bloków 
Potrafi też rozpoznawać bardzo 
dużą liczbę różnych wirusów, w 
tym dzięki aktualizacji rownież 
tych najnowszych. Wersja: 6-3. 
Autor: M.Schmall. 
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KARTA APOLLO 620 


Marcin Sokołowski 


wszystko za cenę plasti- 
kowej płytki z 32-bitowym 
procesorem MC68020 na 
pokładzie taktowanym 25 
MHz, która pozwoli nieco z góry 
popatrzeć na gołych „tysiąc- 
dwusetkowiczów". Aby jednak 
móc w pełni wykorzystać szyb- 


Instrukcja szczegółowo zajmu- 
je się samym montażem karty, 
kość nowego procesora, nale- ale i ja mam własne spostrzeże- 
ży dokupić chociaż krztynę Fa- nia, wsadzę więc swoje trzy gro- 
stu (nawet 1 MB). Nie ma jed- SZE, j 
nak co się zastanawiać (zazwy- 
czaj są to niedrogie SIMM-y 32- 
lub 36-bitowe. Pecetowym hi- 
tem są ostatnio typy EDO RAM, 
nieco szybsze, które z powo- 
dzeniem można zakupić do na- 
szej karty). 


1) Nie wszyscy muszą odpi- 
nać klawiaturę - można ją poło- 
żyć „do góry nogami" za kompu- 
terem, jeśli tylko ma się odpo- 
wiednio długi stół. 





2) Karta montowana jest NA 
Jeżeli po takim wydatku zosta- procesor MC68000, ale swoi- 
ło Wam jeszcze nieco pieniędzy, 
możecie sobie zafundować ko- 
procesor MC68882 taktowany 
zegarem 25 MHz w obudowie 
PLCC iwłożyć go w odpowiednio 
przygotowane na ten cel miejsce 
w karcie. Na tym kończą się eks- 
trawagancje związane z rozsze- 
rzaniem Waszego sprzętu. Naco 
więc czas? Na testy praktyczne i 
odpalanie nowych, dotychczas 
niedostępnych, programów. Ale 
zanim do tego dojdziemy, naj- 
pierw kilka słów o instalacji. 


jego zwykłym miejscu. Logicz- 
ny jest zatem fakt, że należy taki 
dysk najpierw wyjąć (sposób 


kaj. Jeżeli dysk ma 2,5 cala, ta 
odpinamy jego taśmę od płyty i 
wyjmujemy go razem z metalo- 
wą podstawką na zewnątrz. Je- 
żeli ma 3,5 cala, to go wyjmuje- 
my - ja go odkleiłem od „fla- 
ków” i położyłem „na plecach” z 
lewej strony Amisi. 


Nowy hardware dostajemy w 
estetycznym czarnym pudełku z 
załączoną instrukcją, gwarancją 
i odlotowym kalendarzykiem fir- 
mowym. No, no, z początku na- 
wet myślałem, że produkt za- 
mówiłem nie w Polsce, ale w 
GVP... 


3) Dobrze jest odkręcić tak- 
że chwilowo stację dysków i 
przesunąć ją troszkę na prawo 
- jej taśma uniemożliwia we- 
pchnięcie karty we właściwe 
miejsce, powodując szczęko- 
, ścisk i planotok montującego 
| taką kartę. 












Test ne 1 - renderowanie malo skomplikowanej sceny prograesem 


Real 30 1.4 (3 kule, pierścień, 2 lampy) - Ditker On, Aetlaliss = 
1, Baselight = 3, kutoligst, obiekty SWOOTH On. 


REAL RENDER method 68000/7.09/No Fast/No Cop 68020/25/8 Fast/68882 
320*256 Fast Rend 1145 275 
160*128 Worm//iRes 2.1035 19775 


Test mr 2 - kompresja, dekompresja archiwizerem LHA 







LHA Pack/Depach 68000/7.09/No Fast/ No Cop 68020/25/8 Fzst/68882 
553194 bytes pack 3015 « 325 
387372 bytes óepack 345 45 










Test nr 3 - kompresja, óckompresja archiwizerem LZX 









[Fż Pack/Depaci 68000/7.09/No Fast/ No Cop 68020/25/8Fast/68882 
553194 bytes pack 226 5 273 
390613 bytes depack 355 43 





Test numer 4 » użycie fankcji BLUR KIGK na brush-u, PPalnt, HiRes, 8 kol. 


BLUR HIGH function 68000/7.09/ Ne Fast/ No Cop 68020/25/8 fast/68582 
163x112 brush size 1045 135 
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/ Jak można się zorientować, jest to karta przeznaczo- 

na dla posiadaczy Amig 600. Jeszcze do niedawna 

ten model Amigi uchodził za nierozszerzalny, jednak 

dzięki karcie Apollo 620 „sześćsetka” może przeżyć 
swój renesans. 


mi gabarytami uniemożliwia in- | 
stalację przy obecności HDD w | 


zależy od inwencji użytkowni- 





6) Nie zapominajcie podpiąć 
potem wszystkich elementów - 
grozi to zawałem (niepodpięcie 
kabelków zasilania), zniszcze= 
niem klawiatury na skutek zbył 
mocnego walenia w nią (niepod- 
pięcie klawiatury) albo kupnem 
peceta (niepodpięcie twardego 
dysku). 

4) Jeżeli macie KCS-a w for- 
mie podstawki pod komputer, to 
włóżcie koniecznie coś w lewą 
część „czarnej skrzynki”, po 
wyjęciu przedniej ścianki oczy- 
wiście, doskonale nadaje się do 
tego celu kaseta magnetofono- 
wa typu BASF wraz z pudełkiem. 
Ten „drobiazg” zapobiega wygi- 
naniu się płyty i umożliwia ła- 
twiejszą instalację karty. 


Skoro wiemy już, co kupiliśmy, 
możemy zabrać się do testowa- 
nia. Zrobiłem dwa rodzaje te- 
stów: teoretyczny, polegający na 
zapuszczeniu Syslnfo i porów- 
naniu wartości, oraz praktyczny, 
porównujący wyniki pracy na kil- 
ku bardziej znanych programach 
użytkowych. Testy wykazują, że 
nasza Amisia liczy na liczbach 
całkowitych 7,88 razy szybciej, 
przez co przewyższa nawet gołą 
A1200 aż 3,42 razy. Jeżeli jed- 
nak nie mamy pamięci Fast, to 
współczynniki te drastycznie 
spadają i Amiga przyspiesza ty|- 
ko 1,17 raza, przez co jest dwa 





5) Instalacja uważana jest za 
kompletną, jeśli usłyszymy „klik= 
nięcie”, pod warunkiem że nie 
jest to kliknięcie spowodowane 
przełamaniem się na pół płyty 
głównej Amigi. 





Marek Pampuch 
„Program dla Kowalskiego” 


Książka zawiera opisy 
100 amigowych progra- 
mów Public Domain i 
Shareware. Warunkiem 
umieszczenia programu 
w książce była możli- 
wość uruchomienia go 
na dowolnej Amidze, po- 

- cząwszy od A500 z 1 MB 
pamięci i systemem ope- 
racyjnym 1.3, a skoń- 
czywszy na A4000 z kar- 
tą CyberStorm060. 

Każdy program zaopa- 
trzony jest w metryczkę 
z informacją © jego auto- 
rze, objętości i numerze wersji, ewentualnej opłacie re- 
jestracyjnej, języku, w jakim napisana jest instrukcja do- 
łączana do programu oraz źródle, w którym można zna- 
leżć dany program. 

Większość programów opisanych w tej książce, mimo 
że czasem nie są to produkcje najnowsze, jest przez 
autora książki używana na co dzień. 
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| Stron 224, format B5, oprawa miękka. 
ISBN 83-85545-43-3 
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razy wolniejsza od A1200. Ko- 
procesor zajmuje się liczeniem 
z przecinkiem, co daje 0,70 
MFLOPS (0,66 bez Fastu). Zre- 
sztą, koprocesor umożliwia nam 
oglądanie niedostępnych przed- 
tem w ogóle programów, jak 
Real, Maxon Cinema czy Vista... 


Karta turbo daje nam oprócz 
tego jeszcze jedną niewątpliwą 
możliwość = pogonienie twar- 
dego dysku. O ile wcześniej 730 
KB/s było szczytem, o tyle teraz 
1,72 MB/s to „normalka”. 


Czas teraz na testy praktycz- 
ne: w tabelkach usystematyzo- 
wałem wyniki czterech najczę- 
ściej wykonywanych przeze mnie 
czynności. 


UWAGA! W teście nr 2 pako- 
wałem moduł muzyczny do RAM- 
u, przy czym katalog T mam usta- 
wiony na jeden z katalogów twar- 
dego dysku. LHA przy kompresji 
używa katalogu T (który domyśl- | 
nie i standardowo jest zakładany 
w RAM-dysku), kompresując 
dane do pliku tymczasowego w 
tymże katalogu, a potem przeno- 
si go do katalogu docelowego, 
podanego przez usera jako para- 
metr przy wywołaniu LHA. Dlate- 





Marka Pampuch 


zamówioną książkę: 


j cena: 13 zł 90 gr 
[] proszę wysłać mi pocztą 


| Mój adres: 





JKOd ERN ZEE Le 
Miejscowość: kadetów 353 


Aby otrzymać książkę należy: 





60 


_ „Program dla Kowalskiego” | 
£] odbiorę osobiście w Wydawnictwie 


cena: 13 zł 90 gr + koszt wysyłki 
(1 zł 20 gr w Warszawie, 1 zł 50 gr poza Warszawą) 


Imię i nazwisko: EEEE 


Zza 


zt Wypełnić starannie kupon, zwracając szczególną uwagę na 
czytelna wpisanie adresu (najlepiej drukowanymi literami) oraz 
zaznaczając krzyżykiem, czy książka ma być wysłana pocztą, czy 
będzie odebrana osobiście w Wydawnictwie. 
_2. Dokonać odpowiedniej wpłaty na konto: 
| Lupus Sp. z o.o. 1X Oddział PKO BP w Warszawie | 
1 'R-k nr 10201097-318121-270-1-111. | 
_ 8. Przysłać do Wydawnictwa pod adresem: 
Wydawnictwo Lupus Sp. z 0.0. | 
| _ 00-739 Warszawa, ul. Stępińska 22/30 | 
dołączając potwierdzenie wpłaty. 
- Zamówień i wpłat można dokonywać również osobiście w sie- 
dzibie Wydawnictwa. Osoby zamawiające książki z odbiorem w 
Wydawnictwie będą zawiadomione o dokładnym terminie odbioru. 








go przez fakt odwołania do moje- 
go HDD (którego nie powinno 
być) wyniki są obarczone nie- 
znacznym błędem. Wiadoma, że 
odwołanie do HDD jest wolniej- 
sze niż do RAM-u w gołej A600 
(mój kontroler z Chipem wyciąga 
720KB/5)... Ponad ośmiokrotne 
przyspieszenie w wypadku karty 
turbo przy pakowaniu (podczas 
gdy współczynnik Sysinfo wyno- 
si 7,88) jest spowodowane do- 


, datkowym wzrostem prędkości 
| transferu HDD... 


Do testów nr 1 i 3 mam pewne 
uwagi. Mianowicie, dodatkowe 


- Zamawiam w Wydawnictwie EE PEAT | 
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| UCAS ZEZNAŃ Zi słoja is eladzuduai 448 
Dołączam potwierdzenie wpłaty. 
_ Kupon jest ważny da 30.04.97 r. 








/ przyspieszenie można uzyskać 
| używając odpowiednio skompilo- - 
wanych wersji programów dla lep- 


szych procesorów i/lub kopro- 
cesorów. | tak w teście nr 1 moż- 
na użyć TurboReala, czyli wersji 
Reala dla maszyn wyposażonych 
wkoprocesor, albo lepiej - które- 
goś Reala v. 2.xx. 


W teście nr 3 tak samo można 
użyć LZX-a dla wersji MC68020 
- wszystkie osiągi powinny wzro- 


PELECZ 





Uwaga do testu nr 1! Tak mały 
wzrost prędkości można wytłu- 


maczyć nieodpowiednią wersją | 


programu dla dopalonej Amigi 


(kod dla MC68000 bez koproce- | 
sora), a ponadto nadal 16-bito- 


wym Chipem i tym samym Blitte- 
rem spowalniającym pracę syste- 
mu. 


Jak widać karta przyspiesza 
znakomicie pracę systemu, jeże- 
li jest dużo do liczenia, Programy 
typu FastGif2 działają btyskawicz- 
nie, animacje MPEG można już 
jako tako oglądać w skali szaro- 
ści, PageStreama nie ma już się 
ochoty wyrzucić za okno, czło” 
wiek zaczyna się bawić na nie 
zauważanym wcześniej lmageFX, 
Dune II szaleje, a startup-sequ- 
ence wczytuje się nieco szyb- 
ciej. Tak można z grubsza oce- 
nić działanie odrestaurowanej 
„sześćsetki”. No i możemy sobie 
popatrzeć wreszcie na Lightwa= 
ve'a (o poważnej pracy możemy 
mówić dopiero po kupnie proce- 
sora MC680060, niestety...), 


Na zakończenie wyliczania za- 
let opiszę jedno miłe zdarzenie. 
Podczas uruchamiania intra z roku 
1994 kod wykrył... kości AGA!?! 
Myślę, że to sprawka raczej in- 
strukcji dla procesora MC68020, 
ewentualnie ROM-u 2.05, ale za- 
skoczenie było pełne. Jako że nie 


| maróży bez kolców, zacznę oma- 


wiać wady karty (a może to wady 
oprogramowania?). 


Po pierwsze: jeśli ktos ma HDD 
3,5 cala, zmuszony jest wyjąć go 
ze środka Amigi, ponieważ nie 
mieści się on tam razem z kartą. 
Najlepiej włożyć go do konsoli 
multimedialnej firmy TOMSŚ, ale 


jest to wydatek rzędu 139 zł. 


Po drugie: jeśli masz KCS-a, 
to zapomnij o zegarze. Siada. 
Producent próbował mi coś e- 


| -mailem tłumaczyć, ale nie będę 


grzebał już w KCS-ie. Poza tym z 


| czasem „peuje” się oprogramo- 





wanie KCS-owe, ale trzeba je po 
prostu zainstalować od nowa - 
instalator sam wykryje kartę tur- 
bo i dodatkowy RAM. 


Po trzecie: nowy procesor jest 
nawet zgodny z MC68000. Trafi- 
łem dotychczas na jeden pro- 
gram, który nie lubi MC68020: 
emulator 1.3. Ale od czego jest 
w końcu zworka wyłącznika pro- 
cesora MC68020? Gorzej za to 
ma się sprawa z pamięcią. 


Po czwarte: sposób autokenifi- 
guracji pamięci. Otóż pamięć 
autokonfiguruje się tylko mecha- 
nicznie po sprzętowym sygnale 
RESET, co następuje albo po 
wciśnięciu trzech znanych ogól- 
nie klawiszy, albo po włączeniu 
komputera do sieci. Logiczne jest 
zatem, że system nigdy nie zoba- 
czy Fastu po resecie programo- 
wym (np. GURU) i czasem można 
mieć sytuację tylko z 2 MB pa- 
mięciChip... Radąnato jest ręcz- 
ny RESET komputera przy każdej 
czerwonej ramce. Wadą takiego 
błahego z pozoru rozwiązania jest 
niemożność uruchomienia znako- 
mitego ponoć emulatora Maca, 
czyli ShapeShiftera. Program 
dokonuje bowiem drobnych mo- 
dyfikacji systemu (zmiana wekto- 
rów VBR), po czym wykonuje mały 
resecik, po którym naszej przyja- 
ciółce zostają... 2 MB pamięci. A 
wszystkim wiadomo, że nijak (sam 
sprawdzałem przez dwa dni) nie 
da się odpalić Findera z taką ilo- 
ścią pamięci, nawet przy makow= 
skim 512 KB ROM-ie. Istnieje co 
prawda w Guide wzmianka o moż- 
liwości wystąpienia takiej rzeczy 
w niektórych kartach Blizzard do 
A1200, stąd też dodatkowy ar- 
gument w komendzie PrepareE- 
mul, amianowicie A1200. Używa 
się go jednak tylko mając ROM 
vd9 lub wyższy, więc może ta 
jest to okno na świat. Niestety, 
nie miałem możnościtego spraw- 
dzić, więc tylko o tym wspomi- 
nam. 


Mimo wybrzydzań, uważam 
jednak, że warto kupić. Nareszcie 
ktoś zrobił coś dla nas, sześćset- 
kowiczów. 


MAGAZYN AMIGA 4/1887 





TABLET GRAFICZNY 


Stanisław Szczygieł (Stanley) 


perowanie ekranowym 

wskażnikiem od zawsze 

wzbudzało emocje. Kla- 

wiatura była niewygodna 
- zbyt ograniczała swobodę ru- 
chu. Z tych samych powodów 
odpadał joystick. Myszka? 
Owszem, doskonałe rozwiąza- 
nie, ale jej ruchy wymagają miej- 
sca przy komputerze, aewentu= 
alne poślizgi kulki po nierówno- 
ści powierzchni powodują cza- 
sem skokowe reakcje wskażni- 
ka | brak pełnej nad nim kontro- 
li. Konia z rzędem temu, kto za 
pomocą zwykłej myszki narysu- 
je naprawdę prostą linię... Kon- 
kurencją dla myszki był kot, ale 
jakoś nie doczekaliśmy się do- 
brej implementacji dla Amigi, al 
pecetowe rozwiązania nie są 
rozchwytywane (nie wiadomo 
dlaczego). Pojawiło się więc 
jeszcze jedno rozwiązanie: jest 
nim tabliczka graficzna. Prze- 
suwanie po niej specjalnym 
wskażnikiem-piórem automa- 
tycznie porusza wskaźnikiem 
ekranowym: tabliczka odwzoro= 
wuje ekran, końcówka piórka to 
ekranowa strzałka... | takim wła- 
śnie urządzeniem jest tabliczka 
graficzna OmniPen model 6065 
firmy Micronik. 

Tablet jest urządzeniem uni- 
wersalnym. Jest przeznaczony 
do pracy z wieloma platformami 
sprzętowymi. Są nimi MAC, puP- 
Cia i Amiga. Najpierw jednak 
parę słów opisu i dane technicz- 
ne urządzenia 

Tablet dociera do użytkowni- 
ka w pudełku, zabezpieczony 
elektrostatyczną gąbką. Na pu- 
dełku zaznaczony jest model ta- 
bliczki (a także jej niewielka fo- 
tografia), jak również opisane są 
podstawowe dane techniczne. 
A oto one: 

- waga: 460 g, 

- wymiary: 25 x 22 x 0,68 cm; 

- obszar aktywny pracy: 152 x 
152 mm; 

- rozdzielczość: do 4064 linii 
na cal; 

- dokładność 
nia: 0,01 cala; 

- technologia wykonania: po- 
zycjonowanie elektromagnetycz- 
ne; 


pozycjonowa- 
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OMNIPEN 6068 


Po długim oczekiwaniu otrzymaliśmy do przetesto- 
wania tabliczkę graficzną od firmy Micronik. Co to 
jest - o tym przeczytacie w tym tekście. 





- interfejs: RS-232 (port sze- 
regowy), zasilanie z gniazda klar 
wiatury bądź gniazda joysticka. 

Wewnątrz pudełka znajdziemy 
mnóstwo rzeczy. Podstawową 
jest oczywiście sama tabliczka z 
dwoma przewodami, zakońiczo- 
nymi złączem wejściowym RS | 
na drugim - piórkiem wskaźni- 
ka, przelotka zasilania z klawia- 
tury PS/2, przelotka zasilania z 
gniazda klawiatury PC, przelot- 
ka portu RS 25 pin na 8 pin, 
przelotka zasilania z gniazda joy- 
sticka. Znajdziemy także dwie 
dyskietki z oprogramowaniem - 
jedna dla PC (DOS, Windows) i 
Apple/MAC, druga dla Amigi. Są 
trzy instrukcje: po hiszpańsku, 
angielsku i dla Amigi po niemiec- 


Aniga Horkbench _985,888 


Enulation. 


QI sunmaGraphicz Mm | 


Init String 


Pressure 


Priority 


Device 
|zerial.device 
Unit Baud Rate 


G| 9688 | 





ku. Instrukcji po polsku oczywi- 
ście nie ma. 

Urządzenie prezentuje się 
atrakcyjnie. Jest estetycznie 
wykonane, dokładnie wykończo- 
ne iwyprofilowane, miękkie i dłu- 
gie przewody nie przeszkadzają 
w instalacji i operowaniu wska- 
źnikiem, absolutnie kompletne 
wyposażenie do podłączenia 
urządzenia do dowolnej wersji 
Amigi (to te sprawy z zasilaniem) 
obiecują dużo przyjemności w 
używaniu... 


Instalacja 


Najpierw jednak trzeba to 
cudo podłączyć, a nie jest to 
wcale takie łatwe, i to nie z po- 


phics mem 4,829,70 


FE Unit Ch 
_)] Unit Inches 


Din X Din Y 


DPI Clip 


_| Swap XY Axis 
_| Mirror X Axis 
y/| Mirror Y Axis 





wodów technicznych, ale braku 
dobrego schematu podłączeń! 
Wszystkiego trzeba się doczy- 
tać z niemieckiej ulotki (odbiega 
ona nieco od formy pozostałych 
dwu instrukcji), a żeby to zrobić, 
trzeba znać język... Ten zaś jest 
akurat dla mnie abcy. Zaprawio- 
ny w bojach, po obejrzeniu in- 
strukcji dla PC i Maca, domyśli- 
łem się jednak właściwej insta- 
lacji - a jest ona inna dla każde- 
go modelu Amigi. Konieczne jest 
dobranie właściwej przelotki, 
umożliwiającej zasilanie urzą- 
dzenia, w moim wypadku (Amiga 
4000) wykorzystałem tę od kla- 
wiatury PS/2. Oczywiście trze- 
ba też było skorzystać z przelot- 
ki do portu szeregowego (25 na 
9 pin), inaczej nie da się urzą- 
dzenia podłączyć. 

Kolejny etap to instalacja opro- 
gramowania. Tutaj już nie ma kło- 
potów: standardowy skrypt do 
installera, angielskie opisy (nie- 
mieckie podpowiedzi). Skrypt 
automatycznie przenosi potrzeb- 
ne sterowniki do katalogów, 
umożliwia też automatyczne do- 
pisanie uruchomienia sterowni- 
ków (poprzez katalog WBSTART- 
UP). Można oczywiście ten etap 
pominąć i uruchamiać tablet 
„ręcznie"”. Po zainstalowaniu 
możemy dokonać w pewnym za- 
kresie regulacji pracy: preferen- 
cji (dostępnych poprzez program 
umieszczany w katalogu PREFS) 
dotyczących szybkości pracy in- 
terfejsu, precyzji pracy (pozycjo- 
nowania), sposobu interpretacji 
ruchu wskaźnika (zamiana góry 
z dołem, strony lewej z prawą - 
można więc używać tabletu w 
dowolnej pozycji). 





Użytkowanie 


Urządzenie zachowuje się nad 
wyraz inteligentnie - po prostu 
dubluje pracę myszki... Można 
więc poruszać ekranowym wska- 
żnikiem „po staremu”, myszką, 
można też wykorzystać tablet. 
Elektromagnetycznatechnologia 
wykonania czynnego obszaru pra- 
cy powoduje, że nie jest koniecz- 
ne dotykanie samej płytki piór- 
kiem - wystarczy jego końcówkę 
przesuwać w odległości nie więk- 
szej niż 1 cm od powierzchni płyt- 
ki. Powierzchnia czynna tabletu 
odwzorowuje powierzchnię ekra- 
nu: można więc wskazać dość 
precyzyjnie interesujące nas 
miejsce (nawet nie wykonując 
ruchu piórkiem!). Jednak... mima 
dużego zakresu regulacji przez 
wspomniany program preferen- 
cji, jakoś nie można otrzymać 
płynnego, równego ruchu wska- 
żnika. Problem powstaje także 
podczas „uruchamiania” wskazy- 
wanych obiektów: do tego celu 
należy końcówką piórka nacisnąć 
(analogicznie do pracy lewego 
klawisza myszki) płytkę. Duża 
czułość tabletu w tym momencie 
bardzo często powoduje np. nie 
zamierzone przenoszenie i prze- 
suwanie ikon na ekranie... Winę 
zato ponosi dość duży skok prze- 
łącznika końcówki piórka. Ma on 
około 1,5 mm, co jest wartością, 
przynajmniej jak na mikroprze- 
łącznik, 3 razy za dużą przy tym 
konkretnym zastosowaniu. Jest 
niemal niemożliwe uzyskanie, 
podczas tak „dużego” skoku 
przełącznika, stabilnej pozycji 
wskaźnika. 

Drugi klawisz myszki jest za- 
stąpiony jednym (z dwu) przyci- 
sków na piórku. Efekt naciśnię- 
cia to także najczęściej drgnię- 
cie wskażnika. Wprawdzie dłuż- 
sze używanie pozwala się nieco 
„oswoić” z takimi efektami i do 
nich nie dopuszczać, ale nie jest 
to koniec kłopotów. Podczas pra- 
cy z Directory Opusem, którego 
otwierany ekran jest u mnie więk- 
szy od wyświetlanego fizycznie 
na monitorze, pole czynne płytki 
uniemożliwiało mi takie przesu- 
nięcie wskażnika ekranowego. 
aby „przewinąć” wyświetlany 
obraz! Dopiero obrócenie o 90 
stopni tabletu i intensywne regu- 
lowanie preferencji umożliwiło mi 
uzyskanie potrzebnego zakresu 
ruchu wskażnika... Z drugiej stro- 
ny współpraca z programami gra- 
ficznymi w wielu momentach jest 
nieporównywalnie wygodniejsza 
od tej, jaką można osiągnąć za 
pomocą myszki czy kota. Dużym 
plusem jest także możliwość zde- 
finiowania 15 funkcji specjalnych 
pod piętnastoma wybranymi po- 
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| lami na powierzchni tabletu. 
, Umożliwiają one błyskawiczne 
uruchomienie programu czy do- 
wolną inną reakcję komputera za- 
programowaną przez nas wcze- 
śniej przez program preferencji. 


Ocena 


Muszę powiedzieć, że jestem 
nieco rozczarowany pracą table- 
tu. Choć umożliwia on zupełnie 
inny sposób pracy z ekranowym 
wskażnikiem niż dowolny inny 
znany mi do tego przyrząd, to, 
niestety, wcale nie wypiera ich z 
rynku... W praktyce korzystanie 
z tabletu staje się sensowne do- 
piero przy realizacji projektów 
graficznych: tam rzeczywiście 
pozwala na osiąganie konkret- 
nych efektów łatwiej i prościej 
niż można to zrobić zwykłą my- 
szką. Duży rozmiar tabletu też 
nie ułatwia operowania, choć z 
kolei wcale niemały ciężar po- 
zwala na stabilne operowanie 
nim choćby na kolanach. Dobrze 
dobrane przewody (z jednej stro- 
ny wytrzymałe, z drugiej zaś lek- 
kie i miękkie) także nie utrudnia- 
ją pracy i posługiwania się piór- 
kiem. Na początku też trudno 
się przyzwyczaić, że już sam ruch 
wskaźnika (piórka) nad tabletem 
powoduje ruch wskaźnika ekra- 
nowego (czułość płytki wynosi 
około 1 cm). Dopiero z czasem 
można nabrać odpowiedniego 
doświadczenia w umieszczaniui 
przemieszczaniu, w założony 
sobie sposób Strzałki na ekra- 
nie. Podobnie rzecz się ma z 
opanowaniem nieruchomego 
położenia wskażnika podczas 
operacji naciskania przycisków. 

Podsumowując doświadczenia 
z okresu użytkowania, mogę więc 
śmiało polecić tablet grafikom, 
ale niestety w pozostałych wy- 
padkach należy go chyba trakto- 
wać jako swoisty gadżet. Może 
on być często wygodny (szcze- 
gólnie przy niektórych grach, np. 
„Cannon Fodder"”), ale nie zawsze 
i nie wszędzie. Bez względu na 
wszystko zdecydowanie można 
pochwalić jakość wykonania. Ta- 
blet jestzrobiony bardzo solidnie, 
jest wytrzymały i dokładny. Jest 
niewątpliwie użyteczny, ale przed 
jego zakupem warto się chyba 
zastanowić, jak będzie wykorzy- 
stywany. Jeśli ktoś się na niego 
zdecyduje, może go zakupić w 
firmie Micronik. 
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MODEM 


REQUEST 


Postęp w świecie modemów jest bardzo szybki. 
Jeszcze niedawno cieszyliśmy się, gdy można było 
korzystać z modemu pracującego z szybkością 
14 400 bitów na sekundę. Obecnie modemy takie są 
już uważane za przestarzałe, a standardem staje się 
stosunkowo młode 28 800, stopniowo wypierane 
przez nieco udoskonaloną technologię, dzięki której 
dane można przesyłać z prędkością 33 600 bitów na 
sekundę. 


Jarosław Horodecki 


zybkości te to oczywiście 
nie w porównaniu z możli- 
wościami linii cyfrowych, 
czy też światłowodów | 
połączeń przez łącza telewizji 
kablowej. Na razie rozwiązania 
te nie są, niestety, stosowane w 
naszym kraju. Pozostaje więc 
poprzestać na zwykłych liniach 
telefonicznych | najzwyklej- 
szych modemach. 
Propozycja firmy Request, czyli 
modem nazwany po prostu 
V.34+ 33600 Voice, to urzą- 
dzenie klasy popularnej, prze- 
znaczone dla przeciętnego użyt- 
kownika, który nie potrzebuje 
techniki i jakości największych 
firm modemowych i nie chce 
wydać zbyt wielkich sum na za- 
kup modemu. Nie znaczy to 
oczywiście, że modem firmy 
Request to urządzenie słabej ja- 
kości. Wręcz przeciwnie. Za- 
czniimy jednak od podstaw. 
Modem Request to urządze- 
nie nowoczesne, korzystające 
z najnowszej wersji kości firmy 
Rockwell, dzięki którym potrafi 
przesyłać dane z prędkością do 
33 600 bitów na sekundę, co 
odpowiada prędkości około 
3,5 KB na sekundę przy dobrej 
linii. Modem korzysta w tym wy- 
padku z protokołu V.34+ uzna- 
nego za nieoficjalny standard, 
będącego w istocie drobną mo- 
dyfikacją oficjalnego V.34. 
Request ma też wbudowane 
protokoły faksowe grupy lll, kla- 





sy 2. oraz opcję Voice - nagry- 
wanie i odtwarzanie głosu. Są 
też oczywiście wszystkie pro- 
tokoły kompresji i korekcji błę- 
dów (V.42 i V.42bisj. Maksy- 
malna szybkość portu szerego- 
wego to 1 15 200, co jest stan- 
dardem w tej klasie modemów. 
Przejdźmy jednak do opisu 
pierwszych spostrzeżeń. 

Modem jest umieszczony w 
solidnym tekturowym pudełku 
z dodatkowymi wzmocnieniami 
wewnątrz. Samo urządzenie 
jest jeszcze dla zabezpiecze- 
nia owinięte folią z pęcherzy- 
kami powietrza. Szata graficz- 
na opakowania prezentuje się 
również zupełnie dobrze. Na 
opakowaniu zawarte są wszyst- 
kie podstawowe intormacje o 
produkcie wraz z jego zdjęciem 
i opisem najważniejszych funk- 
cji. Jest też przyklejony przez 
polskiego dystrybutora znaczek 
z numerem homologacji mode- 
mu, nadanym przez Minister- 
stwo Łączności, co jest faktem 
dość istotnym. 

Wewnątrz pudełka znajduje 
się, oprócz samego modemu 
także zasilacz, kabel do podłą- 
czenia urządzenia do gniazda 
telefonicznego, kabel RS-232, 
zakończony od strony kompu- 
tera dwoma rodzajami wtyczek 
(9- oraz 25-pinowa) oraz oczy- 
wiście instrukcja obsługi w ję- 
zyku polskim i spora liczba róż- 
nych ulotek. 

Do najciekawszych należą na 
pewno informacje o możliwo- 
ści uzyskania darmowego mie- 
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sięcznego lub sześciotygodnio- 
wego dostępu do Internetu 
wraz z kontem poczty elektro- 
nicznej i możliwością umie- 
szczenia w sieci własnych stron 
WWW. Wystarczy wysłać do 
odpowiedniej firmy załączony 
formularz. 

Warto jeszcze dodać, że do- 
łączone do modemu oprogra- 
mowanie przeznaczone jest tyl- 
ko i wyłącznie dla komputerów 
PC i to tylko dla Windows. O 
Amidze, oczywiście, nigdzie nie 
ma ani słowa. Szkoda, bo prze- 
cież polski rynek amigowy na- 
leży do największych i na pew- 
no znalazłoby się wielu chęt- 
nych do nabycia modemu Re- 
quest. Dodanie do pakietu dys- 
kietki z podstawowym oprogra- 
mowaniem znacznie by uatrak= 
cyjniło ten produkt w oczach 
każdego amigowca. 

Sam modem również prezen- 
tuje się bardzo dobrze. Jest to 
niewielkich rozmiarów (około 
18 x 13,5 x 2,5 cm) pudełko w 
jasnym kolorze, typowym dla 

„sprzętu komputerowego. Na 
jego przedniej ściance znajdu- 
je się dziewięć lampek, przeka- 
zujących informacje o aktual- 
nym stanie modemu, na tylnej 
natomiast wyprowadzone są 
wszystkie standardowe gniazda: 
dla telefonu i linii, do podłącze- 
nia do złącza R5-2320 kompu- 
tera i zasilacza. Na tylnej ścian- 
ce znajduje się także włącznik 
modemu. Brakuje natomiast 
opisu poszczególnych gniazd. 

O ile w wypadku bardzo ty- 
powych i trudnych do pomyle- 
nia łącz nie stanowi to proble- 
mu, o tyle łącza dla telefonu i 
linii powinny być w jakiś spo- 
sób zaznaczone. 

Dość pomysłowym rozwiąza- 
niem jest natomiast umożliwie- 
nie ustawiania modemu zarów- 
no w pozycji poziomej, jak i pio- 
nowej. W tym drugim wypadku 
stabilność urządzenia zapew- 
niają dwa rozkładane „skrzydeł- 
ka”, które podtrzymują modem, 
chroniąc go przed upadkiem. 

Zasilacz to typowe urządze- 
nie, którego układy połączone 
są w jedną całość z wtyczką. 
Jest to wprawdzie rozwiązanie 
najczęściej spotykane, jednak, 
o ile wiem, niezbyt lubiane 
przez użytkowników kompute- 
rów ze względu na fakt, że zasi- 
lacz taki, mimo niewielkich roz- 
miarów, zasłania dość często 
również gniazdo położone tuż 
obok lub sprawia inne kłopoty, 
wynikające z niewielkiej ilości 
miejsca. Znacznie lepiej jest 
chyba wyprowadzić z zasilacza 
drugi kabel, zakończony stan- 
dardową wtyczką. 
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Podłączenie modemu do 
komputera jest bardzo proste. 
Wystarczy skorzystać z dostar- 
czonego wraz z urządzeniem 
kabla RS-232C oraz złącza 
SERIAL w Amidze. Pewną nie- 
dogodnością może być jedynie 
niewielka, około metra, dłu- 
gość kabla, Drugim krokiem 
jest podłączenie modemu do 
sieci telefonicznej. Tu również 
pojawia się drobna trudność. 

Jeżeli nie mamy zainstalowa 
nych standardowo gniazd dla 
wtyczek standardu amerykań- 
skiego (RJ-11), trzeba się 
wcześniej zaopatrzyć w przej- 
ściówkę z takiego standardu na 
stosowany (coraz rzadziej) w 
Polsce. Dystrybutor modemu o 
dodaniu tego drobiazgu do pa- 
kietu niestety nie pomyślał, a 
szkoda. Na koniec włączamy 
zasilanie i uruchamiamy modem 
oraz komputer. 


Wszystko działa bez proble- 
mów. Programy, takie jak Term, 
Terminus, czy X-Comm, działa- 
ją przy każdej standardowej 
prędkości portu szeregowego, 
dostosowanej oczywiście do 
możliwości samej Amigi. Usta- 
wienie 115 200 bps na nieroz- 
budowanej A1200 nie przynie- 
sie oczywiście zbyt dobrych re- 
zultatów, Do korzystania z ta- 
kiej prędkości wystarczy już 
jednak procesor MC68030/25 
MHz i trochę pamięci Fast. 

Warto też skorzystać z art- 
ser.device - szybszej alterna- 
tywy dla serial.device. Dostęp 
do Internetu także nie nastrę- 
cza problemów. Można korzy- 
stać ze wszystkich popularnych 
pakietów, zapewniających po- 
łączenie z siecią - AmiTCP oraz 
Miami. 

Łączenie się z innymi mode- 
mami również nie sprawia więk- 
szych kłopotów. Zarówno z tymi 
lepszej, jak i gorszej klasy, pra- 
cującymi w różnych standar- 
dach (V.34+, V.34, V.32bis) 
Request łączy się szybko i do- 


brze utrzymuje połączenie. Jak 
wykazały testy, ewentualne pro- 
blemy z łączeniem spowodowa- 
ne są raczej przez drugi, słab- 
szy modem niż przez Request. 


Da się natomiast zauważyć | 


przypadłości wynikające z za- 
stosowania kości Rockwella, 
czyli nie najlepszą transmisję 
na słabych i często zakłóca- 
nych liniach, Do zerwania trans- 
misji doprowadzić jest wpraw- 
dzie dość trudno, natomiast 
renegocjacje powodują długie 
przerwy w przesyłaniu danych i 
tym samym znaczne spowolnie- 
nie transmisji. Wysokiej klasy 
modemy, korzystające z pro- 
gramowalnych układów DSP 
dobrej jakości, radzą sobie tu- 
taj nieco lepiej. 

Ogólnie rzecz biorąc, wyniki 
uzyskane w praktycznych te- 
stach nie są jednak złe. Na do- 
brej linii połączenie między mo- 





demem Request | USRobotics 
Courrier odbywało się z szyb- 
kością 33 600 bps, a szybkość 
przesyłania spakowanego LHA 
pliku binarnego wynosiła około 
3500 bajtów na sekundę, co 
jest wartością zadowalającą. 
Podobne wyniki uzyskano przy 
połączeniu z drugim niemal 
identycznym modemem Requ- 
est (w wersji wewnętrznej dla 
komputerów PC). Nieco inaczej 
natomiast sytuacja wyglądała 
na liniizakłócanej. Z modemem 
USRobotics Courrier uzyskano 
połączenie 26400/21600 (o 
różnej prędkości dla dwu kana- 
łów transmisji) i szybkość prze- 
syłania danych około 2050 baj- 
tów na sekundę. Z połączeniem 
się dwoch modemów na za- 
kłócanej linii występowały na- 
tomiast pewne problemy, jed- 
nak po kilku próbach udało się 
uzyskać połączenie 26400/ 
28800, które jednak było na- 


tychmiast renegocjowane. W | 


rezultacie plik był przesyłany z 
prędkością około 1400 bajtów 
na sekundę mimo utrzymującej 


się szybkości nie mniejszej niż 
21 600 bps. Z powyższych te- 
stów wynika, że modemy Requ- 
est przeznaczone są raczej do 
użytku na dobrej jakości Ii- 
niach, które na szczęście obe- 
cnie są coraz częściej w Pol- 
sce spotykane. W codziennym 
użytkowaniu modemu nie po- 
winny więc występować żadne 
problemy. 

Jeden z najpopularniejszych 
amigowych programów fakso- 
wych, GPFax, w wersji prze- 
znaczonej dla modemów Class 
2, pracuje z Requestem bez- 
problemowo, 

Można zarówno wysyłać, jak 
i pobierać faksy z maksymalną 
prędkością 14 400 bps, choć 
przy połączeniach z większo- 
ścią zwykłych faksów trzeba 
się, niestety, pogodzić z pręd- 
kością 9600 bps, która jest 
nadal najczęściej spotykana w 
zwykłych biurowych faksach. 

Kłopoty zaczynają się nato- 
miast, gdy chcemy korzystać z 
opcji Voice modemu. Mimo 
standardowych rozwiązań, za- 
stosowanych w modemach Re- 
quest, nie udało mi się znaleźć 
żadnego programu, który umoż- 
liwiałby korzystanie z tej funk- 
cji. Jeżeli będzie więc możli- 
wość wyboru między modemem 
wyposażonym w opcję Voice 
(nieco droższym) i pozbawio- 
nym tej opcji (nieco tańszym). 
nie warto wydawać dodatko- 
wych pieniędzy. Wyjątkiem są 
tutaj posiadacze zarówno Ami- 
gi, jak i peceta, którym korzy= 
stanie z poczty głosowej za 
pomocą popularnych progra- 
mów nie sprawia kłopotów. 
Szkoda, że nie pomyślano © 
Amidze. 

Modem Request V.34+ 
33 600 Voice jest urządzeniem 
na pewno dość atrakcyjnym, 
zwłaszcza jeżeli wziąć pod uwa- 
gę jego możliwości i umiarko- 
waną cenę. Zasmuca nieco 
brak oprogramowania dla Ami- 
gi. Niewielkim pocieszeniem 
może być jedynie także brak 
programów dla Maca. General- 
nie więc Requesta polecić 
mogę wszystkim tym, którzy 
chcą kupić modem o dobrych 
parametrach za w miarę roz- 
sądną cenę. 


WCLDH 


Wykonanie: 
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TURBOPRINT 5 
PROFESSIONAL 


Tadeusz Talar 


owoczesny swego czasu 

schemat, w którym „prin- 

ter.device”, korzystając z 

modułowych sterowni- 
ków drukarek, przelewał na pa- 
pier komputerowo kreowane 
dokumenty (teksty, rysunki itp.) 
- nie był aktualizowany od lat. 
Wraz z pojawianiem się coraz to 
nowszych modeli drukarek, ofe- 
rujących wyższe rozdzielczości, 
24-bitowy kolor i na dodatek 
bogaty zestaw ustawień para- 
metrów drukowania, zaczynają 
się rodzić problemy we współ- 
pracy tych urządzeń z Amigą. 
„Stare" systemowe programy 
preferencji PRINTER i PRIN- 
TERGFX mają dość ograniczo- 
ne możliwości, a co gorsze, 
może się okazać, że maniera 
producentów drukarek objawia- 
jąca się minimalizacją liczby 
przełączników i ograniczenie się 
jedynie do umieszczenia na pa- 
nelu sterującym włącznika sie- 
ciowego, doprowadzi do tego, 
iż prawidłowa eksploatacja dru- 
karki z Amigą w ogóle nie bę- 
dzie możliwa. Do głównych za- 
rzutów stawianych „staremu” sy- 
stemowi drukowania zaliczyć 
należy przede wszystkim, „żół- 
wie tempo”, w jakim kreowane 
są wydruki w trybie grałicznym, 
limit kolorów ograniczony do 
4096, niezbyt dobry dithering, 
oraz ograniczoną liczbę stan- 
dardowych sterowników druka- 
rek. Oczywiście, przeglądając 
zwłaszcza Aminet można spo- 
tkać napisany sterownik dla ja- 
kiejś nowej drukarki, ale trzeba 
pamiętać, iż rozwiązuje to spra- 
wę tylko połowicznie, ponieważ 
zazwyczaj sterownik ten wyko- 
rzystuje „sędziwy”, oryginalny, 
„printer.device”. Czasem sytu- 
ację ratują producenci progra- 
mów, którymi kreujemy doku- 
menty przeznaczone do wydru- 
ku, wbudowując do swoich apli- 
kacji własne procedury i ste- 
rowniki, znoszące ograniczenia 
standardowego systemu druko- 
wania Amigi. Przykładem mogą 
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Niemal każdy użytkownik Amigi posiadając drukarkę 

prędzej czy później dostrzeże fakt, iż obsługa procesu 

drukowania w systemie operacyjnym naszego kom- 
putera mocno się już postarzała. 


być tu programy PageStream, 
Wardworth czy ImageFX. Coma 
jednak zrobić posiadacz nowo- 
czesnej drukarki, chcący wyko- 
rzystać jej pełne możliwości z 
poziomu każdego amigowskie- 
go programu posiadającego 
opcję wydruku? Pomoenymi w 
tej sytuacji mogą być pakiety 
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przejmujące kompleksowowszy= 
stkie funkcje standardowego Sy- 
stemu drukowania Amigi, takie 
jak shareware' owy EasyPrint, 
przeznaczony głównie dla dru- 
karek firmy EPSON pakiet En- 
Print, czy uniwersalny (opisywa- 
ny w Magazynie AMIGA nr 12/ 
95) Studio Pro II. Jednak w wie- 





lu rankingach na najlepszy pro 
gram tego typu przewodzi Tur- 
boPrint Professional - ciągle 
udoskonalany produkt niemiec- 
kiej firmy IrseeSoft. Dzięki 
uprzejmości firmy Eureka z 
Wrześni, możemy zaprezento- 
wać najnowszą, piątą wersję (a 
w zasadzie pakiet) tego progra- 
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mu. Programy wchodzące w 
jego skład mają małe wymaga- 
nia sprzętowe. Możliwa jest na- 
wet praca z dyskietki, jednak 
prawdziwy komfort osiągnąć 
można wyłącznie po instalacji 
programów na twardym dysku. 
W skład pakietu wchodzi kom- 
pletny system zarządzania wy- 








drukiem, przejmujący po uru- 
chomieniu wszystkie funkcje 
standardowego „printer.device” 
i sterowników systemowych, 
oraz ułatwiający operację wy- 
druku rysunków bitmapowych 
program Graphics Publisher. 
Już podczas instalacji możemy 
określić dla jakiej drukarki (-ek) 
ma być zainstalowana domyśl- 
na konfiguracja TurboPrinta. Li- 
sta obsługiwanych urządzeń 
obejmuje ponad 80 modeli dru- 
karek 9-1 24-igłowych, atramen- 
towych, laserowych i termicz- 
nych. Wśród nich można zna- 
Jleżć konfiguracje dla nowych 
modeli drukarek takich, jak Ca- 
non BJC240, 620, 4200, Citi- 
zen Printiva, Epson Stylus Co- 
lor 500, HP 690C, 694C czy 
870cxi. Po uruchomieniu pro- 
gram rezyduje w pamięci (zaj- 
muje przy tym ok. 35 kB) i prze- 
chwytuje odwołania do „prin- 
ter.device'a" „przepuszczając" 
je przez własne sterowniki. Do 
ustawiania preferencji konfigu- 
racji drukarki służy program Tur- 
boPrefs. Na przestrzeni latzmie- 
nił on bardzo swój wygląd. W 
obecnej wersji otwiera na ekra- 
nie Workbencha okno z sied- 
mioma sekcjami (rys. 1.) pozwa- 
lającymi określić każdy aspekt 
działania drukarki (PRINTER. 
CONFIG, GFX SIZE, GRA- 
PHICS, TEXT, POSTER i HARD- 
COPY) oraz dodatkowe funkcje 
oferowane przez TurboPrinta. 
Główne zalety opisywanego pa- 
kietu to: 


- dużo większa szybkość wy= 
druku dokumentów w trybie gra- 
ficznym, dzięki optymalizacji 
szybkości transmisji danych 
pod kątem rozmiaru bufora pa- 
mięci w drukarce. Specjalny 
tryb TURBO-PAR przesyła dane 
złączem równoległym kaompu- 
tera z najwyższą z możliwych 
szybkością; 


- rozszerzone możliwości w 
stosunku do standardowych 
sterowników drukarek, jeśli 
chodzi o wydruk w trybie od- 
cieni szarości (mamy możliwość 
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druku w 256 odcieniach a nie 
16) i w kolorze (pełne 24-bity a 
nie 4036 kolorów); 


- 12 typów algorytmów dithe- 
ringu oraz niezależna regula- 
cja wartości parametrów nasy- 
cenia barw, kontrastu, jasno- 
ści oraz korekcji gamma; 


- korekcja aspektu drukowa- 
,. ekranu monitora (lub też jej 


nej grafiki, czyli mówiąc jaśniej 
regulacja proporcji wydruku 
tak, aby koło na ekranie było 
kołem na wydruku, a nie wycią- 
gniętą elipsą. 


Dla posiadaczy drukarek ko- 
lorowych firma IseeSoft wbu- 
dowała w program prawdziwy 
hit, czyli system optymalizacji i 
korekcji wydruku kolorowego o 
nazwie TrueMatch. System ten 
składa się z tzw. tablic korekcji 
kolorów, które firma opracowa- 
ła niemal dla każdej drukarki 
znajdującej się na rynku. Tur- 
boPrint korzysta z tych tabel 
podczas wydruku obrazków 
kolorowych, „wyciskając” z 
posiadanej drukarki jak najwier- 
niejsze odcienie barw, jaskra- 
wość czy też kontrast. Nowo- 
ścią w wersji piątej tego pro- 
gramu jest też możliwość do- 
datkowej korekcji kontrastu 
oraz sposobu reprodukowania 
odcieni szarości na drukarkach 
kolorowych, o nazwie True- 
Match 5 UCR (ang. under color 
removal). Działanie tej opcji 
polega na możliwości określe- 
nia czy do drukowania odcieni 
szarości użyty będzie barwnik 
(taśma, atrament) w kolorze 
czarnym (K), czy też suma skła- 
dowych CMY, a może jedno i 
drugie, tylko w odpowiednich 
proporcjach. System True- 
Match pozwala na rewelacyjną 
jakość tworzonych kolorowych 
wydruków nawet na zwykłym 
papierze. 


Dodatkową możliwością, 
przydatną zwłaszcza przy two- 
rzeniu pracw większych forma- 
tach, jest deklarowanie wydru- 
ku w trybie plakatowym. Służą- 
ca do tego celu sekcja POSTER 
pozwala na wydrukowanie, przy 
użyciu zwykłych małoformato- 
wych drukarek, pojedynczych 
arkuszy, które można następ- 
nie skleić w całość otrzymując 
w ten sposób duży plakat. Ma- 
ksymalna drukowana  po- 
wierzchnia może składać się z 
64 arkuszy papieru określone- 
go w sekcji CONFIG papieru 
(max. 8xB arkuszy, o formacie 
np. A4 lub, jeśli ktoś posiada 
odpowiednią drukarkę, to tak- 
że A3czyA2). Możemy oczywi- 
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ście swobodnie okreslić roz- 
miar „zachodzących na siebie” 
fragmentów grafiki wydrukowa- 
nych na sąsiadujących stro- 
nach, tak że późniejsze dopa- 
sowanie wszystkich stron w jed- 
ną całość nie sprawia kłopotu. 
TurboPrint posiada też możli- 
wość wydruku (ang. hardcopy) 
lub zapisu na dysk (ang. scre- 
en grab) bieżącej zawartości 


fragmentu). Funkcje te urucha- 
miane są przy użyciu deklaro- 
wanych w programie kombina- 
cji klawiszy. Cennym elemen- 
tem pakietu TurboPrint 5 Pro 
jest program Graphics Publi- 
sher (rys.2.). Aplikacja ta służy 
do wydruku bitmapowych ry- 
sunków z możliwością ostatecz- 
nej korekcji barw i innych para- 
metrów obrazu. Możemy two- 
rzyć projekty zawierające wie- 





le stron, przy czym na każdej 
stronie możemy komponować 
(w zbliżony sposób jak w pro- 
gramach DTP) dowolną liczbę 
obrazków. Zwraca uwagę duża 
szybkość działania, możliwość 
wydruku pliku bezpośrednia z 
dysku, oraz szeroka gama roz- 
poznawanych formatów graficz- 
nych (praktycznie dowolny roz- 
poznawany przez zainstalowa- 
ny w systemie Amigi system 
DataType' ów). Obrazki po do- 
konaniu korekcji mogą być za- 
pisane na dysk. Dzięki działa- 
niu w trybie WYSIWYG, Gra- 
phics Publisher pozwala na 
duże oszczędności w kosztach 
eksploatacji drukarki. Po do- 
kładnym określeniu położenia 
obrazka na stronie czy zmianie 
jego parametrów, możemy 
przyjrzeć się przybliżonemu, 
ekranowemu, rezultatowi tych 
ustawień zanim zdecydujemy 
się ostatecznie na wydruk. Pro- 
gram posiada także własny Sy- 
stem pamięci wirtualnej pozwa- 


lający na drukowanie napraw- 
dę dużych obrazków. Oprócz 
opisanych wyżej elementów, 
dyskietka programu TurboPrint 
zawiera jeszcze jeden mały pro- 
gram przeznaczony dla posia- 
daczy nowych modeli drukarek 
atramentowych firmy Hewlett 
Packard serii DeskJet. Z punk= 
tu widzenia amigowca niemiłą 
cechą tych urządzeń jest nie- 
możność przeprowadzenia pro- 
cedury czyszczenia głowicy 
oraz kalibracji ręcznie, z po- 
ziomu panelu sterowania tych 
drukarek, Można to robić wy- 
łącznie na drodze programowej 
i właśnie do tego celu służy 
programik „DeskJet-Utility”. 


Patrząc z praktycznego punk- 
tu widzenia, po kilku tygo- 
dniach testów omawianego pro- 
gramu, mogę bez cienia watpli- 


wości przyznać mu palmę 
pierwszeństwa wśród porówny- 
walnych menedżerów wydruku 
dla Amigi. Program „wycisnął” 
wszystko z mojej starej 9-igło- 
wej drukarki Star NX-1000, 
nowej atramentowej EPSON 
Stylus IlIs oraz używanej w pra- 
Gy laserowej HP 5. Co cieka- 
we, we współpracy z drukarką 
EPSON, TurboPrint wypada 
dużo lepiej niż dedykowany tym 
drukarkom pakiet EnPrint firmy 
Endicor. Pod względem szyb- 
kości drukowania oraz zwarto- 
ścii łatwości obsługi TurboPrint 
Pro przewyższa według mnie 
także i inny znany pakiet - Stu- 
dio Pro Il. Oprócz szybkości 
drukowania podoba mi się też 
łatwa deklaracja skierowania 
wydruku do pliku (w przypadku 
chęci skorzystania z drukarki, 
której w domu nie posiadamy, 
w meim przypadku wspomnia- 
na laserowa HP S$), jakość wy- 
druków w skali odcieni szaro- 
ści oraz kolorowych, dzięki sy- 








stemowi TrueMatch. Nie spo- 
sób nie zauważyć bardzo do- 
brej współpracy pakietu z pro- 
gramami graficznymi i do DTP. 
Praktycznie żaden nie odmówił 
wydruku przy zainstalowanym 
programie TurboPrint. Aplika- 
cje takie, jak FinalWriter, 
ImageFX, DeluxePaint, Perso- 
nalPaint, PageStream 2.213.2. 
Brillance, Wordworth 6, Turbo 
Calc współpracowały bez za- 
rzutu, Co ciekawe, coraz czę- 
ściej nowe programy graficzne 
mają możliwość bezpośrednie- 
go odwoływania się do elemen- 
tów pakietu TurboPrint. Przy- 
kładem mogą być tu takie apli- 
kacje, jak Photogenics 2, Ar- 
tEffects 1.5 czy Draw Studio. 
Niestety przyjęty system „prze- 
chwytywania" funkcji standar- 
dowego systemu obsługi dru- 
karek uniemożliwia korzystanie 
ze sterowników systemowych, 
używanych do wydruków w try- 
bie tekstowym. Tak jest np. w 
przypadku zlokalizowanych 
przez ks. J.Pikula sterowników 
z wbudowaną obsługą standar- 
du AmigaPL. Nie jest to jednak 
duże utrudnienie, gdyż na czas 
wydruków w trybie tekstowym 
możemy wyłączyć działanie 
TurboPrinta dodatkowym pro- 
gramem NoTurbo, a następnie, 
przed powrotem do drukowa- 
nia w trybie graficznym, wła- 
czyć go ponownie ikoną Turbo- 
Start. Przydatnymi są także 
opcje „łapacza ekranów" oraz 
drukujących bieżącą zawartość 
ekranu (zwłaszcza gdy szybko 
trzeba utrwalić informacje z 
ekranu programu, który nie po- 
siada opcji drukowania). Sta- 
bilnym i funkcjonalnym narzę- 
dziem jest także Graphic Publi- 
sher. Zaimponowała mi szyb- 
kość, z jaką można manipulo- 
wać obrazkami przeznaczony- 
mi do wydruku przy użyciu tego 
programu, oraz możliwość in- 
gerencji w parametry obrazka 
oraz jego rozmieszczenia na 
stronie i wizualna ocena przed 
wydrukiem. 


Według mnie numer wersji 
programu najlepiej odzwiercie- 
dla końcową ocenę (w starej 
skali) opisywanego programu. 
TurboPrint 5 Pro to po prostu 
program na piątkę. 
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GRY I UŻYTKI 

Gry iużytki shareware, dyskietki, pu- 
dełka na dyskoetki 3,5*, kasety do dru- 
karek, taśmy VBS$ po najniższej cenie. 

Polecam: kolekcje Aminet, Fish 
17Bit, moduły, polskie fonty - również 
wektorowe, dodatki do Scali, gry i użyt- 
ki oraz wszystko z Sofiu co na Amigę 
potrzebne. 

Czyste dyski np. noname (15zł za 
10szt.), Precision( 15zł/ 10 szt.jiinne. 
Za dopłatą 10gr/dysk nagram na nich 
najlepsze moduły z seci Aminet, gry 
PD, zdjęcia (w tym erotyczne), sample 
I fonty bitmapowe PL - mogę nagrać pa 
kilkadziesiąt dysków z zestawu 

Co 5 nagrana dyskietka po cenie 
Czystej dyskóetki a co 10 za darmo. 

Prześlij przekazem 3.50 zł a otrzy- 
masz katalog (2 dyski) lub 5 zł katalog 
+ LocalePL. 


/ niepocenieniższej niż zestawy gotowe 


u mnych. 
AGASOFT 
Piatr Gawliczek 
Wodzisław Sl.- Marusze 
ul. Wiejska 43 
44-351 Turza Śl 





Kasety VBSw zestawach nazamówie- | 











Warzziat olaktroniczny”"HENS" 
uterye dla odotorców ndymduaych | sklepów 


+ Sampłer mane do AMIGI - r zaeówinixria 
Ger o regeżowyą czuaści | riwsałonare. 

* Układ wmożńiwiający czytanie wszystkich 

programów z A1200 przez nową AMIGĘ 

1200 z Kickstartem 3.1 - |zmpowna 140% 

korspatysinaść z orygiaainą stacją. leż pzy Jagoda) 

łatarfejs MIDI do AMIGŹ - 17. 1700] - matatu 

rowe wyrzary 

tnteriejs MIDI do IEM - 

06 kaity dimigorwię 

teterioj VIS do AMIGY 

Kiokstart sprzętowy 3,1 2,1/1,3 do AMIGI 

1200 

Kickstari sprzętowy 3,0 do AMIGI 500, 

500+, 600, COTY 

Kickstart sprzętowy 1,3 do AMIGH 600, 500+ 

Rozszerzenie pamięć O,5 MB do AMG: 500 

Kamplet kabli do podlączenia dysku 3,6" 

Inne przewody I kable połączeniowe do 

j AMIGI 


. 


$*1N, 170UT, podłączany 


. 


gane katie połączeńiówu, saczegołowy Opis, OCT 
hą gwarecją orz głastyczoe opakowanie |bster + 
Iesturkni Pełna oterta cenowa i iformaca 0 sfiaa0- 
ba zamówienia udzielam go przesłaniu znadrmso- 
wanej koperty zwrotnej ze znaczkiem na adres 
Warsział efoktroyczny HENS* 
w. Podgórze 16/8, 43-300 Bmtko-liista 





Wszystkie urządzerna mają ma wypozałaniu wyfra- | 








UWAGA NOWOŚĆ 
Opisy do programów użytkowych w języku 
nolsżem między nnyme: 


SCALA MM 300 13,00 
ART DEPARTMENT PRO 15,00 
FINAL WRITER w. 3.0,/4.0 15,00 
AMI BASE PROF 8, 

ADORAGE v.2.5 15,00 
CINEMORPH 5,00 
ASI DEMO MAKER 3,00 
Pro TRACKER 5,00 
PAGE STREAM 8,00 
AMI BASE PRO 6.00 


i wielu innych. Pelny wykaz na życzenie 
Kienta w katalogu - palrz niżej. 


SCALA MULTIMEDIA PACK 
dodati do programu SCALA: 
PODKŁADY (TEKSTURY), EFEKTY OZWIĘ- 


POLSKIE FONTY BITMAPOWE oraz WwE- 
KTOROWE - starxiart AMIGA-PLII! 

1 płyta CD 5D,- 2 płyty CD 160,- 
3 płyty CD 210,- 4 płyty CD 26D,- 


Na dyskietkach zestawy - ŚLUBY - KO- 
MUNIE - WESELA - 4 zł/szt, 


COM-bit 





Rafat Wierzbicki 
ul. Budziszyńska 112/28 
54-436 Wrocfaw 
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KOWE, MODUŁY MUZYCZNE, GLIPARTS. | 
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W, Sa 112/28 
PoE woo 


F.H.U."RGB" 
33-100 Tarnów 8 skr.12 
tel.[014)24-01-10 w godz.9-17 


POLECAMY WSZYSTKO DLA 
Mdaoflimawców !!! 


e Grafiki i animacje okoścznościowe 
ina chrzciny, komunie wesela itp.) 
- ponad 540 MB! 

© Fonty do prac wdeo - 250 krajów w 
standardzie - AMIGA-PL 

© Gotowe 'czołówki *na różne okazje 

e Największy w kraju wybór texiur do 
programu SCALA, 

miksery, magnetowidy 
nawe | używanie. 

e Oprogramowarse do prac video 

© Wykonujemy lilmy animowane, czo- 
łówki video i mne 

©U nas kupsz najtaniej twarde dyski 
de A1200 od 540MB - 2,5 GB 

© Karty turbo Blizzard, MTEC | inne 

© Wyślij znaczek za Żzł 50grotrzymasz 
dysk-katalog: (min. 05.2.041) 





KOMPUTERY AMIGA i PC 
Konsole SONY Playstation 
AKCESORIA, PROGRAMY 
DRUKARKI, LITERATURA. 
Obudowy lafinitiv do Amig 
Zestawy instalacyjne ATAP-CD 
Plyty CD do wszystkich Amig. 
Karty turbo do Amig 
Blizzard, Elbox, Elsat, M-Tec 
Twarde dyski 3,5" | zestawy inst. 
Polskie fonty, Polskie Locale 2.0 
Skanery, 

Digitizery, Samplery 
Stacje dysków, Okablowanie 
Dyskietki, Myszki, VBS 
Zestawy PC na zamówienie. 
Sklep, Komis, Raty. Faktury VAT 
Prowadzimy sprzedaż wysyłkową 
za pobraniem pocztowym Oferta 
po przesłaniu znaczka. 
„VANGELIS" 

Skr. Poczt. Nr 5, 
87-118 Toruń 19 
tel 0-601-621747, 
fax 0-56-543408 








COMMODORE AMIGA 

POLSKIE OPROGRAMOWANIE! 
PRO PAINT - śwelny program msiarski. 
1 DYSK, cena 15,00 - Kiczajari 2.0/ 3.0 
BAZA DANYCH - w pelni programowalna 

baza dań 

1 DYSK, cena 15,00 - Kickszart 2.0/3.0 
PASJANS - śwetra gru karcera 
1 DYSK. cena 6.90 - Kiczstart 2.0/3.0. 
AMI PUZZLE - Icgiczna układanka dla ma- 
łych dzeci, 


1 DYSK. cena £.90- Kiczalart 2.0/£ 
OTHELLO - źwetna gra logiczna. 
LDYSK. cena £.80 - Kichstart 2.0,/3.9 
TEST INTELIGENCJI - szereg pytan ' zadań 
da inteligentnych 
ike moda 


L DYSK, cena E, 
BLOCK OUT - Świetna gra logiczna. Układa 
nią klocków. 


LDYSK. oena 6.80 - Kichatańt 2.0430 


UWAGA NOWOSCI 

UNI PAINT - suner program graliczny dla 
kiekatartu 2.0/3.0, kośa ECS | AGA. 
Program uruchamany z dyskiefkć kb z 
dysku teardego!!! Pena natnuacja w 
ieęzyku polskim. Grulie pofake śontyt!! 
1 DYSK, cena 30 zł - Kckalad 2.0/3.0 

i wiele inmych 

Katalog na życzenie = Koperta + znaczek za 1 

zł lub 2,5 zł + koparta 

Programy nasze posiadają matrukcję w języku 

poskm. 


COM-bit 
fiata! Wierztwcki 
54-436 





| 











OGŁOSZENIA 





RAY SHAREWARE 
Adam Jachotkowski 
ul. Malwowa 39 
60-175 POZNAŃ 
tel. (0-61) 673853 


POLECA: 


- Najnowsze, legalne gry 

-_ Programy użytkowe 

- Specjalna oferta na kości 'AGA" 

-_ Twarde dyski, napędy CD. Nowe 
i używane. Skup, Sprzedaż, Wy- 
miana. 

- używane konputery A500. 600 i 
1200 w rewelacyjnych cenach 
(gwarancja) 

- płyta 'BEST OF AMIGA GAMES 
VOL. 1-4 120 zł/ 1szt. 

- płyta "BEST OF AMIGA UTILS 
VOL. 1-56 140 zł/szt. 


Dla stażych kkentów 20% rabatu 
Katalog: 
dyskietka + znaczek za 75 gr 


ŚWIETNE GRAFIKI! 
PIĘKNE DZIEWCZYNY! 


* zdjęcia w zestawach tematycznych 
* sample- zestawy brzmier 

* modiży w różnych styach muzyki 

* AMINET, pragramy FD I Shareware 
* animacje, obiesty, grałiki 4D 

* arotyka, gry. emulatory, dema... 
Tyka 0,80 zł + kosz! wysytki/ dysk 
Powyżej 10 dysków - TANIEJ! 

Zriżki dia stałych Klientow 

Wysyłka za zaliczeniem pocztowym 
Katalog-dysk:2,50 zł lub dysk | koperta 
zwrolna * znaczek 0,70 zł 

VBS, iniormacje-Zadzwoń! 


AMS DIGITAL 


ul. Zielona 20 
41-500 CHORZÓW 
tel.(0-32) 103-80-63 


*- Nagrywamy armnacje na video 
* oraz moduły muzyczne 8 i 14 bit 
na kasety bez podziału kanałów! 
* Sampling dźwięku z kase? | CD | 
* Konwersja formatów h | 


* Cykrowa obróbka graliki - Z4bity! 





LIGHTWAVE v.3.5/4.0 
CZĘŚĆ | Feta insinkca co progranu 
uOQELER | LKYOUT + przykłady (150 stren| - 
Gene 65 ziotychysztukę 
LIGHTWAYVE v.3.5/4.0 
CZĘŚĆ 2 kstpikrzu zawiera szne przysłady 
wyaDrzystarra tego programu (130 stroni - Cena 
60 złotych/ar! UWAGA: Komplet Instrukch 
(eż. 112|- Cena 110 ziatych 
Dla Klamów, którzy zamówi obie czątci 
nsżrukcji do LIGHTWAVE - irgrukcja do 
KOLLYWOCO FX s GRATISNII 
HOLLYWOOD FX 
Faukcja do ogra w języku połekm. (30 
stroni - Cana 15 złotychyszikę 
WAVE MAKER r.2.0 
Instrukcja do pregranu, umokwiajacego 
generowurie wspaniałych ańismacji na progranie 
UGHTWAVE (dowolnej wersji]. Program ten 
umożliwia w prosty sposób tworzenie 
paszczegółnych obiektów, przypaaniu m 
<nkóów wejscia - wyjśc I wykanana całego 
roc pea A posada szereg 


alekiów fobrotyjnych śmieśnym dodatkiem 
ó rame OLSTOP WO WDEO. (100 stroni 


- Gera; 80 złotych sztukę 
PL FONTS 
Zestaw 147 poiskich fentów b imapowych do 
Programu Scala i mała rych Fonty 
rzygotowane są w standardza AMEGA PL i 
zadólą sterowniki Go różnych typów ktrmistur 
Cana zastama : 
55% komplet cła stacji dysków (3 dyskietna], 
45-78 - werzja ra dysk twandy [3 cyskińną 


COM-bit 
Rafat Wierzbicki 


tu. Budziszyńska 112/28, 54-436 Wroctaw | 


ARENA EEE A 
ODJAZDOWA MUZYKA! 


* FONT BANK * 





Oterujemy polskie czcionki wektarowe 
w standardzie AMIGA-PL typu: 
+ Compugrapźyc Intellifont 
+ Page Stream 
+ mxiobe Type 1 


+ atrakcyjne warunki zakupu, 

+ możliwość nabycia całego zesta- 
wu czcionek w określonym typie 
lub tylko wybranych krajów. 

+ pomoc w instalowaniu systemu 
polskich Bier na AMIDZE. 


Skanowanie 
powierzchniowych materiałów. 


Katalog otrzymują państwo po przesłaniu 
koperty I znaczka pod adresem: 


FONT BANK 
Leszek Kosior 
20-639 LUBLIN 


ul. Pozytywistów 22m14 
Tel.(081) 525-82-44 








STACJA DYSKÓW 3,5" — | 
zewnętrzna do Amigi 
ceną 95 zł 
+ koszt wysylki: 20 zł 
gwarancja 1 rok. 


ZAPRASZAMY 
DO NASZEGO SKLEPU: 


F.H.Bit-Plus 


31-021 Kraków 
ul.Floriańska 24 


tel/fax (012) 23-10-36 
BBS (012) 572-574. 
(prowadzimy też sprzedaż 
wysyłkową) 








UWAGA NOWOŚĆ 
BUP W JĘZYKU POLSKIM | 
IMAGINE v.3.0 
ratrukcja Panem - pis wszyskich | 
fukcji programu (150 stron] 
- cena: 36 ,+/ sztukę 
IMAGINE v.3.0 - w praktyce 
Kontywine przykłady wykorzystania tego 
swietnego programu (30 son) 
- cana: 20-/szlukę 
MAXON CINEMA PRO 
Pema indirukcja do programu wraz z 
przykładami (100 stron) + Cena; 45,-/sziukę 
VIDEOPODRĘCZNIK DO PROGRAMÓW 
Kasela tawyeu podręcznik do dawcinej werzj| 
programu wraz z kolorowymi dustracjami oraz 
texsiam opisĄącym poszczególne śurkcje każ- 
dego programu. 
Nawmutorska (orma tego podręcznka umożl- 
wa wśatay sposów zrazumienie zasad obalugi 
każówgo programu. 
Do każuej kasety GRATIS 24 polskie tonty l 
CENNIK: 
SCALA MULTIMEDIA MM 400 
[1qodzna) 452% 
DELUXE PAINT V 11 godna) 45 zł 
BFILLIANCE 2.0 11godzna) 45 zł 
UWAGA - w przygotowaniu kolejne 
VDEOPODRĘCZNIKII! 


COM-bit 

fatał Wierzbicki 

u. Budziszyńska !12/28 
54-436 Wrocław 
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Jak wyglądał Twój pierw- | 
szy kontakt z Amigą? 


Cóż, po raz pierwszy zobaczy- 
łem Amigę u dystrybutora C-64, 
który sprowadzał również wiele 
sprzętu amigowego. Ale pierw- 
szą Amigę kupiłem w 1991 roku, 
gdy zdecydowałem się na posia- 
danie nowszego sprzętu niż C- 
64. 


Więc jaka była Twoja 
pierwsza Amiga i jaki kom- 
puter posiadasz obecnie? 


Moją pierwszą Amigą była 
A500 w bardzo podstawowej kon- 
figuracji - 1MB pamięci, monitor 
10488. Obecnie mam A4000T, 
CD32, A3000 iA1200. 


Czemu nadal trwasz przy 
Amidze? 


Ponieważ sądzę, że Amigi są 
znakomitymi komputerami oso- 
bistymi, a czuję, że moja wier- 
ność Amidze i tworzenie Amiga 
Reportu robi ludziom pewną róż- 
nicę. Gdybym był posiadaczem 
PG, byłbym po prostu numerem, 
nie osobą. I najważniejsze - 
mam o wiele więcej przyjemno- 
ści z użytkowania Amigi niż z 
jakiegokolwiek innego kompu- 
tera. 





Porozmawiajmy o ViScor- 
pie. Kiedyidlaczego zdecy- 
dowałeś się na objęcie funk- 
cjirzecznika prasowego tej 
firmy ? 


Zdecydowałem się na przej- 
ście do VIScorpu, gdy taką ofer- 
tę przedłożył mi ówczesny szef 
firmy - Bill Buck, Było to niedłu- 
go po ogłoszeniu przez nich za- 
miaru wykupienia Amigi. Spotka- 
łem się wtedy z ludźmi z szefo- 
stwa VIScorpu i czułem, że mają 
oni ogromny potencjał. Nie 
chciałem zmarnować takiej szan- 
sy. miałem wrażenie, że mogę 
uczynić wiele dla użytkowników 
Amigi będąc ich reprezentantem 
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JASON 
COMPTON 


Jason Compton jest od pewnego czasu postacią 
bardzo znaną w środowisku Amigi. Popularność, 
którą zdobył prowadząc najlepszy amigowy magazyn 
sieciowy Amiga Report, została jeszcze wzmocniona 
po przyjęciu przez niego w połowie zeszłego roku 
posady rzecznika prasowego firmy ViS$corp. 





w ViScorpie, i przedstawicielem 
VIScorpu wśród nich. 


Sądziłem, że jeżeli wszystko 
zagra i VIS$corpowi powiedzie 
się. będzie tam miejsce dla sil- 
nego fana Amigi, który poprowa- 
dzi sprawy tak, aby wszystko 
przebiegało po myśli użytkowni- 
ków. 


Jakie były twoje wrażenia 
z pracy w ViScorpie? 


Zawsze jest trudno mówić o 


| takich rzeczach. Jestem oczy- 


wiście rozczarowany, że ich 
plany się nie powiodły. A także 
dlatego, że musiałem odejść z 
firmy, nie otrzymywałem bo- 
wiem Informacji potrzebnych da 





wypełniania moich obowiąz- | 


ków. 


Chciałbym jednak, żeby wszy- 
scy zdali sobie sprawę, że VIS- 
corp nie jest zupełnie złą organi- 
zacją składającą się z zupełnie 
złych ludzi. W innych okoliczno- 
ściach bardzo chciałbym praco- 
wać z niektórymi z ludzi, których 
tam poznałem. Po prostu szko- 
da, że nie wszystko poszło po 
myśli VIScerpu, na co miałem 
nadzieję, rozpoczynając pracę 
w tej firmie. Od czasu do czasu 
kontaktuję się z VIScorpem, po- 
nieważ jest tam wielu ciężko pra- 
cujących wspaniałych ludzi, 
którzy zasługują na sukces. Nie- 
stety, ich plany dotyczące Amigi 


nie wypaliły, skończyły się nie- | 





powodzeniem. Chciałbym, żeby 
stało się inaczej. 


Czy VfScorp miał szansę 
na dalszą produkcję Amigi? 
ldlaczego zrezygnowano z 
projektu „Walker”? 


Odpowiadając na pierwsze 
pytanie, VIScorp nigdy nie miał 
ku temu dogodnej pozycji. Po- 
magali w pracach Amiga Tech- 
nolagies, ale nigdy nie byli wła- 
ścicielami Amigi, więc na pro- 
dukcję nie mieli szans. W USA 
QuikPak samodzielnie kontynu- 
uje produkcję A400T, w Europie 
jest jeszcze . pewna liczba 
A1200, poza tymi przypadkami 
Amiga nie jest produkowana. 


Go do „Walkera”, zrezygno- 
wano z niego, ponieważ fundu- 
sze potrzebne na dokończenie 
tego projektu byłyby wyższe od 
kosztów stworzenia zupełnie 
nowęgo i lepszego projektu. 


Dlaczego ViScorp nie 
chciał współpracować z in- 
nymi (głównie europejski- 
mi] firmami, jak PIOŚ lub 
phase5? 


VIŚcorp nie chciał zawierać 
żadnych umów dopoki nie miał 
pewności, że wykupi Amigę. Te- 
raz, gdy just już jasne, że to nie 
nastąpi, widać że nierobienie 
pustych obietnic było dobrym 
posunięciem. 


Carl Saasenrath, gdy od- 
chodził z ViScorpu, powie- 
dział o szefostwie firmy wie- 
le niemiłych słów. Twoje 
odejście było w zupełnie 
innym stylu, ale jaka jest 
twoja opinia o tym, co po- 
wiedział Carl? 


Myślę, że to co zrobił Car, 
było niefortunne. Sądzę również, 
że odczucia Carla miały dużo 
wspólnego z jego miejscem po- 
bytu. Nie pracował on bowiem, 
w przeciwieństwie do mnie, wraz 
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z innymi pracownikami firmy w 
Chicago, lecz w Kalifornii, tysią- 
ce mil stąd. Ja mogę stwierdzić, 
że ludzie z VIScorpu robili wszy- 
stko, co mogli nawet w najtru- 
dniejszych warunkach, zaś Carl 
rzadko miał z nimi osobisty kon- 
takt i całą sytuację odczuwał 
zupełnie inaczej. Chociaż, oczy- 
wiście, Carl sam decyduje © tym 
co | w jaki sposób robi. Ja zde- 
cydowałem się na odejście w 
inny sposób. 


Teraz porozmawiajmy o 
Twojejobecnejpracy. Czym 
się zajmujesz po odejściu z 
ViScorpu? 


Obecnie pracuję nad Amiga 
Reportem i innymi, drukowany- 
mi magazynami, które mi płacą 
:)]. Jestem również studentem, 
więc nie szukam pracy na pełny 
etat. W przyszłości widzę pewne 
możliwości, jedne związane z 
Amigą, inne nie, ale jak do tej 
pory jeszcze o tym nie myśla- 
łem. Możliwe, że zaangażuję się 
w nowy i zupełnie innowacyjny 
projekt pisma © Amidze w USA, 
ale to również nie jest pewne. 


Kilka pytań na tematAmi- 
ga Reportu. Co czyni go tak 
popularnym? 


Cóż, muszę powiedzieć, że ma 
to wiele wspólnego z tym, iż za 
AR nie trzeba płacić :). Oczywi- 
ście są pewne rzeczy, których 
ludzie nie chcą, nawet jeżeli są 
za darmo (odpady toksyczne itp.), 
więc sądze, że popularność jest 
też oznaką wysokiej jakości AR. 
Istniejemy już dłuższy czas (wła- 
śnie rozpoczęliśmy piąty rok wy- 
dawania pisma), jesteśmy dość 
solidni i dostarczamy aktualnych 
informacji z całego świata. Ami- 
ga jest bardzo znanym kompute- 
rem, dlatego sądzę, że użytkow= 
nicy doceniają możliwość otrzy- 
mania pełnego spojrzenia na zy- 
tuację Amigi, którego niektóre 
pisma drukowane im nie dają. 
Ludzie czują, że mogą liczyć na 
AR jako na śwleże i treściwe 
zródło informacji, więc robimy co 
możemy, żeby temu sprosłać. 


Nasza popularność znacznie 
wzrosła podczas aukcji Commo- 
dore, ponieważ przekazywaliśmy 
informacje, które w drukowanych 
pismach nie ukazałyby się jesz- 
cze przez miesiące. NumerAmi- 
ga Reportu, wydany 4 godziny 
po zakończeniu aukcji, bytszczy- 
tem tej fali podniecenia. 


Czy ta darmowość, o 


której wspomniafeś, jest 
największą różnicą pomię- 


MAGAZYN AWMIGA 4/1997 











r 


dzy pismami drukowanymi 
a Amiga Reportem? 


No cóż, nie, muszę powie- 
dzieć, że największą różnicą jest 
brak opóźnień wynikających z 
cyklu wydawniczego. Jeżeli do- 
stanę jakieś aktualne informacje 
dzień przed wydaniem numeru, 
to oznacza, że czytelnicy prze- 
czytają je z zaledwie jednodnio- 
wym opóźnieniem. Jeżeli zaś tra- 
dycyjne pismo dostanie informa- 
cje na dzień przed oddaniem 
numeru da druku, Czytelnicy nie 
ujrzą ich jeszcze przez 3 tygo- 
dnie lub więcej. 


CzywydawanieAmiga Re- 
portu przynosł/jakieś zyski? 


Nie. Wydajemy mnóstwo pie- 
niędzy na rozmowy telefonicz- 
ne, wiele z nich międzynarodo- 
wych, żeby zdobyć informacje i 
recenzje produktów, których 
żądają nasi Czytelnicy. To nie 
jest tanie. Od kiedy rozpoczęjli- 
śmy zamieszczanie reklam, ma- 
gazyn zbliża się do granicy zy- 
sków, ale przez cały okres ist- 
nienia Amiga Reportu z moim 
udziałam, prawdopodobnie wy- 





dałem przynajmniej 1000 dola- | 


rów więcej niż wyniosły moje 
zyski. Ale otworzyło to przede 
mną nowe możliwości, takie jak 
praca w VlIScorpie, więc nie na- 
rzekam. Poza tym LUBIĘ to, co 
rabię, i to czyni wydawanie pie- 
niędzy mniej ważnym proble- 
mem. | nie jest aż tak żle, jeżeli 
pomyśleć, ile materiałów do pi- 
sma musimy zebrać. 


Powiedz, jakie masz pla- 
ny co do przyszłości AR? 
Czy chcesz konkurować z 
tradycyjnymi magazynami? 


Nie, sądzę, że AR nie powin- 


no być traktowane jako konku- | 


rencja dla pism drukowanych, 
lecz jako ich uzupełnienie. AR 
podaje informacje z całego świa- 
ta w bardzo krótkim czasie, ale 
pisma o tradycyjnej formie dają 
większy zakres informacji, dużo 
ilustracji i promocji, których AR 
mieć raczej nie może. Tak więc 
uważam, że jest wspaniale, że 
AR ma tak dużą liczbę Czytelni 
ków, ale nie powiem im wszyst- 
kim, żeby zrezygnowali z kupo- 
wania zwykłych pism. 


W przyszłości AR będzie pu- 
blikowany głównie w HTML-u. 
więc będziemy mogli dołączyć 
nieco grafiki i zadbać o ciekawy 
skład tekstu, Ale chcemy, by 
nasze pismo pozostało aktua|- 
ne, więc nie będziemy spędzać 
zbyt wiele czasu martwiąc się o 














layout. Widzę, że Amiga Report | 
jest stałym źródłem wiedzy dla | 
użytkowników Amigi - jak długo | 
oni będą wspierać Amigę | do- 
starczacAR swoje artykuły, Ami- 
ga Report będzie z nimi. 


Porozmawiajmy teraz o 
przyszłości Amigi. Co my- 
śsliszoobecnejsytuacjiiczy 
jestjeszcze możliwe urato- 
wanie Amigi jako kompute- 
ra domowego? 


Przypuszczam, że rynek kom- 
puterowy zmieni się w ciągu naj- 
blizszego roku lub dwóch. Do- 
iychczas Amiga konkurowała z 
pecetami i Macami jako część 
głównego nurtu rynku kompute- 
rowego. Ale Mac wyślizguje się 
ztego nurtu, cooznacza, że obe- 
cnie będą go stanowiły jedynie 
komputery PC. Taka sytuacja 
pozostawia Amigę, Maca, rów- 
nież np. Acorna, a także nowe 
technologie, jak BeBox, A/Box, 
PIOS itd. jako konkurujące w 
ramach rynku nazywanego prze- 
ze mnie „pobocznym” (jest to 
może niezbyt fortunne tłumacze- 
nie angielskiego zwrotu „fringe 
market" - przyp. P.J). Rynek ten 
tworzą ludzie, którzy zarazem nie 
cierpią pecetów, nie boją się być 
„innymi” i posiadać komputer, 
który lubią używać. Dzięki temu 
Amiga może | w przyszłości być 
wciąż używana przez hobbystów, 
profesjonalistów a także jako 
komputer domowy itp. 


Myślę, że można jeszcze zra- 
bić wiele dobrego dla Amigi i 
sukcesorów tej technologii. jak 
POS, A/Box I inne. Ale Amiga 
już nie będzie miała 50-procen- 
towego ani nawet zbliżonego do 
tej wartości udziału w rynku - fo 
nie jest realny cel. Amiga powin- 
na być wysokiej jakości sprzę- 
tem z doskonałym systemem 
operacyjnym i mieć dużą bazę 
użytkowników. 


A czy Amiga jest właściwym 
sprzętem dla użytkowników pry- 
watnych, którzy są laikami w | 
sprawach komputerów? Cóż, 
tacy ludzie prawdopodobnie nie 
cheą wydawać dużych pienię- 
dzy, więc przy ewentualnym po- 
łączeniu odpowiednich kom- | 
ponentów i niskiej cenie byłaby | 
jakaś szansa. Prawdą jest jed- | 
nak, że rynek pecetów zawsze 
będzie mógł przebić cenowo ry- | 
nek amigowy z powodu istnienia 





tysięcy producentów tego sprzę- 
tu. Dlatego próba prześcignię- 
cia cenowo tanich komputerów 
PC tylko po to, by zyskać użyt- 
kewników domowych, jest nie- 
bezpieczną grą. 


Który model Amigi ma naj- 
większe szanse na sukces: 
produkcji Quikpaka (jak nie- 
dawno słyszeliśmy, możliwe 
że wyposażony w procesor 
DEC Alpha], Amiga Po- 
werPC czy może A/BOX? 


Nie jestem wróżbitą. Każda z 
tych maszyn może odnieść suk- 
ces - komputer z procesorem 
Alpha w końcu zadowoliłby użyt- 
kowników narzekających na brak 
mocy obliczeniewej. Tak samo 
PowerPC, tyle że oczywiście 
dużo taniej. A/BOX jest intere- 
sującą propozycją, ale zanim 
cokolwiek będzie można powie- 
dzieć, potrzeba więcej informa- 
cji o samej konstrukcji. Aktual= 
nie wszystko to są przyrzecze- 
nia i trochę symulowanych bra- 
mek logicznych na komputerach 
projektantów. 


Gdyby zwyciężył projekt 
PowerPC, ale gdyby zara- 
zem zmiana procesora była 
jedyną przeprowadzoną 
modyfikacją, jaki element 
byłbynastępny wkolejce do 
wymiany? 


Nato pytanie trudno odpowie- 
dzieć, a odpowiedź musi nadejść 
od projektantów. Czy najpierw 
trzeba zmodernizować system 
operacyjny? Czy też zaprojekto- 
wać nowy system grafiki i dźwię= 
ku - i czy to powinien być sy- 
stem wykorzystujący standardo- 
we podzespoły sprzętu PC? 
Chwilowo są to pytania bez od- 
powiedzi. 


już ostatnie pytanie — je- 
zeliAmiga miałaby być kom- 
puterem dla hobbystów lub 
stacją roboczą, to czy po- 
winna spróbować rywaliza= 
cjiz konsolami lub peceta- 
mi? 


Jak powiedziałem, przewidu- 
ję, że w niedługim czasie rynek 
bardzo się zmieni. Pawinniśmy 
walczyć o ów „rynek poboczny”, 
tworzony przez ludzi, którzy z 
tych czy innych powodów nie 
chcą pecetów. Jest to może 20 
procent globalnego rynku kom- 
puterów, ale jednocześnie są to 
dziesiątki, jeśli nie blisko sto 
milionów ludzi, Bezpośrednie 
konkurowanie z pecetami lub 
konsolami nie może się udać. 
Amiga musl oddziaływać na tych, 
którzy chcą czegoś innego i pa- 
tężnego. 


Serdecznie dziękuję Ciza 
rozmowę 


Razmawiał « tumaczył Przenysław Jądrzeyczyk 
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Stanisław Szczygieł (Stanley) 


a początek małe przepro- 
siny: ten odcinek powl- 
ńien się rozpocząć do- 
kładnym omówieniem, 
jak zainstalować na Amidze sy- 
stem ProNET. Jednak brak cza- 
su uniemożliwił mi przygotowa- 
nie potrzebnych dla prezentacji 
przykładów skryptów, wykonanie 
kopii ekranów i przystępnego 


Amiga WHorkbonch 
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Powoli przechodzimy do opracowań, które naprawdę 

umożliwiają tworzenie sieci na Amigach. Jako przy- 

kład posłużą systemy Envoy i, znany wszystkim in- 
ternetowcom, AmiTCP. 


| 
| stęmu operacyjnego) ich na dru- 
| gim. 

Kolejnym więc etapem były 
pseudosieci ParNET i ProNET. 
Te już umożliwiały komunikowa- 


Services 


opracowania metody instalacji. 
Znajdzie sięto jednak nałamach 
Amigi już w najbliższym edcinku. 

Tymczasem spróbuję podsu- 
mowaćG informacje przedstawio- 
ne de tej pory. Po pierwsze 
omówiłem najprostsze łączenie 
Amig: przez port szeregowy. 
Można nim osiągnąć wiele, daje 
dużą uniwersalność, ale jest 
powolny, Kolejnym etapem było 
zastąpienie portu szeregowego 
równoległym, co w znaczący 
sposób przyspieszyło szybkość 
przekazywania danych między 
komputerami. Cechą szczegól- 
ną wszystkich prostych opraco- 
wań była wyłącznie możliwość 
wymiany plików danych między 
połączonymi komputerami 
Sama wymiana następowała 
przez użycie specjalnych narzę- 
dzi - programów wyspecjalizo- 
wanych do tej pracy (kopiowania 
plików przez porty komputerów), 
przypisanych często do konkret- 
nego opracowania połączenia 
komputerów. Tym samym nie 
było w nich żadnej możliwości 
udostępnienia zasobów jedne- 
go komputera do swobodnego 
wykorzystania (tj. z poziomu sy- 
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nie się maszyn ze sobą i wzajam- 
ną wymianę zasobów za pośre- 
dnictwem mechanizmów syste- 
mu operacyjnego: zasoby pliko- 
we jednego komputera widziane 
były na drugim, jak np. dodatko- 
wy dysk, Szczególnie wygodnym 
i dopracowanym wydaje się być 
w tej chwiliwspomniany ProNET. 
Jednak i te opracowania. łącz- 
nie z poprzednimi, mają poważ- 
ną wadę. Brak jest w nich jakich- 
kolwiek mechanizmów limitują- 
cych dostęp do zasobów wzaje- 
mnie połączonych komputerów. 
Każda osoba, zasiadająca do 
komputera, może bez ograni- 
czeń korzystać z zasobów dru- 
giego komputera... Uniemożliwia 
to wykorzystanie ProNET-u i Par- 
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NET-u w jakichkolwiek poważ- 
niejszych środowiskach pracy, 
właśnie ze względu na brak naj- 
mniejszych choćby mechani- 
zmów bezpieczeństwa danych i 
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autoryzacji osób uprawnionych 
do pracy na komputerze. 

Konieczne się więc stało opra- 
cowanie takiej metody komuni- 
kowania się poprzez kemputeny 
(Amigi), aby przy pełnej możli: 
wości definiowania dostępu do 
zasobów można było: 

1) połączyć więcej niż dwa 
komputery, 

2) sprawdzić osobę zaslada- 
jącą do klawiatury, 

3] po sprawdzeniu przydzielić 
jej odpowiednie zasoby siecio- 
we i odpowiednie prawa dostę- 
pu do nich. 

Dlaczego jest to konieczne? 
Bo bez tego żadna Instytucja nie 
zezwoli na instalację takiej sieci 
w swoim biurze! A brak możliwo- 
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ści sprzedania sieci lokalnej jest 
rozumiany jako BRAK MOŻLI- 
WOŚCI SIECIOWYCH kompute- 
ra! | dlatego teź właśnie nikt 
Amigi w sieciach nie instaluje, 
chociaż jest ona do takiej pracy 
zdolna. Ale są dla Amigi rozwią- 
zania programowe w pełni speł- 
niające wymagania „przemysło- 
we. Należą do nich instalacje 
aparte o Unix, © oprogramowa- 
nie wykorzystujące sam proto- 
kół sieciowy TCP/IP - poprzez 
współpracę z pakietem AmiTCP, 
oraz kilka komercyjnych rozwią= 
zań, z których najbardziej znany 
jest Envoy. Na marginesie: ist- 
nieje nawet (komercyjna) imple- 
mentacja klienta sieci NOVELL 
dla Amigi! Zajmijmy się teraz |jed- 
nak owym przypadkiem najbar- 
dziej znanym, czyli systemem 
sieci lokalnej Envoy. 


Co to jest 
Envoy? 


Envoy stanowi komplet progra- 
mów umożliwiających budowę, 
w oparciu o Amigi i osprzęt ami- 
gowy, w pełni profesjonalnych 
sieci lokalnych. Komunikacja łą- 
czonych komputerów następuje 
przez urządzenia obsługiwane 
sterownikami sieciowymi stan- 
dardu SANA-II, będącego oficjal- 
nym standardem dla Amig. Czym 
jest ten standard? Otóż oprogra- 
mowanie sieciowe nie odwołuje 
się bezpośrednio do urządzeń: 
kart sieciowych, portów równo- 
ległych czy szeregowych itp. 
Odwołanie generowane jest na 
poziomie jeszcze programowym, 
z tym że jest ono dokładnie 
(owym standardem) opisane. 
Jeśli urządzenie czy port zosta- 
nie wyposażony w odpowiedni 
sterownik obsługujący to urzą” 
dzenie czy port, którego para- 
metrami wejściowymi są właśnie 
polecenia standardu SANA-II, 
można je wykorzystać do prze- 
kazywania informacji siecio- 
wych. Istnieją takie sterowniki 
do wszystkich ważniejszych por= 
tów amigowych: szeregowego, 
równoległego, a przede wszyst- 
kim wszystkie pepularne karty 
sieciowe do Amig są wyposażo- 
ne w sterowniki SANA-II. Envoy 
jest oparty o standard SANA, tym 
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samym umożliwia tworzenie sie- 
ci w oparciu choćby o Amigi na- 
wzajem połączone portami rów- 
noległymi i szeregowymi! Jed- 
nocześnie tworzy zintegrowane 
z systemem operacyjnym (Wark- 
benchem) środowisko pracy, 
umożliwiające na profesjonalnym 
poziomie: 

- definiowanie zasobów udo- 
stępnianych do sieci; 

- tworzenie baz danych osób 
uprawnionych do korzystania z 
zasobów sieciowych; weryfika- 
cja następuje przez podanie ha- 
sła:; 

- różnicowanie poziomu do- 
stępu do zasobów w zależności 
od użytkownika: to znaczy różni 
użytkownicy mogą mieć różny 
dostęp do zasobów. 

Go odróżnia Envoya od Pro- 
NET-u? Po pierwsze koniecz- 
ność autoryzacji osoby przy roz- 
poczynaniu sesji sieciowej. Pa 
drugie oferuje możliwość różni- 
cowania zasobów nie tylko przez 
udostępnianie urządzeń, ale po- 
zwala na wyodrębnianie do za- 
sobów sieciowych wybranych 
gałęzi katalogów. Możliwe jest 
też zabezpieczanie zasobów 
przed kasowaniem oraz genera|- 
nie ustawianie różnych praw do- 
stępu dla różnych osób. Upraw- 
nienia te można zmieniać za po- 
mocą odpowiednich programów 
narzędziowych Envoya, do 
których dostęp ma wybrany OPE- 
RATOR systemu (programy są 
zabezpieczone osobnym ha- 
słem). Poza zasobami dyskowy- 
mi możliwe jest także udostęp- 
nianie dla sieci drukarek. Enwoy 
wyposażony jest w odpowiednie 
oprogramowanie sieciowego 
spoolera wydruku, umożliwiają- 
cego kolejkowanie i administra- 
cję wydruków. 

Envoy ma strukturę modular- 
ną, Jego poszczególne funkcje 
włączane są za pośredmietwem 
programów - serwerów (czy też z 
nomenklatury internetowej - de- 
monów), Konfiguracja sieci do- 
konywana jest za pomocą szere- 
gu programów pomocniczych. Ża 
ich pomocą wprowadzani są do 
systemu nowi użytkownicy, moż- 
liwe jesttworzenie grup użytkow- 
ników, następuje tworzenie i przy- 
dzielanie zasobów. definiowanie 
drukarek... Przykłady pracy po- 
szczególnych programów widać 
na rysunkach. Sama sieć kompu- 
terów tworzona jest na zasadach 
analogicznych do sieci interne- 
towej, Poszczególne komputery 
wykorzystująten sam sposób two- 
rzenia identyfikatorów dla po- 
szczególnych komputerów w 
sieci, możliwe jest uruchamianie 
komputerów - bramek łączących 
różne interfejsy (to właśnie umoż- 
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liwia swobodną rozbudowę w 
oparciu o party szeregowe i rów- 
noległe. a także z wykorzysta- 
niem kart sieciowych). 

Envoy pracuje w pełnej zgod- 
ności z amigowym systemem 
| operacyjnym: zasoby przydzie- 
| lane w sieci mogą być obsługi- 
wane jako normalne urządzenia 
za pośrednictwem ikon, poleceń 
systemowych, normalnych pro- 
gramów - nie jest konieczne 
wykorzystywanie jakichkolwiek 
dodatkowych specjalistycznych 
narzędzi programowych. 

Zaletą Envoya jest niewątpli- 
wie pełne zintegrowanie funkcji 
sieciowych: zarządzania, ope- 
rowania zasobami, użytkownika- 
mi, komputerami... Nie jest ko- 
nieczne sięganie po dodatkowe 
oprogramowanie. aby stworzyć 
w pełni kompletne środowisko 
pracy. Warto jednak wiedzieć, 
że Envoy jest wciąż tworem ży= 
wym i wciąż się rozwija (Szcze- 
gólnie w ostatnich miesiącach). 

Jedynym istotnym obecnie mi- 
nusem Envoya jest fakt, że pro- 
tokół komunikacyjny, używany 
do przekazywania danych, nie 
jest z niczym innym zgodny... 
Do utworzonej w Envoyu sieci 
amigowej nie da się podłączyć 
pecetów, nie ma też możliwości 
dołączenia takiej sieci do sieci 
internetowej. choć obie mogą 
pracować w tej samej sieci rów- 
nocześnie | równelegle. Następ- 
ny odcinek pokaże dokładniej, 
jak budować sieć w oparciu o 
Envoy, jednak w tym momencie 
ważne jest przede wszystkim to, 
że Cały czas istnieją mechani- 
zmy programowe, umożliwiają- 
ce stworzenie w oparciu © Amigi 
(wyłącznie) w pełni profesjona|- 
nej. a jednocześnie bardzo 
sprawnej i łatwej do zarządzania 
sieci, Co śmieszniejsze, całość 
oprogramowania do realizacji 
sieci mieści się raptem na jed- 
nej dyskietce 720 KB... Tego 
nie da się porównać de mega- 
bajtów softu potrzebnego do 
stworzenia choćby najprostszej 
sleci na pececie. 

Zintegrowanemu środowisku 
Envoya można przeciwstawić dwu 
konkurentów: AmiTCP i Unix. 
AmiTCP jest jednocześnie najbar- 
dziej profesjonalnym pakietem 
obsługi protokołu sieciowego 
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TCP/IP, wykorzystywanego przez 
łączność internetową. Dzięki 
AmiTCP mamy właśnie możliwość 
obsługi Internetu za pomocąapii- 
kacji: przeglądarek WWW, obsłu- 
gi plików za pomocą mechani- 
zmu ftp... AmiTCP pełni jednak 
głównie funkcję podstawowego 
środowiska transportowego dla 
danych i nie umożliwia tak wy- 
godnego (sam z siebie) korzysta- 
nia z sieci, Do korzystania z niej 
konieczne jest dodatkowe opro- 





gramowanie. Tego dla Internetu 
nie brakuje... 

Jednak najrozsądniejszym w 
takiej sytuacji staje się sięgnię- 
cie po możliwości systemu Unix. 
Unix od samego początku był 
traktowany jako program odpo- 
wiedni do pracy w środowisku 
sieciowym, z wielodostępem | 
wieloprogramowością; łak samo 
też protokół TCP/IP stanowi stan- 
dard wyposazenia systemu. Tym 
samym w porównaniu z dostęp- 
nymi na Amidze programami ma 
niewątpliwie największe możliwo- 
ści w zakresie ochrony danych. 
Unix będzie już niedługo osob- 
nym tematem do omówienia w 
niniejszym cyklu - w oparciu o 
Unix można tworzyć na Amidze 
bardza profesjonalne sieci... Ge- 
neralnie dostępne są dwie wer- 
sje Unixa dla Amigi: NetBSD i 
LINUX = obie ogólnodostępne. 





JAK NIE 
STRACIĆ? 
(CZ. 2.) 


Z czym kojarzy Wam się nazwa „program komercyj- 


ny”? Dla mnie jest to wspomnienie setek godzin 
spędzonych przed komputerem, kilkunastu zarwa- 
nych nocy, wielu miesięcy pracy (w tym kilku tygodni 
intensywnej), ciągłego użerania się z wydawcą i 
oczekiwaniem na zakończenie tego całego galima- 
tiasu. Co zrobić, aby czas ten nie został zmarnowa- 
ny? Aby za włożoną pracę uzyskać satysfakcjonujące 
wynagrodzenie? Dzisiaj kolejna dawka rad. 
| od rzeczy, z której my. jako au- 


torzy programu, byliśmy (i nadal 
jestasmy) zadowoleni. 


Artur Opala 


poprzednim odcinku 


przedstawiłem główne Każdy doskonale zdaje sobie 


problemy izasadzki, na 
Jakie może się natknąć 
twórca oprogramowania. Dzisiej- 
szy artykuł chciałbym rozpocząć 


sprawę z tego, że dobry sprzęt 
sporo kosztuje. Niewielu z nas 
stać na zakup komputera w ta- 
kiej konfiguracji, aby bez obaw 
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móc rzucić się w wir twórczej 
pracy i nie zaprzątać sobie gło- 
wy ilością wolnej pamięci, szyb- 
kością procesora czy zbyt małą 
częstotliwością próbkowania 
naszego samplera. 


Dlatego z wielką ulgą i jesz- 
cze większym zdziwieniem 
przyjąłem wiadomość, że wy- 
dawca jest w stanie udostęp= 
nic naszej grupie sprzęt po- 
trzebny do realizacji projektu. 
Wszystkim uszczęśliwionym tą 
informacją chciałbym zwrócić 
uwagę na fakt, że sprzęt, o 
którym jest mowa podczas roz- 
mów, rzadko kiedy jest tym, 
który naprawdę dostaniecie. Z 
obiecanych kilku Amig 1200 z 
dopalaczami, koprocesorami, 
twardymi dyskami, fontannami 
| wideo w tajemniczy sposób na 
czas powstawania gry wzboga” 
ciliśmy się aż o Amigę 1200, 
CD32 z S$X1, twardziele i digi- 
talizer obrazu. Oprócz tego 
dyrektor firmy, z którą zaczęli- 
śmy współpracę. kilkakrotnie 
umożliwił naszemu grafikowi 
dostęp do jego A3000, beż 
której liczenie animacji do in- 
tra nie przeszłoby tak łatwo. W 
tym miejscu należą się gorące 
podziękowania innym osobom, 
nie związanym z naszym projek- 
tem, które również udostępniły 
nam swoję maszyny (specjalne 
podziękowania dla Przemka Sa- 
dło). 


To doświadczenie nauczyło 
nas, aby w miarę szybko zgła- 
szać się do wydawcy z demon- 
stracyjną wersją nowego pro- 
gramu. Rozumowanie w kate- 
goriach „najpierw program, po- 
tem dystrybutor” okazuje się 
błędne, gdyż szybsza współ- 
praca często oznacza lepszy 
sprzęt, co z kolei pozytywnie 
odbija się na samym progra- 
mie. jego późniejszym zbycie i 
naszych honorariach (przynaj- 
mniej teoretycznie). Trzeba jed- 
nak uważać, żeby nie pospie- 
szyć Się z prezentacją dzieła, 
gdyż pierwsza wersja, która 
„działa”, może nie wyglądać 
zbyt zachęcająco. 


Pamiętajcie o tym, że istnieją 
dwa główne sposoby uzyskania 
honorarium autorskiego. Pierw- 
szy z nich polega na tym, że 
pieniądze za program otrzymu- 
jecie jednorazowo w momencie 
podpisywania umowy (lub w in- 
nym terminie określonym w 
umowie). Ma to zarówno swoje 
dobre, jak i złe strony. Do da- 
brych niewątpliwie należy fakt, 
że od razu dostaniecie wcale 
niemałą sumkę do ręki i dalej 
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nic Was nie obchodzi. Te są 
plusy takiej operacji. Minusów 
zbierze się więcej. Główną 
wadą tego rozwiązania jest to, 
że w przyszłości nie dostanie- 
cie żadnych dodatkowych pie- 
niędzy za Waszą pracę (nieza- 
leżnie od tego, ila zarobi na tym 
wydawca). Programiści podpi- 
sujący taką umowę najczęściej 
zrzekają się również prawa do 
swego programu na rzecz firmy, 
czyli po prostu go sprzedają. 
Ktoś może powiedzieć: „OK! 
Zapłacił, więc jest jego”. Zga- 
dza się! Jest jego. a co za tym 
idzie, może sobie z nim zrabić. 
co mu się podoba. Może dojść 
do takiej sytuacji, że po kilku 
miesiącach pójdziesz sobie, 
drogi programisto, do sklepu, 
kupisz nową grę, włączysz kom- 
puter i trafi Cię cholera, gdyż 
produkt, który przed chwilą ku- 
piłeś, jest niczym innym, tylko 
programem wykorzystującym 
Twój kod źródłowy. Żęby było 
zabawniej, nic nie możesz zro- 
bić, gdyż w umowie zrzekłeś się 
praw do tego programu. Od 
momentu wejścia w życie tej 
umowy wydawca nie jest zobo- 
wiązany do informowania Was o 
losach Waszego programu. 
Przypomina ta trochę napisanie 
gry na umowę-zlecenie. Dajesz 
produkt, bierzesz pieniądze i 
koniec. 


Drugą możliwością jest usta- 
lenie procentowego podziału 
dochodów ze sprzedaży gry. W 
umowie zaznaczacie, że wydaw- 
ca dostaje tyle a tyle procent, 
a wy reszię. Zadbajcie o to, aby 
w treści znalazła się cena, od 
której naliczane są procenty, co 
przy jej zmianie na niższą po- 
zwali Wam ustalić wysokość 
przysługującego Wam wyrówna- 
nia. 


Umowy mogą być sporządza- 
ne na czas nieokreślony lub ter- 
minowe. Osobiście polecam tę, 
na mocy której przenosicie na 
firmę prawa do wydania i dys- 
trybueji Waszego programu na 
określonym terenie (najczęściej 
dotyczy to terytorium całego 
kraju), na przestrzeni jakiegoś 
czasu lub do ustalonej wysoko- 
ści nakładu. A teraz po polsku, 
Mocą tej umowy upoważniacie 
wydawcę do produkcji np. 
2000 egzemplarzy gry i ich 
sprzedaży na terytorium Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. Po wyga- 
śnięciu umowy Wy, jako auto- 
rzy, ponownie zostajecie jedy- 
nymi osobami posiadającymi 
prawa do programu. Następnie 
możecie (albo i nie) przedłużyć 
umowę z tą flrmą lub poszukać 





innej (co jest prawie niemożli- 
we, gdyż kto by chciał kupować 
program już rozpowszechniony 
i najprawdopodobniej złamany). 


Chciałbym w tym miejscu 
zwrócić Wam uwagę na brzmie- 
nie tego punktu umowy. Posłu- 
żę się autentycznymi przykłada” 
mi: 


PRZYKŁAD 1. 


1. Wydawca ma prawo do ko- 
piowania I sprzedaży programu 
w kraju i za granicą. 


1a. Warunki kopiowania i/lub 
sprzedaży programu poza tery- 
torium Rzeczypospolitej Pal- 
skiej regulowane będą aneksem 
do niniejszej umowy. 


PRZYKŁAD 2. 


2, Wydawca ma prawo do ko- 
piowania i sprzedaży programu 
na terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


2a. Warunki kopiowania i/lub 
sprzedaży programu za granicą 
regulowane będą aneksem do 
niniejszej umowy. 


Niby podobnie, ale jednak 
nie tak samo. W przykładzie 
pierwszym od razu zgadzacie 
się na produkcję i sprzedaż 
programu za granicą. Punkt 1a 
mówi tylko o tym, że tylko wa- 
runki tych operacji określone 
będą aneksem do umowy. W 
przykładzie drugim mowa jest o 
tym, że nie wykluczacie możli- 
wości przekazania firmie praw 
do produkcji i sprzedaży pro- 
gramu za granicą, Punkt drugi 
nie przyznaje wydawcy prawa 
do tych operacji poza granica- 
mi naszego kraju, zastrzegając 
w punkcie 2a potrzebę sporzą- 
dzenia aneksu. Tak sformułowa- 
na umowa daje Wam możliwość 
znalezienia innego dystrybutora 
w kraju lub za granicą, na które- 
go przeniesiecie prawo do pro- 
dukcji i dystrybucji Waszego 
programu za granicą, jeżeli fir- 
ma nie spełni Waszych warun- 
ków lub (czega Wam nie życzę) 
zacznie robić z Wami „przekrę- 


m 


ty”. 


W tym miejscu należy się 
mała uwaga. W dniu podpisy- 
wania umowy przeczytajcie je- 
szcze raz uważnie czystopisy, 
porównując je z ostatnią wersją 
brudnapisu umowy. Z własne- 
go doświadczenia wiem, że w 
końcowej wersji (tej do podpi- 
sania) w jakiś cudowny sposób 
niektóre punkty mają zdolność 
do zmiany swej treści. Muszę 








przyznać, że nabraliśmy się na 
to podczas podpisywania umo- 
wy dotyczącej gry „Cytadela”, 
lecz na szczęście właściciel 
firmy nie zauważył, że oddaje 
nam tym machłlojstwem (ładny 
wyraz, prawda?) przysługę. 
Zapewne w tym momencie ode- 
rwał się od lektury i popędził 
analizować punkt pa punkcie 
naszą umowę (hi! hi!). Na zdro- 
wie! Swoją drogą. chciałbym 
zobaczyć jego minę, gdy na to 
wpadnie. 


Skoro już jesteśmy przy umo- 
wie, to nie dajcie się zbyć 
stwierdzeniem, które swego 
czasu miałem przyjemność usły- 
szeć. Podczas ustnych ustaleń. 
dotyczących najważniejszego 
dla nas dokumentu, wydawca 
na nasze sugestie zareagował 
słowami: „nie róbmy z tej umo- 
wy molocha!”. A to ciekawe! 
Według mnie tak wazny doku- 
ment, jakim jest umowa o przej- 
ściu praw wydawniczych do 
programu, nad którym siedzie- 
liśmy kilkanaście miesięcy. po- 
winien wyjaśniać wszystkie in- 
teresujące nas kwestie. Zapa- 
miętajcie jedno. Im dokładnie|- 
sza umowa, tym mniej aneksów 
do niej, mniej sporów i konilik= 
tów, które przecież nikomu nie 
pomagają. Wielu może mi zarzu- 
cić, że wciskam ludziom rzeczy 
oczywiste, ale niech każdy zda 
sobie sprawę z tego, że w mo- 
mentach, w których jesteśmy 
podekscytowani lub zdenerwo- 
wani, często zapominamy nawet 
własnego imienia. 


Kończąc, chciałbym przypo- 
mnieć © umieszczeniu w tekście 
klauzuli, mówiącej o podziale 
pieniędzy pochodzących z in- 
nych źródeł niż sprzedaż pro- 
gramu, np. z odszkodowania z 
tytułu nielegalnego  rezpo- 
wszechniania Waszego produk- 
tu. Na szczęście w dniu 23 lu- 
tego 1994 roku weszła w życie 
ustawa dotycząca praw autor- 
skich, która pomimo swej nie- 
doskonałości jest w stanie za- 
pewnić ochronę Waszym dzie- 
łam. 


Na tym chciałbym zakończyć 
ten krótki cykl, który, mam 
nadzieję, pozwoli się Wam do- 
brze przygotować do rozmów z 
firmami software ' owymi. Na za- 
kończenie życzę wszystkim 
twórcom komputerowym wielu 
dobrze sprzedanych projektów 
oraz żeby nie musieli dochodzić 
swoich racji w sądzie. 


Aiżor jest człenkiem grepy astorskiej VIRTUAL DE- 
SKN. 
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AXEN OF GOTHIC 


Mało kto wie, że Trash'm One może pracować z kilkoma (do 10) 
tekstami żródłowymi jednocześnie. Poszczególne źródłówki wybie- 
ramy klawiszami funkcyjnymi (adpowiednio F1 do F10) w trybie 
edycji (ESC). 

Aby móc pracować jednocześnie na przykład z dwoma źródłami 
należy: 

- wczytać pierwszego source'a; 

- przejść do edytora (klawisz [Ese]). nacisnąć klawisz funkcyjny 
pod którym znajduje się kolejny kod (na przykład F2), po czym wyjść 
z edytora (ponownie klawisz [Esc]; 

- wczytać drugi kod źródłowy (opcja „r”). 

Po wykonaniu powyższych czynności mamy dostęp do dwóch 
źródłówek: jednej pod klawiszem F1, drugiej pod F2. Można między 
nimi dokonywać operacji blokowych takich, Jak wycinanie czy kopio- 
wanie fragmentów tekstu z jednego kodu do drugiego. Nie trzeba 
chyba udowadniać, jak bardzo ułatwia to pracę. szczególnie przy 
dużych projektach)... 

Uwaga: Przechodząc pomiędzy źżródłówkami, Trash'm One tworzy 
w katalogu T pliki robocze. Nie ma to znaczenia dla posiadaczy 
twardych dysków, ale (nie)szczęśliwi użytkownicy Amig tylko ze 
stacją dyskietek muszą sobie przypisać ten katalog do RAM: przez: 


W przeciwnym wypadku czekają ich kłopoty (w najlepszym razie 
dyskoteka). 


Problemy z AGA 


Franckey of SAF 8 DKP 








Każdy użytkownik Amigi z układami AGA, wchodząc w zaczarowany 
świat zer i jedynek, czyli kodowania, zetknął się chyba z tym proble- 
mem. Każda książka lub kurs nauki Asemblera zaczyna się zwykle od 
procedurek wyświetlających obrazki w formacie RAW. Po przepisaniu 
listingów na ekranie widzimy kaszankę podobną do tej, jaka pojawia się 
w grach nie działających na A1200. Wydaje się, że jedyne rozwiązanie 
to wyłączenie kości AGA w Boot-Manu. Istnieje jednak znacznie bar- 
dziej elegancki sposób. Odpowiedzialny za powstanie niepożądanego 
efektu jest nowy rejestr FMODE (o adresie $dlfite). Aby uniknąć 
kaszanki w procedurkach wystarczy, że w naszym kodzie źródłowym 
umieścimy rozkaz przesyłający O do tego rejestru, na przykład przez: 





i kłopot z głowy. Jeśli ktoś woli może dokonać tego w copperliście: 
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TIPS £ TRICKS 


Jeśli piszecie coś, co ma działać na dowolnej Amidze, wystarczy 
dodać procedurę sprawdzającą, czy mamy do czynienia z AGA (np. 
przez rejestr LISAID $dff07c). Jeśli wykryje ona AGA wówczas powi- 
nien nastąpić skok do powyżej opisanego podprogramu i po płaczu. 


** Asm0ne i ReadArgs() 


Tadek Knapik (tadek©student.uci.agh.edu.pl) 





W AsmOne istnieje możliwość podania parametrów dla programu 
(PS), ale wynikiem jest tylko wstawienie adresu linii do AO i ilości 
znaków do DO, 

W ten sposób nie można zatem debuggować programu używające- 
go ReadArgs(]. Można jednakże zrobić to w inny sposób, 

Należy uruchamić AsmOne z Shella. włączamy debuggowanie. 
Przy wykonywaniu ReadArgs() AzgmOne się „blokuje” (wciskanie kur- 
sora w dół nie spowoduje dalszego wykonywania programu). Wtedy 
przechodzimy do okna Shella, z którego został uruchomiony Asm- 
One, wpisujemy tam argumenty dla naszego programu (BEZ jego 
nazwy) i wciskamy Enter. Voila Tam też (w tym oknie) pojawią się 
wszelkie komunikaty skierowane na stdout. 


* Słuchanie Protrackera 


Marcin Kolasiński 








Jeśli słuchasz modułów na Protrackerze i zatrzymasz go naciska- 
jąc klawisz STOP, to możesz wznowić odtwarzanie od miejsca, w 
którym go zatrzymałeś tylko wówczas gdy klikniesz na PLAY naciska- 
jąc naraz oba klawisze myszki. Sprawdziłem to z Protrackerem 2.3a. 
To, czy działa na innych = musisz już sprawdzić sam. 





Po 


ul. Spółdzielców 2e/7 
47-200 Kędzierzyn-Kożle 
tel. (0-77)823218 


(EA: [| 


EKSPORT HURT DETAL KH 


Pc-mysz na Amidze? 


TOPOLUNO pozwoli Tobie podłączyć dowolną mysz Po-ta na 
Twojej Amidze. Nie potrzebuje żadnych programów po- 
mocniczych. 

TOPOLUNO jest prosty w montażu - wystarczy 
włożyć go do portu myszy Arnigi. 

Cena: 90 zł | 
Amiga2000 wymaga dodatkowej przedłużki. 
Gena: 10 zł 






INK-JET-TRANSFER-FOLIA 


Już dzisiaj możesz sam kreować wygląd swej koszulki! Nasza folia pozwoli Tobie, 
przy użyciu normalnego tuszu drukarki, na przenoszenie, przy pomocy żelazka, 
własnej grafiki - obrazka - na tekstylia np. podkoszuśki bawełniane. 
Cena: 10 sztuk A4 - 59 zł 

5 sztuk A3 - 59 zł 


Prowadzimy również sprzedaż specjalnych TRANSFER-uszy dla drukarek typu 
HP i TRANSFER-taśmy dla drukarek igłowych. 


REFILLS-tusze do drukarek wszystkich typów (HP, CANON, EPSON...) 
Najlepsze REFILLS-systemy do samodzielnego napełniania pustych kartuszy 
drukarek. 








Pozwolą Tobie zaoszczędzić do 90% kosztów eksploatacji Twojej drukarki. 
Przetestowane przez zachodnio-europejskie czasopisma komputerowe i niemiec- 
kie „Stiftung Warentest" otrzymały jedne z najlepszych ocen. 
REFILLS-cołor-taśmy dla drukarek igłowych. Prowadzimy serwis napełniania pu- 
stych kańuszy dla firm i prywatnych osób. Bliższe informacje na telefon. 
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C dla każdego (cz. 24.) 


POMOCY! - 


Dziś zajmiemy się najważniejszym mechanizmem 
pomocy: biblioteką „amigaguide.library”. Dokończy- 
my też rozpoczęty przed miesiącem listing. 


Kamil Iskra, Dariusz Żbik 


iblioteka „amigaguide library" pojawiła się pierwszy raz w wer- 

sji 3.0 (899 systemu operacyjnego. Udostępniona została 

jednak również wersja 34 tej biblioteki, pracująca pod syste- 

mami 1.3 i 2.04. Biblioteka przeszła również poważną meta- 
merfozę w wersji 3.1 (40) systemu operacyjnego. 

Można by się więc cieszyć, że biblioteka jest dostępna pod wszy- 
stkimi systemami I że była aktywnie rozwijana. Problem jednak w tym, 
że każda z tych wersji jest inna! Najprymitywniejsza z nich - wersja 34 
- nie oferuje żadnych specjalnych wodotrysków. Ot - tekst i gadżety. 
W wersji 39 dodano możliwość zmiany atrybutów tekstu - czcionek, 
rozmiaru, koloru itd. Pojawiły się również pewne mechanizmy auto- 
matycznego formatowania paragrafów. Wersja 40, najbardziej roz- 
budowana, umożliwia przede wszystkim jeszcze lepszą kontrolę nad 
automatycznym formatowaniem tekstu. W wersji tej zmieniono jed= 
nak znaczenie znaku 'v. W poprzednich wersjach znak ten miał 
specjalne znaczenie tylko przed niektórymi znakami, jak np. ©. w 
wersji 40 zmieniono toi np. aby naekranie zostało wyświetlone „n”, 
w dokumentacji trzeba napisać „s%n”. To z kolei spowoduje, że w 
wersjach 34 | 39 na ekranie pojawi się właśnie „44n”, Co więc robić? 
Dwie (a może i trzy) osobne wersje dokumentacji? A może jakieś 
automatyczne konwersje podczas instalacji? Horror! 

Żeby na tym jednak problemy się kończyły... Pomoc tego typu 
powinna być dostępna na żądanie i asynchronicznie, a więc zarówno 
biblioteka, jak i dokumentacja powinny być otwierane dopiero przy 
pierwszym naciśnięciu przycisku „Help”, a otwarie okno z pomocą 
nie powinno blokować aplikacji. Tymczasem w dokumentacji syste- 
mu znajdziemy przykłady, które blokują aplikację lub ładują ją zaraz 
po uruchomieniu programu. Najbardziej oczywista implementacja 
została po prostu przemilczana. Skandal! 

No, ale skończmy biadolenie I weżmy się do pracy. W naszym 
listingu pamoc AmigaGuide jest wywoływana, gdy użytkownik zażąda 
pomocy dla menu (IDCMP_MENUHELP), dla aktywnego gadżetu 
tekstowego (IDCMP_GADGETUP z „Code” równym Qx5F) oraz gdy 
naciśnie przycisk „Help” w dowolnej innej sytuacji (IDCMP_RAWKEY 
z „Code” równym Ox5F). W tym ostatnim przypadku korzystamy z 
informacji udzielonych nam wcześniej przez IDCMP_GADGETHELP 
i zapamiętanych w zmiennej „ostatnigad”. 

We wszystkich tych przypadkach wywoływana jest funkcja „duza- 
pomoc()", której parametrem jest liczbowy identyfikator rozdziału w 
dokumentacji. 

Funkcja ta najpierw inicjuje pomoc AmigaGuide. Polega to na 
otwarciu biblioteki „amigaguide library”, a następnie wywołaniu funk- 
cji: 





OpenAnigaGuldeńsyncA( a8truct NewAnigaGulda 






em *attrs I; 
APTR OpenAmigaGuideAsync( struct NewamigaGużde *nag, Tac Lagl, 
); 


Funkcja otwiera dokument AmigaGuide, zwracając „czarną skrzyn- 
kę" - adres na prywatną strukturę, lub NULL w przypadku niepowo- 
dzenia. Tagów nie podajemy zwykle żadnych, bo nie ma specjalnie 
z częgo wybierać. Parametr „nag' to wskażnik na zainicjowaną 
strukturę „NewAmigaGuide”, która jest zdefiniowana w pliku „libra- 
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ries/amigaguide.h". Zawiera ona wiele pól, z których najważniejsze 
to: 

- nag_Name: nazwa dokumentu z pomocą AmigaGuide. 

= hag_Screen i nag_PubScreen: odpowiednio: adres ekranu lub 
jego nazwa - na nim zosłanie otwarte okno pomocy. 

- nag_Context: jest to jeden ze sposobów sterowania pomocą. W 
tym wypadku, podajemy tablicę wskażników na napisy będące na- 
zwami rozdziałów dokumentacji. Dzięki temu nie trzeba później po- 
dawać napisów, a tylko indeksy w tej tablicy. 


Po zakończonym sukcesem wywołaniu funkcji, należy pobrać infor- 
mację o porcie, przez który pomoc komunikuje się z naszą aplikacją: 


ULONG AmigaGuideSignal| APTR e ; 


Parametrem jest wartość zwrócona przez OpenAmigaGuideA(), a 
funkcja zwraca maskę bitową sygnału portu. 

Teraz następuje „gwóżdż programu”, awięc to, czego nigdzie nie 
opisano. Niby pomoc mamy już otwartą, ale okazuje się, że nie 
można się z nią jeszcze komunikować, bo nie została zakończona jej 
inicjalizacja. Przy pomocy funkcji Wait() czekamy więc, aż w porcie 
pojawią się jakies wiadomości. Następnie wywołujemy funkcję „ob- 
sluzagmsg() , która wiadomości obsługuje 

Wiadomości ed AmigaGuide pobieramy i zwracamy przy użyciu 
funkcji: 











aGuideMzsg *amsg 





Parametrem pierwszej z nich jest wartość zwrócona przez OpenA- 
migaGuideAsyncA(). Struktura „AmigaGuldeMsg” jest zdefiniowana w 
pliku „lbraries/amigaguide_h' i jest rozszerzoną wersją struktury „Mes- 
sageę'. Najważniejszym polem tej struktury jest „agm_Type , które 
identyfikuje typ przybyłej wiadomości, Interesujące nas typy to: 

- ActiveToollD: oznacza, że inicjalizacja pomocy zakończyła się i 
można się już z nią komunikować. 

- ToolOmdReplylD. ToolStatusiD, ShutdownMsglD: gdy przybę- 
dzie któryś z nich, sprawdzamy czy nie wystąpił błąd, co poznajemy 
po niezerowej wartości pola „agm_Pri_Ret'. Słowny opis błędu 


uzyskujemy wywełując funkcję: 


Jako parametr podajemy wartość pola „agm_Sec_Ret". 
Po tych wszystkich machinacjach możemy wreszcie poinformo- 
wać pomoc, który rozdział nas interesuje: 








AFTR cl, unsigned long id, struct TagIt 








etfumigaluideCantext ( APTR cl, 





Jako „el” podajemy wartość zwróconą przez OpenAmigaGuideA- 
syncA(). „id” to identyfikator rozdziału, a tagów póki co żadnych nie 
ma. Funkcja zwraca TRUE, jeżeli operacja się powiodła. 

Wywołanie powyższej funkcji nie powoduje jednak otwarcia okna 
na ekranie ani ustawienia właściwego rozdziału. Aby to osiągnąć, 
musimy jeszcze wywołać funkcję: 









SendaAmiqaG 






5endAmiqa 





Jako pierwszy parametr podajemy wartość zwróconą przez Open- 
AmigaGuideAsyncA(), tagów nie ma na razie żadnych. 
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| Jak zwykle, przy wychodzeniu z programu należy jeszcze pomoc 
zamknąć. Służy do tego funkcja: : 


void CiozeAmigaGuide( APTR €1 3; 


| Nie chce nam się kolejny raz powtarzać, co jest jej parametrem... 
| to w zasadzie wszystko, jeżeli chodzi o typowe wykorzystanie 
j „amigaguide library". Potrzebna jest nam jeszcze oczywiście sama 
i dokumentacja w tym standardzie, Ze względów oszczędnościowych 
zamieszczamy tylko jej makietę. Temat tworzenia dokumentacji Ami- 
gaGuide był już omawiany w Magazynie AMIGA 11/94 przez Wojcie- 

cha Wyparta - „Przewodnik po AmigaGulde". 


Fragiesty zapeszertowarego sżosobu obskigi systemu AmigaGuióe bazują na znajdującym się w Amnecie w 
kafslogy dzv/c arcżiwum „sinplęgoida He”, autorstwa Petera Nlsena <pattem2Z poweetech no>. Pragniemy Jemu 
* tym momancie podziękować za zg004 Na ich wykorzystane. 


adatabase „Pomoc.quide" 

anoda MAIN 

Główne okno: 

6(„Wpisz* link BU'TDTON_GAD) 

(„Gadżet tekstowy” link STRING_GAD] 

a(.Ramka z tekstem" link TEXT_GAD| 

a(.Górne menu* link MENU| 

Gendnode 

node BUTTON_GAD 

Tu miejsce na opis. 

aendnode 

aenoda STRING_GAD 

Gendnode 

6node TEXT_GAD 

Gendnode 

onode MENU 

Górne menu: 

e[(.Menu Projekt” link PROJEKT_MENU| 

eendnode 

anoda PROJEKT_NENU 

Menu Śrojekt: 

e(„Otwórz...* link OTWORZ ITEM] 

| e(.Zzapisz* link ZAPISZ_ITEM) 
e[(.zapizsz jako...” link ZAPISZ_JAKO_ITEN) 

eendnode 

mode OTWOR2_TTEM 

$endnode 

Gnode ZAPISZ_ITEM 

Gandnode 

Gnode ZAPISZ_JAKO_ITEM 

sendnode 


f* Wstaw poniższe linie w MIEJSCE 1 (zawartość funkcji 
zagmegł]|. */ 

int bylblad=0; 

gtruct AmigaGuideńsg *msg; 


|_—— m 


while |msag=GetAamigaGuideMzg(aginfto] | 
i 
switch 4mag-»agm_Type) 
l 
caze ToclCmdReplyID: 
caze ToolStatusiD: 
cage ShutdownMzgID: 
if (meg->agm_Pri_Het] 
( 
Frintf|„Błąd obsługi Online help!ynfs!|n*, Ge- 
tAmigaGuideString |msg->agm_Sec Reti| ; 
bylblad=l; 
] 
break; 
case ActiveToo1lID< 
if (aktywny) 
*aktywny"l; 
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ReplyAmigaGuideMzg (nsg) ; 
p) 
return bylblad; 


/* Wstaw ponśiższe linie w MIEJSCE 2 [między obsluzagmag() 1 main()). 
*/ 
void duzapomoc [int nodej 
l 
static const char* nazwy [] = 
I 
„MAIN*, „BUTTON.GAD*, „STRING.GAD*, „TEXT_.GAD*, „MENU*, 
„PROJEKT.MENU*, „OTWORZ_ITEM*, „ZAPISZ_ITEM*, „ZAPISZ_JAKO_ITEM* 
: 
i£ (laginfo) 
I 
int aktywny=”0; 
statię struct NewAnigaGuide 
1” (!AmigaGuideBage) 
it 4! |AmigaGuldeBa 
serOpenLibrary |„amigaguide.library", 34)11 
I 
Printf („Online help wymaga biblioteki 4,amigagui- 
dęe.libraryx" vjdd=+!tyn"); 
return; 
) l 
nag.nag_Nane",Pomoc.guide" ; 
nag.nag_Screen=pubscr; 
nag .nag_Context=|STRPTR*)nazwy; 
if (llaginfo=OpenAmigaGuideAsyncA(«nag, 04)) 
( 
Frintf|„Błąd podczas inicjowania Online help!in"|; 
return; 
] 
a58ig=AnigaGuideStgnal |aginfo) ; 
wait(agsig) ; 
while (laktywny) 
if (obsluzagmeg (xaktywny| | 
I 
CloazeAnigaduideł(aginfo/| ; 


aginfo=0; 
return; 


I 
SetAmigaGuideContext (aginfo, node, NULL] ; 
SendAmigaGuideContext (aginfo, NULL) ; 
] 
/* Wstaw poniżeze linie w MIEJSCE 3 (w instrukcji switch, po case 
LUCMP.GADGETHELP|. */ 
case IDCMF_MNENUHELP: 
[ 
int node=POMOC_MENU: 
struct Menultem *item=ItemAddress (menu, ko 
pia_nsg.Code); 
if (item 6% GTMENUITEM_USERDATA (item) ) 
node=(int)GTMENUITEM_USERDATA (item); 
e1ae 
if [MENUNUM (kopia_meg.Code)==0] 
node=POMOC _ PROJEKT; 
duzapomocć (node] ; 
break; 
) 
case IDCMP_RAWKEY: 
11 |kopia_mag,Cocde==0x5F| /* Help */ 
duzapemoc(ostatnigad ? ||ztruct Pomoce- 
DoGadzetu*|ostatnigad:»UserData| ->pdg_Node : POMÓC_MALN| ; 
break; 
case IDCMP_GADGETUP: 
11 [kopia.mag,IAddrese==tahgad [STRING_ID] 
«5 kopia,meg.Code==0x5PF) 


duzapemoc (| |ztruct PomocDoGadze- 


tu*j)tcabgad|[STRING_ID| ->UzserData| ->pdg_Node) ; 


hreak; 
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SEKWENCYJNE WWW 


Wszyscy wiemy, jak szybko rozwija się internetowa 

pajęczynka. Nasz AMOS to nie Java, ale i tak napisze- 

my program, który wspomoże nam pracę z Interne- 

tem. Bawiliście się kiedyś sekwencyjnym przetwa- 
rzaniem plików? 


Krzysztof Arkadiusz Prusik 





hyba nie. No to do dzieła! Ach, no tak - „trza” powiedzieć, czym 

się „będziem” zajmować. Ano, napiszemy oprogramowanie 

„odpluskwiające otagowanie” zdokumentacji WWW. czyli prze- 

kształcające pliki „„.htmi” do zjadliwej formy pliku tekstowego. 
Jak to się robi?Otóż... 





1. Otwieramy plik zradłowy w trybie do odczytu. 
2. Tworzymy plik docelowy (czyli otwieramy go w trybie do zapisu). 
3. Wczytujemy wiersz z pliku źródłowego 
4. Kompilujemy ten wiersz (przetwarzamy go, np. wyrzucamy tagi). 
5. Zapisujemy zmodyfikowany wiersz do pliku docelowego 
6. Jeśli jeszcze nie koniec pliku zródłowego to skaczemy do punktu 3. 
7. Zamykamy plik żródłowy. 
8. Zamykamy plik docelowy. 
Czyli... 

' znakiem końca wiersza jest LF 

jopen In 1,F 


|jopen Gut 





e Not Eof(l 











Ot i tyle. Proste? No to na początek nauczmy się wyrzucać z pliku 1 
wszystkie tagi, rozpoczynające się znakiem „<' ikończące znakiem „>. 


Wyrzucamy tagi 





Procedure KASUJ[NR,ILE| 


























Jakie to wszystko banalne... Może zrobimy coś bardziej ambitne- 
g0? Ano... napiszmy mini-analizę stron WWW. 


Analiza „HTML 


Zacznijmy od wypisania na ekranie lub lepiej - do pliku docelowe- 
go - wszystkich linków <A HREF=„">, OK? To do dzieła. 


























Formatowanie „HTML 


A może by tak... sprobować sformatować tekst „.htmi” do postaci 
podanej na przykładzie? Jak widzimy, wcięcia zostały zachowane, a 
komendy są pisane wielkimi literami. 











Zwróćcie uwagę, że wszystkie kończące komendy rozpoczynają się 
znakami „</”. Noi jeszcze jedna uwaga - a co z komendami typu <BR>? 
1. WCIĘCIE=1. 

2. Otwieramy plik źródłowy w trybie do odczytu (po jednym znaku). 
3. Tworzymy plik docelowy (czyli otwieramy go w trybie do zapisu). 

4. Wczytujemy ZNAK z pliku źródłowego . 

5. Jeżeli ZNAK=„<"? wczytaj komendę, przejdź do nowego wiersza 
w pliku docelowym, jeżeli komenda końcowa (początek „</...") - 
zmniejsz WCIĘCIE o 3, zapisz wcięcie do pliku. Zapisz wielkimi 
literami komendę do pliku docelowego, jeżeli komenda początkowa 
- zwiększ WCIĘCIE o 3. 

6. W przeciwnym razie zapisz ZNAK. 

7. Jeśli jeszcze nie koniec pliku źródłowego, to skaczemy do punktu 4. 
8. Zamykamy plik źródłowy. 

9. Zamykamy plik docelowy. 


To też jest chyba dla nas proste, prawda? Ech, możemy się teraz 


pokusić o prosty analizator składniowy i syntaktyczny stron WWW. 
Ale to już możecie zrobić samodzielnie... 
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OPŁYWOWE KSZTAŁTY 


Machefi 


ół biedy, gdy tworzy się 
obiekty kanciate, dające 
się w miarę łatwo złożyć z 
obiektów podstawowych. 
Co jednak zrobić, gdy chcemy 
aby nasz obiekt miał opływowy 
kształt? . 
Przykładem może być opływo- 
wa karoseria samochodu albo... 
ząb. Tak, ząb, gdyż właśnie on 
(kolejna głupia reklama, tym ra- 
zem pasty de zębów) natchnął 
mnie do napisania tego tekstu. 
Mniejsza o treść reklamy, rzuci- 
łą mi się jednak w oczy animacja 
zęba po którym chodzą cząstecz- 


Największym zmartwieniem dużej grupy grafików 3D 
jest odtworzenie w Modelerze stworzonego w wyo- 
braźni obiektu przestrzennego. 


ki pasty (a może to były bakte- 
rie?). Zwróciła moją uwagę nie- 
zwykła gładkość i opływowość 
obiektu-zęba, a że jestem bestia 
strasznie zawistna, potraktowa- 
łem sprawę ambicjonalnie i na- 
tychmiast uruchomiłem Mode- 
lera. Tworzenie opływowych 
kształtów jest bardzo proste, je- 
śli wie się, jak (i kiedy) używać 
funkcji Metaform. Zamiast opi- 
sywać krok po kroczku, jak zro- 
biłem ząb (dużo by pisać...), pa- 


GI aka 
"m" "mam 


|awit | 


NN REA 
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dam ogólniejszy i prostszy przy- 
kład. 

W Modelerze utwórz najpierw 
prostopadłościan, który potem 
będziemy się starać namówić na 
zmianę kształtu na wzór intere- 
sującego nas obiektu. Umieść 
prostopadłościan w warstwie 
podrzędnej, a w głównej stwórz 
dwa prostokąty tak, żeby go prze- 
cinały w sposób pokazany na rys. 
1. Następnie z powrotem ustaw 
" warstwę z prostopadłościanem 





jako główną, a w warstwie 
podrzędnej ustaw te dwie kanap- 
kii użyj SDrill/ Slice. Spowoduje 
to stworzenie dodatkowych 
punktów w miejscu przecięcia 
się prostopadłościanu i prosto- 
kątów. Usuń kanapki z warstwy i 
za pomocą Move i Size przerób 
obiekt do kształłu przedstawio- 
nego na rys. 2. Teraz w innej 
warstwie stwórz znowu prosto- 
kąt tak, żeby przecinał obiekt 
jak na rys. 3. Ponownie zamień 
warstwy i użyj SDrill/Slice. Użyj 
Move aby ukształtować obiekt 
jak na rys. 4 i użyj kilkakrotnie 
funkcji Metaform (Shift d) - po- 
winieneś otrzymać opływowy 
kształt. Na rys. 5 przedstawiam 
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Bartek Pampuch 


od źródłowy dotyczący 
MENU górmego zamieści- 
my za miesiąc. a tymcza- 
sem „przeskakujemy” do 
nowej biblioteki: graphics library. 
Jak sama nazwa wskazuje, pole- 
cenia tej biblioteki będą dotyczyły 
wyświetlania danych graficznych 
oraz ich obróbki. Przypominam, iż 
aby użyć niżej prezentowanych roz- 
kazów, należy uprzednio otworzyć 
bibliotekę graphics, a zwrócony 
adres przesłać do rejestru AG. 
Jak już kiedys wspominaliśmy, 
obraz powstaje z nakładania się na 
siebie tzw. bitpłane'ów. Dla ekranu 
dwukolorowego, wystarczy 1 bit- 
plane i wszystkie piksele o warto- 
ściach 1 mają pierwszy kolor pale- 
ty, natomiast © - zerowy. W przy- 
padku dwóch bitplane'ów, mamy 
już 4 możliwe kombinacje. (Uwaga: 
BP tutaj oznacza BitPlane.) 


BP1 BP2 
0 Q kolor Q 
0 1 kolor 1 
1 0 kolor 2 
1 1 kolor 3 


W ten sposób pierwszy piksel 
ekranu opisany jest przez dwa bity. 
Pierwszy bit pierwszego bitplane' u 
i pierwszy bit drugiego bitplane'u. 

Tyle informacji odnośnie bitpla- 
ne'ów chwilowo wystarczy, gdyż 
nasze pierwsze programy i tak sku= 
piać się będą na użyciu procedur 
rysujących (Drawing Routines). 
Przydatna okaże się znajomość wy- 
korzystywanej już (przy okazji pro- 
cedury Drawimage) struktury Ra- 
stPart: 


| STRUCTURE Raz 
| LONG rp 


LONG 





r 


rp_Bitnap 





LONG 


rp .AreaPtrn 
rp_TnpRae 
rp_Arealnto 





rp_Gels 





rp_.A0LPer 
rp_Urawioxie 
TIp_ArcaPt5z 
rp_linpatent 
rp_Durmy 
Irp_Flaqs 
TP_LinePtrn 
IpP_Cp_X 
rp_cp_y 
rp_nintermz, 3 
rp_Perwidtn 
rp_.Penkeight 
rp_Font 
rp.AlgoStyle 
rp TxFlagz 
Ip_Txkeight 
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ZA Biz m TEE ja TAI EAC PPE z ZOFIA RMS TEA 


„GRAPHICS. LIBRA 


Chwilowo jedynymi interesują- 
cymi nas polami są: 

* FgPen - numer aktualnego 
koloru A 

* BgPen - numer aktualnego 
koloru B 

* AOLPen - numer aktualnego 
koloru Q 

* cp_x,cp_y- aktualna pozycja 
x oraz y 

* PenWidth, Penheight - sze- 
rokość i wysokość „pisaka”, którym 
rysujemy : 

Pola opisujące kolory ustawia- 
my procedurami: 


Nazwa: _LvOSetAPen (-x»xx] 

Funkcja: Ustawia wartość koloru 
A 

Wejście: A1 - Adres struktury Ra- 
stPort 
DO - numer koloru w pa- 
lecie 

Uwagi: _ Numeracja kolorów za- 
czyna się od 0 

Nazwa: _LVOSetBPen (-xxxx) 

Funkcja: Ustawia wartość koloru 
B 

Wejście: A1 - adres RastPort 
DO = numer koloru w pa 
lecie 

Nazwa: _LVOSetOPen (-xxxx] 

Funkcja: Ustawia wartość koloru 
o 

Wejście: A1 - adres RastPort 
DO - numer koloru w pa- 
lecie 

Do zmiany pozycji X, Y służy 
polecenie: 
Nazwa; _LvOMove (-xxxx) 


Funkcja: Ustawia pozycję x i y w 
podanym RastPortcie 
Wejście: A1 - adres RastPort 
DQ - nowa pozycja X 
D1 - nowa pozycja Y 
A teraz dawka kilku procedur, 
które umożliwią nam wyświetlenie 
na ekranie prostej grafiki (UWA- 
GA! PONIŻSZE PROCEDURY RY- 
SUJĄCEWRYSUJĄ W RASTPORT 
OBIEKTY W KOLORZE A). 
Nazwa:  _LvODraw (-xxxx) 
Funkcja: Rysuje linię od aktualnej 
pozycji (x,y) do poda- 
nych wartości 
Wejście: A1 - adres RastPort 
DO - docelowa współ- 
rzędna X 
Di - docelowa współ- 
rzędna Y 





| Nazwa: — _LVODraweEllipse (-xxxx) 
| Funkcja: Rysuje elipsę w poda- 
| nym RastPorcie 

A1 - adres RastPort 

| DO0-współrzędna X środ- 
| ka elipsy 

| Di -współrzędna Y środ- 
| ka elipsy 
| 

] 


| Wejście: 


D2 - poziomy promień 
elipsy 
D3 - pionowy promień 
elipsy 
Funkcja odczytująca z ekranu: 
Nazwa: __LvOReadPlxel (-xxxx) 
Funkcja: Bada podany piksel i 
zwraca jego kolor. 

| Wejście: AT - adres RastPort 

| DO - współrzędna X 

| Di = współrzędna Y 

Wyjście: DO - numer koloru w pa- 
lecie , 

Funkcja do przewijania: 

Nazwa: _LvOScrollRaster (- 
xxx) 

Funkcja: Przesuwa podany ob- 
szar o podaną ilość pi- 
kseli. 

Pusta przestrzeń (po- 
zostałość z miejsca, z 
którego przesuwamy) 
wypełniana jest kolo- 
rem B 
| Wejście: A1 - adres RastPort 
| DO - o ile pikseli prze- 
sunąć w poziomie 
(może być ujemne) 
D1 - o Ile piksli w pio- 
nie 
D2-współrzędna okre- 
ślająca lewy 'kraniec' 
przesuwanego obszaru 
D3 - górna granica 
przesuwanego obszaru 
D4 - prawa granica 
przesuwanego obszaru 
D5 - dolna granica 
przesuwanego obszaru 
Wyświetlanie tekstu: 
Nazwa: _LVOText (-xxxx) 
Funkcja: Wyświetl na ekranie 
podany łańcuch zna- 
ków, używając aktual- 
nie ustawionej czcion- 
ki(już niedługo nauczy- 
my się wczytywać 
inne czcionki) 
Wejście: A1 - adres RastPort 
AQ - adres łańcucha 
znaków 
DO-długość łańcucha, 
który zostanie wyświe- 
tlony 
Zmiana jednego piksela: 
Nazwa: _LvOwritePixel (-xxxx) 
Funkcja: Ustawia kolor wybrane- 
go piksela na kolorA 
Wejście: A1 - adres RastPort 








Z 


D0-współrzędna x (po- 
zioma) 
D1 - współrzędna y 
zmienianego piksela 
DO = O - kolor piksela 
został ustawiony 
DO = -1, jeśli współ- 
rzędne wybiegają poza 
obszar RastPortu 
Na... Ale dużo poleceń! Chwi- 
lowo wystarczą nam one do za- 
bawy z graphics. Aby tych pole- 
ceń używać, nasz program po- 
winien mieć strukturę podobną 
do zamieszczonego niżej przy- 
kładu: 


Wyjście: 


. 


biblioteki intui 


; Otwarcie 


tŁioń | 





gra 


u pod | 


nove.l GExBase,a6 
ustawie 


zporób| palet 





GfxBase: 
IntEaze: 


DozsBaze: 


inne dane, takie jak 
hibliocek, czy też 
itd... 


NewSc reer 





Sorry, ale tym razem musimy 
w takim momencie przerwać ten 
odcinek. Obiecuję, że to ostatni 
raz... 
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LISTY I PORADY 


LISTY 


Cześć Amiganci! 


Angielskie zdanie, zawierające wszystkie litery alfabetu zacytowa- 
ne przez pana Stanisława Węsławskiego w MA 12/96 jest błędne, 
Oryginał brzmi: 

A quick brown fox jumps over the lazy dog. 


Teraz |uż na pewno można w nim odszukać wszystkie litery. Fran- 
cuzi mają z kolei swoje: 
Qui flamboyant guidaił zephire sur ces eaux. 


Jeśli zaś chodzi o najkrótsze polskie zdania, zawierające cały 
alfabet, to mamy tu na przykład: 

Mnichu, puść żółtą flagę, idź, broń szyku (34 litery, 2 xi, 2 x u) 

Choćby król świń dźgnął męża, ty psuj fez (33 litery, 2 x y) 


orąz dwa rekordy po 32 litery: 
Pchnąć w tę łódź jeża lub ośm skrzyń fig. 
Leż, dość późnych kłamstw, rąb fuzję, giń! 


Wszystkie te informacje zaczerpnąłem z książki Lecha Pijanow- 
skiego „Gółka z pancerolą”. 
Radek Gruba, Wrocław (prosimy o podanie adresu) 


f...) Dlaczego np. nie byto dotąd opisu-recenzji takich programów 
jak Real 3D v3, czy też imagine 4.0, 5.0, Reflections? Dlaczego nie 
było nawet wzmianki, czy jednego zdania, że ukazał się już Photo- 
genics 2,0? Wiem, że grafika 3D to nie wszystko, ale chyba za dużo 
już opisów drukarek, arkuszy kalkulacyjnych, programów do DTP 
itp. Amigi do biur nie wprowagdzicie, a że Amiga to potrafi, to już 
pokazaliście. Lepiej więcej uwagi poświęcić grafice 2D, 3D i Desk- 
top video, w których Amiga góruje nad PC (...) Nie mówię, że chcę 
aby MA był tylko o grafice, ale to powinno stanowić większą część 
pisma. Pojawiły się nowe programy graficzne (np. Art Effect, Maxon 
Cinema 4D, Personal Paint 7.0, LightWave 5.0). Ciekawe tylko, 
kiedy i czy w ogóle pojawią się ich opisy? Krzysztof Rudziński 


Uff! Spora porcja zarzutów. Po części słusznych, po części niesłu- 
sznych. Wszystko bierze się stąd, że po pierwsze, w odróżnieniu od 
fanzinów | pseudogazetek opisujemy WYŁĄCZNIE dostarczone nam 
przez producenta lub dystrybutora oryginały. Real 3D i Imagine nie 
mają polskiego dystrybutora, a na „zamówienia” bezpośrednio u pro- 
ducentów nie dostaliśmy odpowiedzi, Art Effect, Maxon Cinema 4D i 
PP 7.0 otrzymaliśmy do testów w Kolonii - opisy już są dawno gotowe, 
ale na długość cyklu produkcyjnego MA nie mamy wpływu. LightWave 
5.0 opiszemy natychmiast, jak otrzymamy. A o Photogenics 2.0 
wspomnieliśmy (w newsach). Nie możemy natomiast, niestety (nad 
czym boleję, bo sam jestem fanem takich programów jak ImageFX czy 
Maxon Cinema), przekształcić MA w pismo (prawie) wyłącznie o 
grafice. Będąc obecnie jedynym polskim pismem zajmującym się nie 
tylko grami na Amigę - musimy zaspokolć wymagania wszystkich tych, 
którzy korzystają z Amigi nie tylko jako z przystawki do joysticka. 
Wbrew pozorom wielbicieli DTP i arkuszy kalkulacyjnych na Amidze 
jest bardzo dużo. Ludzie ci nigdy nie kupią „jedynie profesjonalnego 
komputera" po prostu dlatego, że ich na to nie stać, Mają oni przykła- 
dowo A500 z jakąś drukarką igłową i także chcieliby ją wykorzystać. 
A co w takim razie mają powiedzieć wielbiciele programów CAD- 
owskich na Amigę (są i tacy). W porównaniu z ilością opisów progra- 
mów graficznych, których według Kolegi jest za mało - to opisów 
programów CAD-owskich jest mniej niż zero. [mps] 


1) Jak długo trzeba czekać na kompakt MACD. Kupon do Eureki 
wysłaliśmy 13 listopada i do dzisiaj (tj, 10 grudnia) jeszcze go nie 
otrzymałem? 

2) Dlaczego cykl wydawniczy MA trwa tak długo i czy można go 
skrócić? Tomasz Krzak 
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1) Hmm, można zwalić na pocztę, choć nie zawsze ta wspaniała 
instytucja jest wszystkiemu winna. W Eurece powiedziano nam, że 
nadeszło kilkanaście kuponów, na których wprawdzie były podane 
nazwiska zamawiających, ale nie było ulicy, czy miasta. Niektóre nawet 
wcale nie miały adresu. 

Pamiętajcie, że adres na kopercie (który zresztą nie zawsze też 
podajecie) to nie wszystko. Koperta może bowiem ulec zniszczeniu przy 
otwieraniu. Jedyna możliwość w opisanej sytuacji to list lub telefon do 
Eureki z podaniem pełnych danych. 

2) Sam chciałbym to wiedzieć. Redakcja na przygotowanie mate- 
riałów ma niecałe 2 tygodnie, a to co się dzieje potem przerasta moją 
imaginację. Niestety, wszystko wskazuje na to, że tzw. cyklu skrócić 
się niestety nie da. [mps] 


PORADY 


1. Czy moglibyście w opisach CD ROM-ów podawać czy urucha- 
miają się na nierozbudowanej CD-32? 
2. Czy wasz CD wystartuje na takiej CD-32? 


Moglibyśmy podawać, z tym że odpowiedź (poza bardzo nieliczny- 
mi wyjątkami) musiałaby być negatywna. Po prostu kolejni właścicie- 
le Amigi bardzo twardo egzekwują przepis, że nagranie dwóch nie- 
wielkich pliczków umożliwiających „samouruchamianie” kompaktu 
kosztuje 5 USD od każdego wytłoczonego (a nie tylko sprzedanego) 
kompaktu. W efekcie jest to nieopłacalne. Skoro płytka „niebooto- 
walna” może kosztować 25 zł, to nikt nie będzie zwiększał tych 
kosztów o kolejne 15 zł. Kilka firm, które próbowały sprzedawać 
kompakty bez wniesienia powyższej opłaty już ma wytoczone proce- 
sy. Z tych powodów nasz CD nie jest „bootowalny" (mimo, że z 
technicznego punktu widzenia nagranie takiego kompaktu jest ba- 
nalne). Cóż można Ci poradzić? Jedynym wyjściem (oprócz oczywi- 
ście rozbudowy CD32 choćby tylko o stację dyskietek) jest zdobycie 
starego kompaktu Network CD 1, który był „bootowalny”, miał nagra- 
ny system, a w sekwencji startowej rozkaz, który wyłączał reset po 
podniesieniu klapki. A może to nie tylko Twój problem? Jeśli takich 
„Nierozbudowanych” jak Ty jest więcej, to być może udałoby się 
skłonić jakąś firmę do wydania kompaktu umożliwiającego korzysta- 
nie z płytek „nieruchomych”". Wprawdzie taki kompakt kosztowałby 
szacunkowo ok. 40 zł (w tym wspomniana opłata). Możemy się tym 
zająć, ale aby mieć argumenty w rozmowach - musimy wiedzieć, że 
potrzebujących takiej płytki jest minimum 500 osób. [bd] 


1. Po instalacji pakietu Locale WMFH PL, nie nastąpił żaden 
efekt. Instalację przeprowadziłem zgodnie z opisem, a następnie 
wykonałem reset, Co może być tego powodem? 

2. Zainstalowatem program Dyna CADD 2.04 demo. Po urucho- 
mieniu programu pojawia się okno preferencji i należy w nim 


, dokonać „Activate Parts" co jednak nie jest możliwe. Jak urucho- 


mić ten program? Kamil Swędzioł 
1. Proponuję sprawdzić, czy na pewno zmieniony jest język, za 
pomoca programu Prefs/Locale. 
2. Przepraszamy, ale niesłety nikt z aktualnych współpracowni- 
ków redakcji nie używał tego programu, stąd trudno nam na to 
pytanie odpowiedzieć [bd] 


Jestem posiadaczem A 1200 z systemem 3.1. Proszę o informacje 
na temat przyczyny powolnego wysuwania ekranu podczas pracy z 
programem TSS Amisłownik 3.1. Ekran ten wysuwał się szybciej i 
płynniej (nie skokowo) na zwykłej A500. Arkadiusz Homa 


Nie mamy pewności, ale prawdopodobnie program automatycznie 
rozpoznaje chipset graficzny i uruchamia się w większej ilości kolo- 
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rów. Jeśli jest to nierozbudowana A1200, to przy ekranie w 256 lub | 
128 kolorach mogą wystąpić opisane objawy. [red] 


Mam A1200 Magic. Udato mi się zainstalować wszystkie pro- 
gramy poza Personal Paint i TurboCalc z tego zestawu. Jak to 
zrobić? Andrzej Kołodziej 


Jest to trochę dziwne, gdyż oba programy korzystają z systemowe- 
go installera i jak do tej pory nikt nie miał w redakcji problemów z ich 
instalacją. Żeby szczegółowo odpowiedzieć na to pytanie, musieli- 
byśmy wiedzieć dokładnie jakie występują objawy: „braku instalacji”. 
Dla pewności, przy korzystaniu z instalacji radzę używać opcji Expert 
- wówczas można znacznie łatwiej kontrolować przebieg całego 
procesu, a jednocześnie wychwytywać ewentualne błędy. Przydałby 
się też jakiś program śledzący typu: SnoopDOS czy DOStrace, [rs] 


1. Czy przy opisach gier na CD32 nie można zaznaczać, czy 
chodzą na A1200 + CD-ROM? 

2. (na pytanie © umieszczanie kuponów już odpowiedzieliśmy) 

3. CzydoA1200 w obudowie Tower można włożyć karty graficz- 
ne, a jeśli tak, to co jeszcze potrzeba do ich funkcjonowania? 

4. Czy moglibyście opisać kartę PC np. AT4860X4. Chodzi mi 
głównie o to, czy taka karta obsługuje jako swoje stację dysków, 
CD-ROM i HD podłączone do Amigi. Pawef Nowak 


1. Zazwyczaj informację tego typu umieszczamy w tekście. Z 
praktyki można powiedzieć, że im nowszy tytuł, tym większe szanse, 
że będzie chodził we wspomnianej przez Ciebie konfiguracji. Dla 


| AMOS-a będą opisane funkcje INTOS-a? 


nowego tytułu wydanego w wersji CD, prawdopodobieństwo urucho- | 


mienia na A1200 wynosi około 90-95%, przy starszych pozycjach 
10-20%. [rs] 

3. Pisaliśmy © tym w MA 7/96. Nie. Do karty muszą być podłączo- 
ne osobne floppy, hadeki i cederomy. Oczywiście, jest jednak ko- 
nieczny dodatkowy zakup w postaci specjalnej karty ze slotami Zorro 
Il lub Zorro III, bo inaczej nie będzie gdzie podpiąć karty graficznej. 
Druga sprawa to dobranie odpowiednich slotów do karty - większość 
kart graficznych współpracuje ze slotami Zorro Il, nie będzie działać 
z Zorro II, za to w drugą stronę jest to jak najbardziej możliwe. 
Producenci kart graficznych dosyć szybko zorientowali się, że o 
dziwo Zorro Il stało się obecnie standardem (mimo znacznie wolniej- 
szej transmisji danych od Zorro III) i wszystkie najnowsze produko- 
wane modele kart graficznych współpracują z powodzeniem zarów- 
no ze slotami Zorro Il, jak i Zorro III. [bd] 

4. W miarę naszych możliwości opiszemy karty pecetowe do wież 
Micronika. Niestety karty takie muszą mieć własne urządzenia, tzn. 
osobne stacje dysków, CD-ROM-y i wszelkie inne dodatki, nie moż- 
na korzystać z urządzeń podpiętych do Amigi (no chyba, że ktoś ma 
zacięcie i przełącza cały zestaw gadżetów pomiędzy Amiga a kartą 
pecetową; ale takiego rozwiązania raczej nikomu nie polecałbym), w 


zamian otrzymujemy do rąk zestaw, w którym w jednej obudowie / 


mieszczą się dwa niezależnie działające komputery. [bd] 


Jestem posiadaczem typowego amigowskiego monitora Com- 
modore 10848. Od pewnego czasu zauważyłem niewielką uster- 
kę. Po załadowaniu programu z dyskietki, cały obraz jest przechy- 
lony o kąt ok 1.5 stopnia (prawy narożnik jest niżej niż lewy. Niby 
to nic, ale podczas dłuższej pracy z komputerem jest to uciążliwe. 
Proszę o odpowiedź, czy jest to wada fabryczna (wcześniej tego 
nie zauważałem)? Czy można tę usterkę usunąć , a jeśli tak, to w 
jaki sposób? Czy można w tym celu skorzystać z potencjometrów 
znajdujących się z tyfu monitora pod obudową, a jeśli tak, to 
którego? Piotr Szady 


Na pewno nie jest to prawidłowe zachowanie się sprzętu. Termin 
„wada fabryczna” odnosi się raczej do usterki, która ujawniła się już 
na początku użytkowania urządzenia, a w tym wypadku raczej chodzi 
po prostu © awarię. W monitorach cyfrowych jest możliwa regulacja 
rotacji obrazu (patrz test monitorów w tym numerze), ale w przypadku 
starego Commodora 108458 niestety nie można tego zrobić za pomo- 


cą zewnętrznych pokręteł. Jeśli bardzo przeszkadza Ci ta usterka | 


powinieneś udać się do serwisu. [rs] 
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Od kilku dni jestem posiadaczem monitora M14388. Mam w 
związku z tym pytania: 


1. Jakie wartości należy ustawić w programie MonEd v2c aby w 
trybie DbIPAL otrzymać obraz w rozdzielczości 640 x 512 na 
całym ekranie, tak jak to jest w rozdzielczości 640 x 2567 

2. Czy poprawne jest „strzelanie” monitora i chwilowa utrata 
synchronizacji przy zmianie rozdzielczości, np. przy przechodze- 
niu z 640 x 512 na 640 x 256? 

3. Jak zmienić kolory w drugiej ósemce (9-16) 16-kolorowego 
Workbencha? 


Teraz z innej beczki: 


4. Jak zamontować na stałe PCO: aby przy uruchamianiu z 
twardego dysku nie pojawiało się „PCO: is validating?" Czy może 
linia „wait validating" w sekwencji startowej ma na to jakiś wpływ? 

5. Chciałbym nauczyć się programowania w języku C lub E. 
Który z nich wybrać, który jest tatwiejszy, który ma większe moż- 
liwości, lepszą przyszłość na Amidze? Jakie potrzebne są do tego 
programy i skąd je wziąć? 

6. Brat bawi się AMOS-em. Trafił na program INTOS. Jak w tym 
ostatnim umieścić boba lub sprite'a w oknie oraz jak otworzyć ekran 
w wysokiej rozdzielczości i na nim umieścić okna? Czy w kąciku 
Tomasz Krzak 


1. Niestety monitor Microvitek 1438 plus nie najlepsze sterowniki 
systemowe do obsługi trybów DbIPAL mają to do siebie, że bardzo 
trudno jest uzyskać na tym sprzęcie obraz na całym ekranie. Naszym 
zdaniem optymalne ustawienia sterowników znajdowały się na dys- 
kietkach Magazynu AMIGA ze sterownikami do tego monitora. Wię- 
cej informacji © programie MonEd znajdziesz w tym numerze. 

2. Jeśli zmianie rozdzielczości towarzyszy zmiana częstotliwości, 
to wówczas objaw jest normalny. Na przykład, jeśli przechodzisz z 
640x512 w DbIPAL na 640x256 w PAL-u. 

3. Normalnie korzystając z narzędzi Workbencha raczej nie jest to 
możliwe. Można wykorzystać za to w tym celu kilka programów 
sharewarowych dostępnych na Aminecie. 

4. Proponowałbym, aby uniknąć tego typu kłopotów, po prostu 
przerzucić driver „PCO:" z odpowiedniego katalogu Storage do 
Devs, a następnie usunąć wspomnianą linię (prawdopodobnie wpi- 
saną przez któryś z commoditów) z sekwencji startowej. 

5. Przy językach programowania jest tak samo jak z kobietami, 
jedni lubią blondynki inni brunetki itd. A tak na serio, panuje opinia, 
że E jest wygodniejszy i bardziej „Jlogiczny”, na korzyść C przemawia 
przede wszystkim duża popularność (bogata baza gotowych progra- 
mów, przykładów, literatury) oraz fakt, że jest stosowany na prak- 
tycznie wszystkich platformach sprzętowych (łatwość przenoszenia 
kodu). 

6. To ostatnie pytanie kierujemy do Krzyśka Prusika, który postara 
się już wkrótce na nie odpowiedzieć w ramach kursu. [rs] 


Właściwie każdy kolejny numer MA powoduje, że jestem w 
coraz większej niepewności o losy Amigi. Kiedy w końcu skończą 
się te kłopoty i zacznie być normalnie, co dla mnie oznacza, że 
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LISTY I PORADY 


nością osprzętu do Amigi to też problem. Na palcach jednej ręki 
można wymienić liczących się sprzedawców i dystrybutorów. W 
tej sytuacji jestem pełen obaw, zwłaszcza, że ten regres trwa już 
bardzo długo. Marek Tomczyk 


Cóż - można podzielać Twoje obawy, jednak nie wszystko wyglą- 
da aż tak czarno jak odmalowałeś w swoim liście. Faktem jest, że 
nie udało się stworzyć w Polsce profesjonalnego rynku firm ami- 
gowskich. Poza nielicznymi wyjątkami „firmy” większą uwagę zwra- 
cają na niszczenie konkurencji, niż dotarcie do klienta. Lekceważą 
imprezy amigowskie, pojawiają się natomiast nie wiadomo po co na 
targach czysto pecetowych - gdzie ich „elektorat się nie pojawi”. 
Nie zwracają żadnej uwagi na promocję i marketing, ba dochodzi 
nawet do takiej sytuacji, że „szef” jednej z takich „firm” powiedział 
mi wprost, że „woli przepić zarobione pieniądze, niż dać reklamę z 
ofertą firmy". 

Klienci skarżą się także, że traktowani są normalnie do momentu 
wpłacenia pieniędzy. Gdy już to zrobią „przestają istnieć”, a nie daj 
Boże jeśli jeszcze mają jakieś reklamacje. Niektóre z firm przymie- 
rzają się do przejścia na rynek pecetowy i niewielką pociechą dla 
mnie jest to, że z takim podejściem do klienta nie utrzymają się tam 
długo. 

Z drugiej strony także i klienci nie są bez winy. Rozpuszczeni przez 
piratów także wolą wydać te 20 zł na piwo lub inne rozrywki niż na 
oryginalne oprogramowanie. Nic dziwnego. że polskie firmy nie 
kwapią się do inwestowania w nowe oprogramowanie - wychodząc 
z założenia, że kupi dziesięciu, a reszta spiraci - zaś jeśli już to 
zrobią, kalkulują ceny ztym samym założeniem, że „kupi dziesięciu”. 
Klienci skarżą się, że reklamacje nie są załatwiane. 

Owszem wiemy o tym, że istnieją firmy wciskające ludziom 
buble (i tych nie będę tu bronił), ale nawet firma starająca się dbać 
o klienta ma dość po kilku „wydumanych” reklamacjach (nas też to 
dotknęło gdy jeden z Czytelników groził LUPUSowi sądem za to, 
że „dostarczony program shareware ma komunikaty ekranowe po 
angielsku”). 

Na targach komputerowych rozmawiam z szefami firm „hybryd” 
(Amiga i PC, jak Marksoft, Avalon, czy Mirage). Skarżą się, że 
kloniarze kupują dużo, amigowcy zaś mało, co odbiera im ochotę do 
inwestowania w Amigę. Nie mogę natomiast absolutnie zgodzić się z 
Twoimi rozważaniami dotyczącymi cen. Faktem jest, że pecety moż- 
na nabyć na raty — ale tylko zestawy przygotowane przez producenta, 
nie zawsze odpowiadające zapotrzebowaniu klienta. Nie ma nata- 
miast mowy o zakupieniu na raty kart, które w przypadku peceta 
trzeba zmieniać znacznie częściej niż w Amidze. 

Ostatnio próbowałem zakupić kartę wideo Miro. W czterech fir- 
mach proponujących ten sprzęt na pytanie o raty namalowano zna- 
czące kółko na głowie. A i w przypadku Amigi rozszerzenia można 
kupować na raty. Ponadto nie dajmy się zwieść reklamom pecetycz- 
nym. Co z tego, że wofercie jest „tani” PC komputer za 1800 zł, gdy 
przy zakupie okazuje się, że ma 4 MB RAM, nie ma twardego dysku, 
ani monitora, nie mówiąc już o niezbędnym do PC w tej chwili CD- 
ROMie. „Za darmo" uzyskujemy natomiast takie atrakcje jak zabawa 
w odinstalowywanie programów, wieszanie się komputera, brak 
współpracy ze starszymi (i tańszymi) urządzeniami, jak modem we- 
wnętrzny lub CD-ROM 2x itp. 

Po miesiącu natomiast okaże się, że nowo powstałe programy 
wymuszą zmianę płyty głównej, czy procesora, i wtedy ta zabawa, 
zgodnie z maksymą Billa G. („gdy program działa za wolno - zmień 
komputer”) przestanie być tania. 

Ale... w międzyczasie kilkaset osób zmieni Amisię na PC, co 
zniechęci dalsze firmy i wtedy nie będzie już do czego wracać. 
Podobną politykę prowadziła onegdaj firma Atari (tani komputer, co 
podbierało klientów Commodore | konieczne drogie dodatki. Mam 
nadzieję, polityka ta skończy się dla peceta podobnie jak dla 
Atari :-)). A zatem zanim ulegnie się owczemu pędowi pecetowemu 
- może lepiej chłodno przeanalizować sytuację, czy rzeczywiście 
wszystko co „tanie” jest tanie faktycznie. Zwłaszcza, że do „zmar- 
twychwstania” Amigi brakuje już tak niewiele, a kloniarzy czeka 
„rewolucja MMX”, zapewniająca podobno - zgodnie z reklamą 
„prawie płynną animację'(jajeczko częściowo nieświeże '-) , na 
pewno zas konieczność wymiany osprzętu i chyba całego oprogra- 
mowania :--). 

A ceny osprzętu amigowskiego rzeczywiście są wyższe niż pece- 
towego. Ma to trzy przyczyny: 
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e jakość - osprzęt amigowski to nie składane w garażach z przemy- 
conych lub podrobionych części klony; 

© wielkość produkcji — z wiadomych przyczyn jest znacznie mniej- 
sza niż amigowska; 

© opłaty celno-graniczno-akcyzowe nakładane z nieuzasadnioną ra- 
dością przez „ochroniarzy” polskiego przemysłu (czyli koalicję 
rządzącą). Jak wiadomo polski przemysł masowo produkuje karty 
graficzne itp. do komputerów i ma olbrzymie kłopoty z ich sprze- 
dażą :-) Ostatnio dochodzi nawet do takiej paranoi, że nakłada się 
cła ma wszystko, a potem tłumaczy się „pomyłką komputera”. 
Proces o nieuzasadnione nałożenie opłat celnych jaki trwa od 
trzech lat pomiędzy IPSem, a tzw. GUCem (nie mylić z BUCem) to 
kolejna przyczynek do tzw. polityki celnej tzw. lewicy 


Ato, że „pecet potrafi?". Amiga tym bardziej i to za znacznie niższą 
cenę. Pokaż mi „nie licząc coraz ładniejszych i coraz bardziej głu- 
pich (jak blondynki :-)) czy pseudomultimedialnych kompaktów to co 
pecet „potrafi”. A jeszcze wcześniej porównaj ceny: nie tylko same- 
go oprogramowania, ale i konfiguracji na której wszystko ruszy (na 
początek proponuję pary: Maxon Cinema 3Dv4 i Krzywe Studio, 
PhotoShop i ArtEffect 2.0 oraz Corel Draw i ProDraw). Wtedy będzie- 
my mogli mówić o cenach. 

Z ostatniej chwili: pnase5 zapewnia, że już niedługo we współpra- 
cy z Micronikiem zaprezentują komputer AmigaPowerPC w za cenę 
899 DM (to ustrojstwo wystarczy uzupełnić jedynie o płytę A1200 
aby otrzymać komputer trzykrotnie szybszy niż 5um PRO, który 
kosztuje „nieco więcej". A phase5 to firma która wprawdzie nie 
dotrzymuje terminów, ale dotrzymuje podawanych cen. 

Oczywiście nie zamierzam nikogo na siłę trzymać przy Amidze, i 
zdaję sobie sprawę, że taki list z wątpliwościami to przeważnie 
początek drogi, która prowadzi do „zmiany platformy". Jestem w 
stanie to zrozumieć, jednak jeśli taki „kloniarz neofita” zaczyna pluć 
na Amigę - dostaję białej gorączki - ostrzegam --) 

[Marek Pampuch] 


Posiadam Amigę A 1200 z Kickstartem 3.1 i kartę Apollo 1240/25 
MHz z 16MB RAM. Część programów wymagających koprocesora 
nie chce się mi uruchamiać. Dotyczy to naprzykład: Reala3D v1.4 i 
Image FX-a. Próbowałam z kilkoma wersjami bibliotek 68040.library. 
Niestety komputer dalej nie wykrywa koprocesora. Problemu nie 
rozwiązała zmiana biblioteki 68040.library na 68060. library. Bardzo 
proszę o pomoc w rozwiązaniu moich kłopotów. Barbara Łęcka 


Miałem podobny problem z tą kartą. Okazało się że posiadane 
przeze mnie biblioteki matematyczne nie chciały dobrze współpra- 
cować z tym modelem karty. Rozwiązaniem problemu okazało się 
przegranie tychże bibliotek (wszystkie z przedrostkiem „math”) z 
oryginalnych dyskietek z Workbenchem. Od tej pory komputer bez 
problemu rozpoznawał moduł FPU. [rs] 


1. Chciałbym na łamach MA dowiedzieć się czegoś więcej o 
programie Tool Mangaer v. 2.1. Tyle już pisaliście o upiększaniu 
blatu, ale ten temat wam jakoś umknął. Jeżeli można by było 
prosiłbym rownież o coś takiego jak „Directory Opus w praktyce”. 

2. Może temat najbliższego numeru poświęcić programom do 
tworzenia i odgrywania animacji, ze szczególnym naciskiem na 
oprogramowanie shareware (Main Actor itp.) ? 

3. Prosiłbym © więcej opisów z Aminetu. Krzysztof Wysmołek 


1. Rzeczywiście temat Tool Managera został marginalnie potrak- 
towany w cyklu o upiększaniu blatu. Postaramy się w najbliższym 
czasie szerzej przyjrzeć temu programowi. Jeśli chodzi o „Directory 
Opusa”. Dość dawno (kilka lat temu) zamieściliśmy krótki cykl o 
podstawowych możliwościach tego programu, dając jednocześnie 
sporo praktycznych rad jak go konfigurować. Ponieważ dotyczyło to 
wersji 4.12, a od tego czasu Opus znacznie ewoluował. Jeśli zdecy= 
dujemy się na wznowienie cyklu będzie on traktował o wersji 5.12. 
Negocjacje z potencjalnym autorem trwają. 

2. Już wkrótce zamieścimy zestawienie wszystkich sharewaro- 
wych odgrywaczek do animacji i wyświetlania obrazków. 

3. Postulat ten już został spełniony w postaci działu „Ciekawostki 
z Aminetu" (red] 
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Prowadzimy sprzedaż za zaliczeniem pocztowym po doliczeniu kosztów przesyłki - wysyłka w ciągu 3 dni roboczych 
Wszystkie ceny zawierają podatek VAT. 


ProGen+ jest cyfrowym genlockiem. Dzięki temu sygnał wideo nie jest 

rozkładany na składowe RGB, jak w innych genlockach, wobec czego nie 

traci on nic na jakości, nie występują zniekształcenia koloru lub konieczność 

ich częstego korygowania a impulsy synchronizacji są regenerowane 
ProGen+ ma wbudowany moduł efektów specjalnych oraz tzw. LumaKey. 


ł G CD32 ProModule przekształca Amigę CD32 w 
< komputer w pełni kompatybilny z A1200, Pozwala 
na dołączenie z zewnątrz klawiatury (od 
komputerów PC), monitora RGB, genlocka, 
zewnętrznej stacji dysków, drukarki, samplera, MIDI oraz 
innych urządzeń. Wewnątrz zaś można zamontować stację 
dysków 3,5", twardy dysk standardu IDE (AT-bus), koprocesor 
arytmetyczny 68882 w obudowie PLCC, moduł pamięci SIMM 
72pin (od 2MB do 8MB 32bitowego FAST RAM-u). Szybki 
kontroler twardego dysku osiąga prędkość transmisji ponad 
2,3MB/s (wg programu Syslnfo) i umożliwia użycie dysków 
sformatowanych na A1200 lub A500. W razie potrzeby do 
modułu można podłączyć zewnętrzny zasilacz. Dołączone 
oprogramowanie oraz instrukcja obsługi pozwalają podzielić 
twardy dysk na partycje lub przetestować pamięć. 


Podstawowe parametry ProGen+: 
- częstotliwość próbkowania sygnału 2 Amigi lub wideo 14,75W%Hz 
- sygnal wejściowy w systemea VHS. Videod (1vpp/7T5ahm) łub SVHS, Hi8 (1vpp 
0.5Vpp/75chm). Br: 
- złącze wejściowe RGB do podłączenia Amigi Gen 
- złącze wejściowe RG8 do podłączenia manńora 
- złącze RS232 do sterowania z komputera 
- sygnal wyjściowy VHS (zmiksowany) lub SVHS (podgląd sygnału z Amigi). 
- zaskańie z komputera =" 
- liczba efektów 40 
- wszystkie ragulacje, funkcje | efekty programowane cyfrowo przez złącze RS232 
również przy pomocy komend Arexx'a. 


W komplecie znajdują się kable połączeniowe, dyskietka z 
oprogramowaniem i instrukcja obsługi. 


























i 03) E1208 przeznaczone jest dla komputera Amiga 1200. 
= - Umożliwia powiększenie pamięci komputera o 8MB 


: prawdziwego 32 bitowego FAST RAM-u. 
- Zwiększa szybkość działania komputera 2,19 raza. 

- Nie blokuje współpracy z kartami PCMCIA (Kickstart 3.0), 
- Podstawka pod koprocesor arytmetyczny PGA 68882. 

- Zegarek czasu rzeczywistego z baterią, 


Moduł SIMM 8MB - £ 179,- zł | 


Cena ze stacją dysków 3,5". 


Moduł SIMM 8MB - £ 


j Hard Disk Kit 3,5" - zestaw Cyfrowy mikser wizyjny Arizona umożliwia synchronizację 
== kabli do podłączenia dwóch niezależnych sygnałów wizyjnych. Zastępuje kilka 
twardego dysku 3,5" urządzeń: dwukanałowy selektor wejść, TBC, geniocka 
wewnątrz Amigi 1200 wraz z oraz mikser. Ma sześć wejść VHS, Videoó$, trzy wejścia 
instrukcją i oprogramowaniem. SVHS, Hi8 oraz jedno wejście RGB (do podłączenia komputera AMIGA, 
aby symulować pracę genlocka). Sygnał wyjściowy dostępny jest w 
do jednego dysku - 29,- zł formacie VHS i SVHS. Cyfrowa obróbka sygnału zapewnia doskonałą 
do dwóch dysków - 39,- zł jakość i wiele efektów specjalnych. Posiada wbudowany korektor 
lub dysku i CD ROM-u podstawy czasu - TBC. Jest urządzeniem samodzielnym. 


Podstawowe parametry miksera: 
- regulacje jasności, kontrastu | nasycenia w każdym kanale. 1 899 - zł 

l EJ ELSAT TELETEXT - - cyfrowe afakty: CHROMA KEY (ble box), LUMA KEY (symulacja geniocka), STILL, STROBE, INVERT , 

— interfejs do wczytywania CHROM, INVERT LUM, BLACK, SEPIA, BACKGROUNO, PAINT, PP (picture m picture). 


* kanaży A i B syncheonszowane z dokładnością do jednego półobrazu i 
teletekstu do komputerów ||| pamięć półoarazu w kanale B USRR Kaseta wideo z pokazem 


Amiga. - złącze RS-232 do sterowana z komputera AMIGA lub PC, może pracować jako digibzer (wymagane możliwości miksera - 


; dodatkowe oprogramowanie) 20zł (z VAT i przesyłką ). 
OMB pom ag Kickstartu 2.0 i - format przetwarzania danych 4:2-2 zgodny z CCIR6D1 - 768 punktów w linii ( przesyłką) 


kabel RGB (Amiga) - 20,- zł 
cena interfejsu - 129,-zł oprogramowania dla AMIGI (Arexx i do wczytywania obrazów) oraz kabel połączeniowy RS232 - 99, - zł 
oprogramowanie dla PC wraz z kablem połączeniowym RS232 - 99, - zł 









FG24plus jest 24 bitowym digitizerem kolorowego obrazu w systemach Samplery mono, stereo i stereo hi-fi umożliwiają 

PAL/SECAM/NTSC pracującym w czasie rzeczywistym. Z FG24 nie musisz być -, wczytywanie dźwięku do komputera. 

ekspertem od techniki wideo, aby uzyskać właściwe rezultaty. „o > +) Maksymalna częstotliwość próbkowania 43kHz 
4 J dla samplerów mono 






Podstawowe parametry FG24plus: | 
wymagania sprzętowe: minimum Kiczstart 2.04 i 2MB pamięci. i stereo oraz 100kHz dla 


Wwy 
4 ; 
- digiłakzacja obrazów w trybie 24 bitowym (16.7mln kolorów). £ E samplera stereo hi-fi. 
zapis w formatach: IFF ILBM, 1LBM24, JPEG, BMP, PCX, TARGA. ANIM5 R 
1. 


- oprogramowanie umożliwia na jadnoczasną edycję kiku obrazków w skalowalnych oknacł Do każdego samplera 





kilkadziesiąt elektów i Mitrów ułatwia pracę « 4 
- umożliwia nagrywanie animacji czarno-białych i kolorowych. 379 - zł dodawany jest przewód A 
dodatkowy inierfajs POMCIA zwiększa szybkość wansmisji danych, liczbę klatek w podglądzie, 3 połączeniowy mini jack - cinch 





umożliwia nagrywanie dźwięku oraz nagrywanie animacji bezpośradnio na twardy dysk (mono lub stereo) 
- specjalne oprogramowanie umażliwia wczytywanie TELETEKSTU - nie potrafi tego żaden inny digilizer , 








* posiada wejście VHS | SVHS ANESETA A 
Dodatkowy interfejs PCMCIA (3 klatki kolorowe ad AN; 2 HOPPER 
na sekundę) do Amigi 600/1200 w cenie: EN, me BEST Sampler Mono - 35,- zł 
95 ; zł dj” <A> BUY | | Sampler Stereo |_-48-zł 
, 2 Sampler Stereo Hi-Fi - 65,- zł 





Dystrybutorzy naszych produktów: 

AMIGA s.c. Warszawa ul.Batorego 10tel.:25-93-70 * AMICOM Zamość ul.Piłsudskiego 14/82 tel.75-950 * ALL IN ONE Łódź ul.Piotrkowska 111 tel.:327-324 * 
ANIMART Gdynia ul.Olsztyńska 15 tel.:612-419 * ANUNA Wrocław tel.:73-15-18 * AR-WAL s.c. Opole ul.Wyszomirskiego 1 tel.:746-443 * CHIP Biała Podlaska 
u|„Warszawska 106a * DRZAJA Częstochowa ul.Mirowska 8 tel.:24-34-32 * EUREKA Września ul.Wojska Polskiego 13 tel.:362-714, Poznań ul.27 Grudnia 
17/19 tel.:551-072 w.241 * GIFT Puławy ul.Mościckiego 1 tel.:875957 * GRACOMM Kwidzyń ul.Batalionów Chłopskich 25 * JAVOSOFT Svornosti 2, 736 01 
Havirov Czechy tel.:069 68 10 418 * JOY Kędzierzyn Koźle ul. Krzywoustego 22b * KOMPUTER FAN Bydgoszcz ul.Pomorska 59 tel.:45-54-90 * KWANT Tarnów 
ul.Rynek 14 * MAWIX Gdynia ul.Jana z Kolna 2 tel.:20-12-49 * MICROMAN Bielsko-Biała Pl.Wolności 3 tel.:229-70 * PHOENIX Radom ul.Witolda 6/8 * TESSA- 
POL-IMPEX Jastrzębie ul,Arki Bożka 2 tel.:47-18-133 * TOMBA Gdynia ul. Śląska 33 tel.:21-64-22 * VADIM Zielona Góra ul.Kupiecka 1 tel.:26-56-72 * XYZ Lublin 
ul.Okopowa 6 tel.:73-63-23 * VANGELIS Toruń ul. Spokojna 29 tel.:0-601-621747 * VEGA Katowice tel.:156-05-87 * 





© 1200, 
|= wciąż 


e NIC OE 


ULU 
ELE 


OLE ogromny | 


PELI BTO WDK 


My stworzyliśmy dla niej rb WEEK 


i dodaliśmy CZA 


=ssęcją 


RaRyCcA 


a 


m 
X NATE 


PSZ 


„RSE e 0R) „GK, 
a z 


